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kierowcy irytują się
na ulicy konopnickiej
– policja nie reaguje. str. 2

Jak łatwo mogą 
wziąć kredyt
na twoje nazwisko. str. 27

Dożynki
gminne
w Oporowie. str. 7

Tradycyjnie wieniec dożynkowy zrobili nauczyciele ze szkoły w Pacynie. w tym roku zrobili wieniec 
6-ramienny, z kulą ziemską pośrodku.

Pacyna | dożynki parafialne

Oryginalne wieńce cieszyły oczy
Tradycyjnie w ostatnią 
niedzielę sierpnia  
w Pacynie odbyły się 
dożynki parafialne. 
Tradycyjnie też sołectwa 
przygotowały wieńce 
dożynkowe. Padający 
deszcz sprawił, że nie było 
procesji wokół kościoła.

Prezentacja oryginalnych 
wieńców była w kościele, gdzie 
pozostaną do 8 września, czyli  
do święta Matki Boskiej Siew-
nej.

Swoje wieńce z okazji świę-
ta plonów przynieśli mieszkań-
cy: Remek, Słomkowa, Janówka, 
Modela, Podczach oraz szkoły  
w Pacynie. Był też kosz owoców 
i warzyw z pętami swojskiej kieł-
basy. Sejkowice jak zwykle za-
dbały, by na ręce proboszcza ks. 
Zbigniewa Ciechomskiego prze-
kazać bochen chleba z tegorocz-
nego ziarna. Tradycyjnie też ko-
biety z Sejkowic w ludowych 
strojach częstowały dożynkowych 
gości kawałkiem chleba z tego-
rocznego ziarna.

– Dziękuję wszystkim miesz-
kańcom poszczególnych so-
łectw, którzy włożyli ogrom pracy  
w przygotowanie wspaniałych 
wieńców dożynkowych – mówił 

proboszcz. – Wieńce to, jak zwy-
kle, praca tych samych osób.

Wieńce w Pacynie rzeczywi-
ście są bardzo ładne i oryginal-
ne. Sołectwo Remki w tym roku 
zrobiło koguta z kłosów zboża, 

z czerwonym grzebieniem z pa-
pryk, skrzydłami i pięknym ko-
lorowym ogonem. To bardzo mi-
sterna praca, wymagająca nie lada 
umiejętności. Sołectwo Słomków 
zrobiło z kłosów zboża orła w ko-

ronie, posadowionego wśród owo-
ców, warzyw i kwiatów. 

Sołectwo Podczachy zrobi-
ło potężną studnię z czterema ra-
mionami. Na jej wierzchu ułożo-
no owoce i warzywa.  str. 7

Żychlin | Gminne dożynki z mszą polową

Święto plonów 
z muzyką disco polo
W niedzielę, 2 września, 
odbędą się gminne dożynki 
w Żychlinie. Święto Plonów 
rozpocznie się mszą polową, 
która zostanie odprawiona 
w parku przy bibliotece 
przy ul. Barlickiego  
o godz. 15.00.

Starostami dożynek w Żychli-
nie są sołtysi: Agnieszka Szała-
macha z miejscowości Kruki oraz 
Sławomir Rzymski z Czesławowa 
– o których piszemy na str. 9.

Po mszy będzie część obrzędo-
wa, prezentacja wieńców oraz wy-
stąpienia gości. Będzie też dużo 
muzyki ludowej. Dzieci będą mo-
gły się bawić w parku rozrywki. 

Przewidziano też konkursy z na-
grodami. Wieczór, od godz. 19.00, 
umilą występy zespołów disco 
polo. Żychlinianie lubią taką mu-
zykę. Jako pierwszy wystąpi ze-
spół E-Maill, a po nim zespół Mo-
delinka& Model MT.

Dożynki w Żychlinie odby-
wają się co 2 lata. Samorządow-
cy zdecydowali, że w tym roku 
nie będzie za to pikniku orga-
nizacji pozarządowych. Te, po-
dobnie jak dożynki, mają być co  
2 lata. A to oznacza, że w jednym 
roku będziemy mieć dożynki,  
w następnym piknik organizacji 
pozarządowych. Dożynki w gmi-
nie Oporów, Bedlno oraz parafial-
ne w Luszynie i Pacynie były ty-
dzień temu.  dag
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Ulica Żeromskiego wciąż jest wielkim placem budowy. do 3 września 
nie uda się położyć asfaltu na części modernizowanej ulicy, do szkoły.
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Żychlin | remont ulicy żeromskiego

Wykonawca zrobił 
tymczasowe przejścia
Już wiadomo,  
że do 3 września 
nie uda się zakończyć 
modernizacji odcinka 
ulicy Żeromskiego  
od Narutowicza do SP2. 
Rodzice muszą liczyć się 
z utrudnieniami.

– Niestety, pomimo usilnych 
starań nie uda się zrealizować mo-
jego ambitnego planu, by dzieci  
i ich rodzice na rozpoczęcie roku 
szkolnego mogły bezpiecznie do-
trzeć do szkoły po asfaltowej na-
wierzchni – przyznaje Robert 
Kaczmarek, szef wykonującej 
modernizację firmy Elvis. – Aby 
zapewnić jak największe bez-

pieczeństwo, już zrobiliśmy jed-
no przejście w miejscu przejścia 
pomiędzy blokami a SP2, i dalej  
w stronę kładki.

Drugie podejście wykonawca 
planuje zrobić na wysokości skle-
pu motoryzacyjnego i wejścia do 
SP2. Rodzice dowożący dzieci 
do szkoły będą musieli parkować 
koło Tesco i przeprowadzać dziec-
ko do szkoły.

Taka informacja nawet nie dzi-
wi, gdyż zakres prac moderni-
zacyjnych (budowa ulicy wraz  
z kanalizacją deszczową i wymia-
ną wodociągu na odcinku prawie 
500 metrów), to potężne zadanie. 
Zgodnie z podpisaną umową wy-
konawca ma na wykonanie zada-
nia czas prawie do końca listopa-
da.   str. 2

 żychlinA ,  bedlnA

Dożynki
gminne
w Oporowie. str. 7

Wybory samorządowe | komitety zarejestrowane

Rusza wyborcza machina, 
wiemy kto będzie kandydował
na wójta i burmistrza

Do 27 sierpnia komitety wy-
borcze miały czas, aby zareje-
strować się w Państwowych Ko-
misjach Wyborczych. Kandydaci  
z gminy Pacyna rejestrowali się 
w biurze KBW w Płocku, zaś 
komitety z gmin Żychlin, Be-
dlno i Oporów w delegaturze  
w Łodzi (przed rokiem w Skier-
niewicach). Najwięcej, bo aż 
cztery komitety zarejestrowały 
się w gminie Oporów. Do tego 
dochodzą komitety partii poli-
tycznych, które są zarejestrowane 
na szczeblu ogólnopolskim.

Wybory 2018 roku rozkręcają 
się powoli. Kandydatów na wój-
tów i burmistrza też jest na razie 
mniej niż 4 lata temu. Niektó-
rzy stwierdzili, że skoro niewiele 
zmienia się w ordynacji wybor-
czej, to nie ma sensu się szar-
pać z włodarzami, którzy spra-
wują władzę w gminie od lat. 
Przypomnijmy, że dwukadencyj-
ność wejdzie w życie dopiero za  
10 lat, bowiem dwie najbliższe 
kadencje będą trwać po 5 lat. No-
wością w tych wyborach jest to, 
że nie można kandydować tylko 
albo na radnego, albo na wójta 
lub burmistrza. W poprzednich 
wyborach osoby mogły kandy-
dować na wójta czy burmistrza 
oraz jednocześnie kandydować 
do jakiejś rady.

Gmina Żychlin
Jako pierwszy, już 21 sierpnia, 

zarejestrował się KWW Nowe 
Oblicze Gminy z pełnomocni-

kiem Julią Ambroziak. To komitet 
obecnego burmistrz Grzegorza 
Ambroziaka, który gminą rządzi 
już 12 lat, czyli trzy kadencje.

Drugim komitetem zarejestro-
wanym 24 sierpnia jest KWW Łą-
czyć nie Dzielić z siedzibą w Do-
brzelinie. Pełnomocnikiem jest 
Wioletta Wachowiak.

Na razie wiadomo, że kandyda-
tem na burmistrza jest Grzegorz 
Ambroziak, choć drugi z komi-
tetów, Łączyć nie Dzielić, też za-
mierza wystawić swojego kandy-
data na burmistrza.

Andrzej Karniszewski z PSL, 
który 4 lata temu kandydował 
na burmistrza przyznaje, że PSL 
nie wystawia swojego kandydata  
w Żychlinie, zaś on chce kandydo-
wać do powiatu.  str. 3

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info kandydatem  
na burmistrza jest 
Grzegorz Ambroziak, 
choć drugi  
z komitetów, „Łączyć 
nie dzielić”, też 
zamierza wystawić 
swojego kandydata  
na burmistrza.
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Żychlin | remont ulicy żeromskiego

Wykonawca zrobił tymczasowe przejścia
dokończenie ze str. 1
Problemy komunikacyjne na 

początku roku szkolnego są efek-
tem przedłużającego się postępo-
wania przetargowego prowadzo-
nego przez Starostwo Powiatowe 
w Kutnie. Przetarg najpierw zo-
stał ogłoszony zbyt późno, póź-
niej okazało się, że obydwa sa-
morządy: Gmina Żychlin i Powiat 
Kutnowski, muszą dołożyć po 
kilkaset tysięcy do realizacji za-
dania. To wymagało znalezienia 
dodatkowych środków w budże-
tach obu samorządów, co musia-
ło być zatwierdzone przez radnych 
gminnych i radnych powiatowych. 
Umowę podpisano 23 lipca.  
W efekcie roboty ruszyły na prze-
łomie lipca i sierpnia.

Do końca tygodnia wykonawca 
chce zakończyć budowę sieci ka-
nalizacyjnej i wodociągowej, na 
odcinku od Narutowicza do Dą-
browskiego. Później zostanie do 
zrobienia podbudowa nawierzchni 
oraz ułożenie masy bitumicznej.

– Po niedzieli przystąpimy do 
układania chodnika z drugiej stro-
ny, od strony Tesco i Rossmanna 
– dodaje Robert Kaczmarek. – 

Będziemy robić wszystko, by ten 
odcinek ulicy zakończyć do po-
łowy września. A to oznacza, że 
przez 2 tygodnie roku szkolnego 

będą utrudnienia. Rodzice muszą 
zwracać większą uwagę na bez-
pieczeństwo pociech, które za kil-
ka dni zaczną chodzić do szkoły.

Za kilka dni firma planuje roz-
kopanie kolejnego odcinka ulicy 
Żeromskiego, w stronę Buszko-
wa.  dag

Żychlin
Pijany 
motorowerzysta

Funkcjonariusze policji udarem-
nili jazdę 68-letniemu mężczyźnie, 
mieszkańcowi powiatu kutnow-
skiego, który prowadził motorower 
w stanie nietrzeźwości. Alkomat 
wskazał 0,82 promila. Mężczy-
zna został zatrzymany 24 sierpnia 
w Żychlinie na ul. 29 Listopada  
o godz. 17.15. Teraz odpowie przed 
sądem za prowadzenie pojazdu  
w stanie nietrzeźwości. dag

Wykonawca modernizacji ulicy Zeromskiego ułożył betonowe płyty i ogrodził przejście
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W ulicy Marii Konopnickiej ustawiono całkowity zakaz zatrzymywania się i postoju, a kierowcy nic sobie 
nie robią ze znaku. Ulica dwukierunkowa praktycznie staje się jednokierunkową, co świetnie widać na zdjęciu

Żychlin | Ulica okoniewskiego

Kolizja motocyklisty z samochodem
Tylko dzięki refleksowi 
i powolnej jeździe 
motocyklisty 23 sierpnia 
przed godziną 10,  
na ulicy Okoniewskiego 
w Żychlinie nie doszło 
do tragedii.

Skończyło się na ogólnych po-
tłuczeniach i pościeranych przed-
ramionach oraz lekkim uszkodze-
niu motoru. 

Doszło tam do kolizji motocy-
klisty z samochodem osobowym. 
Młody człowiek, mieszkaniec uli-
cy Okoniewskiego, jechał moto-

rem od strony Biedronki, gdy na-
gle z prawej strony wyjechał mu 
samochód kierowany przez 57-let-
nią kobietę, mieszkankę Żychlina.

– Całe szczęście, że nie jecha-
łem szybko – opowiada młody 
motocyklista. – Widząc co dzieje 
się na drodze, zacząłem gwałtow-
nie hamować. Uniknąłem zderze-
nia z samochodem, ale przewróci-
łem się na jezdnię.

Z pierwszą pomocą przyszli 
pracownicy, którzy w pobliżu 
wykonywali roboty. Mieszkańcy 
okolicznych bloków opatrzyli rany 
na przedramionach. Później przy-
jechała karetka pogotowia. Medy-

cy przemyli rany i jeszcze raz za-
łożyli opatrunki.

– Mieszkamy w bloku kilka-
dziesiąt metrów dalej – mówi ko-
bieta, matka poszkodowanego. 
– Syn podwoził dziewczynę do le-
karza. Całe szczęście, że jechał już 
sam. Na policję czekaliśmy ponad 
godzinę. Wreszcie przyjechał ra-
diowóz z Krośniewic.

Kobieta kierująca osobowym 
autem została ukarana mandatem 
karnym. Na miejsce zdarzenia zo-
stali też zadysponowani strażacy: 
2 jednostki OSP Żychlin i JRG 
Kutno. Krótko zabezpieczali te-
ren.  dag

Zimna krew i panowanie motocyklisty sprawiło, że kolizja z samochodem osobowym skończyła się  
na ogólnym potłuczeniu i pościeranych przedramionach.

Żychlin | Ulica M. konopnickiej – całkowity zakaz parkowania

Kierowcy notorycznie 
stają pod zakazem
Roboty w ulicy 
Żeromskiego oraz prace 
przy odwodnieniu Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego  
nr 2 przy ulicy Żeromskiego 
idą pełną parą. Objazdem 
na czas wykonywania prac 
jest ul. Marii Konopnickiej.

Początkowo było tam czasowe 
ograniczenie zatrzymywania się  
i postoju wzdłuż jednej strony, te-
raz obowiązuje całkowity zakaz 
zatrzymywania się i postoju. Po-
mimo to wielu kierowców nic so-
bie nie robi ze znaków.

Policja też niewiele interweniu-
je, a kierowcy, którzy jadą ulicą 

Konopnickiej, muszą się dobrze 
postarać, aby się minąć. 

–W pobliżu Biedronki jest 
mało miejsc parkingowych, a za-
kupy trzeba donieść do samocho-
du – mówi młoda kobieta, kierow-
ca samochodu osobowego, która 
zaparkowała samochód pod zna-
kiem zakazu.

– Kierowcy są niereformo-
walni. Każdy widzi tylko czubek 
swojego nosa – mówi zdenerwo-
wany kierowca Forda, który mu-
siał cofać, by mógł się minąć  
z ciężarowym samochodem do-
jeżdżającym na plac budowy. – 
Cóż z tego, że ustawiono znaki, 
skoro i tak wszyscy jeżdżą na pa-
mięć? Niestety, jak ludzie nie za-

płacą mandatu, to nie rozumieją, 
że jest zakaz i parkować nie moż-
na. Przecież mieszkańcy gminy 
świetnie wiedzą, że w sąsiedztwie 
trwa duża budowa, ale wykazują 
zero zrozumienia dla innych.

– 23 sierpnia, gdy na sąsiedniej 
ulicy Okoniewskiego doszło do 
kolizji i była policja poprosiłam, 
by funkcjonariusze zainteresowali 
się kierowcami parkującymi pod 
zakazem – mówi kobieta. – Efekt 
– po zakończonych czynnościach 
radiowóz odjechał, a samocho-
dy jak stały pod zakazem, tak sta-
ły nadal. Dopiero jak jakiś samo-
chód zarysuje parkujące auto, to 
ludzie może przyjdą po rozum do 
głowy – uważa.  dag

Żychlin 
Szerszenie 
atakują

21 sierpnia o godz. 18.20 szer-
szenie były usuwane przez stra-
żaków z budynku mieszkalnego 
przy ulicy Narutowicza. Dwa dni 
później gniazdo szerszeni o godz. 
19.30 usuwano w Dobrzelinie 
przy ulicy Szkolnej, 25 sierpnia 
o godz. 11.12 usuwano je z pod-
dasza budynku jednorodzinnego 
przy ul. 1 Maja, a w poniedziałek 
27 sierpnia o godz. 19.22 gniazdo 
likwidowano na drzewie przy uli-
cy Barlickiego w Żychlinie.  dag

Żychlin 
Gaz w budynku 
wielorodzinnym

W poniedziałek 27 sierpnia  
o godz. 17.33 strażacy zostali za-
alarmowani, że w budynku wie-
lorodzinnym przy ulicy 3 Maja 
czuć jest gaz. Dyżurny straży  
w Kutnie na miejsce skierował 
trzy jednostki: 2 z JRG Kutno  
i OSP Żychlin.

Obecność trzech wozów stra-
żackich od razu wzbudziła za-
interesowanie mieszkańców Ży-
chlina, tym bardziej, że nie było 
widać pożaru.

– Na miejscu okazało się, że 
przyczyną ulatniania się gazu 
była niezakręcona butla z ga-
zem – mówi Zdzisław Pęgowski, 
rzecznik PSP Kutno. – Najpraw-
dopodobniej potrawa gotowa-
na w garnku zalała palnik kuch-
ni gazowej. Płomień zgasł, a gaz 
leciał dalej. Mieszkańcy wezwa-
li na pomoc strażaków. Zadys-
ponowaliśmy 3 jednostki, gdyż 
informacja dotyczyła budynku 
wielorodzinnego, dlatego aseku-
racyjnie wolimy wysłać więcej 
jednostek.

Po zakręceniu butli i przewie-
trzeniu pomieszczeń akcję zakoń-
czono.  dag
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Łowicz | koncert orkiestry Sonus

Opuszczą Łowicz, bo 
nie widzą tu szans rozwoju

Szósty Koncert Letni przygo-
towuje na 1 września Orkiestra 
Sonus. Zaprezentuje w nim te 
utwory, które w poprzednich kon-
certach cieszyły się największym 
entuzjazmem ze strony publiczno-
ści. Ma to być wiec swego rodzaju 
„The best of”. Zła wiadomość jest 
taka, że będzie to prawdopodob-
nie koncert ostatni.

Koncert odbędzie się w auli bu-
dynku Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 1 w Łowiczu, który 
w poprzednich latach stanowił dla 
muzyków zaplecze do przygoto-
wań. Początek o godz. 19.30.

Dyrygent, twórca i założyciel 
orkiestry Michał Janocha w roz-
mowie z nami stwierdził, że mimo 
wielu prób, nie mogła się ona dalej 
rozwijać w warunkach łowickich. 
– Dla „Sonus” nadszedł czas pod-
jęcia decyzji, musimy przyjąć ja-
kąś formę działania na przyszłość 
– stwierdza. – Granie jednego 
koncertu w roku to nie jest to, cze-
go chcieliśmy, a w Łowiczu nie 
mamy możliwości na więcej.

Chodzi głównie o niewy-
starczające wsparcie finanso-
we, bo muzycy często zmusze-
ni byli opierać swoją działalność 
na wsparciu fanów i przyjaciół, a 
nawet musieli do niej dokładać z 
własnych kieszeni. – Nie mamy 
do nikogo pretensji, bo sądzę, że 
otrzymywaliśmy wsparcie na mia-
rę możliwości miasta i lokalnej 

społeczności – mówi nam dyplo-
matycznie Michał Janocha. – Ro-
zumiemy to, że miasto i działające 
w nim instytucje mają ograniczo-
ny budżet i pilniejsze wydatki. Je-
śli chcemy się rozwijać, musimy 
szukać innej drogi.   

Dopiero dopytany konkretniej 
pozwala sobie na więcej szczero-
ści. – Ja nie mam takiej siły prze-
bicia – mówi. – Przez 7 lat pró-
bowaliśmy i jest jak jest. Co roku 
musieliśmy występować o granty 
i dofinansowanie dla organizacji 
pozarządowych, ostatnio mieli-
śmy na działalność 10 tys. zł. rocz-
nie. 

Zapytany o to, jakimi fundu-
szami orkiestra musiałaby dys-
ponować, by móc dalej grać, Ja-
nocha mówi, że w normalnych 
warunkach zorganizowanie jedne-
go koncertu orkiestry symfonicz-
nej, to wydatek rządu 20 tysięcy 
złotych. Trzeba przecież zebrać 
około 30 muzyków na kilka dni 
w jednym miejscu, zapewnić noc-
legi, wyżywienie, honoraria, do-
chodzi do tego dzień koncertowy 
z  organizacją sceny. Jeśli „Sonu-
sowi” udawało się dawać koncert 
mając o połowę mniej pieniędzy 
to tylko dlatego, że trzony grupy 
stanowi grupa przyjaciół, entuzja-
stów muzyki, dla których granie, 
na dodatek dla młodej publiczno-
ści – a taka ona zawsze była – jest 
przyjemnością.   str. 25

Wybory | komitety zarejestrowane

Rusza wyborcza machina
dokończenie zestr. 1

Ewa Wypych z PiS, która w po-
przedniej kadencji startowała na 
burmistrza, a ostatecznie została 
radną gminną, tym razem nie star-
tuje na burmistrza.

– Zamierzamy wystawić swo-
jego kandydata PiS na burmistrza 
Żychlina, ale ostateczna decyzja 
personalna jeszcze nie zapadła – 
mówi Marek Jędrzejczak z PiS, 
który zamierza kandydować do 
Rady Powiatu Kutnowskiego.

Gmina oporów
W tej gminie zarejestrowano 

najwięcej komitetów. Jako pierw-
szy, 21 sierpnia zarejestrowano 
KWW Ewy Wasilewskiej z Szy-
manówki, 25 sierpnia zarejestro-
wano KWW Czas na Zmiany, 
gdzie pełnomocnikiem jest Jaro-
sław Sobczyk z Gajewa. 24 sierp-
nia zarejestrowano KWW Razem 
dla Oporowa, gdzie pełnomoc-
nikiem jest Michał Kawczyński  
z Samogoszczy.

25 sierpnia zarejestrowano 
KWW Nasz Dom z pełnomoc-
nikiem Jarosławem Workowskim  
z Jurkowa Pierwszego.

Wiadomo już na wójta chce 
kandydować Robert Pawlikow-
ski z PSL, który gminą Oporów 
rządził przez 8 ostatnich lat, czyli 
dwie kadencje. 

Na wójta z PiS kandyduje Jó-
zef Kuras, obecny radny, którego 
obecna rada popierająca Roberta 
Pawlikowskiego, chce pozbawić 
mandatu. 

Gmina bedlno
W gminie zarejestrowano je-

den KWW Józefa Ignaczew-
skiego, którego pełnomocni-
kiem jest Agnieszka Ignaczewska 
z Florianowa. Rejestracja nastąpiła  
24 sierpnia.

Na wójta ponownie chce kan-
dydować wójt Krzysztof Kołach 
z PSL, który funkcję sprawuje od 
25 lat. 

Kontrkandydatem wystawio-
nym przez PiS jest Jolanta Wo-
dzyńska z Wojszyc, która 4 lata 
temu też walczyła o fotel wójta, 
ale z własnego komitetu.

Gmina Pacyna
Komisarz wyborczy w Płocku 

zarejestrował dwa komitety wy-
borcze. KWW Wspólna Gmina 
– Wspólna Sprawa, z pełno-
mocnikiem Mariolą Studzińską  
z Pacyny, to komitet obecnego 
wójta Krzysztofa Woźniaka, 
który gminą rządzi od 26 lat.

Zarejestrowano też KWW Mag-
daleny Durki, której pełnomocni-
kiem jest Marta Wodzyńska.

Na stanowisko wójt ponownie 
startują Krzysztof Woźniak oraz 
Magdalena Durka, która cztery 
lata temu też rywalizowała z wój-
tem i przegrała tylko 100 głosami. 
Póki co, innych kandydatów na 
wójta nie znamy.

Do 6 września mają być zgło-
szeni kandydaci do komisji. 16 
września poznamy listy kandyda-
tów na radnych, zaś 26 września 
ostateczne nazwiska na wójtów, 
burmistrzów.  Dorota Grąbczewska

Żychlin | dyrektor zS nr 1 odchodzi na emeryturę

Łukasz Antczak żegna się ze szkołą po 37 latach pracy
Podczas wtorkowej sesji 
Rady Miejskiej w Żychlinie 
samorządowcy z Żychlina 
oraz koledzy dyrektorzy 
z innych szkół gminnych 
podziękowali Łukaszowi 
Antczakowi, dyrektorowi 
ZS nr 1 za wieloletnią pracę 
nauczyciela i dyrektora. 
Łukasz Antczak zdecydował, 
że pora zakończyć pracę 
zawodową i przejść  
na emeryturę.

– Dziękujemy za wieloletnią 
pracę w kształtowaniu postaw  
i charakterów młodego człowie-
ka, za cierpliwość i życzliwość 
oraz za troskę o dobro uczniów – 
mówił Grzegorz Ambroziak, bur-
mistrz Żychlina. – To pan od po-
czątku tworzył gimnazjum, które 
za rok zakończy funkcjonowanie. 
Dziękuję za dobrą współpracę  
z samorządem i za dobre rady. 
Wiele się od pana nauczyłem – 
podkreślał.

Były kwiaty od przewodni-
czącej rady Elżbiety Tarnowskiej 
i okolicznościowy grawerton od 

burmistrza. Z życzeniami realiza-
cji życiowych pasji na emeryturze, 
odpoczynku i zdrowia, pośpieszy-
li też pozostali dyrektorzy żychliń-
skich placówek oświatowych. Oni 
też przekazali drobne upominki.

Dyrektor Łukasz Antczak dzię-
kował wszystkim za tak życzliwe 
pożegnanie. – Jestem mile zasko-
czony – przyznał. – Jako nauczy-

ciel pracowałem 37 lat, na sta-
nowisku dyrektora przez 26 lat. 
Uznałem, że wystarczy pracy za-
wodowej. Ustępuję miejsca mło-
dym nauczycielom wierząc, że 
godnie mnie zastąpią. Dziękuję za 
życzliwość i pomoc w czasie wie-
lu lat pracy.

Łukasz Antczak dziękował 
wszystkim burmistrzom Żychlina, 

z którymi przez lata współpraco-
wał, wszystkim radnym kolejnych 
kadencji samorządu, urzędnikom 
gminnym, bez których – jak mó-
wił – sprawna pracy szkoły byłaby 
niemożliwa.

Kierownik ds. oświaty w gmi-
nie Żychlin, Małgorzata Szymań-
ska powiedziała nam, że obowiąz-
ki dyrektora zostaną powierzone 
nauczycielce języka polskiego Jo-
lancie Adamkiewicz. 

– Od 1 września do 30 września 
obowiązki dyrektora ZS nr 1 po-
wierzamy Jolancie Adamkiewicz 
– mówi Waldemar Bartochowski, 
sekretarz gminy Żychlin. – Dalsze 
decyzje będzie podejmować bur-
mistrz. 

Nieoficjalnie mówi się, że od 
1 października obowiązki dyrek-
tora zostaną ponownie powierzo-
ne Łukaszowi Antczakowi, któ-
ry doprowadzi Gimnazjum do 
zamknięcia. To on rozliczy i za-
bezpieczy dokumentację Gim-
nazjum. Zgodnie z prawem 
oświatowym istnieje możliwość 
powierzenia obowiązków innej 
osobie, bez konkursu, na okres 10 
miesięcy.  dag 

Podczas sesji rady miejskiej w Żychlinie 28 sierpnia burmistrz 
Grzegorz Ambroziak podziękował odchodzącemu na emeryturę 
Łukaszowi Antczakowi. przekazał mu okolicznościowy grawerton.
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Pniewo | dożynki w gminie bedlno

Baby Full i Krzysztof Trusiński 
bawili gości
Dożynki gminy Bedlno po raz pierwszy 
zorganizowano na boisku w Pniewie. Uroczystą mszę 
świętą odprawił ks. Bolesław Kuśmirek, po czym 
dożynkowi goście z Bedlna przejechali do Pniewa. 
Chleb z tegorocznego ziarna na ręce wójta Krzysztofa 
Kołacha składali starostowie Hanna Wegner z Wojszyc 
i Krzysztof Kardynalski z Bedlna.

– Bycie starostą to zaszczyt  
i wyróżnienie. Cieszę się, że mogę 
reprezentować wszystkich rol-
ników z gminy Bedlno – mówił 
starosta Krzysztof Kardynalski. 
– Przynieśliśmy chleb, symbol 
rolniczego trudu. Przetrwaliśmy 
grad, ulewy, suszę i dziś możemy 
świętować.

Zespoły śpiewacze z terenu 
gminy Bedlno przyniosły 4 swoje 
wieńce. Decyzją jury składające-
go się ze starostów i ks. Bolesława 
Kuśmirka, stwierdzono, że najład-
niejszy był wieniec Szewcowia-
nek, drugie miejsce zajął wieniec 
Wojszycanek, III miejsce zajął 
wieniec Wesołych Pleckowianek, 
zaś wyróżnienie przyznano Żero-
niczankom. Nagrodą były statuet-
ki oraz książka dla wyróżnionych. 
Wszystkie wieńce były tradycyj-
ne czteroramienne i godnie stanę-
ły pod sceną, by inni mogli je po-
dziwiać.

Głos zabrał gospodarz - wójt 
Krzysztof Kołach, który podkre-
ślał, że rolnik, polski chłop zawsze 
miał kluczowe znaczenie dla pol-
skości. – Miłość i przywiązanie do 

ziemi zawsze były ważne w prze-
trwaniu najcięższych chwil w hi-
storii narodu – podkreślał wójt. 
– Ziemia, którą uprawiamy jest 
naszą żywicielką i najważniej-
szym narodowym skarbem. Praca 
rolnika jest często niedoceniana. 
My rolnicy czekamy na zielone 
światło. Pamiętajmy, że chleb to 
owoc naszej pracy, który łączy lu-
dzi przy stole i sprawia, że jeste-
śmy życzliwi wobec siebie. 

Głos zabrali też posłowie: Ta-
deusz Woźniak z Solidarnej Polski 
i Paweł Bejda z PSL. Obaj wygło-
sili długie przemówienia. Rolni-
kom dziękowali też wicestarosta 
Zdzisław Trawczyński, Robert 
Baryła kierownik KRUS oraz Ro-
man Wodzyński z Izby Rolniczej 
Województwa Łódzkiego. Z kolei 

Jakub Świtkiewicz ze Stowarzy-
szenia Rozwoju Gmin Centrum 
w Kutnie przekazał dobrą wiado-
mość, że wniosek gminy Bedlno 
złożony na konkurs na termomo-
dernizację obiektów użyteczności 
społecznych został zaakceptowa-
ny w Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi, a to oznacza, że obiekty 
wytypowane na terenie gminy Be-
dlno zostaną docieplone.

Po długich przemówieniach 
na scenę weszły zespoły śpiewa-
cze Wojszycanki i Wesołe Plec-
kowianki, które w tradycyjnych 
przyśpiewkach obśpiewały wło-
darzy gminy, nie szczędząc słów 
pochwały. 

W tym roku dożynki odbywa-
ły się na boisku w Pniewie. Jak 
się okazało, było to bardzo dobre 
miejsce na plenerową imprezę. 
Równa trawiasta murawa i dużo 
przestrzeni, by rozstawić kramy, 
zjeżdżalnie dla dzieci i zorganizo-
wać miejsce dla małej gastrono-
mii. Za atrakcje dla dzieci rodzice 
musieli zapłacić, ale wszyscy mo-

gli zjeść darmową gorącą i bardzo 
dobrą grochówkę. 

W wojskowej kuchni tradycyj-
ną grochówkę dla 600 osób ugo-
towała Stefania Maciejewska ze 
Stradzewa. – Gotowanie zaczę-
liśmy od samego rana, ale przy-
gotowania trwały od kilku dni – 
mówi nam pani Stefania. – Do 
zupy zużyliśmy 60 kg ziemnia-
ków, 22,5 kg grochu, 25 kg kieł-
basy, 25 kg boczku, dużo włosz-
czyzny.

Zabawa dożynkowa rozkręciła 
się, gdy na scenie pojawił się ze-
spół Baby Full, czyli dzieci Sła-
womira Świeżyńskiego z Bay-
er Full, spod Gostynina. Artyści 
zachęcali do oglądania telewizyj-
nej relacji z piątkowego (31 sierp-
nia) Festiwalu Piosenki Tanecz-
nej, gdzie zespół też ma wystąpić  
ze swoją premierową piosenką.

Po występie znamienitych arty-
stów na scenie pojawił się Krzysz-
tof Trusiński ze swoją córką. Grali 
i śpiewali bawiąc gości. Chętnych 
do tańca też nie brakowało.  

Chlebem z tegorocznego ziarna częstowała gości starościna hanna 
wegner z wojszyc.

do zupy zużyliśmy 
60 kg ziemniaków,  
22,5 kg grochu,  
25 kg kiełbasy,  
25 kg boczku
i dużo włoszczyzny.

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info
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Aktualności
Otyłość wśród dzieci 
to już pandemia
– otyłe jest co czwarte str. 20

reklAMA

Żychlin | budowa w ulicy żeromskiego

Niebezpieczne żarty
Od czterech tygodni 
trwają roboty  
w ulicy Żeromskiego. 
W ciągu ulicy 
znajdują się głębokie 
wykopy, bowiem trwa 
układanie nowego 
wodociągu i studni, 
zaraz będzie układana 
kanalizacja sanitarna. 
Niebezpieczne miejsca 
są na noc zagrodzone 
przęsłami siatki, by ktoś 
przypadkowo nie wpadł 
do wykopu o głębokości 
ok. 1,6 m. 

– Niestety, spotykamy się ze 
skrajną nieodpowiedzialnością nie-
których mieszkańców, którzy dla 
żartu w nocy przenieśli część na-
szego ogrodzenia oraz ogrodze-
nia Energi Kogeneracja, która na 
os. Wyzwolenia robi ciepłociąg,  
na ulicę prowadzącą do Emitu  
i domu kultury, zastawiając tam 
wjazd – mówi Robert Kaczmarek, 
właściciel firmy Elvis, która wyko-
nuje prace. – Po to grodzimy teren 
wykopów, by było bezpiecznie.

Robert Kaczmarek wspomina 
też, że na początku budowy, gdy 
wzdłuż ulicy Żeromskiego zosta-
ły wyrwane krawężniki i zdemon-
towane chodniki, ustawiono biało-
-czerwone pachołki, by ostrzegały 
kierowców i przechodniów, że jest 
zagłębienie. W nocy zginęło 7 pa-
chołków. – Podobnie było, gdy 
robiliśmy rondo w centrum mia-

sta. Tam też zginęły nam pachoł-
ki ostrzegające kierowców przed 
przeszkodami na drodze. Zgło-
siliśmy sprawę na policję, ale ja-
koś nie było reakcji – dodaje szef 
firmy budowlanej. – Młodych lu-
dzi rozpiera fantazja, ale takie za-
chowanie może kogoś kosztować 
uszkodzeniem samochodu lub 
uszczerbkiem na zdrowiu na sku-
tek złamania ręki czy nogi.

Ukradli znak, by 
uniknąć mandatu
W ulicy Konopnickiej wy-

konawca ustawił znak zaka-
zu zatrzymywania się i postoju  
w godz. 6.00-17.00, bowiem tędy 

jest kierowany ruch samochodów 
od strony Budzynia. Tędy też jeż-
dżą samochody na budowę. Po 
interwencjach włodarzy miasta  
i naszej publikacji policja przepro-
wadziła kilka kontroli, pouczając  
kierowców, że łamią przepisy ru-
chu drogowego. By uniknąć man-
datu, ktoś w nocy zabrał znak za-
kazu zatrzymywania się i postoju. 
Wykonawca zamontował więc 
drugi.

– Część kierowców parkująca 
na ulicy Konopnickiej napraw-
dę zachowuje się nieracjonalnie. 
Przecież auta utrudniają ruch in-
nym – mówi pan Kazimierz, 
mieszkaniec pobliskiej ulicy.  

– Jak ktoś zarysuje mu samochód, 
to dopiero będzie larum. Wpraw-
dzie policja czasami pojawia się, 
ale kontroli jest zdecydowanie za 
mało. Z przykrością trzeba stwier-
dzić, że niektórzy kierowcy jakoś 
nie potrafią zrozumieć, że parku-
jąc samochód na ul. Konopnickiej 
utrudniają życie innym. A może 
ustawić znak zakazu zatrzymy-
wania z informacją, że samochód 
zostanie odholowany i kilka z nich 
dla przykładu zabrać na lawetę? 
Jakby kierowca zapłacił 500 zł za 
holowanie, to może by nabrał ro-
zumu. Skoro po dobroci ludzie nie 
rozumieją, to trzeba zastosować 
restrykcje finansowe – uważa. dag

Żartownisie w nocy zabrali przęsło ogrodzenia i przenieśli je na ulicę Fabryczną koło Emitu, tym samym 
odsłaniając niebezpieczny wykop.

Żychlin | zespół Szkolno-przedszkolny nr 2

Odwodnienie szkoły 
i nowe przyłącze 
wodociągowe
Trwają prace przy 
odwodnieniu drugiego 
skrzydła Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego nr 2 im. 
Jana Pawła II. Przy okazji 
prac w ulicy Żeromskiego 
zostanie zrobione 
dodatkowe przyłącze 
wodociągowe do szkoły.

Prace wykonuje Zakład Insta-
lacyjno-Budowlany Sanibud Jana 
Powierzyńskiego z Kutna. Rok 
temu ta sama firma robiła odwod-
nienie pierwszego skrzydła szkoły. 
Fundamenty przy szkole od stro-
ny południowej zostały odkopane 
i są zaizolowane przed wilgocią. 
Dodatkowo zostanie ułożona rura 
melioracyjna odprowadzająca na-
pływającą wodę. Po zakończe-
niu prac ściany szkolnych piwnic 
nie będą zawilgocone. Przy okazji 
tych prac zdecydowano, by zmie-
nić system odwodnienia szkolne-
go boiska.

– Kanalizację deszczową z bo-
iska przełożymy do kanału tech-

nologicznego. Chcemy też zrobić 
nowe przyłącze wodociągowe do 
szkoły na potrzeby zasilania hy-
drantów – mówi Zbigniew Ga-
łązka, wiceburmistrz Żychlina. 
Wykorzystujemy fakt, że w ulicy 
Żeromskiego wymieniamy wo-
dociąg i wpięcie się do niego nie 
będzie problemem. W przyszłości 
unikniemy konieczności niszcze-
nia nowej nawierzchni w ulicy Że-
romskiego.

Jak wyjaśnia nam wicebur-
mistrz, ta inwestycja jest robiona z 
myślą o planowanej budowie sali 
gimnastycznej przy szkole. Zgod-
nie z przepisami hydranty muszą 
mieć własne zasilanie, oddziel-
ne od zwykłego wodociągu do-
prowadzającego wodę do szkoły. 
– Opracowujemy koncepcję sali 
gimnastycznej. Chcemy by była 
ona pełnowymiarowa 40x20 m, 
z trybunami, sanitariatami, zaple-
czem socjalnym i salą dydaktycz-
ną – dodaje zastępca burmistrza.

Wykonanie prac wymagało 
rozkopania boiska do piłki plażo-
wej.  dag

Żychlin | klub Sportowy

Wniosek o oświetlenie 
płyty boiska

Budowa 2 boisk do piłki plażo-
wej z boku sztucznego boiska pił-
karskiego na stadionie miejskim 
przy ulicy Waryńskiego sprawiła, 
że zarząd Klubu Sportowego Ży-
chlin wystosował pismo do wło-
darzy gminy Żychlin, z prośbą  
o podjęcie wszystkich możliwych 
działań, by w przyszłości samo-
rząd zrobił oświetlenie płyty bo-
iska. Jednocześnie zarząd poprosił 
o wyznaczenie terminu spotkania 
na temat takiego zagospodarowa-
nia terenu stadionu, by piłka nożna 
mogła się rozwijać.

Pismo zostało skierowane za-
równo do burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka, jak też i Rady Miej-
skiej w Żychlinie. Pod pismem 
podpisał się prezes KS Żychlin 
Andrzej Szymański oraz wice-

prezes Daniel Szczepaniak. – Do-
świetlenie płyty boiska umoż-
liwi zajęcia dla różnych grup 
piłkarskich, również popołudnia-
mi i wieczorami – mówi Andrzej 
Szymański. – Jest to szczególnie 
ważne w okresie wiosenno-zimo-
wym, gdy zmrok zapada szybciej.

Działacze klubowi myślą o zor-
ganizowaniu na niezagospodaro-
wanej części stadionu trawiastego 
boiska treningowego.

Wprawdzie wybory są 21 paź-
dziernika, ale obecni włoda-
rze będą wkrótce opracowywać 
projekt budżetu miasta na 2019  
rok. Jest zatem czas, aby prze-
analizować zapotrzebowanie, 
policzyć ewentualne koszty 
przedsięwzięcia i uwzględnić je  
w budżecie.  dag

Żychlin | przedszkole Samorządowe nr 1

Prace na parkingu 
przełożone o rok
Modernizacja parkingu 
wokół Przedszkola 
Samorządowego nr 1 
w Żychlinie została 
przełożona o rok. W tym 
roku bowiem pilniejszą 
sprawą okazał się remont 
dachu na przedszkolu, 
który zaczął przeciekać.

Remont parkingu wokół przed-
szkola obejmować miał nie tyl-
ko część obecnego parkingu, ale 
utwardzenie terenu od południo-
wo-wschodniej strony budynku. 
Przy okazji tych prac zaplanowa-
no rozbiórkę komórki oraz mur-
ku. Całość miała być wyłożona 
polbrukiem.

Po modernizacji uporządko-
wany zostać ma też wjazd tzw. 
„bramą zwycięstwa”. Jedną bra-
mą samochody będą wjeżdżać, 
a drugą wyjeżdżać. Główny par-

king zostanie powiększony kosz-
tem obecnego terenu zielonego.

– Dach był jednak ważniejszy 
– przyznaje Ewa Florczak, dyrek-
tor przedszkola.

Prace związane z remontem 
dachu trwają od lipca (o czym 
pisaliśmy w 32. numerze NŁ). 
Przed rozpoczęciem roku szkol-
nego mają się zakończyć. W bu-
dżecie gminy na tę inwestycję za-
bezpieczono 131.000 zł.

– Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło – komentuje 
jednak dyrektorka. Przesunięcie 
inwestycji w czasie pozwoli też 
na uregulowanie własności frag-
mentu terenu, co pozwoli w przy-
szłości lepiej zagospodarować 
całą przestrzeń.

Większy parking przy przed-
szkolu jest konieczny. Wielu ro-
dziców dowozi dzieci do niego 
samochodami. Skoro rodzice ra-
dzili sobie przez tyle lat, to będą 
musieli radzić sobie jeszcze przez 
rok.  dag

Wjazd na teren przedszkola nr 1 za rok zostanie uporządkowany. 
Jedną „bramą zwycięstwa” będzie wjazd pojazdów, drugą wyjazd. 
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oGŁoSzeniA pŁATne

Żychlin
Apel w rocznicę 
wybuchu II wojny

Tradycyjnie 1 września, w rocz-
nicę wybuchu II wojny światowej, 
w Żychlinie odbędą się uroczy-
stości patriotyczne. Organizato-
rem jest Towarzystwo Miłośników 
Historii Żychlina i Urząd Gminy  
w Żychlinie. 

Przed południem, ok. godz. 
11.00, delegacja z Urzędu Gmi-
ny Żychlin złoży biało-czerwone 
wiązanki na grobie żołnierskim na 
cmentarzu w Śleszynie, a następ-
nie, o godz. 12.00, na cmentarzy-
ku w Dobrzelinie. Tam tradycyj-
nie w uroczystościach uczestniczą 
też uczniowie z SP w Grabowie. 
Główne uroczystości będą w Ży-
chlinie po południu.

O godz. 18.00 w kościele pw. 
Św. Apostołów Piotra i Pawła roz-
pocznie się msza św. w intencji 
poległych żołnierzy. Tradycyjnie 
będą w niej uczestniczyć sztan-
dary ze wszystkich szkół samo-
rządowych oraz OSP. Następnie 
uczestnicy przejdą na cmentarz, 
pod żołnierską kwaterę. Okolicz-
nościowe przemówienie wygłosi 
burmistrz Grzegorz Ambroziak  
i Anna Wrzesińska, prezes TMHŻ. 
Będzie Apel Pamięci, a delega-
cje złożą kwiaty i zapalą znicze  
na grobach żołnierskich.  dag

Żychlin | kamienica zmieniła kolor

Kolor zamiast szarości
Pracownicy Samorządowego 

Zakładu Budżetowego zakończy-
li docieplanie i układanie nowe-
go tynku na kamienicy w centrum 
miasta, obok nowego ronda. 

Teraz kamienica od strony fron-
towej wygląda estetycznie. Nieste-
ty, z tyłu kamienicy, od strony po-
dwórka, nic nie zrobiono.

Zniknęło też szpecące okno  
w pomieszczeniu przybudówki, 
które było zasłonięte drewnianą 
klapą. Teraz trwa układanie no-
wego dachu na przybudówce. Do 
zrobienia zostało jeszcze spalone 

rok temu mieszkanie w kamieni-
cy, na co samorządowcy przezna-
czyli około 6 tysięcy złotych.

Technologia docieplania sta-
rych budynków wraz z nową ele-
wacją już się sprawdziła na tak 
zmodernizowanej południowej 
pierzei ulicy 29 Listopada/1 Maja. 
Daje nie tylko efekt wizualny, ale 
też poprawia komfort życia miesz-
kańców. Na kamienicach, gdzie 
tylko poprawiano elewację i ją po-
malowano, po 2-3 latach widać 
znów odłażącą farbę i odpadający 
tynk.  dag

Budynek w centrum Żychlina, przy rondzie, ma nową elewację. Trwa 
układanie dachu na parterowej przybudówce.
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Oporów | co się dzieje ze Spółką wodną oporowianka?

Prezes spółki trudno uchwytny, 
wciąż nie ma walnego zebrania
Coraz więcej rolników i delegatów na walne zebranie Spółki Wodnej Oporowianka 
zwraca się do naszej redakcji o pomoc. Podkreślają, że od kilku miesięcy nie mają 
kontaktu z prezesem Robertem Fabijańskim. Nie ma też walnego zebrania delegatów, 
które zwykle powinno się odbyć w I kwartale 2018 roku, by przyjąć sprawozdanie  
z wykonania budżetu za 2017 rok i ustalić wysokość opłat na 2018 rok.

Jak informują nas rolnicy  
z gminy Oporów, z drzwi po-
mieszczenia w Urzędzie Gminy 
Oporów, gdzie przyjmował we 
wtorki i w czwartki, prezes Ro-
bert Fabijański, zniknęła nawet ta-
bliczka informująca, że tutaj spół-
ka ma swoją siedzibę. Kontakt 
telefoniczny też nie istnieje, gdyż 
prezes nie odbiera telefonów. Ktoś 
nawet widział, jak z pomieszcze-
nia wynoszono szafę z dokumen-
tami spółki.

Spółka Wodna Oporowian-
ka, prowadzona przez prezesa 

Roberta Fabijańskiego, od kilku 
lat miała się świetnie. Co roku 
oczyszczano po kilka, a nawet 
po kilkanaście kilometrów ro-
wów. Podczas walnego zebra-
nia w marcu 2017 roku dele-
gat Józef Kuras, również radny 
gminy Oporów, zwrócił uwagę, 
że minęła już 5-letnia kadencja 
delegatów spółki oraz zarządu  
i, zgodnie z regulaminem, trzeba 
dokonać nowych wyborów. 

Obecna wówczas na zebra-
niu Justyna Jasińska, dyrektor 
ds. ochrony środowiska w Sta-
rostwie Powiatowych w Kutnie, 
która nadzoruje spółki, prosiła, 
aby wybór nowych delegatów na-
stąpił jak najszybciej. Wtedy też 
mówiono, że najlepszym okre-
sem na wybory będą wrześnio-

we zebrania sołeckie, na których 
ustalane jest przeznaczenie fun-
duszu sołeckiego. 

Niestety, minęła jesień, minę-
ła zima, a wyboru nowych dele-
gatów nie było, nie było też wal-
nego zebrania. Gdy na początku 
marca 2018 roku pytaliśmy pre-
zesa Roberta Fabijańskiego, kie-
dy zorganizuje walne zebranie 
spółki, które zwykle odbywało 
się w styczniu, lutym lub na po-
czątku marca, usłyszeliśmy, że 
ma wiele pracy, stąd opóźnienie, 
gdyż musi wszystko rozliczyć  
i wtedy zorganizuje zebranie.  
Z terenu zaczęły do nas docierać 
informacje, że w sołectwach od-
bywają się zebrania i wyłaniani 
są nowi delegaci na walne zebra-
nie Oporowianki. 

Tak minęła wiosna, kończy się 
lato, a walnego zebrania jednak 
nadal nie ma. Chcieliśmy więc za-
pytać Roberta Fabijańskiego po 
raz kolejny, dlaczego nie jest ono 
zwołane. Gdy kilku pierwszych 
telefonów nie odebrał, zadzwoni-
liśmy do wiceprezesa.

– Nie wiem, co się dzieje  
– mówi Ryszard Sieczkowski, wi-

ceprezes spółki. – Ja też nie mogę 
się skontaktować z prezesem,  
a ludzie się dopytują, kiedy będzie 
walne. Drzwi do spółki są za-
mknięte, prezes nie ma dyżurów 
jak kiedyś, we wtorki i czwartki. 
To dziwne zachowanie prezesa, 
jakby uciekał i chował się przed 
ludźmi – przyznaje. 

Ewa Pruszkowska, przewodni-
cząca Komisji Rewizyjnej spółki 
wodnej, nie chciała z nami roz-
mawiać na temat spółki, zasłania-
jąc się mnóstwem pracy...

Wójt gminy Oporów Robert 
Pawlikowski uspokajał nas, że 
nic złego się nie dzieje, że spół-
ka funkcjonuje normalnie. Za-
pewniał, że nieprawdą jest, jako-
by miał wyrzucić spółkę wodną  
z urzędowego pokoju. – Tablicz-
kę zdjęliśmy, bowiem pomiesz-
czenie jest wykorzystywane do 
innych celów (w Urzędzie Gminy 
Oporów jest kontrola RIO, choć 
teraz kontrolerzy są na urlopach  
– przyp. red.) – odpowiedziała 
nam Magdalena Leitgeber, sekre-
tarz gminy. – Z pokoju wynosili-
śmy nie szafę, a pustą małą szaf-
kę, by wstawić drugie biurko. Jeśli 
przychodzą rolnicy, to ich kontak-
tujemy z prezesem.

Prezes Fabijański 
uspokaja
Po telefonach do wójta i do 

przewodniczącej komisji rewizyj-
nej, prezes Fabijański wreszcie 
odebrał kolejny telefon z naszej 
strony. 

– Wszystko ze spółką jest  
w najlepszym porządku – zapew-
nia. – Nie ma żadnej obawy, by 
spółka miała upaść. Walne zebra-
nie będzie. Opóźnienie wynika 
z faktu, że nie we wszystkich so-

łectwach wybrano nowych dele-
gatów na walne zebranie. Sołtysi 
obiecali mi, że do końca sierpnia 
delegaci zostaną wybrani.

Niestety, prezes nie pamiętał  
w jakich sołectwach nie dokonano 
wyboru. – Utrudniony kontakt ze 
mną wynikał z faktu, że na przeło-
mie czerwca i lipca się rozchoro-
wałem, a później były żniwa – wy-
jaśnia Fabijański. – Praca w spółce 
jest w dużej części pracą społecz-
ną. Dostaję dietę 700 zł i 300 zł na 
paliwo, gdyż dojeżdżam na pola. 
To niewielkie pieniądze, by całe 
dnie być do dyspozycji rolników, 
mam też inne zajęcia.

Interweniuje nadzór 
starosty
– Mnie prezes wielokrotnie 

przedstawiał różne terminy wal-
nego zebrania – mówi Justyna 
Jasińska, dyrektor ochrony środo-
wiska w kutnowskim starostwie 
powiatowym, która sprawuje 
nadzór nad spółkami wodnymi. 
– Zapewniał, że przed wakacjami 
na pewno takowe zostanie zor-
ganizowane. Niestety, nie odby-
ło się. 

Wprawdzie w przepisach nie 
ma precyzyjnego określenia ter-
minu zwołania walnego zebrania, 
jest mowa, że ma być ono zwołane 
raz w roku, ale zwyczajowo przyj-
muje się, że następuje to zwykle  
w styczniu, lutym lub najpóźniej 
w marcu następnego roku. Dla-
tego w poniedziałek 21 sierpnia 
Jasińska wystosowała do spółki 
oficjalne pismo, w którym przy-
pomniała prezesowi o tych obo-
wiązkach. Poprosiła też o wykaz 
nowych delegatów. Ma nadzieję, 
że pismo w czwartek lub w piątek 
powinno do prezesa dotrzeć. 

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Ja też nie mogę się 
skontaktować  
z prezesem, a ludzie się 
dopytują, kiedy będzie 
walne. drzwi do spółki 
są zamknięte, prezes nie 
ma dyżurów jak kiedyś, 
we wtorki i czwartki. 

Ryszard Sieczkowski, 
wiceprezes Oporowianki
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Dobrzelin | cukrownia w dobrzelinie

Kampania ruszy 
w połowie września

W Cukrowni w Dobrzelinie 
trwają ostatnie przygotowania do 
rozpoczęcia kampanii cukrowni-
czej 2018. Zarząd cukrowni planu-
je, że kampania ruszy w połowie 
września i potrwa do 5-6 stycznia 
2019 roku.

– W poniedziałek, 20 sierp-
nia, pobraliśmy próby buraków, 
by wstępnie oszacować plon  
– mówi Marek Giżyński, dyrek-
tor Cukrowni Dobrzelin. – Plan-
tacje buraków wyglądają dobrze  
i spodziewamy się plonu ponad 65 
ton z hektara. Obecnie polaryzacja 
wynosi 15 proc., ale wiadomo, że 
z każdym słonecznym dniem bę-
dzie wzrastać. Rolnicy muszą jed-
nak zadbać, by zlikwidować cho-
roby grzybowe, które zaczynają 
atakować roślinę. Rolnicy za tonę 

buraka mają otrzymywać ok. 113 
zł przy polaryzacji 16 proc. Tym-
czasem w sklepach cena cukru od 
kilku miesięcy spada, nawet do 
1 zł za kilogram. Niska cena cu-
kru trochę niepokoi cukrowników. 
Przy rosnących kosztach produk-
cji (m.in.wyższe wynagrodzenia, 
wyższe koszty zakupu miału wę-
glowego) i malejącej cenie, opła-
calność produkcji spada.

Cukrownia w nadchodzącej 
kampanii cukrowniczej planuje 
wyprodukować ponad 80.000 ton 
cukru. Zarówno rolnicy, jak i pra-
cownicy cukrowni, mają nadzieję, 
że w tym roku zbiór buraka bę-
dzie odbywać się w lepszych wa-
runkach niż rok temu, gdy wciąż 
padał deszcz, a na wielu polach to-
piły się kombajny buraczane.  dag

Bedlno | została sterta gruzu

Dawny budynek urzędu
gminy zburzony
Na początku sierpnia z krajobrazu Bedlna zniknął budynek 
po dawnym Urzędzie Gminy. Nieruchomość kilka lat 
temu kupił przedsiębiorca Jacek Luciński, właściciel firmy 
Hetman. Budynek stał pusty i niszczał.

Swoją architekturą przypo-
minał dwór, choć w wojewódz-
kiej ewidencji zabytków nie fi-
gurował. Po budynku, który stał  
w bezpośrednim sąsiedztwie no-
wej siedziby Urzędu Gminy Be-
dlno, pozostało gruzowisko.

– Budynek był stary, zagrzy-
biony i do niczego się nie nada-
wał – mówi Jacek Luciński. 

– Coraz częściej wchodzili do 
niego nieproszeni goście. Za-
pewnienie bezpieczeństwa wy-
magałoby dodatkowych zabez-
pieczeń, a to są koszty. Gdyby 
komuś coś się stało, byłby pro-
blem. Dlatego podjąłem decy-
zję, aby budynek zburzyć. Mam 
stosowną decyzję ze starostwa 
na rozbiórkę budynku.

Właściciel nieruchomości 
mówi, że na razie nie ma jeszcze 
planów dotyczących zagospo-
darowania terenu. Gruzowisko  
też powinno być wkrótce uprząt-
nięte.  dag

RZUT OKIEM | bezpieczne weJście do SzkoŁy

Przy okazji prac modernizacyjnych w ulicy Żeromskiego, pracownicy firmy elvis dodatkowo zrobili nowe 
schody prowadzące do zespołu Szkolno-przedszkolnego nr 2 w żychlinie. Stare były już mocno zniszczone  
i popękane i nie pasowały do nowego chodnika ułożonego wzdłuż ulicy żeromskiego. Teraz jest estetycznie  
i bezpiecznie. Jest też zrobiony podjazd dla osób niepełnosprawnych. dag 

Z krajobrazu Bedlna zniknął dawny budynek Urzędu Gminy Bedlno, który architekturą przypominał dwór. 
właściciel, Jacek luciński, podjął decyzję o jego zburzeniu
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Wola Kałkowa 
Konferencja  
i piknik na Dzień 
Kukurydzy

W niedzielę, 2 września,  
w Woli Kałkowej w gminie Be-
dlno, w gospodarstwie Ireneusza 
Charążki firma KSW, zajmują-
ca się sprzedażą nasion kukury-
dzy, organizuje Dzień Kukurydzy.  
– Zaprosiliśmy ok. 500 rolników  
z okolicy, by mieli możliwość pod-
niesienia swojej wiedzy na temat 
uprawy kukurydzy – mówi Irene-
usz Charążka. – Fachowcy będą 
informować jak należy dobierać 
nasiona, jakie stosować zabiegi 
agrotechniczne i jak chronić rośli-
ny przed szkodnikami. Przekazana 
wiedza ma służyć, by plony kuku-
rydzy były jak najwyższe. Wykład 
odbędzie się w świetlicy OSP 
Wola Kałkowa.

Po wykładzie będzie kukury-
dziany piknik. Będzie grillowana 
karkówka, kiełbaski i piwo. Bę-
dzie czas, by rolnicy mogli wy-
mienić się doświadczeniem. Po-
czątek wykładu o godz. 10.00. 
Wstęp wolny.  dag

Żychlin | cel: wzgórze kahlenberg

Leszek Łopata jedzie 
na rowerze do Wiednia
Z okazji 100-lecia 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę Leszek Łopata 
z Żychlina, Stanisław 
Kuczyński ze Śląska 
i Jakub Piórkowski z Kutna 
zamierzają rowerami 
pojechać do Wiednia. 
Celem podróży jest 
historyczne wzgórze 
Kahlenberg – miejsce 
odsieczy wiedeńskiej króla 
Jana III Sobieskiego.

Do pokonania mają ok. 700 
km. W podróż wyruszą 3 wrze-
śnia, na miejsce powinni dotrzeć 
8 września. Pojadą przez Czechy, 
omijając Alpy. 

Przypomnijmy, że Jakub Piór-
kowski wraz z Leszkiem Łopatą 
i Andrzejem Michalskim poko-
nali na rowerach trasę 4.500 km 
do Santiago de Compostela i Fa-
timy, a Stanisław Kuczyński wraz 
z Leszkiem Łopatą w maju tego 
roku pojechali do Wilna na Li-
twie, na Cmentarz Rossy. 

– Teraz jadę jako członek To-
warzystwa Miłośników Historii 
Żychlina. Zabieram ze sobą flagę 
Polski i Towarzystwa – mówi Ło-
pata. – Po drodze będziemy upa-
miętniali wszystkie ważne miejsca 
dla historii Polaków. 

znaczenie historyczne 
celu podróży
Wzgórze Kahlenberg, wys. 484 

m n.p.m., położone jest na tere-
nie Lasu Wiedeńskiego oraz 19 
dzielnicy Wiednia. Odegrało waż-
ną rolę w odsieczy wiedeńskiej  
i zwycięstwie Jana III Sobieskie-
go nad Turkami. 12 września 1683 
roku rozegrała się tu wielka bitwa. 
W antytureckiej koalicji uczest-
niczyły wojska Rzeczypospoli-
tej, Austrii, Saksonii, Frankonii, 
Szwabii, którymi dowodził pol-
ski król. 

W 1893 r. utworzono tutaj Kah-
lenberskie Stowarzyszenie Religij-
ne Austriacko-Polskie i wzgórze 
stało się sanktuarium polskiego 
patriotyzmu. 

Na początku XX wieku Pola-
cy mieszkający we Wiedniu od-
nowili kaplicę Jana III Sobieskie-
go. Paulini podarowali kościołowi 
kopię obrazu Marki Boskiej Czę-
stochowskiej. 4 kwietnia 1906 r. 
przekazano świątynię Polskiemu 
Zgromadzeniu Zmartwychwstań-
ców. Później utworzono w niej 
Muzeum Odsieczy Wiedeńskiej. 
W 300. rocznicę wydarzenia prze-
bywał tu papież Jan Paweł II. 

Dziś na wzgórzu są obiekty sa-
kralne oraz pamiątkowe tablice 
poświęcone Janowi III Sobieskie-
mu i papieżowi Janowi Pawłowi 
II.  dag

właściciel na razie 
nie ma jeszcze 
planów dotyczących 
zagospodarowania 
tego terenu. 
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Pacyna | dożynki parafialne

Oryginalne wieńce 
cieszyły oczy

dokończenie ze str. 1

Oryginalny wieniec przedsta-
wiający Matkę Boską w koro-
nie przyniosło sołectwo Janówek. 
Twarz i ręce Matki Boskiej z wy-
korzystaniem kawy namalowała 
Barbara Pszczółkowska. Włosy  
i suknia były wyklejone z kłosów 
pszenicy, sprasowanej słomy i ko-
rali jarzębiny. Niebieskie tło sta-
nowił mak, a obramowanie z pe-
stek dyni i kłosów. Wyklejaniem 
detali zajmowali się: Emilia Mo-

dliborska, Małgorzata Kotowicz  
oraz Nina i Andrzej Gostyńscy.

Tradycyjnie też swój wieniec 
dożynkowy przyniosła szkoła  
w Pacynie. W tym roku wieniec 
niosły nie dzieci, a nauczyciele 
szkoły. Zrobili 6-ramienny wie-
niec, z czego 4 ramiona wykona-
no z kłosów zbóż, a dwa ramio-
na z zielonych liści ostrokrzewu.  
W środku wieńca była kula ziem-
ska z zaznaczonymi kontynenta-
mi. U podstawy zielone liście wi-
norośli i winogrona. 

Panie z Sejkowic dziękowały 
proboszczowi za wspólną modli-

twę, przekazując na jego ręce bu-
kiet białych róż.  dag

Oporów | Teren rekreacyjny nad stawami

Dożynkowe świętowanie
W niedzielę, 26 sierpnia, wspólnota gminy Oporów 
świętowała zebranie plonów. Dziękowano Bogu,  
że gminę ominęły kataklizmy i udało się zebrać plon, 
jaki wydała ziemia, w tym roku całkiem przyzwoity. 
Sołectwa przyniosły tradycyjne wieńce dożynkowe  
i chleby z tegorocznego ziarna.

Starostami tegorocznych doży-
nek byli: Dorota Kamińska z Pod-
gajewa i Zbigniew Tomaszewski  
z Feliksowa.

Uroczystą mszę świętą do-
żynkową odprawił przeor ojciec 
Krzysztof Rodak. Następnie ko-
lorowy orszak dożynkowy przy 
jeszcze padającym deszczu prze-
maszerował nad stawy w Opo-
rowie. Tam ustawiono namiot  
z ławkami dla części gości, ale na 

szczęście pogoda się poprawiła,  
a deszcz przestał padać. 

Na ręce gospodarza gminy wój-
ta Roberta Pawlikowskiego sołec-
twa składały wieńce dożynkowe  
i przekazywały chleb z tegorocz-
nego zboża. Tradycją w tej gminie 
jest to, że każde sołectwo na do-
żynki niesie swój chleb.

Wieńce przyniosło 6 sołectw. 
Wieniec z Jaworzyny był cztero-
ramienny, tradycyjny, upleciony  
z kłosów zbóż, bardzo okazały. 
Uroku dodawały mu polskie czer-
wone maki. Sołectwo Janów przy-
niosło wieniec w kształcie łodzi. 
– Bardzo oryginalny, z białymi ża-
glami z wizerunkiem Jezusa i Ma-

ryi, z elementami rybackiej sieci, 
złotymi rybkami i muszelkami.

Trzy kolejne sołectwa: Jurków 
Pierwszy, Jurków Drugi i Do-
brzewy, uplotły czteroramienny 
okazały wieniec, którego ramio-
na połączono misterną siatką ple-
cioną ze słomy, zielonymi kłosami  
z krzyżem na szczycie otoczonym 
koroną. Wszystko posadowione  
w koszu udekorowanym kwiatami 
słoneczników, których część zro-
biono z kłosów pszenicy.

Sołectwo Jastrzębia i Mnich 
Ośrodek przyniosły tradycyjne 
czteroramienne wieńce dożyn-
kowe, zwieńczone krzyżem, oto-
czone kwiatami i winoroślami.  
W wieńcu z Jastrzębiej w środku 
był jeszcze chleb. Sołectwo Opo-

rów przyniosło też czteroramien-
ny wieniec upleciony ze zbóż, 
zaś w jego środku był wiklinowy 
dzban pomalowany na zielono, 
udekorowany kwiatami i ziołami.

Po wieńcowej prezentacji wójt 
podziękował sołectwom za wło-
żony trud, przekazując im upo-
minki.

Na uwagę zasługuje też do-
żynkowa dekoracja, która w Opo-
rowie zawsze jest oryginalna.  
W tym roku gości witał chłop  
i baba, zrobieni z okrągłych ba-
lotów słomy, pszczółka Maja ze 
skrzydełkami oraz oryginalny wóz 
na żelaznych kołach, na którym 
urządzono prawdziwy wiejski po-
częstunek ze smalcem i ogórkiem 
oraz pętami swojskiej kiełbasy.  

Na drewnianych taczkach ele-
gancko ułożono owoce, a wokół 
leżały głowy kapusty, dynie i inne 
warzywa. Wszystko przyciągało 
wzrok przybyłych gości.

Tradycyjnie były okoliczno-
ściowe przemówienia. Józef Ku-
ras odczytał list skierowany do 
rolników gminy Oporów od wo-
jewody łódzkiego, podziękowania 
od marszałka województwa łódz-
kiego odczytane przez Dariusza 
Szpakowskiego i podziękowania 
od wicestarosty Zdzisława Traw-
czyńskiego.

Następnie na podeście przed 
sceną gości bawili najmłod-
si mieszkańcy gminy, którzy hu-
morystycznymi wierszami i tra-
dycyjnymi polskimi piosenkami,  
w ludowych strojach, wprowadzi-
li gości w świąteczny humor. Na 
scenie wystąpiły: Aleksandra Bu-
kowicz, Alicja Kraśkiewicz, Ka-
tarzyna Bryk i Kacper Kapruziak.

Po przedszkolakach wystąpi-
li uczniowie podstawówki i gim-

nazjum w Oporowie i wreszcie,  
w humorystycznym repertu-
arze zaprezentowali się seniorzy 
„Oporowskie nutki”. Piosenką  
o nowoczesnej babci seniorzy 
rozbawili wszystkich.

Dożynki stały się okazją do 
świetnej zabawy dla najmłod-
szych. W tym roku zjeżdżalnie  
i dmuchane zamki były za dar-
mo. Zapłacić trzeba było tyl-
ko za skoki na linach. Darmowa 
była też cukrowa wata. Malwi-
na Szpik-Prośniewska przez cały 
czas zabawy dożynkowej malo-
wała dzieciom buźki.

Wreszcie przyszedł czas na 
muzykę disco polo. Na żywo grał 
i śpiewał zespół Diwerse Dance 
oraz Mały z Dużym. Chętni tań-
czyli na drewnianym prowizo-
rycznym parkiecie.

Nad bezpieczeństwem zebra-
nych czuwała grupa pracowni-
ków ochrony. Tegoroczne do-
żynki można uznać za bardzo 
udane. 

Dożynkowe piosenki zaśpiewały przedszkolaki w ludowych strojach: 
Aleksandra bukowicz, Alicja kraśkiewicz i katarzyna bryk.

Dorota
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Zespół Diwers Dance grający muzykę disco polo rozbawił najmłodszą 
publiczność, która stanęła tuż przed sceną

Dożynkowe wieńce przyniesione przez sołectwa: Jurków pierwszy, 
Jurków drugi i dobrzewy, łódź z Janowa oraz wieńce z Jastrzębiej, 
Mnichu oporów i oporowa.

Prawdziwą furorę zrobił wiejski stół w postaci wozu na żelaznych 
kołach z pętami kiełbasy oraz taczkami pełnymi owoców.

reklAMA

Wieniec przedstawiający Matkę Boską przynieśli mieszkańcy sołectwa 
Janówek. Twarz i ręce namalowała barbara pszczółkowska.
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Maurzyce | Skansen się bawił

Biesiada Łowicka pełna atrakcji
Entuzjastów Biesiady Łowickiej w Maurzycach nie odstraszyła deszczowa pogoda.  
19. edycja imprezy, która odbyła się 26 sierpnia, pod względem frekwencji 
rozkręcała się powoli. Popołudniowa poprawa aury zdążyła zapewnić organizatorom 
zarówno publikę w amfiteatrze pod strzechą, jak i przy scenie za wiatrakiem.

Było co zjeść i przy czym się 
bawić. Nie zabrakło oryginalnych 
punktów programu, których w po-
wiecie łowickim jeszcze nie było, 
gwiazd i gwiazdeczek znanych  
z telewizyjnego ekranu. Wszystko 
okraszone solidną garścią folklo-
ru, humoru i pieprznego dowcipu. 

Przed biesiadą odprawiona zo-
stała msza święta, której siódmy 
raz z rzędu przewodniczył ks. Je-
rzy Modelewski. 

Ludową część imprezy rozpo-
częło wręczenie tytułu „Łowicka 
Róża”. W tym roku kapituła na-
grody zadecydowała, że jej lau-
reatką zostanie Leokadia Łacheta 
– hafciarka ludowa i koronkarka 
z Kocierzewa Południowego. Jej 
haft ręczno-maszynowy płaski ło-
wicki był wielokrotnie nagradza-
ny na konkursach i wystawach. 
Nominację dla pani Leokadii zło-
żyło Muzeum w Łowiczu. 

Swoje pięć minut na scenie te-
gorocznej biesiady miała rodzi-
na państwa Budzeniów z Boczek 
Chełmońskich, która została uho-
norowana za wyniki w tegorocz-
nych XVIII Mistrzostwach Pol-

ski w Dojeniu Sztucznej Krowy, 
które odbyły się w lipcu. Michał 
Budzeń zajął w nich pierwsze 
miejsce, jego ojciec, Stanisław  
– drugie, a najlepsza wśród pań 
była Anna – mama Michała i żona 
Stanisława. 

W programie niedzielnej im-
prezy nie zabrakło akcentów 
związanych z przypadającym  
w tym roku jubileuszem 100-le-
cia odzyskania niepodległości 
przez Polskę. Na scenie zapre-
zentowało się Stowarzyszenie Hi-
storyczne im. 10. Pułku Piechoty.  
O genezie pojawienia się Łowiczu 
pierwszych „dziesiątaków”, 10-le-
ciu stowarzyszenia i 100-leciu po-

wstania pułku opowiedział prezes 
organizacji Piotr Marciniak. 

Jednocześnie zachęcał on 
wszystkich do odwiedzenia sto-
iska stowarzyszenia, na którym 
wybijane były monety zastępcze 
spółdzielni wojskowych miesz-
czących się niegdyś w Łowiczu. 
W monetach tych, zwanych żeto-
nami, żołnierze otrzymywali żołd. 
Próbkę swojego talentu wokalne-
go zaprezentował z kolei chorąży 
Andrzej Włodarczyk, który przy-
wołał m.in. wspomnienia piose-
nek Mieczysława Fogga. 

Publiczność zgromadzona  
w skansenie mogła również obej-
rzeć widowiskowy pokaz w wy-
konaniu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Boruta” ze Zgierza, który ma 
za sobą ponad pół wieku trady-
cji. Pokaz kulinarny poprowadzi-
ła Klaudia Budny znana z popu-
larnego programu MasterChef. 

Finalistka jego czwartej edycji, 
kiedyś księgowa korporacji, dziś 
trenerka kulinarna, stanęła przy 
kuchni zaaranżowanej na scenie 
wspólnie z Zofią Mycką. Wspól-
nie ugotowały zupę grusconkę, 
nazywaną również gruscokiem, 
czyli łowicka zupę z gruszek, 
której głównym składnikiem są 
właśnie te owoce, doprawione 
goździkiem i liściem laurowym, 
cynamonem, zaprawione mąką 
ziemniaczaną z wodą oraz odro-
biną śmietany, a całość podawa-
na z ziemniakami i okrasą. Było 
smacznie, a nawet pieprznie, po-
nieważ pani Zofia okrasiła pokaz 
po swojemu, czyli niewybrednym 
dowcipem. 

Po raz pierwszy Centrum Kul-
tury, Turystyki i Promocji Zie-
mi Łowickiej podjęło się orga-
nizacji wyborów Miss i Mistera.  
O pierwszy z tytułów powalczy-

ły reprezentantki Kół Gospo-
dyń Wiejskich z powiatu łowic-
kiego, zaś o ten drugi – strażacy  
z OSP regionu łowickiego. Dro-
ga do uzyskania tytułu wymagała 
od kandydatek umiejętności bicia 
piany, zdolności wokalnych i przy-
szywania guzików, a od panów  
– pokonania toru przeszkód, rąba-
nia drewna i wiązania pasa łowic-
kiego. Miss KGW została Wio-
letta Markowska z gminy Zduny, 
natomiast Misterem OSP – Arka-
diusz Rossak z gminy Nieborów. 

Drugą część imprezy uświet-
niły koncerty: coverowego The 
Thrill, discopolowego Bobiego,  
a z utworami z debiutanckiej 
płyty do Maurzyc, jako gwiaz-
da wieczoru, przyjechał Mateusz 
Ziółko. Biesiadzie towarzyszy-
ło jak zwykle wiele stoisk KGW  
z tradycyjnym jadłem, gdzie kró-
lowały pierogi, placki ziemnia-
czane, chleb ze smalcem i różne-
go rodzaju wypieki. Nie zabrakło 
stoisk z miodami, chlebem, oscyp-
kami oraz rękodziełem ludowym. 
Pojawił się też akcent wyborczy 
w postaci namiotu Porozumienia 
Łowickiego. 

Gmina Łowicz | dożynki w zielkowicach 

Podziękują za plony
Dożynki gminy Łowicz odbę-

dą się 2 września przy Domu Lu-
dowym w Zielkowicach. Uroczy-
stości rozpoczną się o godz. 12.00 
od mszy św. odprawionej przez bp 
Wojciecha Osiala. Po niej zapla-
nowano krótką część artystyczną 
w wykonaniu dzieci szkolnych. 

Następnie wszyscy zostaną za-
proszeni na poczęstunek do na-
miotów rozstawionych za ludo-
wcem. Dla dzieci przygotowane 

zostaną atrakcje w postaci dmu-
chańców i malowania twarzy. 

Przewodniczący Rady Gminy 
Grzegorz Koza powiedział nam, 
że ma nadzieję na liczne przy-
niesienie wieńców dożynkowych.  
W tradycji tej gminy przyjęło się, 
że przygotowują je koła gospo-
dyń, a w miejscowościach, gdzie 
ich nie ma, delegacje sołectw. Go-
spodarzem dożynek zwyczajowo 
będzie wójt Andrzej Barylski.  aa

Płaskocin | 100-lecie oSp 

Parafie są dwie, a straż jedna
W niedzielę, 2 września, od 

godziny 14.00 odbywać się będą 
przy remizie OSP Płaskocin uro-
czyste obchody jubileuszu 100-le-
cia miejscowej straży. Rozpoczną 
się od mszy św. odprawionej przez 
proboszczów parafii, na skraju 
których położony jest Płaskocin: 
Boczki i Kompina. 

Po odegraniu hymnu Polski  
i upamiętnieniu minutą ciszy 
strażaków, którzy zmarli w cią-
gu ostatnich 10 lat, przewidzia-
no wręczenie odznaczeń dla naj-
bardziej zasłużonych druhów 
(łącznie około 80). Po części ofi-
cjalnej goście zostaną zaproszeni  
na obiad do remizy OSP.  aa 

KGW Rogóźno zapraszało na stoisko zachwalając swoje wypieki.
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KGW Osiny całą noc poprzedzającą biesiadę lepiło pierogi. W wyborach Mistera OSP decydujące było wiązanie łowickiego pasa.

LILIanna JóźwIak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Łowicz | XXXViii rocznica powstania „Solidarności”

Jubileusz w dwóch częściach
W miniony weekend oddział 

NSZZ „Solidarność” w Łowiczu 
świętował 38. rocznicę porozu-
mień sierpniowych. W sobotę zor-
ganizowano III Turniej Zakładów 
Pracy, zaś w niedzielę obchody 
miały już dużo bardziej uroczysty 
charakter – z mszą świętą i skła-
daniem kwiatów pod pomnikami.

Turniej rozpoczął się po go-
dzinie 9.00 na łowickim OSiR.  
W sali rozgrywano mecze siat-
kówki, zaś na boisku piłki nożnej, 
zawody rekreacyjne i konkursy. 
Niespodzianką był turniej miast 
w przeciąganiu liny. W zawo-
dach wystartowali pracownicy ło-
wickich zakładów: ZPOW Agros 
Nova i Baumit, straży pożarnej  
i pracownicy oświaty, a także re-
prezentacje gości: Nestle Winiary 
Kalisz, Zakładów Tłuszczowych 
Kruszwica i Zakładów Mięsnych 
Animex Agryf Szczecin – łącznie 
ponad 100 zawodników. Szczegó-
łowo o wynikach tych rywalizacji 
piszemy na stronie 38.

W niedzielę o godz. 18.00 
związkowcy i ich goście modlili 
się w mszy św. w bazylice kate-
dralnej. Wystawiono 8 pocztów 
sztandarowych: Regionu Ma-
zowsze NSZZ „Solidarność”, 
oddziałów w Łowiczu, Skiernie-
wicach i Żyrardowie, organizacji 
terenowej w warszawskim Ursu-
sie, Solidarności Rolników Indy-
widualnych oraz duszpasterstw 
kolejarzy z Łowicza i z Bełcho-

wa. W mszy udział wzięli m.in. 
przedstawiciele Zarządu Regio-
nu Mazowsze, a także przedsta-
wiciele władz miejskich Łowicza  
z burmistrzem na czele.

Przed mszą świętą uczest-
nicy z pocztami sztandarowy-
mi składali kwiaty i modlili się 
przy pomnikach „Solidarności” 
na skwerze jej imienia i  bł. Je-
rzego Popiełuszki przy kościele 
pijarskim, zaś po mszy przy po-

mniku św. Jana Pawła II na Sta-
rym Rynku. 

Znaczna część działaczy z Ło-
wicza nie brała udziału ani w tur-
nieju, ani w uroczystościach, co 
jest zapewne pokłosiem konflik-
tu wewnątrz oddziału – o którym 
pisaliśmy na naszych łamach. 
Uczestnicy obchodów modlili się 
więc również o przyszłość „So-
lidarności” i jedność w jej łonie. 

Tomasz Matusiak

Uczestnicy III Turnieju Zakładów Pracy tuż przed jego rozpoczęciem.
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Żychlin | Sławomir rzymski – starostą dożynek

Gospodarstwo produkcji mlecznej
Starostą tegorocznych dożynek będzie Sławomir 
Rzymski z Czesławowa. Wraz z żoną  
Dorotą gospodaruje na gospodarstwie  
o powierzchni 30 ha (w tym 10 ha to dzierżawa). 
Specjalizuje się w produkcji mleka. Posiada  
58 sztuk bydła, w tym 20 krów dojnych.

Ma trójkę dzieci: Patrycję 31 
lat, Izabelę 28 lat i Bartosza 20 
lat, który w przyszłości ma prze-
jąć gospodarstwo. Starosta ma już 
trójkę wnucząt: Wiktorię, Filipa  
i Mikołaja.

Gospodarstwo w Czesławowie 
kupili w 1997 roku i stopniowo je 
rozwijali. 

Sławomir Rzymski pochodzi 
ze Stradzewa, gmina Bedlno, ale 
jego mama, Mirosława Rzym-
ska, pochodziła z Czesławowa. 
Żona Dorota pochodzi z pobli-
skich Drzewoszek. To ona dosta-
ła od rodziców 5 ha. Początkowo 
mieszkali z teściami. Oboje pra-
cowali zawodowo. Pan Sławomir  
z wykształcenia jest elektroni-
kiem. Pracował w Emicie, później 

u Sobiesława Zasady na Sklęcz-
kach. Dokupili kolejnych 5 ha.

– Wtedy musieliśmy się zdecy-
dować: albo jeszcze dokupić zie-
mi i zająć się prowadzeniem go-
spodarstwa profesjonalnie, albo 
zrezygnować z ziemi – wspomina 
pan Sławomir. – Zaciągnęliśmy 
kredyt i w Czesławowie kupili-
śmy gospodarstwo 10 ha z budyn-
kiem z białej cegły. Najpierw mu-
sieliśmy doprowadzić do domu 
wodę, zrobić kanalizację, central-
ne ogrzewanie, później dom roz-
budowywaliśmy. Stawialiśmy  
i rozbudowywaliśmy budynki go-
spodarcze.

Od początku specjalizowali się 
w produkcji mleka. Dziś mają 
30 krów dojnych. Obora jest ho-

dowlana, pod oceną użytkowości 
mleka. Wydajność wynosi ponad 
7.000 litrów rocznie od krowy. 
Większość gleb to III klasa. Struk-
tura zasiewów to 10 ha zbóż, 10 ha 
kukurydzy na kiszonkę, 4 ha bura-
ka i użytki zielone.

Dziś posiadają ciągnik T-25, 
ciągnik Case 70 kM z turem  
z 1985 roku oraz ciągnik Same 
Centurion o mocy 75 kM z przed-
nim napędem. Mają też samorolu-
jącą prasę.

– Współczesny rolnik musi 
być wszechstronnie wykształcony  
– podkreśla pan Sławomir. – Obok 
znajomości uprawy pola, koniecz-
na jest znajomość mechaniki urzą-
dzeń rolniczych oraz umiejętność 
prowadzenia skomplikowanej do-
kumentacji. Jak przyznaje, ma 
świetnie wyposażony warsztat,  
w którym naprawia swoje maszy-
ny. To bardzo ważna umiejętność 
rolnika w gospodarstwie.

Hodowla bydła mlecznego 
sprawia, że jesteśmy „przywiąza-
ni” do gospodarstwa, ale dzięki 
sprzedaży mleka mamy co mie-

siąc dopływ gotówki, by uregulo-
wać miesięczne rachunki – doda-
je starosta. Nie korzystali z unijnej 
dotacji, gdyż to oznacza koniecz-
ność zaciągnięcia kredytu i jego 
spłatę, a oni spłacali kredyt zacią-
gnięty na zakup gospodarstwa. 

– W ubiegłym roku po raz 
pierwszy udało się nam na 2 dni 
wyjechać nad morze – opowiada 
starosta. Pasja elektronika pozo-
stała. Zacząłem konstruować mały 
wiatrak, który miał produkować 
energię potrzebną do oświetlenia 
terenu gospodarstwa.

Sławomir Rzymski od 4 lat jest 
sołtysem sołectwa Czesławów.  
W tym roku został wyróżniony  
w Pulsie Żychlina w kat. Lider 
Obszarów Wiejskich.  dag

Gmina Żychlin | Agnieszka Szałamacha – starościną dożynek

Prowadzi z mężem gospodarstwo
Chleb z tegorocznego 
ziarna poniesie Agnieszka 
Szałamacha z Zarębowa. 
Wraz z mężem Dariuszem 
gospodaruje  
na gospodarstwie  
o powierzchni 21 ha,  
które specjalizuje się  
w produkcji mleka.  
Jest sołtysem od 15 lat.

Pani Agnieszka dzieciństwo 
spędziła w Śleszynie, ale dorasta-
ła w Żychlinie. Po ślubie z Dariu-
szem zamieszkała na wsi w Za-
rębowie, w domu teściów. Ma 
dwóch synów: 24-letniego Mi-
chała, który pracuje w Łodzi 
i 17-letniego Dominika, który 
uczy się w PUL Kutno.

Agnieszka Szałamacha to sio-
stra ubiegłorocznej starościny  
z Bedlna Anny Sołtyszewskiej.

Wraz z mężem przejęli po te-
ściach gospodarstwo 14 ha, któ-
re również zajmowało się pro-
dukcją mleka. Z czasem dokupili 
więc ziemi. Posiadają ziemie III, 

IV i V klasy. Uprawiają głównie 
zboża i kukurydzę na paszę. Dziś 
mają ok. 40 sztuk bydła, w tym 
20 krów dojnych. Do obrobie-
nia gospodarstwa mają ciągnik 
Zetor, Ursus 330 i ciągnik Foton 
oraz prasę.

Od 15 lat pani Agnieszka 
jest sołtysem sołectwa Kruki.  
W 2002 roku, gdy Urząd Gmi-
ny w Żychlinie likwidował szko-
łę podstawową w Orątkach, zde-
cydowała się jako osoba fizyczna 
poprowadzić szkołę niepubliczną. 
Po 5 latach przekazała ją Stowa-
rzyszeniu na Rzecz Rozwoju Wsi 
Orątki, które do dziś prowadzi pla-
cówkę, a kolejne pokolenia dzieci 
uczą się blisko domu. 

Starościna wie z własnego do-
świadczenia, że produkcja mle-
ka to ciężka codzienna praca, 
bez niedzieli i świąt. – O wcza-
sach można sobie tylko pomarzyć  
– przyznaje. – Moim oczkiem  
w głowie jest ogródek przed do-
mem – mówi. Praca w domu  
i w gospodarstwie sprawia, że cza-
su wolnego zostaje niewiele. Gdy 
go ma – sięga po krzyżówki.  dag

Żychlin | Towarzystwo Miłośników historii

Piknik narodowy 
z inscenizacją

W roku 100-lecia odzyska-
nia niepodległości przez Polskę 
członkowie Towarzystwa Miłośni-
ków Historii Żychlina przygoto-
wują wyjątkową inscenizację, któ-
ra będzie połączona z piknikiem 
narodowym. 

Ustalono, że impreza w parku 
koło dworu w Dobrzelinie odbę-
dzie się 23 września.

– Szczegółowy program jest 
dopiero tworzony, piszę sce-
nariusz imprezy – mówi Anna 
Wrzesińska, prezes TMHŻ.  
– Chcemy zaprezentować kilka 
scenek z ważnych wydarzeń Pol-

ski. Poprosiłam też dyrektorów SP 
2 i SP w Grabowie, by aktywnie 
włączyli się do naszego pikniku. 
Piszę scenariusz do scenki z ob-
rad Rady Gminy Żychlin na temat 
kopca Kościuszki – uchyla rąbka 
tajemnicy. Jak na rok jubileuszo-
wy przystało, będzie też wiele wy-
staw z czasów zwłaszcza I wojny 
światowej, będzie konkurs histo-
ryczny dla dzieci.

Dla wszystkich będzie darmo-
wa grochówka. Na realizację pro-
jektu TMHŻ dostało z Urzędu 
Gminy Żychlin grant wysokości 
5.000 zł.  dag

Sławomir Rzymski z Czesławowa będzie starostą na dożynkach  
w żychlinie. na zdjęciu z żoną dorotą i synem bartkiem. 

Agnieszka Szałamacha z Zarębowa będzie starościną na tegorocznych 
dożynkach w żychlinie.

Sławomir rzymski 
od 4 lat jest sołtysem 
sołectwa czesławów. 
w tym roku został 
wyróżniony w pulsie 
żychlina w kat. lider 
obszarów wiejskich.
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Punkt zapalny

reklAMA

Łowicz | Modernizacja oczyszczalni ścieków jak scenariusz filmu sensacyjnego

Jakie plany miał  
wykonawca z Krakowa?
Mająca kosztować 74 mln zł modernizacja miejskiej oczyszczalni ścieków powinna już być zaawansowana  
– a na placu budowy praktycznie nic się nie dzieje. Między miastem a wykonawcą – firmą Control Process 
EPC Environmental Protection 2 z Krakowa – trwają przepychanki. Firma kwestionuje projekt, choć podpisując 
umowę z miastem projekt ten akceptowała. Problem urósł już do tego stopnia, że burmistrz Krzysztof Kaliński 
zamierzał w środę, 29 sierpnia, w godzinach popołudniowych (już po zamknięciu tego numeru NŁ) 
lub następnego dnia, 30 sierpnia, zerwać umowę z firmą i zapowiadał, że będzie ogłoszony nowy przetarg. 
Bardzo możliwe, że uchronił przez to miasto przed wielomilionowymi stratami.

Burmistrz zapowiedział zerwa-
nie umowy na posiedzeniu komi-
sji budżetu oraz komisji gospodar-
czej Rady Miejskiej 22 sierpnia. 
Przedstawił kompleksowo histo-
rię współpracy z „niewykonawcą”  
– jak określił w pewnym momen-
cie krakowską spółkę. Na posie-
dzenie komisji zaproszony został 
Tomasz Wiatr (wiceprezes spółki) 
lub jej reprezentant. Wiceprezes 
odpowiedział jednak pisemnie, że 
nie może się zjawić.

Firma pisze do radnych,  
grozi bombą 
ekologiczną
Spółka Control Process wy-

stąpiła 9 sierpnia z pismem do 
miejskich radnych. Prezentuje w 
nim swój punkt widzenia na mo-
dernizację oczyszczani ścieków, 
podpisał się pod nim wiceprezes 
Tomasz Wiatr. W piśmie pada-
ją poważne stwierdzenia, m.in. że 
realizacja inwestycji jest poważ-
nie zagrożona i istnieje zagroże-
nie wystąpienia katastrofy eko-
logicznej. Powodem tej sytuacji 
jest, zdaniem CP2, wadliwy pro-
jekt dostarczony przez Miasto Ło-
wicz – który w opinii spółki oraz 
jej ekspertów musi być wykonany 
ponownie.

Wiceprezes zwracając się do 
radnych argumentuje, że pomię-

dzy jego firmą a inwestorem brak 
jest komunikacji, nie dochodzi do 
spotkań, na których miałyby być 
omówione problemy związane  
z realizacją inwestycji i wypra-
cowane ich rozwiązanie. Skarży 
się, że burmistrz nie odpowiedział  
na propozycję mediacji, której 
skłonna była się rzekomo podjąć 
Polska Izba Gospodarcza „Eko-
rozwój”, która po analizie projek-
tu wykonawczego wnosiła swoje 
uwagi. Podpisywał się pod nimi 
wiceprezes zarządu prof. dr hab. 
inż. Andrzej Jasiński.

Głównym zarzutem spółki 
oraz Izby jest zbyt mała, przy-
jęta w projekcie, przepustowość 
oczyszczalni – na poziomie 
97,500 tys. RLM (liczba wyra-
żająca wielokrotność ładunku 
zanieczyszczeń w ściekach od-
prowadzanych z obiektów prze-
mysłowych i usługowych w sto-
sunku do jednostkowego ładunku 
zanieczyszczeń w ściekach z go-
spodarstw domowych, odprowa-
dzanych od jednego mieszkańca 
w ciągu doby). Obecnie nomi-
nalne obciążenie ma przekraczać 
100 tys. RLM – pisze w swoim 
piśmie do radnych wiceprezes 
Wiatr, powołując się na dane udo-
stępnione uzyskane z Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska za okres I kwartał 2015 
– I kwartał 2018 roku.

Zdaniem wiceprezesa CP2, na-
leży doliczyć do tego około 20% 
jako obciążenie zawracane z ukła-
dów funkcjonujących w oczysz-
czalni oraz ładunek ścieków do-

wożonych na oczyszczalnię 
beczkowozami.

Zdaniem CP 2 nominalna pro-
jektowana przepustowość oczysz-
czalni w Łowiczu powinna wyno-
sić po przebudowie i rozbudowie 
140 tys. RLN – liczba ta pojawia 
się w m.in. na stronie Państwo-
wego Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie w aktualizacji kra-
jowego programu oczyszczania 
ścieków komunalnych. 

kierownik oczyszczalni: 
ścieków jest mniej,  
niż dawniej 
przewidywano
Kierownik oczyszczalni Ce-

zary Kołodziejski w rozmowie  
z nami powiedział, że liczba  

140 tys. RLM jest podawana dla 
łowickiej oczyszczalni od 1996 r., 
na tyle wówczas została wyliczo-
na, bo na tyle oczyszczalnia była 
wówczas projektowana. O wyli-
czeniach i danych Control Pro-
cess mówi jednak, że są błędne, 
że właściwą liczbą RLM dla miej-
skiej oczyszczalni jest obecnie 90 
tys. RLM, choć dla potrzeb mo-
dernizacji miasto przyjęło wartość 
97,5 tys. PLM – z obliczeń doko-
nanych przez projektantów wyni-
ka, iż to w zupełności wystarczy. 

Dlaczego tak można było zało-
żyć? Otóż dyrektor ZUK Janusz 
Michalak powiedział na komisji, 
że ilość ścieków dostarczanych 
na oczyszczalnię po prostu spa-
da. Deklaracje o ilościach odpa-
dów zrzucanych przez przemysł 
są dużo wyższe, niż w rzeczywi-
stości przemysł na oczyszczalnię 
przesyła. Zastosowanie nowator-
skiej technologii hydrolizy, która 

jest „sercem” obecnego projek-
tu, ma spowodować, że rocznie 
oczyszczalnię opuszczać będzie 
nie 8 tys. ton osadów, ale 1.750 
ton. Wszystko dlatego, że osady 
zostaną mocniej niż obecnie osu-
szone. Zastosowanie hydrolizy 
sprawi, że inwestycja zwróci się w 
ciągu kilku lat – ZUK zaoszczędzi 
na transporcie, utylizacji i opła-
tach środowiskowych. 

ekorozwój  
za zabraniem dotacji 
dla miasta i chętny  
do... mediacji
Co ciekawe PIG „Ekorozwój” 

w piśmie z 5 lipca zwróciła się 
pisemnie do prezesa Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska Kazimierza Kujdy, dzieląc 
się swoimi wątpliwościami wo-
bec projektu modernizacji oczysz-
czalni, ujmując je w kilkanaście 
punktów, na koniec pisząc, że roz-
bieżności w projekcie podważają 

sensowność wykonania zadania 
według założeń ujętych w pro-
jekcie, sugerując ostatecznie po-
nowne rozważenie celowości fi-
nansowania łowickiego zadania. 
Natomiast 13 lipca ta sama Izba 
proponuje burmistrzowi Łowicza 
mediację między stronami (inwe-
stor – zamawiający), celem wy-
pracowania kompromisu.

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski w czasie komisji, jak i roz-
mowy z NŁ, wielokrotnie pod-
kreślał, że projekt modernizacji 
oczyszczalni jest prawidłowy, zo-
stał jeszcze raz pomyślnie zwery-
fikowany wobec zastrzeżeń spółki  
z Krakowa przez projektanta, jak 
i NFOŚ, stanowczo odrzuca uwa-
gi wykonawcy, jak i Izby. W roz-
mowie z nami zastrzegł, że przed 
nowym przetargiem zostanie on 
przekazany jeszcze do dodatko-
wej weryfikacji, którą przeprowa-
dzi niezależna firma ekspercka, 
aby mieć jasność sytuacji.

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info ilość ścieków 
dostarczanych  
na oczyszczalnię  
po prostu spada. 
deklaracje o ilościach 
odpadów zrzucanych 
przez przemysł  
są dużo wyższe  
niż w rzeczywistości 
przemysł na 
oczyszczalnię przesyła.

Janusz Michalak, dyr. ZUK

PIenIąDze z naroDoweGo FUnDUszU nIe są zaGroŻone
wobec zerwania umowy 
miasta z control process 
na i etap modernizacji 
oczyszczani pojawia się 
pytanie, czy przyznane na ten 
cel przez narodowy Fundusz 
ochrony środowiska 
40 mln zł przepadnie?
opiekun projektu modernizacji 
oczyszczalni z ramienia 
narodowego Funduszu Anna 
Siwek zapewniła w rozmowie 
z nŁ, że udzielona miastu 

dotacja jest bezpieczna, 
nawet jeśli została zerwana 
umowa z dotychczasowym 
wykonawcą. obecna 
umowa będzie musiała 
być tylko aneksowana, 
ponieważ zmienią się np. 
ramy czasowe realizacji 
inwestycji. dodała też, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby realizacja modernizacji 
łowickiej oczyszczalni trwała 
dłużej niż do 2020 roku – taki 

termin obecnie obowiązuje. 
Jest możliwość wydłużenia 
tego czasu do roku 2023, 
gdy program finansowania, 
z którego korzysta miasto 
,ma dobiec końca i będzie 
rozliczony. 
dodała też, że ratusz ma 
szansę uzyskać większe 
dofinansowanie z Funduszu, 
jeżeli drugi przetarg zakończy 
się wyborem oferty droższej 
niż pierwsza. 

Dyrektor Zakładu Usług Komunalnych w Łowiczu Janusz Michalak  
i Robert Grudzień, dyrektor łódzkiego oddziału firmy Sweco,  
która sprawuje nadzór inwestorski nad inwestycją.
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nieczyste zagranie  
w wielki Piątek
Burmistrz, odpowiadając na 

pytanie radnego Jerzego Stob-
nickiego, kiedy ostatecznie utra-
cił on zaufanie do firmy CP2, 
powiedział, że 30 marca, w Wiel-
ki Piątek. Rozmawiał wówczas  
z wiceprezesem spółki Tomaszem 
Wiatrem. Rozmowy wskazywały, 
że udało się wypracować porozu-
mienie i inwestycja ruszy z miej-
sca. Wiceprezes zdążył wyjechać 
z ratusza, gdy po godz. 15.00 zja-
wił się w nim dyrektor projek-
tu realizowanej w Łowiczu inwe-
stycji, Krzysztof Świrski, i złożył  
w sekretariacie pismo z żądaniem 
dostarczenia spółce gwarancji za-
płaty, a to w celu zabezpieczenia 
terminowej zapłaty uzgodnionego 
wynagrodzenia za wykonanie ro-
bót budowlanych. 

– Byliśmy tym totalnie zasko-
czeni, kontaktowaliśmy się z fir-
mą, tłumaczyliśmy, że jest to 
całkowicie niepotrzebne, bo mia-
sto ma zabezpieczone pieniądze  
w budżecie i wieloletnim planie 
inwestycyjnym, ma podpisaną 
umowę na dofinansowanie, ale na 
nic to się zdało – opowiadał na ko-
misji skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek.

Miasto miało 45 dni na dostar-
czenie gwarancji, jednak złożenie 
żądania w sekretariacie ratusza  
w Wielki Piątek sprawiło, że 
działania w kierunku uzyska-
nia gwarancji można było rozpo-
cząć dopiero cztery dni później, 
we wtorek, po świętach Wielkiej 
Nocy. Te dni zostały stracone,  
a miasto musiało zwrócić się z za-
pytaniem do banków i instytucji 
ubezpieczeniowych o przedsta-
wienie ofert, ostatecznie udało się 
wybrać ofertę banku i podpisać  
z nim umowę. Burmistrz wraz ze 
skarbnikiem Arkadiuszem Pod-
sędkiem stosowne dokumenty za-

wiózł 14 maja do siedziby firmy  
w Krakowie. Wtedy – jak relacjo-
nował na komisji burmistrz – za-
częły się schody.

ochroniarz próbuje 
wyrzucić burmistrza  
z biurowca
– Byliśmy tam około godz. 16. 

Nie chcieliśmy ryzykować, że pi-
smo nie dotrze, lub że dostaniemy 
wiadomość ze spółki, że w koper-
cie nic nie było – mówił na komi-
sji burmistrz. – Okazało się jed-
nak, że dostarczenie pisma jest 
niemożliwe. Drzwi do biur spół-
ki były zamknięte, a pracowni-
cy nie reagowali na pukanie do 
nich i udawali, że nas nie widzą.  
W końcu ktoś z biura wezwał 
ochroniarza, który siłą za rękę 
ściągnął mnie do windy i zwiózł 
na dół. Powiedziałem jednak, że 
nie wyjdziemy, dopóki nie do-
starczymy dokumentu, mieliśmy  
na to czas do północy.

Potrzebna była policja
Burmistrz, jak opowiadał na ko-

misji, zadzwonił do komendanta 
policji w Łowiczu Grzegorza Ra-
dzikowskiego, prosząc o pośredni-
czenie w uzyskaniu wsparcia pa-
trolu policji. Komendant, mimo 
urlopu, wywiązał się z prośby. 
Niedługo po telefonie, w drodze 
do siedziby spółki byli policjan-
ci, aby w ich towarzystwie doko-
nać przekazania pisma. W tym 
czasie do burmistrza zszedł jeden  
z prawników spółki, zdenerwowa-
ny i zaskoczony, nie chciał z po-
czątku przyjąć gwarancji, zmienił 
zdanie gdy został poinformowany 
o tym, że w drodze jest policja.

Gdyby nie upór, miasto 
straciłoby 7,5 mln zł
Ta determinacja była spowodo-

wana konsekwencjami, które mia-
sto mogłoby ponieść, gdyby do-

kumenty nie zostały dostarczone. 
Spółka mogłaby wtedy zgodnie  
z prawem wstrzymać prace bez 
żadnych konsekwencji oraz za-
żądać od inwestora, czyli miasta, 
10% wartości inwestycji. tj. 7,5 
mln zł. – Ludzie w Łowiczu za te 
7,5 mln złotych wywieźliby mnie 
na taczkach z urzędu – powiedział 
radnym burmistrz. 

Skarbnik Arkadiusz Podsędek 
dodał na komisji, że pobyt w biu-
rowcu Control Pocess przypomi-
nał horror, napięcie nerwowe jego 
i burmistrza sięgało zenitu, będąc 
u celu podróży nie mogli wypeł-
nić misji, z jaką przyjechali do 
Krakowa. 

– Ja tych ludzi przyjmowałem 
wcześniej, ale i później w moim 
gabinecie, rozmawialiśmy nor-
malnie, dyskutowaliśmy, a wte-
dy zostałem potraktowany w tak 
paskudny sposób – burmistrz nie 
ukrywa, że ta sprawa była wyjąt-
kowo trudna.

160 pism  
od wykonawcy, 
propozycje wbrew 
umowie
Problemy z CP2 zaczęły się 

zresztą zaraz po podpisaniu umo-
wy. Spółka wystąpiła do ratu-
sza z żądaniem udzielenia cesji,  
w związku z problemami finan-
sowani, jakie przeżywała. Było to 

jej potrzebne, aby uzyskać kredy-
ty w bankach. Jak zaznaczył na 
komisji skarbnik Arkadiusz Pod-
sędek, były to prośby niemożli-
we do spełnienia, tym bardziej, 
że w umowie zarówno z NFOŚ, 
jak i samym wykonawcą, w od-
rębnych pismach było wyraźnie 
zaznaczone, że cesja nie będzie 
udzielana. – Nie mogliśmy się na 
to zgodzić, bo zapis ten ograni-
czył ilość oferentów. Jeśli instytu-
cja nadzorująca realizację projek-
tu by to wykryła, ponieślibyśmy 
dotkliwe konsekwencje w posta-

ci np. zmniejszenia o 25% dotacji 
z Narodowego Funduszu – mówi 
skarbnik. 

Dyrektor ZUK Janusz Mi-
chalak powiedział na komisji  
o tym, że gdy spółka przedstawiła 
pierwszy harmonogram prac, nie 
został on zaakceptowany przez 
ratusz. Umieściła w nim bowiem 
np. wycięcie drzew w miejscu in-
westycji za astronomiczną kwotę 
300 tys. zł, a rozebranie starych, 
niewykorzystywanych boksów 
na osady wyceniła na 1,1 mln zł. 
 str. 17
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Główny projektant modernizacji łowickiej oczyszczalni, Krzysztof 
Gocławski z biura projektów budownictwa komunalnego z wrocławia, 
w czasie komisji mówił o tym, ze cp2 namawiała go do dokonania 
uproszczeń w projekcie ze względów ekonomicznych.

bUrmIstrz 
krzysztoF 
kaLIńskI:
dotąd nie zrywaliśmy 
umowy z wykonawcą

w trakcie trzech kadencji 
sprawowania urzędu 
burmistrza podpisałem 
setki umów na realizację 
inwestycji. dotąd tylko raz 
byłem bliski decyzji  
o zerwaniu umowy. 
chodziło o firmę, która 
w ramach także projektu 
unijnego na modernizację 
ujęcia wody  
w Łowiczu realizowała prace 
zmierzające do odtworzenia 
i uruchomienia studni 
głębinowej na blichu. 
Firma miała potężne kłopoty 
z przeprowadzeniem prac, 
nie mogła przebić się na 
wskazaną w specyfikacji 
głębokość, mijały kolejne 
tygodnie i nie było żadnych 
postępów w pracach. 
wracając wówczas do 
domu z ratusza skręciłem 
na plac budowy, spotkałem 
się z ze zwykłymi 
pracownikami firmy, 
starszymi, doświadczonymi 
robotnikami, którzy mimo 
panującego zimna, 
przemoczenia od wody, 
cały czas dzielnie pracowali. 
wtedy w rozmowie ze mną 
prosili mnie, abym nie 
zrywał umowy, że oni chcą 
doprowadzić prace do 
końca i niewiele im brakuje. 
ich postawa mnie wzruszyła 
i postanowiłem zaryzykować 
i dać im czas. kilka dni 
później przebili się w końcu 
na odpowiednią głębokość, 
a potem zakończyli roboty. 
dziękowali później nam, 
że daliśmy im szansę. 
przy control process 
sytuacja jest zupełnie inna, 
w tym przypadku  
od początku piętrzone
są trudności, a prace 
stoją w miejscu. 
nikt nie walczy na placu 
budowy z trudnościami. 
w tym przypadku, moim 
zdaniem, robi się wszystko, 
aby tych prac nie wykonać. 
obecna sytuacja jest dla 
mnie wyjątkowa. 

FIrma oDPowIaDa na PytanIa I bronI sweGo
Wysłaliśmy pytania do wiceprezesa firmy Control Proces 2, 
Tomasza Wiatra, dotyczące realizacji inwestycji w Łowiczu, 
w jego imieniu odpowiedział Dyrektor Kontraktu Krzysztof 
Świrski. Publikujemy odpowiedzi na najistotniejsze pytania.
 Dlaczego firma zgodziła  
się podpisać umowę  
z miastem na wykonanie 
modernizacji oczyszczalni 
znając projekt wykonawczy, 
który, jak obecnie twierdzi, 
jest nieprawidłowy?
dopiero w okresie po 
rozstrzygnięciu przetargu, 
jako wyłoniony wykonawca 
otrzymaliśmy faktyczną 
możliwość szczegółowego 
weryfikowania wszystkich 
elementów projektu. nasza 
analiza wykazała rozbieżności 
w wykonanym projekcie  
z rzeczywistymi warunkami 
i zakładanymi przez 
zamawiającego efektami.  
na etapie przetargu żaden  
z Generalnych wykonawców 
nie jest w stanie zaangażować 
takiego potencjału i środków, 
aby zweryfikować szczegółowo 
dokumentację projektową, 
zwłaszcza, że zamawiający 

czyli miasto Łowicz, podzieliło 
zakres prac na dwa etapy. 
Jest to prawnie dopuszczalne, 
ale niestety przy braku 
chęci do współpracy tworzy 
szereg napięć i wpływa na 
wzajemne relacje między 
stronami. Utrudnia to realizację 
inwestycji. co ciekawe, 
zamawiający nałożył na 
Generalnego wykonawcę 
odpowiedzialność za finalny 
efekt środowiskowy, jaki 
powinna przynieść inwestycja 
w nową oczyszczalnię ścieków, 
nie zlecając mu całości prac. 
nie mamy także możliwości 
wpływu na ceny i terminy 
dostaw niezbędnych urządzeń. 
nasze doświadczenie 
pokazuje, że sytuacja  
w Łowiczu jest niestandardowa. 
Jesteśmy pewni, że przyjęte 
przez projektanta rozwiązania 
technologiczne, niezwykle 
kosztowne w eksploatacji, 

nie będą w stanie zapewnić 
zakładanych efektów 
środowiskowych, za które 
mamy być rozliczani. Jako 
odpowiedzialna firma, nie 
możemy milczeć w sytuacji, 
gdy inwestycja z założenia jest 
nieefektywna. 

 Czy to prawdą jest, że  
14 maja burmistrz wraz  
z skarbnikiem firmy nie 
zostali wpuszczeni do 
siedziby firmy, gdy zjawili się, 
aby przekazać gwarancje 
finansowe. Burmistrz mówi, 
że został wyprowadzony  
z części biurowej firmy  
przez ochroniarza  
a przekazanie dokumentacji 
stało się możliwe dopiero  
po wezwaniu policji?
do całej sytuacji nie doszłoby, 
gdyby pan burmistrz 
poinformował z wyprzedzeniem 
o swojej wizycie i orientacyjnej 
godzinie dotarcia. wydaje 
się, że nie jest to nadmierne 
oczekiwanie w sytuacji 
dostarczania dokumentu  
o wartości 74 mln zł. str. 17

– Tak wygląda park maszynowy wykonawcy robót – żartuje 
pracownik oczyszczalni.
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KRÓTKO I NA TEMAT | FelieTon niezAleżny
krzySzToF MiklAS
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Bielawy | dożynki i Turniej wsi

Najpierw modlitwa, 
potem zabawa
Dużo działo się  
25 sierpnia w Bielawach. 
Zorganizowane na gminnym 
boisku dożynki były 
tradycyjnie połączone  
z Turniejem Wsi. Imprezę 
zorganizowały Urząd 
Gminy w Bielawach  
i Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Bielaw i Okolic.

Uroczystości rozpoczęły się od 
polowej mszy świętej o godzinie 
14.00. Związek z ziemią i ojczy-
zną symbolizowały wieńce przy-
gotowane przez poszczególne 
wsie, które wzięły udział w kon-
kursie. Jury pod przewodnictwem 
posła Pawła Bejdy zdecydowa-
ło o przyznaniu pierwszej nagro-
dy wieńcowi z Bielaw. Drugie 
miejsce zajął Chruślin, a trzecie 
Oszkowice. Z wyróżnień cieszyć 
się mogą: Janinów, Stary Wali-
szew, Marywil, Wojewodza, Bo-
rówek i Skubiki. Ogłoszenie wy-
ników konkursu rozpoczęło część 
rozrywkową imprezy, która trwała 
do późnych godzin wieczornych.

Sporo było atrakcji dla naj-
młodszych – zjeżdżalnie i dmu-
chane zamki, ale też zajęcia z ani-
matorką Figuliną, która zapewniła 
dużą dawkę ruchu, w tym na przy-
kład proste układy taneczne czy 
wyścigi w workach.

Rozegrany został też turniej 
wsi. Uczestników było mniej niż 
to bywało w minionych latach, 

ale tym, którzy wzięli udział, nie 
można odmawiać zaangażowa-
nia. Turniej składał się z siedmiu 
konkurencji, takich jak: młócka 
(niszczenie balonów cepem), gu-
miak (rzut gumofilcem do tacz-
ki), wielkie sprzątanie (prowa-
dzenie piłki wokół pachołków 
za pomocą szczotek), buszująca  
w sianie (odnalezienie pięciu re-
kwizytów w wypełnionym sia-
nem basenie strażackim), opon-
ka (toczenie opony od ciągnika), 
ręczna robótka (napełnianie kub-
ka wodą z przerzucanej gąbki) 
oraz przeciąganie liny. Zrezygno-
wano w rywalizacji drużynowej, 
że w każdej konkurencji mogli 
brać udział indywidualnie wszy-
scy chętni uczestnicy.

Nie mniejsze emocje wzbu-
dzała też loteria fantowa zorgani-

zowana przez druhów z Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Bielawach. 
Fanty zbierane były przez straża-
ków już tydzień wcześniej. Za 5 
zł można było wygrać przeróżne 
rzeczy i nie tylko rzeczy, bo tak-
że żywe ptaki – jak gęś czy gołąb. 
– Wygrałem gołębia i teraz nie 
mam pojęcia co z nim zrobić, bo 
na rosół go szkoda – mówił nam 
pan Andrzej Wojda, uczestnik za-
bawy. – Chyba go wypuszczę, ale 
słyszałem, że i tak wróci.

Na scenie wystąpili tacy wy-
konawcy jak: Extazy, Nasty La-
dies, The Trill, Deep Dance oraz 
gwiazda wieczoru – Marcin Sie-
gieńczuk. Były też inne atrakcje, 
jak stoiska KGW czy instytucji 
działających także na terenie gmi-
ny, a także mała wystawa starych 
motocykli i sprzętu rolniczego. tm

W turnieju wsi można było wygrać różne nagrody, np. gołębia, gęś, 
maskotki i inne.

Ucywilizować targowiska!
„Błoto, deszcz czy słonecz-

na spiekota” – ten cytat wyjąłem 
ze znanej piosenki partyzanckiej 
„Rozszumiały się wierzby płaczą-
ce”. W latach mojego dzieciństwa, 
dość już niestety odległych, wycho-
wawcy na letnich koloniach, uczy-
li nas piosenek partyzanckich i po-
wstańczych (w przeciwieństwie do 
szkolnych lekcji śpiewu). I choć od 
tamtych lat minęło ponad pół wie-
ku, większość z nich pamiętam do 
dziś. Przekonałem się o tym nie 
tak dawno, kiedy na Placu Piłsud-
skiego w kolejną rocznicę Powsta-
nia Warszawskiego tysiące war-
szawiaków i kilka milionów przed 
telewizorami mogło śpiewać je 
wspólnie.

Tym razem przywołany na 
wstępie cytat skojarzył mi się jed-
nak z zupełnie czymś innym. 
Mianowicie z miejskimi targowi-
skami. Choćby takimi, jak to w Ło-
wiczu, na którym „błoto, deszcz 
czy słoneczna spiekota” towarzy-
szą sprzedawcom i kupującym.  
A zimą, gdy kałuże zamarzną, 
trzeba bardzo uważać, by na tar-
gowiskowej ślizgawce nie złamać 
ręki albo nogi.. 

Sprzedawcy to w dużej części 
okoliczni rolnicy, którzy wyhodo-
wane przez siebie warzywa czy 
owoce chcieliby najzwyczajniej  
w świecie sprzedać. Tym bar-
dziej, że mamy w tych czasach ry-
nek konsumenta, a nie producen-
ta (jak to mądrze określa nauka 
ekonomii) i większym problemem 
jest sprzedać, po w miarę korzyst-
nej cenie, niż wyprodukować.  
A niezależnie od kaprysów pogody 
i pory roku olbrzymi plac targowy 
po prostu grozą wieje. Dramat!

Dlatego od dawna uważam, że 
handel targowiskowy należy jak 
najszybciej ucywilizować. Najlep-
szym rozwiązaniem byłoby stwo-
rzenie programu budowy hal tar-
gowych z prawdziwego zdarzenia. 
Taka hala jeszcze przed wojną po-
wstała choćby w Gdyni. Z piwnicz-
kami dla stoisk, na których han-
dluje się mięsem, wędlinami czy 
owocami i warzywami. Z przy-
zwoitym zapleczem sanitarnym  
i jakąś małą gastronomią, z której 
mogliby korzystać zarówno kupu-
jący, jak i handlujący. Z parkin-
giem, ale i zadaszonymi alejkami 
dla tych, którzy handlowaliby na 
wolnym powietrzu. I samofinan-
sujące się bez koniecznego zysku.

Zachodzi oczywiście proste py-
tanie: skąd na to wszystko wziąć 
pieniądze? Przede wszystkim po-
winien to być program rządowy, 
na ile się da wspierany z funduszy 
europejskich. I oczywiście z dużym 
udziałem budżetów lokalnych. Nie 
tylko miast, w których takie ucy-
wilizowane targowiska z hala-
mi targowymi miałyby powstać, 
ale i ze wsparciem okolicznych 
gmin, bo przecież producenci rolni  
z tych gmin mieliby pierwszeństwo  
w korzystaniu z owych hal. Jeśli 
dobrze rozejrzeć się wokół, to już 
na pierwszy rzut oka widać, jak 
wiele budżetowych środków zo-
stało wydanych bez sensu. Choćby  
i w Łowiczu. Przykłady? Proszę 
bardzo. W każdej chwili. Może 
nowo wybrani niebawem włoda-
rze polskich miast i powiatów do-
strzegą ten problem.

Niezależnie od tego polskie wła-
dze powinny robić wszystko, by 
ułatwiać proste przetwórstwo wa-

rzyw i owoców. Zamiast oddawać 
cwanym pośrednikom czy wielkim 
zakładom przetwórczym za przy-
słowiowe grosze owoce i warzy-
wa, samemu przetwarzać maliny, 
truskawki, wiśnie czy pomidory 
(w pojedynczych gospodarstwach 
albo w formie spółek). Organizo-
wać także małe, przydomowe ma-
sarnie. Wszyscy wiemy, że i teraz  
w wielu wioskach można takie wy-
roby masarskie kupować. Ale po 
co to robić pokątnie? Jestem prze-
konany, że takie domowe przetwo-
ry zawsze znajdą nabywców. I to 
po rozsądnych cenach. Korzystnych 
zarówno dla rolników – drobnych 
producentów, jak i kupujących, 
którzy dostaną zdrową, a na pew-
no zdrowszą i mniej oszukaną niż  
w marketach żywność, a nie na-
szprycowane wodą mięso i wędliny.

Zanim znaleźliśmy się w Unii 
Europejskiej, w Polskę zaczę-
ły wchodzić jak w masło sieci za-
chodnich dyskontów i marketów, 
do których miliony Polaków rzuci-
ły się hurmem, bo powiało Zacho-
dem. A Niemcy, Francuzi, Angli-
cy czy jeden Portugalczyk (ten od 
„Biedronek”) doskonale wiedzieli, 
jak zawładnąć polskimi, niezbyt 
jeszcze wypchanymi, portfelami. 
Handel jest najprostszą formą za-
rabiania pieniędzy. Gigantyczne 
zyski zamiast zostawać w Polsce 
zostają transferowane w rozma-
itych formach na Zachód. Zaś Pol-
ska, na życzenie „naszych” władz, 
stała się krajem neokolonialnym. 
Spróbujmy choć w części temu 
zaradzić, a ucywilizowanie tar-
gowisk w jakimś stopniu, choćby 
niewielkim, służyłoby rodzimym 
interesom. 
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Łowicz | osiedle nowe Miasto

Można już bawić się 
i ćwiczyć

Otwarta Strefa Aktywności 
przy boisku dawnego Gimnazjum 
nr 1 w Łowiczu (wejście od stro-
ny ul. Konopackiego) jest już do-
stępna dla wszystkich, chcących 
aktywnie spędzić wolny czas. 
Uroczyste otwarcie z przecięciem 
wstęgi miało miejsce w ubiegły 
czwartek, 23 sierpnia.

Strefa ma służyć przede wszyst-
kim dzieciom oraz osobom star-
szym czy potrzebującym rehabili-
tacji, ale tak naprawdę każdy może 
w niej spędzić czas – miło i z ko-
rzyścią dla fizycznej kondycji. 

Wchodzący w jej skład plac za-
baw został wyposażony w zestaw 
sprawnościowy, piramidy i huś-
tawki – zgodnie z nowymi tren-
dami, bo jedynie huśtawki koja-
rzą się z placami, jakie dzisiejsi 
dorośli mogą pamiętać ze swoje-

go dzieciństwa. Z kolei w części 
do ćwiczeń do dyspozycji wszyst-
kich są takie urządzenia jak: or-
bitrek, wioślarz, biegacz, waha-
dło podwójne czy wyciąg górny. 
Korzystanie z nich nie jest skom-
plikowane, ale warto wiedzieć 
jak to robić, by było optymalnie 
efektywne i bezpieczne. Podczas 
otwarcia demonstracji dokonał 
specjalista – trener osobisty z Ło-
wicza Piotr Antosik, który w ży-
ciorysie ma między innymi licz-
ne sukcesy w rzucie oszczepem. 
Odpocząć od wysiłku fizycznego 
można na ławce czy przy stoliku 
do gry w szachy – to także cieka-
wy sport. 

Strefa powstała w ramach bu-
dżetu partycypacyjnego Łowicza 
dla Osiedla Nowe Miasto, koszto-
wała blisko 94 tys. zł.   tm

Ostatnie cięcia symbolicznej wstęgi należały do przedstawicieli 
mieszkańców osiedla. 

Ciekawi ludzie | wędrowny muzyk odwiedził Łowicz

Na Zduńskiej z akordeonem
W większych miastach 
uliczni grajkowie to 
normalny widok, ale 
w Łowiczu są jednak 
rzadkością. Kiedy 
czwartek, 23 sierpnia,  
na ulicy Zduńskiej 
słychać było melodyjne 
dźwięki akordeonu, 
wywołało to duże 
zainteresowanie wśród 
przechodniów.

W naszym mieście przejazdem 
zatrzymał się wówczas Alfred 
Ślubowski, muzyk z Bornego Se-
linowa pod Szczecinkiem. Wraz 
z małżonką (która w odróżnieniu 
od niego nie muzykuje publicz-
nie), nie śpiesząc się zbytnio, je-
chali do Radomia na pokazy lotni-
cze Air Show. Na następny dzień 
planowali taki sam postój w Skier-
niewicach.

Po drodze grał na ulicach, zbie-
rając „co łaska”, w ten sposób za-
rabiając na paliwo. 

Pomysł ten przed laty podpa-
trzył w Niemczech, uznając, że to 
doskonały pomysł by połączyć to, 
co uwielbia – muzykę i podróżo-
wanie. Szczególnie upodobał so-
bie mniejsze miasta.

Opowiadał nam, że w ten spo-
sób zwiedził już prawie całą Euro-
pę. – Niektórzy wstydzą się grać, 
wstydzą się zarabiać na tym pie-
niądze, a dla mnie to żaden wstyd 
– mówił nam pan Alfred. – Lubi-

my z żoną podróżować, a z emery-
tury, jaką dostaję, nie mielibyśmy 
na to szans.

Przy Zduńskiej pan Alfred 
grał na akordeonie, głównie sta-
re, często jeszcze przedwojenne 

szlagiery. Mówił nam, że gra też  
na czterech innych instrumentach. 
Kiedyś zawodowo grał na flecie  
w Filharmonii Warmińsko-Ma-
zurskiej, ale dużo lepiej czuje się 
teraz, w roli ulicznego grajka.   tm

Pan Alfred Ślubowski gra na ulicach od przeszło 20 lat i – jak mówi – bardzo lubi życie w podróży. 

RZUT OKIEM | reMonT nAwierzchni plAcU zAbAw nA bŁoniAch

Trwa odnowienie i wymiana 
nawierzchni jednego z placów 
zabaw w łowickim parku Błonie. 
po oczyszczeniu podbudowy 
placu zabaw ponownie zostanie 
położone 1334 mkw. starych 
płyt poliuretanowych, które także 
zostały poddane oczyszczeniu 
(chyba że część z nich okaże 
się zbyt zniszczona). poza tym 
założone zostanie też 88 mkw. 
nowych płyt pod zabawką, 
zakupioną w ramach tego 
samego zapytania ofertowego 
(ze zjeżdżalnią i przejściem 
tunelowym). tm 

PZW Łowicz | wędkarze na bzurze 

W niedzielę zawody 
spinningowe

Do rywalizacji na zawodach 
spinningowych o tytuł Mistrza 
Koła 2018 zaprasza w najbliższą 
niedzielę, 2 września, łowicki za-
rząd Polskiego Związku Wędkar-
skiego. Zawody są przeznaczo-
ne dla członków koła. Odbędą się  
na Bzurze w okolicach Bednar. 

Zapisy rozpoczną się już  
o godz. 6. rano, potrwają pół go-
dziny. Wędkarze spotkają się  
w dobrze sobie znanym miejscu  

– przy niebieskim moście w Bed-
narach. Planowana jest jedna, 
czterogodzinna tura zawodów. Za-
wody zostaną rozegrane na żywej 
rybie, więc organizatorzy przypo-
minają o konieczności zabrania ze 
sobą siatek bądź wiaderek (sadzy-
ków) do przetrzymywania złowio-
nych ryb do czasu przyjścia sę-
dziów. Przewidziane są puchary  
i nagrody, a po zakończeniu zawo-
dów wspólne ognisko.  opr. mak 
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Powiat łowicki | oświadczenia majątkowe za rok 2017. co mają samorządowcy i ile zarobili – część iX

Co radni ujawnili w swoich
zarobkach, zobowiązaniach i majątku
Kontynuujemy publikację opracowanych przez nas informacji 
na temat stanu majątkowego urzędników oraz władz 
samorządowych, tym razem są to władze powiatu łowickiego. 
Przygotowujemy je na podstawie oświadczeń majątkowych, 
jakie osoby publiczne zobowiązane są składać do końca kwietnia, 
wskazując stan na koniec roku ubiegłego – 31 grudnia 2017 roku.

 Krzysztof Figat – starosta ło-
wicki, na koniec roku miał zgro-
madzone 128,40 zł (poprzednio 
nie deklarował żadnych oszczęd-
ności). Posiada we współwłasno-
ści dom o powierzchni 210 mkw. 
o wartości 250.000 zł oraz dom 83 
mkw., wartości 8.000 zł, a także 
gospodarstwo: 1,5 ha o wartości 
30.000 zł; 0,3 ha – wartość 14.000 
zł oraz 5,70 ha – nie podaje war-
tości, ale informację, iż jest ono 
w dzierżawie. Z tego tytułu osią-
gnął przychód 53.000 zł, dochód 
– 9.000 zł. 

Posiada we współwłasno-
ści stację paliw o powierzchni 
900 mkw., której wartość wynosi 
1.570.000 zł. 

W 2017 roku osiągnął jako sta-
rosta dochód 154.316,48 zł (rok 
wcześniej było to 151.728 zł), do-
chód z dzierżawy – 42.000 zł (rok 
wcześniej – 51.000 zł). 

Nie wymienia składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 zł 
(nie deklarował ich też przed ro-
kiem).

Zobowiązania finansowe: 
kredyt inwestycyjny w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowic-
kiej: 3.332 zł, kredyt remontowy  
w BGŻ Paribas SA – 55.000 zł, 
kredyt inwestycyjny w Banku Za-
chodnim WBK – 86.000 zł, kre-
dyt suszowy w BZSŁ – 21.400 zł, 
kredyt w Banku City Handlowy  
– 126.000 zł. 

 Grzegorz Bogucki – wi-
cestarosta łowicki, na koniec mi-
nionego roku miał zgromadzone 
15.905,49 zł we współwłasności 
małżeńskiej (rok wcześniej dekla-
rował 21.642 zł). 

Jako majątek odrębny posia-
da domy wraz z działkami o po-
wierzchni: 270 mkw., wartość 
500.000 zł, 196 mkw., wartość 
200.000 zł oraz 45 mkw., war-
tość 40.000 zł. Dzierżawił ośro-
dek wczasowo-wypoczynkowy  
o powierzchni 300 mkw.; sklep 
spożywczo-przemysłowy 90 
mkw. ma w użyczeniu.

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 101.258,75 zł (rok wcze-
śniej było podobnie – 101.303 zł), 
z działalności wykonywanej oso-
biście – 630 zł.

Jako majątek odrębny – podob-
nie jak w poprzednim oświad-
czeniu – wymienia motor MK 
750 oraz Mitsubishi Pajero  
z 2004 roku, jako majątek wspól-
ny Volkswagena Golfa 1,9 TDI  
z 2008 roku. 

Nie ma zobowiązań finanso-
wych powyżej 10.000 zł.

 Jacek Chudy – członek 
Zarządu Powiatu Łowickiego, 
pracuje jako leśniczy w Nadle-
śnictwie Kutno. Na koniec roku 
miał zgromadzone 16.151 zł (rok 
wcześniej deklarował 17.418 zł). 
Ma we współwłasności małżeń-

skiej mieszkanie o powierzchni 
38 mkw. i wartości 160.000 zł. 
Rok temu deklarował też miesz-
kanie 46,75 mkw., które w 2017 
roku sprzedał, uzyskując dochód 
75.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 109.484,20 zł (rok wcze-
śniej 126.014 zł), odebrał 26.880 
zł diety radnego powiatowego 
(tyle samo, co rok wcześniej),  
z ARiMR uzyskał 1.800 zł,  
z umowy o dzieło i zlecenia  
– 1.627,53 zł. 

Nadal posiada wymienione  
w poprzednim oświadczeniu po-
jazdy: Citroen Cactus z 2015 r., 
Mazda CX3 z 2016 r. W ubie-
głym roku kupił Dacię Duster  
z 2017 r. Sprzedał uszkodzonego 
Nissana Terrano II z 2000 roku 
– za 5 tys. zł oraz Volvo V 70  
z 2001 roku – za 9 tys. zł.

Spłaca kredyty: liniowy 
13.000 zł, na zakup mieszkania  
– 35.500 CHF zł, na zakup Citro-
ena – 12.000 zł, Mazdy – 38.000 
i nowo zaciągnięty na Dacię  
– 33.000 zł.

 Krzysztof Dąbrowski – rad-
ny z Osieka w gminie Kocierzew 
Południowy, na koniec roku miał 
zgromadzone 30 tys. zł (poprzed-
nio nie miał zgromadzonych pie-
niędzy). Posiada dom 96 mkw.  
o wartości 150.000 zł – na wła-
sność oraz gospodarstwo ogólno-

towarowe 13 ha, wartości 450.000 
zł. 

Co do dochodu z gospodar-
stwa, to deklaruje, że nie prowa-
dzi księgowości. Odebrał 20.352 
zł tytułem diet radnego, z ARIMR 
otrzymał 16.062,47 zł. 

Posiada ciężarówkę MAN  
z 2003 roku oraz kombajn Bi-
zon z 1989 roku. Z zaciągniętego  
w BSZŁ oddział Kocierzew kre-
dytu do spłaty pozostało 8.000 zł. 

 Piotr Gołaszewski – rad-
ny z Łowicza, był zatrudnio-
ny jako kierownik Placówki Te-
renowej KRUS w Łowiczu. 
Na koniec roku miał zgromadzo-
ne 47.800 zł (rok wcześniej de-
klarował 35.000 zł) we współ-
własności z żoną. Posiada dom  
o powierzchni 204,28 mkw. 
wartości 720.000 zł – własność  
z żoną, budynek gospodarczy 
o powierzchni 40 mkw. – we 
współwłasności oraz działki: 
312 mkw. o wartości 11.000 zł  
– prawo użytkowania, 283 mkw.  
o wartości 55.000 zł – własność 
z żoną, 1.047 mkw. (działka pod 
domem) o wartości 115.000 zł 
– własność z żoną. Mieszkanie 
o powierzchni 60,54 mkw., wy-
mieniane w poprzednim oświad-
czeniu jako majątek odrębny,  
w 2017 roku sprzedał za 195 tys. 
zł. 

Z umowy cywilno-prawnej 
uzyskał dochód 72.537,60 zł ( po-
przednio 73.508 zł), z tytułu za-
trudnienia w KRUS – 74.642,09 
zł (poprzednio 56.689 zł), dieta 
radnego powiatowego wyniosła 
20.352 zł. Posiada wraz z żoną 
Chevroleta Orlando – 35.000 zł. 

Spłaca z żoną kredyt mieszka-
niowy Własny Kąt, zaciągnięty 
w PKO BP na zakup działki i bu-
dowę domu. Na koniec roku miał 
do spłaty 589.155,75 zł. 

 Krzysztof Górski – prze-
wodniczący RPŁ. Na koniec roku 
miał zgromadzone 150.000 zł na 
lokacie (rok wcześniej deklaro-
wał 130.000 zł) oraz 25.000 zł na 
koncie oszczędnościowym (po-
przednio 35.000 zł). Posiada we 
współwłasności małżeńskiej dom 
o powierzchni 152 mkw., warto-
ści 440.000 zł, wraz z działką pod 
nim o powierzchni 4.460 mkw., 
wartą 200.000 zł. 

Dochody: dieta radnego  
– 26.880 zł, emerytura – 79.309 zł 
(poprzednio 76.649 zł). 

Posiada Mazdę CX3 o warto-
ści 75.000 zł. Nie ma zobowiązań 
pieniężnych powyżej 10.000 zł. 

 Iwona Grzegory-Gajda  
– radna z Łowicza, pracuje jako 
nauczyciel w II LO oraz Zespo-
le Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi, jest trenerem judo w MKS 
„Zryw”. 

Na koniec roku miała wraz 
z mężem zgromadzone 15.000 
zł (rok wcześniej deklarowa-
ła 170.000 zł). Ma 1/4 mieszka-
nia spółdzielczego o powierzchni 
48,95 mkw. wartości 155.000 zł, 
1/3 gruntów rolnych 3,71 ha wraz 
z domem jednorodzinnym o war-
tości 250.000 zł, 1/4 mieszkania 
spółdzielczego 60,33 mkw. o war-
tości 180.000 zł. W 2017 roku za-
kupiła działkę o wartości 241 tys. 
zł. 

Osiągnęła następujące docho-
dy: z pracy w II LO 24.281,26 zł 
(rok temu 30.388 zł), w ZSzOI  
– 691.05 zł (rok wcześniej 13.209 
zł), w MKS „Zryw” 9.199,42 zł 
(rok wcześniej 13.671 zł), diety 
radnej wyniosły 20.352 zł, nagro-
da sportowa z powiatu – 800 zł,  
z miasta – 1.700 zł, zasiłek z ZUS 
– 17.152,79 zł.

Posiada z mężem zakupione-
go w 2017 roku Nissana Quashqai 
– rok produkcji 2011. Nie ma zo-
bowiązań finansowych powyżej 
10.000 zł. 

 Gabriel Jędrachowicz  
– radny z Bogorii, jest oficerem 
sekcji zabezpieczania lotniczo-
-techniczego 3. Regionalnej Bazy 
Logistycznej. Na koniec roku nie 
miał zgromadzonych pieniędzy. 
Posiada we współwłasności mał-
żeńskiej dom o powierzchni 200 
mkw. o wartości 220 tys. zł oraz 
gospodarstwo 25,94 ha o wartości 
1.693.000 zł z oborą, stodołą, wia-
tą i 3 budynkami gospodarczy-
mi. W dzierżawie miał 14,80 ha. 
Przychód z gospodarstwa wyniósł 
197.364,86 zł, z czego dopłaty  
z ARiMR wyniosły 32.877,72 zł. 

Z tytułu zatrudnienia w woj-
sku osiągnął 79.972,61 zł. Odebrał 
diet radnego 273,55 zł (wszedł 
do Rady Powiatu Łowickiego  
w miejsce Wojciecha Miedzia-
nowskiego, który został prezesem 
WFOŚiGW w Łodzi).

Posiada ciągnik Belarus  
z 2007 r., przyczepę ciągnikową  
z 1991 roku, opryskiwacz szczu-
dłowy z 1974 roku, agregat upra-
wowy z 2004 roku, agregat tale-
rzowy z 2011 roku i pług obrotowy 
z 2011 roku. 

Spłaca kredyt na rachunku 
bieżącym zaciągnięty w łowic-
kim oddziale BGŻ Paribas na 5 
lat. Wykorzystane na koniec roku 
miał 120 tys. zł. 

 Marek Jędrzejczak – rad-
ny z Domaniewic, pracuje jako 
nauczyciel w tamtejszej Szko-
le Podstawowej. Na koniec roku 
miał zgromadzone 28.000 zł (rok 
temu 14.000 zł) w małżeńskiej 
wspólnocie majątkowej. Podob-
nie jak w poprzednim oświadcze-
niu, wymienia dom o powierzchni 
150 mkw. – bez tytułu prawnego 
oraz 1 ha ziemi o wartości 20.000 
zł (majątek odrębny). 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 63.104,57 zł (rok wcze-
śniej 50.156 zł), odebrał 20.352 zł 
diet radnego. Posiada VW Golfa  
z 2008 roku. Nie ma zobowiązań 
finansowych powyżej 10.000 zł.

 Irena Kolos – radna z Sierż-
nik, wiceprzewodnicząca Rady 
Powiatu. Miała na koniec roku 
zgromadzone 4.989 zł (rok wcze-
śniej 1.668 zł). We współwłasno-
ści posiada dom o pow. 125,4 
mkw., którego wartość według 
polisy ubezpieczeniowej wynosi 
345.500 zł. We współwłasności 
ma też gospodarstwo rolne 3,79 
ha, o wartości 120.000 zł. Z ty-
tułu jego prowadzenia osiągnęła 
przychód 10.000 zł, dochód oko-
ło 8.000 zł. Prowadzi stację schła-
dzania mleka, z czego osiągnęła 
przychód 1.692 zł, dochód około 
500 zł. Pozostałe dochody: dieta 
sołtysa 560 zł, dieta radnej 20.352 

zł, umowa o dzieło i zlecenie  
– przychód 5.368,77 zł, dochód 
4.089,26 zł. 

Posiada VW Polo 1,4 TDI  
z 2001 roku, Seata Leon 1,9 TDI 
z 2001 roku oraz Toyotę Aven-
sis D4D rok produkcji 2006 oraz 
Suzuki Swift 1,3 z 2009 roku. Nie 
ma zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Marcin Kosiorek – radny  
z Łowicza, na koniec roku nie 
miał zgromadzonych żadnych 
środków – podobnie jak przed ro-
kiem. Nie posiada nieruchomości. 

Z tytułu umowy o pracę uzy-
skał łącznie 86.509,71 zł, umowy-
-zlecenia dały mu dochód 28.812 
zł, działalność społeczna – 22.380 
zł. 

Nie wymienia składników ma-
jątkowych o wartości powyżej 10 
tys. zł. Wraz z żoną spłaca kredyt 
w SKOK Jaworzno, nie podaje 
ile na koniec 2017 roku pozostało  
do spłaty.

 Dariusz Kosmatka – radny 
z Bełchowa, pracuje jako inspek-
tor do spraw drogowych w PKP 
PLK, miał na koniec roku zgro-
madzone 90.000 zł (rok wcześniej 
40.000 zł). Posiada we współwła-
sności dom o pow. 118,28 mkw.  
o wartości 120.000 zł, domek let-
niskowy o powierzchni 25 mkw. 
i wartości 20.000 zł oraz działki 
1.200 mkw. o wartości 1.500 zł  
i działkę pod domem 1.039 mkw. 
o wartości 30.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
70.398,60 zł (poprzednio 64.229 
zł), odebrał 20.352 zł diet radnego.

Wraz z żoną posiada VW Gol-
fa TDI z 2004 roku. Nie ma zobo-
wiązań pieniężnych powyżej 10 
tys. zł.

 Zbigniew Kuczyński  
– radny z Łowicza, jest dyrekto-
rem Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu. Na koniec roku miał 
zgromadzone 20.687,65 zł (rok 
wcześniej 26.307 zł). We współ-
własności małżeńskiej posia-
da dom 160 mkw. o wartości 
500.000 zł i działkę pod nim 263 
mkw. w użytkowaniu wieczy-
stym. 

Zarobki w OSiR wynio-
sły 119.447,22 zł (rok wcze-
śniej 120.706 zł), diety radnego  
– 20.352 zł. Posiada wraz z żoną 
Fiata Bravo 1,9 z 2007 roku. Nie 
ma zobowiązań pieniężnych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Ryszard Malesa – radny  
z Kalenic, miał na koniec roku 
zgromadzone 75.337 zł (rok 
wcześniej 68.382 zł). Posiada na 
własność dom 127 mkw. o war-
tości 70.000 zł oraz gospodarstwo 
rolno-hodowlane 29,46 ha o war-
tości 300.000 zł z zabudową: obo-
rą, stodołą, chlewnią, garażem, 
budynkiem inwentarsko-składo-
wym. Dochodów nie podaje, wy-
jaśniając, iż nie prowadzi księ-
gowości. Z działu specjalnego 
uzyskał 785 zł. 

Posiada 20 udziałów w Mazo-
wieckim Centrum Hodowli i Roz-
rodu Zwierząt Sp. z o.o. z siedzibą 
w Łowiczu.

Z tytułu diety radnego osiągnął 
dochód 20.352 zł, dopłaty bezpo-
średnie – 24.750.96 zł. 
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Posiada – podobnie jak przed 
rokiem – ciągnik rolniczy Ursus 
4512 – rocznik 1994, ciągnik Val-
tra z 2008 roku, samochód osobo-
wy Renault Megane Classic 1,4 
– 1999 rok, samochód osobowy 
Peugeot 206 – 2001, prasę zwija-
jącą 2004, pług, kombajn zbożo-
wy Massey Ferguson. 

Nie ma zobowiązań pienięż-
nych powyżej 10 tyz. zł (wcześniej 
spłacał kredyty na zakup maszyn).

 Janusz Michalak – radny  
z Łowicza, jest dyrektorem Zakła-
du Usług Komunalnych w Łowi-
czu. Miał na koniec roku zgroma-
dzone 290.000 zł (rok wcześniej 
280.000 zł). Posiada mieszkanie 
o powierzchni 72 mkw. o warto-
ści 200.000 zł – spółdzielcze pra-
wo własnościowe, w małżeńskiej 
wspólności majątkowej. W po-
przednim oświadczeniu wymie-
niał też udział 1/4 w mieszkaniu  
o powierzchni 41 mkw., teraz po-
daje, iż udziały te sprzedał za 
37.500 zł. 

Dochody: z tytułu zatrudnienia 
w ZUK – 124.549,06 zł (rok temu 
121.967 zł), z Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu – 24.067,69 zł (w po-
przednim oświadczeniu majątko-
wym było to 1.886 zł), dieta rad-
nego 20.352 zł, czynsz z wynajmu 
lokalu 6.750 zł.

Ze składników majątku powy-
żej 10.000 zł wymienia motocykl 
Kawasaki VN 900, rok produkcji 
2009, o wartości 13.530 zł. Nie ma 
zobowiązań powyżej 10 tys. zł. 

 Małgorzata Ogonowska 
– radna z Domaniewic, pracuje 
jako nauczyciel w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w Ło-
wiczu. Na koniec ubiegłego roku 
miała zgromadzone we współ-
własności z mężem 30.000 zł (rok 
wcześniej deklarowała 20.000 zł 
oszczędności).

Użytkuje mieszkanie komu-
nalne 70 mkw., którego wartości 
nie podaje. We współwłasności 
posiada garaż 15 mkw., warto-
ści 2.000 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia osiągnęła dochód 66.392,83 
zł (poprzednio miała z tego tytułu 
69.430 zł), dieta radnej wyniosła 
20.352 zł. Nie posiada składni-
ków mienia ruchomego powyżej 
10 tys. zł. Spłaca kredyt zacią-
gnięty w BGŻ Paribas, pozostało 
do spłaty 23.000 zł. 

 Stanisław Olęcki – radny  
z Łowicza, jest emerytem. Miał 
na koniec roku zgromadzone 
8.500 zł (rok wcześniej 1.350 zł) 
jako majątek wspólny, 1.350 dola-
rów (poprzednio 500) jako mają-
tek odrębny i 500 euro (poprzed-
nio 420) jako majątek odrębny. 
Posiada domy o powierzchni: 105 
mkw. – wartości 350.000 zł, 110 
mkw. – 220.000 zł, 162 mkw.  
– wartości 360.000 zł, jak również 
mieszkanie 53,32 mkw. o wartości 
190.000 zł. 

We współwłasności posia-
da gospodarstwo rolne 14,75 ha 
o wartości 380.000 zł, wielkości 
uzyskanego z niego dochodu nie 
podaje. 

Ma 10 udziałów w Mazowiec-
kim Centrum Hodowli i Rozro-
du Zwierząt w Łowiczu (majątek 
wspólny). Nadal jest członkiem 
Rady Nadzorczej Energetyki Bo-
limów. 

W 2017 r. osiągnął dochody:  
z tytułu emerytury – 31.965 zł  
(w ubiegłym roku 31.835 zł), do-
płaty z ARiMR – 27.500 zł (rok 
temu 20.285 zł), wynagrodzenie 
z OKE – 3.475 zł, ze Zrzeszenia 
Plantatorów – 566 zł, Towarzystwa 
Dom Ludowy – 4.200 zł, dieta rad-
nego – 20.352 zł. 

Ze składników mienia rucho-
mego wymienia ciągnik Ursus 

C-360 z 1985 roku. Spłaca kredyt 
hipoteczny w ING Bank Śląski, 
na koniec roku do spłaty pozosta-
ło 28.674 zł oraz kredyt na moder-
nizację domu – do spłaty 25.110 zł. 

 Jarosław Papuga – radny  
z Mysłakowa, pracuje jako pe-
dagog szkolny w Gimnazjum  
w Dzierzgówku. Na koniec roku 
miał zgromadzone 25.500 zł (po-
przednio miał 33.000 zł). Posia-
da na własność dom 108 mkw.  
o wartości 150.000 zł oraz gospo-
darstwo ogólnotowarowe 8,40 ha 
z garażami i stodołą, którego war-
tość szacuje na 200.000 zł. Z ty-
tułu prowadzenia gospodarstwa 
osiągnął przychód 8.100 zł, do-
chód 4.100 zł. 

Pozostałe dochody: z tytułu 
pracy w gimnazjum – 50.223,57 
zł (rok wcześniej 49.300 zł), dieta 
powiatowego wyniosła 20.352 zł. 

Posiada Skodę Octavię 1,9 TDI 
z 2010 roku oraz Fiata Grande 
Punto o wartości poniżej 10 tys. zł. 
Nie ma zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł.

 Zofia Rogowska-Tylman 
– radna z Łowicza, jest kierowni-
kiem apteki zakładowej w Zespo-
le Opieki Zdrowotnej w Łowiczu. 
Na koniec roku miała zgromadzo-
ne 25.000 zł (rok wcześniej dekla-
rowała 20.000 zł) oraz 1.130 USD 
(poprzednio 1.100). We współwła-
sności posiada dom 170 mkw., 
wartości 250.000 zł i działkę rolną 
4.800 mkw., wartości 20.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia oraz in-
nych świadczeń osiągnęła dochód 
133.340,56 zł (przed rokiem było 
to 128.355 zł), z działalności wy-
konywanej osobiście oraz jako 
członek państwowych komisji eg-
zaminacyjnych – 4.712,80 zł, ode-
brała 20.352 zł diet radnego. Po-
siada we współwłasności Nissana 
Terrano z 2004 roku o wartości 
poniżej 10 tys. zł. 

Zaciągnęła w ubiegłym roku 
kredyt 15.000 zł w Banku Ikano. 

 Michał Śliwiński – radny  
z Niedźwiady, pracuje jako głów-
ny specjalista do spraw technicz-
no-inwestycyjnych w ZEC w Ło-
wiczu. 

Na koniec ubiegłego roku nie 
miał zgromadzonych środków 
(przed rokiem deklarował 1.000 
zł). Jest właścicielem domu 100 
mkw. o wartości 20.000 zł, domu 
170 mkw. o wartości 300.000 zł, 
gospodarstwa 10,07 ha, które jest 
wydzierżawione. Podobnie jak  
w poprzednim oświadczeniu nie 
podaje wartości ziemi, tylko bu-
dynków – na podstawie polisy 
ubezpieczeniowej: chlewni – war-
tości 90.000 zł, obory – 50.000 zł, 
budynku inwentarsko-składowego 
– 275.000 zł. 

Dochody: z tytułu zatrudnienia 
w ZEC – 91.096 zł, dieta radne-
go – 20.235 zł, z wydzierżawio-
nego gospodarstwa – 11.170 zł, ze 
sprzedaży maszyn – 10.000 zł. 

Posiada Toyotę Avensis z 2005 
roku. Spłaca kredyt zaciągnięty 
na budowę domu w wysokości 
72.032,58 CHF, do spłaty pozo-
stało 50.380,99 CHF oraz kredyt 
odnawiany na rachunku bieżą-
cym Banku Zachodnim WBK  
– 12.000 zł. 

 Jerzy Wolski – radny ze 
Zdun, nie miał na koniec roku 
zgromadzonych pieniędzy. Po-
siada dom 279 mkw., o wartości 
670.000 zł – współwłasność mał-
żeńska, budynek gospodarczy  
o powierzchni 90 mkw. – warto-
ści 100.000 zł, działkę 1.800 mkw. 
wartą 40.000 zł – współwłasność 
małżeńska. 

Prowadzi lecznicę weteryna-
ryjną, z której miał w ubiegłym 

roku przychód 348.076,45 zł, do-
chód 15.340,83 zł (przed rokiem 
było to odpowiednio 364.606 zł  
i 45.261 zł). Z diety radnego uzy-
skał 20.352 zł. 

Nie posiada składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 
zł. Spłaca kredyty remontowe  
w wysokości: 38.962 zł oraz 
11.648 zł. 

 Joanna Jaros – sekre-
tarz powiatu łowickiego, na ko-
niec roku miała zgromadzone 
we współwłasności małżeńskiej 
55.628,62 zł (poprzednio 50.000 
zł). We współwłasności posiada 
mieszkanie o powierzchni 60,5 
mkw. o wartości 200.000 zł oraz 
połowę działki o powierzchni 300 
mkw. w Stowarzyszeniu Ogrodo-

wym Relaks Łowicz – wartość 
15.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia uzy-
skała 102.807,17 zł (poprzednio 
98.281,42 zł). We współwłasności 
posiada Forda C-max z 2007 roku 
oraz Toyotę Yaris z 2010 roku. Nie 
ma zobowiązań finansowych po-
wyżej 10 tys. zł. 

 Monika Mamcarz – skarb-
nik powiatu łowickiego, na ko-
niec ubiegłego roku miała wraz 
z mężem zgromadzone 12.600 zł 
(poprzednio 1.313 zł). Posiada we 
współwłasności małżeńskiej dom 
o powierzchni 242 mkw., które-
go wartość wynosi 607 tys. zł, 
działkę pod domem o powierzch-
ni 3.670 mkw. o wartości 50.000 
zł. Jako majątek odrębny posiada 

gospodarstwo 1,60 ha o warto-
ści 20.000 zł oraz budynki z nim 
związane – mieszkalny o warto-
ści 173.000 zł oraz gospodarczy 
wart 32.000 zł. Z gospodarstwa 
osiągnęła przychód 2.500 zł, do-
chód – 800 zł. Odebrała dopłaty 
obszarowe – 1.211,09 zł. 

Jako skarbnik uzyskała do-
chód 89.587,05 zł (rok wcześniej, 
w 2016 roku, osiągnęła dochód 
55.169,36 zł, przy czym skarbni-
kiem powiatu jest od 1 września 
2016 roku).

Nie ma składników mienia 
ruchomego powyżej 10 tys. zł. 
Wraz z mężem spłaca kredyt hi-
poteczny zaciągnięty na budowę 
domu – na koniec roku do spłaty 
pozostało 240.649,80 zł.  

opr. mwk

Kiernozia
W przedszkolu 
bez zmian

Zgodnie z przewidywaniami, 
Marzena Bogucka nadal będzie 
dyrektorką Przedszkola Samorzą-
dowego w Kiernozi. Konkurs na 
to stanowisko został rozstrzygnię-
ty 21 sierpnia, a decyzja komisji 
konkursowej uprawomocniła się 
po 7 dniach. – Oczywiście, że je-
stem zadowolona, kocham swoją 
pracę i zapraszam wszystkich do 
współpracy z naszym przedszko-
lem – powiedziała nam krótko 
była i obecna dyrektor. Komisja 
nie miała trudnego zadania, bo-
wiem na konkurs wpłynęła tylko 
jedna – jej kandydatura.  mak  
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FIrma oDPowIaDa na PytanIa
I bronI sweGo

dokończenie ze str. 11

burmistrz wraz ze 
Skarbnikiem dotarli do 
siedziby control process 
SA po godzinie 16.00, 
gdy sekretariat firmy był 
już nieczynny. obecny 
był portier, który nie ma, 
z oczywistych powodów, 
autoryzacji do odbioru 
jakichkolwiek dokumentów 
finansowych, zwłaszcza 
gwarancji na 74 mln zł. 
Sytuacja ta zapewne 
wpłynęła na poziom 
zdenerwowania pana 
burmistrza i Skarbnika. Ale 
nie była to nasza wina. nic 
nie wiemy o udziale policji 
i wyprowadzaniu przez 
ochroniarza. Możliwe, że 
portier próbował wyprosić 
gości, którzy nie chcieli 
przyjąć do wiadomości, że 
sekretariat jest już nieczynny. 
dokumenty zostały finalnie 
odebrane przez panią 
Mecenas, która uczestniczyła 
w spotkaniu na terenie firmy, 
w innej części budynku  
i została poproszona 
przez portiera o pomoc. 
wyraźnie chcemy podkreślić, 
wystarczyło uprzedzić  
o swojej wizycie i nie byłoby 
zbędnego napięcia. Tego 
typu dokumenty nie powinny 
być dostarczane w ostatnim 
dniu na ostatnią chwilę.

 Czy prawdą jest, że 
państwa firma składała 
miastu propozycje 
zastąpienia urządzeń 
przewidzianych  
w projekcie wykonawczym 
modernizacji oczyszczalni 
innymi tańszymi 
urządzeniami  
lub materiałami (np.  
z Państwa strony miała 
paść propozycja zamiany 
kabli miedzianych  
na aluminiowe).
 
złożyliśmy propozycję 
zmiany kabli miedzianych  
na aluminiowe tylko  
w zakresie kabli o znacznych 
przekrojach. Jest to 
racjonalne rozwiązanie, 
łączące zakładaną 
efektywność  
z racjonalnym podejściem do 
kosztów. rozwiązania takie 
stosowane są powszechnie, 
np. w elektrowniach. nie 
wpływa to na pogorszenie 

parametrów technicznych. 
była to propozycja 
optymalizacji kosztów, 
składana zamawiającemu  
z pełną świadomością,  
że uzyskane oszczędności 
zostaną podzielone między 
zamawiającego  
i wykonawcę.
w oparciu o własne 
doświadczenia złożyliśmy 
także propozycję zmiany 
kluczowych urządzeń prasy 
(wybrana przez projektanta, 
w naszej ocenie, ma zbyt 
małą wydajność) oraz 
suszarni równoważnej 
technicznie z dodatkowymi 
zabezpieczeniami przeciw 
zapaleniu się pyłów. 
przedstawiliśmy analizę 
korzyści, które w skali roku 
wynoszą dla zamawiającego 
ok. 240 tys. zł. do dzisiaj 
brak jest akceptacji dla 
takiej propozycji. Jesteśmy 
przekonani, że wydawanie 
środków publicznych musi 
łączyć w sobie działania 
zgodne z prawem, 
wykorzystujące aktualną 
wiedzę  
i wszystkie doświadczenia 
z zakładanymi efektami. 
wydaje się, że taka filozofia 
jest obca zamawiającemu. 

 Czy prawdą jest, że 
realizacja inwestycji  
za kwotę, którą Państwo 
zaoferowali, jest 
niemożliwe  
w zakresie przygotowanej 
dokumentacji?

naszym zdaniem 
proponowane przez nas 
urządzenia i optymalizacje, 
na których zastosowanie 
i wprowadzenie kontrakt 
pozwala, dają możliwość 
jego zrealizowania za kwotę 
oferty. oczywiście konieczna 
jest akceptacja projektanta  
i niezbędna korekta projektu. 
Ale podzielone zadania 
powodują brak gotowości  
ze strony projektanta  
do jakichkolwiek rozmów 
i korekt. Jednocześnie, 
mamy pewność, że część 
założeń, według których 
przygotowano projekt, jest 
niezgodna z rzeczywistością. 
istnieje więcej niż pewność, 
że finalnie owe rozbieżności 
uniemożliwią osiągnięcie 
planowanych parametrów  
i korzyści środowiskowych. 

Łowicz | Modernizacja oczyszczalni ścieków jak scenariusz filmu sensacyjnego

Jakie plany miał wykonawca 
z Krakowa?

dokończenie ze str. 11

Michalak twierdzi zaś, że rze-
czywista wartość tych prac to oko-
ło 20 tys. zł. Michalak kazał usu-
nąć drzewa pracownikom ZUK, 
bo obawiał się, ze prace nad har-
monogramem się wydłużą, wy-
chodząc poza luty, co sprawiłoby, 
że firma nie mogłaby ich usunąć 
ze względu na okres ochronny 
ptaków, a to opóźniłyby prace bu-
dowlane. 

Innym problemem byli eksper-
ci, którzy mieli zajmować się po 
stronie firmy realizacją inwestycji. 
Ta po podpisaniu umowy przed-
stawiła osoby, które nie spełnia-
ły warunków określonych w za-
mówieniu, chodziło o staż pracy, 
doświadczenie – były to zupełnie 
inne osoby niż te, które znalazły 
się w ofercie pierwotnie przez nią 
złożonej. 

Firma zwracała się też do ratu-
sza o zastosowanie tańszych niż 
przewidziane w projekcie roz-
wiązań. Jedną z nich miało być 
np. zastąpienie nie tylko urządzeń 
technologicznych innymi, ale tak-
że np. zasilających kabli miedzia-
nych kablami aluminiowymi,  
na czym miały powstać oszczęd-
ności w wysokości 800 tys. zł.

Padały też żądania wynajęcia 
firmy prawniczej w celu zmiany 
umowy z dotującym inwestycję 
(kwotą 40 mln zł) Narodowym 
Funduszem Ochrony Środowi-
ska, jak i zmiany samego projek-
tu wykonawczego. Burmistrz za-
znaczył, że na takie propozycje 

nie mógł się zgodzić, bo miasto 
obowiązuje umowa z NFOŚ, któ-
rą przyjął i zaakceptował doku-
mentację.

Co ciekawe, jak ujawnił bur-
mistrz, spółka skierowała do ratu-
sza przeszło 160 pism (!) na które 
ratusz musiał odpowiadać. – Nie 
spotkaliśmy się dotąd z takim po-
dejściem wykonawcy – mówi.

Gra na umowie
W czasie komisji głos zabra-

li też zaproszeni goście pracują-
cy przy realizacji projektu. Me-
cenas Grzegorz Modrzejewski, 
specjalista w prawie zamówień 
publicznych, powiedział że po raz 
pierwszy ma do czynienia z takim 
wykonawcą jak Control Proces 2, 
który dla inwestora stał się trud-
nym przeciwnikiem „grającym” 
na umowie i projekcie, wyszuku-
jącym w nich kruczki prawne, za-
sypującym pismami, natomiast 
nie robiącym nic na placu budo-
wy. 

Zaznaczył przy tym, że firma ta 
walczyła, aby wejść do przetargu, 
sądownie wnosząc o zmianę tych 
zapisów w specyfikacji, które jej 
to uniemożliwiały. Ostatecznie, 
aby spełnić wymagania przetar-
gowe, musiała się połączyć z inną 
firmą w konsorcjum. W jego oce-
nie firma po prostu nie dyspono-
wała takim potencjałem, jaki de-
klarowała w trakcie postępowania 
przetargowego. Powołując się na 
swoje doświadczenie powiedział: 
– Firma nas w tej ofercie w zaka-
muflowany sposób oszukała.

Przedstawiciel nadzoru inwe-
storskiego – dyrektor łódzkie-
go oddziału firmy Sweco, Robert 
Grudzień, mówiąc o wykonawcy 
modernizacji określił go „szcze-
gólnym przypadkiem”. Podkre-
ślał, że firma od początku realiza-
cji zlecenia była skrajnie powolna, 
stosowała środki skrajnie nieade-
kwatne do zakresu zleconych prac. 
Do obecnej chwili na placu budo-
wy nie widać postępów, pracu-
je tam kilka osób, mała koparka,  
a do przywożenia materiałów wy-
korzystywany jest samochód do-
stawczy ze skrzynią załadunkową. 
Tak, jego zdaniem, nie wygląda 
realizacja inwestycji za 74 mln zł. 
Dotychczasowe kontakty ze spół-
ką z Krakowa to jego zdaniem 
przykład braku współpracy z in-
westorem i świadomej eskalacji 

problemów przy budowie ze stro-
ny wykonawcy.

Głos zabrał też główny projek-
tant modernizacji oczyszczalni, 
Krzysztof Gocławski z Biura Pro-
jektów Budownictwa Komunal-
nego z Wrocławia. Podkreślił on, 
że projekt modernizacji oczysz-
czalni został ponownie zwery-
fikowany w biurze projektanta, 
ponownie dokonano przeliczeń, 
biorąc pod uwagę ilość i jakość 
ścieków z ostatnich trzech lat.  
Zapewnił, że projekt jest wyko-
nany prawidłowo, jego realizacja 
pozwoli uzyskać efekt ekologicz-
ny i nie ma sobie nic do zarzuce-
nia. 

Gocławski dodał też, że ma 
w pamięci pierwszy kontakt  
z przedstawicielami spółki krót-
ko po wygranym przetargu, przy-
znali oni wówczas w rozmowie  
z nim, że walczyli o zlecenie po 
to, aby je wygrać i uzyskać po-
trzebne referencje. Ofertę skalku-
lowali więc po kosztach, nie wli-
czając w to zysku dla firmy. Jego 
zdaniem, realizacja oczyszczalni 
za 74 mln zł będzie oznaczać dla 
spółki poważne straty, bo w ubie-
głym roku ceny materiałów zna-
cząco podrożały – i stąd całe za-
mieszanie.

zerwiemy umowę, 
zrobimy nowy przetarg
Burmistrz powiedział, że sto-

jąc w obliczu takiego postępo-
wania ze strony nierzetelnego 
wykonawcy, miasto zwróciło się  
o pomoc prawną do dużej kan-
celarii prawnej. Zgodnie z uzy-
skanymi wskazówkami, 29 lip-
ca ratusz skierował do Control 
Process 2 pismo z ostatecznym 
wezwaniem do podjęcia realiza-
cji zamówienia, zgodnie z umo-
wą podpisaną w listopadzie 2017 
roku. Spółka miała czas na odpo-
wiedź do 28 sierpnia, ale nie sko-
rzystała z niego. Burmistrz Kaliń-
ski powiedział nam, że kolejnym 
krokiem będzie zerwanie ze stro-
ny miasta umowy z wykonawcą.  
– Przygotowujemy oświadczenie 
o odstąpieniu od umowy i na pew-
no tak się stanie. Dokument pod-
piszę dzisiaj lub jutro – powiedział 
nam 29 sierpnia przed południem. 

Kolejnym ruchem będzie 
ogłoszenie nowego przetargu, 
który jest już prawie gotowy.  
W stosunku do CP2 ratusz wy-
stąpi z roszczeniem dotyczącym 
niewywiązania się z umowy.  tb

sPółka JUŻ Jest w sąDzIe
16 sierpnia ratusz otrzymał 
odpis postanowienia ii 
wydziału cywilnego Sądu 
okręgowego w Łodzi, na mocy 
którego zamrożone zostały 
gwarancje ubezpieczeniowe 
wykonawcy modernizacji 
łowickiej oczyszczalni 
względem zamawiającego. 
oznacza to, że ratusz nie może 
sięgnąć po gwarancje w chwili, 
gdyby zerwał umowę z winy 
wykonawcy, może się to stać 
dopiero po prawomocnym 
orzeczeniu sądu na korzyść 
miasta.

postanowienie dotarło 
do ratusza bez wniosku 
występującego do sądu i bez 
uzasadnienia. po te dokumenty 
burmistrz pojechał osobiście 
do Łodzi. 22 sierpnia złożone 
zostało w wydziale zażalenie 
od tego postanowienia. 
prawnicy z dużej kancelarii 
prawnej, o pomoc do której 
zwrócił się ratusz, dają duże 
szanse na jego uwzględnienie 
i uchylenie postanowienia. czy 
zostanie ono uwzględnione – 
będzie wiadomo w ciągu dwóch 
tygodni.

Sąd w postanowieniu dał 
czas spółce do 22 sierpnia 
na wytoczenie powództwa 
przeciwko gminie miasto 
Łowicz o ustalenie nieważności 
umowy o roboty budowlane 
zawartej 21 listopada 
2017 roku, pod rygorem 
upadku zabezpieczenia. 
nie mamy jednak informacji, 
aby spółka to zrobiła, a biuro 
rzecznika Sądu okręgowego 
w Łodzi w odpowiedzi 
na nasze pytanie odparło, 
że nie toczy się w tej sprawie 
żadne postępowanie. 

reklAMA

w ocenie mec. 
Modrzejewskiego 
firma po prostu  
nie dysponowała  
takim potencjałem,  
jaki deklarowała  
w trakcie postępowania 
przetargowego. 
powołując się  
na swoje doświadczenie 
powiedział: – Firma  
nas w tej ofercie  
w zakamuflowany 
sposób oszukała.
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WÓJT GMINY ŁOWICZ OGŁASZA 

I nieograniczony przetarg ustny 
na sprzedaż nieruchomości położonych we wsi Jastrzębia, 

zgodnie z wykazem z dnia 09.05.2018 r. 

Niedźwiada | Stulecie oSp

Cały wiek w służbie lokalnej społeczności
W sierpniu 1918 roku mieszkańcy Niedźwiady 
zawiązywali straż pożarną, która miała być żywym 
pomnikiem dla ich przodków, zwłaszcza ofiar 
tragicznego pożaru, jaki spustoszył wieś.  
Dziś ten pomnik ma już 100 lat, o czym przypomniała 
uroczystość jubileuszowa zorganizowana 25 sierpnia.

Uroczystości jubileuszowe roz-
poczęły się od polowej mszy świę-
tej, którą odprawiali ks. Robert 
Kwatek, proboszcz parafii kate-
dralnej w Łowiczu oraz ks. Józef 
Paciorek, kapelan powiatowy stra-
żaków w Łowiczu. 

Po mszy miało miejsce odsło-
nięcie i poświęcenie tablicy pa-
miątkowej tablicy na strażnicy 
– na pamiątkę stulecia jednost-
ki oraz stulecia odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Odsłonię-
cia dokonali reprezentanci wsi, 
gminy Łowicz, powiatu łowickie-
go, a także poseł Paweł Bejda.

Jest to już druga tablica na tym 
budynku, bo jest jeszcze ta ufun-
dowana przez społeczność lokal-
ną w 1967 r. dla uczczenia ofiar 

zbrodni niemieckiej z czasów II 
wojny światowej – zamordowa-
nych zostało wówczas 15 miesz-
kańców, w tym 13 członków 
straży. Oczywiście również to 
wydarzenie zostało przypomnia-
ne podczas niedzielnych uroczy-
stości, również pod tamtą tablicą 
strażacy złożyli kwiaty. 

Jubileusz stał się okazją do 
wręczenia odznaczeń i medali. 
Cała jednostka OSP w Niedźwia-
dzie została uhonorowana Złotym 
Znakiem OSP RP, a symboliczne-
go uhonorowania sztandaru doko-
nali poseł Paweł Bejda oraz prze-
wodniczący gminnego zarządu 
OSP dh Jan Chojecki. Wręczono 
też wiele odznaczeń indywidual-
nych.

Złotymi medalami za zasługi 
dla pożarnictwa zostali uhonoro-
wani jej prezes dh Jerzy Pełka oraz 

dh Mirosław Rutkowski. Srebr-
ne medale odebrali druhowie Ar-
tur Kosmowski, Mirosław Mika, 
Wiesław Ciesielski, Ireneusz Ja-
goda i Michał Śliwiński, a brą-
zowe Jacek Ścibor, Paweł Mika, 
Paweł Rutkowski, Robert Wójcik  
i Sylwester Stępniewski.

Odznaki „Strażak wzorowy” 
odebrali druhowie: Daniel Boń-
czak, Szymon Czarnecki, Łu-
kasz Pełka, Krystian Jagoda, Da-
wid Bieńkowski, Paweł Kapruziak  
i Dawid Stępniewski. 

Wręczono też blisko 50 odzna-
czeń za wysługę lat, które otrzy-
mali m.in. dh Jerzy Wachowski  
i dh Mirosław Słomiany za 55 lat 
czy dh Henryk Ścibor za 50 lat 
wysługi. – Prowadzący uroczy-
stość dh Michał Śliwiński kilka 

razy podkreślał rolę najstarszych 
członków jednostki, podkreślając, 
że nie byłoby tego stulecia, gdyby 
kiedyś nie przekazali oni swoich 
wartości młodszym. Odznaczenia 
otrzymali też ci, którzy mają za 
zadanie tę tradycję kontynuować  
– członkowie Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych.

sto lat tradycji
Podczas niedzielnej uroczysto-

ści dh Michał Śliwiński zaprezen-
tował rys historyczny jednostki, 
opierając się na publikacji Edwar-
da Perzyny, który z kolei czerpał 
wiedzę z zapisków Marianny Te-
leman i Jana Perzyny. Historia ta 
sięga dalej niż wiek, bo pomysł 
utworzenia jednostki wiązał się 
z 40. rocznicą wielkiego poża-

ru wsi z 1878 roku. Nauczyciel 
Piotr Perzyna wpadł na pomysł, 
że zamiast pomnika w sensie do-
słownym, najlepszym hołdem dla 
przodków będzie utworzenie stra-
ży pożarnej. Pierwszym prezesem 
został Marcin Perzyna, stawia-
jąc warunek, że do zarządu wejdą 
również Piotr Perzyna oraz sołtys 
Józef Podrażka. Pierwszy prezes 
w pożarze 40 lat wcześniej stracił 
matkę, choć jego budynki ocalały. 
Z kolei pierwszym naczelnikiem 
został dh Franciszek Rutkowski, 
który oddał własny grunt pod bu-
dowę strażnicy i boisko do ćwi-
czeń. Do Związku Floriańskiego 
jednostka przystąpiła 31 sierpnia 
1918 r. Pierwsza remiza powstała 
w 1919 roku (rozebrana w 1952 r., 
nową wybudowano w latach 1959 
– 1967). 

W nocy z 11 na 12 listopa-
da 1918 r. członkowie straży  
z Niedźwiady wraz z druhami  
z Klewkowa rozbroili niemieckich 
żołnierzy na stacji Słudwia, zdo-
bywając cztery karabiny z naboja-
mi. Pierwszy duży pożar strażacy 
z Niedźwiady gasili 14 lutego 1919 
roku. Jednostka rozbudowywa-
ła się i pozyskiwała nowy sprzęt  
na przestrzeni wielu lat. Wiele 
sprzętu było nagrodą za bardzo 
dobre starty w zawodach sporto-
wo-pożarniczych.

OSP w Niedźwiadzie sztanda-
ru doczekała się po 90 latach dzia-
łania. Miało to miejsce w 2008 
roku, dzięki społecznemu komite-
towi, który współtworzyli Marian 
Stępniewski, Jacek Ścibor i Mi-
chał Śliwiński.

Obecnie jednostka liczy 39 
członków, w tym 33 druhów zwy-
czajnych, jednego honorowego, 
jedną kobietę i czterech człon-
ków wspierających. Posiadają oni 
np. samochód bojowy marki Ford 
Transit GLM, motopompę, pom-
pę szlamową, agregat prądotwór-
czy i piła spalinowa.  tm

Samorządowcy i mieszkańcy Niedźwiady odsłaniają tablicę z okazji stulecia oSp w niedźwiadzie i zarazem 
stulecia odzyskania przez polskę niepodległości. 

Łowicz | kolegium ojców pijarów

„Wymiana” między Łowiczem a Katowicami
Tylko jedna zmiana perso-

nalna miała miejsce w tym roku  
w łowickim zgromadzeniu oj-
ców pijarów. Pożegnał się z nim 
o. Dawid Graczyk, który decyzją 
władz zakonnych został przenie-
siony do Katowic. Stamtąd z ko-

lei przybył do Łowicza o. Marek 
Barczewski. 

O. Marek pochodzi z Wolszty-
na. Święcenia kapłańskie przyjął 
w maju 2011 roku. Posługę peł-
nił już w Elblągu, Krakowie-Ra-
kowicach i Katowicach. Swoją 

pierwszą mszę święta w nowym 
miejscu zamieszkania odprawił 
w sobotę, 25 sierpnia. Nie była to 
zwyczajna msza, bo obchodzono 
wówczas uroczystości św. Józefa 
Kalasancjusza, założyciela zako-
nu.   tm

Bobrowniki | parafia Matki bożej Jasnogórskiej

Uroczystość odpustowo-dożynkowa
W dzień Najświętszej Maryi 

Panny Częstochowskiej, czyli 26 
sierpnia, odbyła się uroczystość 
odpustowo-dożynkowa w Bo-
brownikach. W parafii Matki Bo-
żej Jasnogórskiej najpierw odbyła 
się południowa msza święta z do-
żynkową oprawą, a następnie bie-
siada parafialna. 

Mszę świętą poprzedziło przy-
gotowanie duchowe m.in. w posta-
ci Nabożeństwa Czterdziestogo-
dzinnego, któremu przewodniczył 
o. Włodzimierz ze zgromadzenia 
pallotynów. W niedzielnym ka-
zaniu duchowny nawiązał do tru-
du pielgrzymów podążających 
na Jasną Górę, trudu rolników  
i sadowników zbierających plony, 
ale i trudu matki, która daje życie 
i wychowuje swoje dzieci. Wygła-
szający nauki odpustowe prosił  
o ofiary na rzecz katolików na 
Ukrainie i prac, jakie pallotyni 
czynią na Wschodzie. 

Tradycyjną oprawę nabożeń-
stwa dożynkowego stanowiły 
wieńce przyniesione do kościoła 

przez KGW: Bobrowniki, Parma 
i Placencja. W tym roku nawią-
zywały one do 100-lecia odzy-
skania niepodległości przez Pol-
skę. Nie zabrakło również darów 
ołtarza, składanych na ręce pro-
boszcza Piotra Pawła Sapińskiego 
i oj. Włodzimierza, wśród których 

znalazły się m.in. okazały chleb  
i słój miodu, jakim starostwie do-
żynek z Parmy I dzielili bezpo-
średnio po mszy świętej. Zgroma-
dzone w koszach owoce, warzywa 
oraz przyniesione przez parafian-
ki liczne wypieki powędrowały na 
popołudniowy stół biesiadny. ljs

Procesja z darami ołtarza, w której licznie uczestniczyła młodzież 
z parafii bobrowniki.
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Luszyn | dożynki parafialne przygotowane przez wieś Stępów

Wieniec i chleb 
W niedzielę 26 sierpnia 
w południe w kościele 
pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika 
w Luszynie odbyły się 
tradycyjne dożynki, będące 
dziękczynieniem rolników 
za zebrane plony. W tym 
roku dożynkowy wieniec, 
chleb z tegorocznego zboża 
oraz poczęstunek dla gości 
dożynkowych przygotowała 
wspólnota ze Stępowa  
w gminie Kiernozia. 

Parafia Luszyn, niewielka, li-
cząca niespełna 1.100 mieszkań-
ców, jest wyjątkowa. Skupia bo-
wiem miejscowości z 3 gmin: 
Żychlin, Pacyna i Kiernozia,  
3 powiatów: kutnowskiego, go-
stynińskiego i łowickiego oraz  
z 2 województw: łódzkiego i ma-
zowieckiego. 

Co roku za organizację para-
fialnych dożynek odpowiada inna 
wieś. W tym roku ich organizacją 
zajęła się wspólnota wsi Stępów. 
Dożynkowy wieniec przywieź-
li strażacy z OSP Stępów swoim 
busem. Przyjechali na sygnale, 
również ze sztandarem jednost-

ki. Wraz ze strażakami przyjecha-
ła też orkiestra Evergreen ze Stę-
powa. Mieszkańcy wsi Stępów 
wyróżniali się pośród innych go-
ści, bowiem mieli przyczepione 
dożynkowe znaczki z kwiatem  
i kłosem. Starostami tegorocz-
nych dożynek, którzy nieśli chleb 
z tegorocznego zboża byli: Tere-
sa Pietrzak i Marek Kwiatkowski. 
Barbara Rybacka i Marek Kac-
przak nieśli kosz z okazałą szyn-
ką swojej roboty i wiejskimi kieł-
basami oraz pszczelim miodem  
i owocami.

Wieniec dożynkowy; trady-
cyjny czteroramienny upleciony 
z kłosów zbóż, z obrazem Matki 
Boskiej robili: Renata Braszczyń-
ska, Jadwiga Lewaniak, Rafał 
Kobierecki i Maciej Ciechomski. 
Obraz znajdujący się w środku 
wieńca też był oryginalny. Tylko 
twarz i dłonie były wycięte z pa-
pierowej repliki, zaś strój Matki 
Boskiej był zrobiony własnoręcz-
nie z kolorowych kamyków i kora-
lików oraz ziaren kukurydzy.

Pomimo padającego desz-
czu dożynkowy orszak przywitał  

ks. Dariusz Bujak, proboszcz pa-
rafii, po czym został on uroczyście 
wprowadzony do kościoła. Ołtarz 
zabytkowego kościółka w Luszy-
nie również w finezyjny sposób 
został udekorowany przez miesz-
kańców Stępowa. Dożynkowych 
gości witał w kościele sołtys wsi 
Stępów Władysław Andrzejewski.

– Dzisiaj przypada podwójna 
uroczystość Matki Boskiej Czę-
stochowskiej oraz parafialne do-
żynki. Dziękujemy Bogu za dar 
plonów, a rolnikom za ich ciężką 
pracę, która często jest niedoce-
niana – mówił ks. Dariusz Bujak. 
– To ciężka praca, w kurzu, często 
w smrodzie, ale dająca pożywie-
nie wszystkim ludziom. Wystar-
czy spojrzeć na twarz, na spra-
cowane, często poranione ręce  
i spytać ile razy rolnik był na urlo-
pie. Najczęściej – nigdy nie był. 
Niestety, wielu urzędników zapa-
trzonych na właśnie korzyści, za-
pomina o rolnikach, bo oni „sobie 
jakoś poradzą”. 

Tradycyjnie podczas mszy do-
żynkowej był poczęstunek kawał-
kiem dożynkowego chleba. Po 
zakończeniu mszy gospodynie ze 
Stępowa częstowały gości dożyn-
kowych kromką chleba ze smal-
cem i ogórkiem, sześcioma różny-
mi ciastami oraz owocami.

W budynku dawnej szkoły  
w Stępowie zorganizowano po-
częstunek. Zrobiono też orygi-
nalną dekorację. Gości witał sło-
miany rolnik z żoną oraz ciągnik 
z przyczepą, wszystko zrobione  
z bel słomy różnej wielkości.  dag

Łowicz | zpow Agros nova

Akcja dla pierwszoklasistów
Aż 20 dzieci pracowników 

ZPOW Agros Nova w Łowiczu 
we wrześniu rozpocznie naukę 
w klasach I szkół podstawowych. 
Wszystkie te dzieci zostały wraz  
z rodzicami zaproszone 28 sierp-
nia do zakładowej świetlicy na 
„Akcję pierwszoklasista”. 

Przygotowano dla nich napo-
je, słodycze, baloniki, zaproszo-
no animatorów – Joannę i Mar-

cina Gałków-Walczykieczów. Na 
koniec spotkania dyrektor zakładu 
wręczył dzieciom upominki – ple-
caki z wyposażeniem w przybory 
szkolne, pojemniki na drugie śnia-
danie i artykuły spożywcze – od 
Grupy Maspex oraz torby z wyro-
bami owocowo-warzywnymi oraz 
reklamowymi gadżetami – od ło-
wickiego zakładu  ZPOW Agros 
Nova.  mwk

Łowicz | parafia na korabce

Chlebem i miodem
26 sierpnia dożynki 
świętowała parafia Matki 
Bożej Nieustającej 
Pomocy w Łowiczu. 
Dożynkowe wieńce 
przygotowali mieszkańcy 
należących do parafii wsi 
i ulic Łowicza.

Rolę starościny i starosty do-
żynek pełnili państwo Anna  
i Jan Klimkiewiczowie z Chąśna.  
W parafii tej nie ma w zwyczaju 
wyznaczania do organizacji jednej 
wsi każdego roku, równomiernie 
zaangażowani są zawsze parafia-
nie z Chąśna, Goleńska, Marianki 
i Małszyc, jak i z należącej do pa-
rafii części Łowicza.

– Dziękujemy Bogu za plony 
naszych wsi, za rozwój przemysłu 
spożywczego – mówił proboszcz 
ks. Adam Domański. – To są dary 
ziemi, ale trzeba przypominać,  
że pochodzą one od Pana Boga.

Po mszy parafianie tradycyjnie 
podzielili się między sobą chle-
bem i miodem, dostarczonym 
przez Marka Boroskiego. Póź-
niej wszyscy parafianie zostali za-
proszeni do wspólnej zabawy na 
biesiadzie, zorganizowanej przez 
radę parafialną i inne zaangażowa-
ne osoby na terenie parafialnym. 

Jedną z głównych atrakcji była 
zabawa fantowa, z której dochód 
zostanie przeznaczony na organi-
zację wydarzeń dla dzieci i mło-
dzieży z parafii (w tym ministran-
tów, bielanek, scholi). Można było 
wygrać na przykład dwa rowery, 
sprzęt AGD czy widokowe prze-
loty samolotem nad Łowiczem.

Przygotowano też część arty-
styczną. Rodzice dzieci ze Szko-
ły Podstawowej nr 3 wystawili dla 
swoich pociech spektakl „Inny 
znaczy wyjątkowy”, mówiący  
o potrzebie tolerancji i życzliwości 
dla wszystkich. 

Koncert złożony z różnych pio-
senek, których wiele nawiązywało 
do ostatnich 100 lat historii Polski 
(zarówno w sposób poważny, jak 
i w nieco luźniejszy), zaprezento-
wała młodzież ze Studia Piosenki 
ŁOK wraz z instruktorką Kariną 
Sędkowską-Staszewską. Wystą-
pił również zespół Spoko, a pod-
czas kończącej imprezę zabawy 
tanecznej także zespół Czterdzie-
ści+.

Dla dzieci przygotowano róż-
ne atrakcje i zabawy, do ich dys-
pozycji był też plac zabaw na te-
renie parafii. Można było posilić 
się kiełbaską z grilla, grochówką, 
ciastem, goframi czy innymi przy-
smakami przygotowanymi przez 
parafian.     tm

Plecenie warkoczy czy malowanie twarzy – to jedne z wielu atrakcji 
przygotowanych dla najmłodszych parafian. 
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Chleb nieśli starostowie: Teresa pietrzak i Marek kwiatkowski,  
wieniec renata broszczyńska, Jadwiga lewaniak, rafał kobierecki  
i Maciej ciechomski.
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Najpierw były zabawy i konkursy, później dzieci otrzymały upominki. 
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Powiedz mi jak jesz, a powiem ci, 
czy będziesz zdrowy
Kontynuujemy 
rozmowę z Karoliną 
Gajdą, dietetykiem 
udzielającym  
porad żywieniowo-
dietetycznych  
w Łowiczu.

 Mówiła Pani o tym, że to 
mężczyźni, gdy już przyjdą do 
dietetyka i zaczną prawidłowe 
żywienie, są bardziej wytrwa-
li, bardziej konsekwentni niż 
kobiety, trzymają się zaleceń. 
Mimo wszechobecnych w tele-
wizji reklam wmawiających,  
że prawdziwy mężczyzna idzie 
na grilla i na piwo?

– Polacy uwielbiają grillo-
wać, choć może być ono szkodli-
we dla naszego zdrowia. Jednak-
że nie trzeba z tego rezygnować, 
ale można modyfikować to, co się 
grilluje. Po prostu należy grillować 
produkty świeże, jeść z umiarem 
i nie za często. Przecież to może 
być ryba pieczona w folii z zio-
łowymi przyprawami, mogą być 
warzywa grillowane (pomidorki, 
papryka, plastry cukinii czy pie-
czarki), a jak już mięso, to zdrow-
sze są oczywiście te, które zawie-
rają mniej tłuszczu. Dodatkiem 
może być ciekawa sałatka wa-
rzywna, sosy na bazie jogurtu,  
a nie na bazie majonezu, napoje, 
chleb. Również zalecana jest re-
zygnacja z soli, na rzecz natural-
nych przypraw do marynaty, np. 
czosnku, cebuli, tymianku i ba-
zylii. A do picia na przykład cydr,  
a nie piwo.

 Przecież zawiera niemal do-
kładnie tyle samo alkoholu co 
piwo.

– Cydr jest napojem natural-
nym, wytwarzanym najczęściej  
z jabłek. Podczas jego produk-
cji nie dodaje się żadnych sub-
stancji dodatkowych ani cukru.  
W porównaniu z piwem ma niż-
szy wskaźnik indeksu glikemicz-
nego, który oznacza, że po spo-
życiu takiego produktu dłużej 
odczuwamy sytość, a proces tra-
wienia jest rozłożony w czasie.

 A dlaczego nie chleb?
– Jest potrzebny, bezsprzecz-

nie, pytanie: jaki? Najlepiej pie-

czywo ciemne żytnie, pełnoziar-
niste i chleb razowy. Mają one 
większą wartością odżywczą oraz 
po jego spożyciu uczucie sytości 
zostaje zdecydowanie dłużej niż 
po jasnym pieczywie. Nie zaleca 
się spożywania pieczywa jasnego  
z oczyszczonej mąki, które nie do-
starcza cennego błonnika. Jedy-
nie w przypadku osób z większą 
wrażliwością przewodu pokarmo-
wego lepszym rozwiązaniem jest 
jasne pieczywo. 

 A ryby? W czym są lepsze 
od szaszłyku czy kiełbaski?

Są źródłem wysokowartościo-
wego i łatwo przyswajalnego biał-
ka, witamin A, D i E, składników 
mineralnych (jod, magnez, fosfor) 
oraz korzystnych dla zdrowia dłu-
gołańcuchowych wielonienasyco-
nych kwasów tłuszczowych. 

 Korzystnych, czyli jakich?
– Najczęściej tłuszcz rybi boga-

ty jest w kwasy z grupy omega-3 
– kwas eikozapentaenowy (EPA)  
i kwas dokozaheksaenowy 
(DHA), które mogą odgrywać 
rolę w rozwoju mózgu, jak rów-
nież wzmacniają odporność, ła-
godzą stany zapalne, a także 
mają duże znaczenie w profilak-
tyce oraz wspomaganiu leczenia,  
np. po zawale mięśnia sercowe-
go. 

 Lepsze są ryby morskie,  
czy hodowlane? 

– Zdecydowanie morskie, takie 
jak bałtyckie: dorsz, śledź, szprot, 
łosoś, ze względu na wysoką za-
wartość kwasów omega-3, jodu 
i witamin. Warto jednak podkre-
ślić, że spożywanie mięsa ryb 
może stwarzać ryzyko spożycia 
toksycznych metali ciężkich, np. 
rtęci, kadmu, ołowiu. Ryby ho-
dowlane w Polsce (karp i pstrąg) 
ze względu na zawartość substan-
cji niepożądanych nie stanowią za-
grożeń zdrowotnych i odznaczają 
się wysoką wartością odżywczą, 
ale z kolei w rybach hodowla-
nych importowanych z Wietnamu 
i Chin (panga, tilapia) stwierdzo-
no obecność substancji niepożą-
danych, dlatego nie są one zaleca-
ne w diecie. 

 Wróćmy do grilla: sam pro-
ces grillowania też chyba nie jest 
obojętny dla organizmu?

– Z pewnością rzadkie spoży-
wanie grillowanej żywności na 
pewno nam nie zaszkodzi. Z kolei 
częste spożycie posiłków z grilla 
powoduje kumulowanie szkodli-
wych substancji toksycznych po-
wstałych podczas opiekania, tzn. 
wielopierścieniowych węglowo-
dorów aromatycznych, które są 
uznane za substancje rakotwórcze.

 Wróćmy do tego, że mówili-
śmy o braku konsekwencji. Po-
lacy w ogóle z niej nie słyną...

Niestety, pacjenci często przy-
chodzą do mnie tylko na wizy-
tę konsultacyjną oraz 2-3 wizyty 
kontrolne, a potem, po kilku ty-
godniach, na kolejne kontrole już 
się nie stawiają. Bardzo często ob-
serwuję, że osoby z nadwagą nie 

potrafią skutecznie radzić sobie 
z emocjami. Mimo podejmowa-
nia wielu wysiłków, zmniejszenia 
masy ciała nie udaje im się osią-
gnąć. 

Ważna jest motywacja i konse-
kwencja w działaniu. Ci, którzy 
są konsekwentni – a tacy prze-
cież też są – z biegiem czasu po-
trzebują konsultacji już rzadziej, 
raz na trzy miesiące, nawet raz  
na pół roku. 

Wielu pacjentów, którzy do 
mnie trafiają, ma bogatą „prze-
szłość dietetyczną”, próbowali róż-
nych diet, najczęściej z chęcią, by 
szybko zadziałały. Pamiętajmy, że 
proces odchudzania jest wieloeta-
powy, długotrwały i wymaga zaan-
gażowania i konsekwencji. 

 Takie nastawienie na szyb-
kie efekty chyba nie jest zdro-
we?

– Wszelkie popularne diety, 
mające dać szybki efekt, są szko-

dliwe, wręcz niszczące, jeśli je się 
stosuje zbyt długo. Powstrzymy-
wanie się od jedzenia najczęściej 
prowadzi do przejadania się, a to 
zwiększa prawdopodobieństwo 
uzyskania większej masy ciała niż 
przed odchudzaniem. Najmniej 
bezpieczne dla zdrowia to diety 
bogatobiałkowe i ubogowęglowo-
danowe, tj. dieta Dukana, Atkin-
sa. Niewątpliwie mają one wpływ  
na szybkie tempo redukcji masy 
ciała na początku odchudzania 
poprzez wysokie spożycie biał-
ka hamującego apetyt, brak uczu-
cia głodu i zwiększony wydatek 
energetyczny. Jednakże ten spa-
dek masy ciała wynika ze zmniej-
szenia beztłuszczowej masy ciała 
i znacznej utraty płynów, co wią-
że się także z obniżeniem tempa 
przemiany materii. 

W mojej praktyce żywieniowej 
nie rekomenduję diet wysokobiał-
kowych, gdyż mogą wiązać się 
z ograniczeniem spożycia zdro-
wych produktów, które dostarcza-
ją niezbędnych składników od-
żywczych. 

 To najzdrowsza dieta, je-
śli ją rozumieć jako stały, racjo-
nalny, wypracowany sposób od-
żywiania się, na czym polega? 
Czy to, co proponują dietetycy 
ma jakiś wspólny mianownik? 
Komu ufać?

Korzystna dla zdrowia jest dieta 
bogata w warzywa i owoce, pełno-
ziarniste produkty zbożowe, oliwę 
z oliwek, nasiona roślin strączko-
wych, orzechy, ryby, przy jedno-
czesnym małym spożyciu tłusz-
czów zwierzęcych (czerwonego 
mięsa, masła i margaryny, słody-
czy, wyrobów cukierniczych, pro-
duktów smażonych oraz typu fast 
food) oraz umiarkowanym mleka 
i jego przetworów. Należy unikać 
żywności przetworzonej, półpro-
duktów i tłuszczów trans. Polecam 
również diety o niskim indeksie 
glikemicznym (IG), gdyż oprócz 
zmniejszenia poposiłkowej glike-
mii i odpowiedzi insulinowej, die-
ty te mogą sprzyjać redukcji masy 
ciała, w tym zawartości tkanki 
tłuszczowej. 

Ważne jest, aby dietę dobierać 
zawsze indywidualnie, biorąc pod 
uwagę różne czynniki, m.in. wy-
nik składu ciała, wiek, stan zdro-
wia, styl życia, preferencje doty-
czące sposobu odżywiania. Dieta 
musi być odpowiednio zbilanso-
wana, czyli dostarczać wszystkich 
niezbędnych dla organizmu skład-
ników. 

A komu ufać – myślę, że spe-
cjaliście, który ma racjonalne po-
dejście w zakresie właściwego 
odżywiania, które ma kluczowe 
znaczenia dla zdrowia. Najbar-
dziej popularne diety na świecie 
to: DASH, śródziemnomorska  
i MIND. Korzystne efekty zdro-
wotne obserwowane w tego typu 
dietach związane są z rodzajem 
i składem diety, a nie tylko z sa-
mym obniżeniem masy ciała. 

Mają one rzeczywiście wspólny 
mianownik, jest nim duży udział 
warzyw. To będzie zalecał każdy 
i ja to też stosuję w swoich wy-
tycznych, w różnych wariantach, 
jak najczęściej i w jak najwięk-
szych ilościach. Także warzywa 
strączkowe, jako źródło dobrego 
białka roślinnego. Z kolei z owo-
cami nie można przesadzać, gdyż 
są źródłem cukrów prostych – jed-
na porcja owoców dziennie będzie 
optymalna. Jeśli mięso, to raczej 
lekkostrawne białe, drobiowe, naj-
lepiej indyk, a zalecam ograniczyć 
czerwone – wieprzowina, wołowi-
na, baranina. I inne źródła dobrego 
tłuszczu: ryby, orzechy, migdały. 
Wszystko spożywane regularnie, 
w przewidywalnych odstępach, 
najlepiej 5 posiłków w ciągu 
dnia, o czym już wspominałam. 
Do tego dużo wody: należy pić 
od 1,5 do 2,5 litra wody dziennie,  
a w upały, których tyle w tym roku 
doświadczyliśmy, nawet więcej.

 Liczy Pani też w tym wodę 
zawartą w warzywach?

– Nie, wodę jako wodę, jako na-
pój. Jej picie jest ważne, gdyż bez 
niej niemożliwy byłoby prawidło-
wy przebieg procesów zachodzą-
cych w organizmie. Zachęcam do 
regularnego picia wody w ciągu 
dnia, w mniejszych porcjach, ale  
z większą częstotliwością. 

 A owoce?
– Jak najbardziej, ale mniej niż 

warzyw, bo zawierają sporo cu-
kru.

 A dlaczego lepiej indyk niż 
kurczak?

– Wśród obaw związanych  
z zakupem mięsa drobiowego są 
niebezpieczne substancje, np. hor-
mony, pasze z dodatkiem GMO 
czy choroby drobiu. Mięso kur-
czaka raczej wtedy, gdy z wia-
domej, zdrowej hodowli. Bo ma-
sowa hodowla jest wspomagana 
hormonami i lekarstwami, by kur-
czaki szybko rosły. Gdy się dużo 
ich spożywa, to może mieć skutki 
uboczne. Z kolei mięso indyków 

hodowanych masowo zawiera 
mniej zanieczyszczeń w rodzaju 
antybiotyków i hormonów oraz 
ma lepszą wartość odżywczą. 

 Dzieci też są pacjentami  
w Pani gabinecie?

– Przychodzą z rodzicami, jest 
ich coraz więcej.

 Otyłe?
– Tak. To już nie jest epidemia, 

to jest pandemia: w województwie 
łódzkim 29,3% dzieci ma nadwa-
gę, w mazowieckim 32%, średnio 
w kraju 22,3%. Dlatego ograni-
czenie problemu otyłości u dzieci 
jest jednym z najpoważniejszych 
wyzwań zdrowia publicznego 
XXI wieku. Ważne jest zatem 
propagowanie zdrowego stylu ży-
cia. Istotne jest tutaj 1000 pierw-
szych dni życia dziecka, czyli od 
poczęcia, przez pierwsze lata, tzn. 
programowanie żywieniowe. Za-
kłada ono, że dzięki właściwej 
diecie kobiety ciężarnej i karmią-
cej, a także niemowlęcia, możliwe 
jest ograniczenie wystąpienia nie-
których chorób w dorosłym życiu, 
m.in. otyłości. 

Zarówno niska masa urodze-
niowa dziecka, jak i wysoka >4 
kg niesie ze sobą wiele powikłań  
w poszczególnych stadiach roz-
wojowych dzieci. Więc jeśli już 
się takie urodziło, to tym bardziej 
należy na nie uważać, monitoro-
wać stan odżywienia i kształtować 
prawidłowe nawyki żywieniowe. 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Co tyDzIeń,  
o PoLsCe
od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając  
100. rocznicę odzyskania 
niepodległości przez 
polskę,  prowadzimy 
na naszych łamach 
cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, 
zamiłowań, których 

pytamy  o to, jaka jest 
nasza niepodległa polska. 
wyróżnikiem jest to, 
że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, 
jest albo mieszkańcem 
naszego miasta lub okolicy, 
albo stąd pochodzi, tu 
rozpoczynała naukę, 
emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko 
jest nadal z tą ziemią 
związana. nasze wywiady 

(obecny jest kolejnym) 
mają na celu pokazać  
nam polskę jaką jest 
obecnie i jacy są polacy  
– jak wygląda nasze życie  
A.d. 2018. każdego  
z naszych rozmówców 
pytamy o inny wycinek 
naszej rzeczywistości,  
by całość stworzyła, 
widziany z łowickiej 
perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja
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Karolina Gajda, specjalista ds. żywienia człowieka, dietetyk, 
absolwentka wydziału nauk o żywieniu człowieka i konsumpcji  
w Szkole Głównej Gospodarstwa wiejskiego (SGGw) w warszawie  
oraz absolwentka kierunku dietetyka w chorobach wewnętrznych  
i metabolicznych na warszawskim Uniwersytecie Medycznym.  
od wielu lat pracuje jako dietetyk, pomagając osiągnąć sukces w zmianie 
nawyków żywieniowych i zrozumieć istotę racjonalnego odżywiania.

To już nie jest 
epidemia,  
to jest pandemia:  
w województwie 
łódzkim 29,3% dzieci 
ma nadwagę, 
w mazowieckim 32%, 
średnio w kraju 22,3%. 

wszelkie popularne 
diety, mające dać 
szybki efekt,  
są szkodliwe,  
wręcz niszczące,  
jeśli je się stosuje  
zbyt długo.
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Wolni Polacy
Dziś 34. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji  
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o tym, co nastąpiło 
po śmierci Stalina: jak emigranci z podbitych przez Sowietów krajów 
Europy Środkowej walczyli o to, by wolny świat nie zapomniał o tym,  
co się dzieje za „żelazną kurtyną”.

Stalin umiera dokładnie trzyna-
ście lat po swej decyzji w sprawie 
mordu katyńskiego. Jego odejście 
nie zamyka jednak kłamstwa o tej 
zbrodni – następcy są ideowymi 
spadkobiercami. Od XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, w lutym 1956, na-
stępuje oficjalne potępienie kul-
tu jednostki, jednak nie narusza 
to struktury systemu sowieckiego 
– teraz najwyższą władzą ma być 
nie wódz, lecz kolektyw partyjny, 
realizujący w zmienionych wa-
runkach te same cele. W kwietniu 
1956 przywódcy Sowietów wizy-
tują Londyn, pozorując nowe po-
lityczne otwarcie. Polacy, a wraz  
z nimi przedstawiciele innych 
podbitych przez Kreml narodów, 
idą ulicami stolicy Wielkiej Bryta-
nii – w sprzeciwie wobec podzia-
łowi Europy. Niemy marsz tysięcy 
pozbawionych ojczyzny emigran-
tów politycznych ma przypo-
mnieć politykom Zachodu, że za-
akceptowana przez nich „żelazna 
kurtyna” nie drgnęła.

 5 marca 1953 – umiera Jó-
zef Stalin.

 25 lutego 1956 – w czasie 
XX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego I sekretarz 
KPZR Nikita Chruszczow wygła-
sza tajny referat, w którym opisu-
je zbrodnie stalinowskie. Oskarża 
Stalina o wymordowanie tysięcy 
członków partii, stosowanie ter-
roru, masowe aresztowania, de-
portacje tysięcy ludzi i budowa-
nie kultu własnej osoby. Treść 

referatu szybko przestaje być taj-
na i wywołuje sensację zarówno 
w strukturach partyjnych w ca-
łym świecie komunistycznym, jak  
i w krajach zachodnich.

 22 kwietnia 1956 – w Lon-
dynie odbywa się pochód ponad 
20 tysięcy Polaków i innych emi-
grantów zza żelaznej kurtyny, zor-
ganizowany w ramach protestu 
przeciwko wizycie Chruszczowa 
w Wielkiej Brytanii. Na przedzie 
idą m.in. generałowie Władysław 
Anders i Tadeusz Bór-Komo-
rowski. Pochód wywiera ogrom-
ne wrażenie na opinii publicznej  
w Wielkiej Brytanii.

 Z artykułu Głos wolnych 
Polaków w „Dzienniku Polskim 
i Dzienniku Żołnierza”

Wizyta [premiera ZSRR Ni-
kołaja] Bułganina i [I Sekretarza 
KC KPZR, Nikity] Chruszczo-
wa w Wielkiej Brytanii jest fak-
tem nieodwołalnym. Ogłoszo-
no już jej termin i czas trwania. 
[…] Należy skorzystać z okazji 
wizyty przywódców sowieckich, 
aby przypomnieć najszerszym 
rzeszom społeczeństwa bry-
tyjskiego, że dziesięć narodów  
za żelazną kurtyną znalazło się 
w niewoli sowieckiej, co jest 
nie tylko tragedią ich, ale także  
zagraża wolności Europy Za-
chodniej.

Londyn, 13 marca 1956
 Stanisław Mikołajczyk 

(były premier) w depeszy  
do Nikity Chruszczowa

Kiedy Pan potępia zbrodnie 
Stalina w stosunku do Komuni-
stycznej Partii w Związku So-
wieckim, zapytuję Pana, czy Pan 
nie jest gotów również potępić 
zbrodni komunistycznych stoso-
wanych w stosunku do Polski i in-
nych krajów za żelazną kurtyną. 
[…] Domagam się od Pana zwol-
nienia wszystkich osób depor-
towanych z tych narodów i wię-
zionych w Związku Sowieckim, 
wydania zarządzenia do wycofa-
nia czerwonych armii i wszystkich 
sowieckich funkcjonariuszy z tych 
krajów i nieprzeciwstawiania się 
wolnym i prawdziwie demokra-
tycznym wyborom.

Waszyngton, 17 marca 1956
 Stefan Korboński (dzia-

łacz emigracyjny)
Kroczyłem w 20-tysięcznym 

pochodzie protestującym prze-
ciwko wizycie Chruszczowa  
i Bułganina, jaki przez kilka go-
dzin ciągnął ulicami Londynu do 
pomnika Nieznanego Żołnierza. 
[…] Był to milczący pochód. […] 
Gdy ostatni szereg wmaszerował 
na Whitehall, rozległ się przeni-
kliwy głos trąbki i na plac spadła 
martwa cisza. Było coś przejmu-
jącego do głębi w tym niezakłóco-
nym przez najlżejszy szmer mil-
czeniu 20 tysięcy ludzi, stojących 
bez ruchu, ramię przy ramieniu, 
w prostokątnym pudle placu, za-
mkniętego ścianami starych ka-
mienic.

Londyn, 22 kwietnia 1956

Do teJ Pory rozmawIaLIśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie prl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez  
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach bożego narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
bożego narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą onkologiem, 
o tym, że rak przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w pijarskim lo,  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze polaków;
 Justyną Tufalską, o tym,  
jak polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch  
sklepów spożywczych,  
o szansach polskiego 
drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 

wyjazdach polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w Sp 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów 
weselnych, o tym, jak obecnie 
świętuje się dzień i komunii 
świętej.
 psychoterapeutą  
Karoliną Margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych polaków i ich 
uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
plantatorów owoców  
i warzyw w Łowiczu,  
o kondycji polskiego rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gminie zduny, o tym, 
co sprawia, że młody 
człowiek decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne  
i je prowadzić;
 wójtem gminy chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi  
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać;
 komendantem hufca 
zhp w Łowiczu Michałem 
Kordeckim, o zagrożeniach  
i szansach stojących  
przed harcerstwem;
 Krzesimirem Dębskim, 
kompozytorem, związanym 
rodzinnie z wołyniem,  
o tym, co mówi o człowieku 
tragedia wołyńska; 
 prof. dr. hab. nauk med. 
Michałem Ciurzyńskim,  
kierownikiem oddziału 
intensywnej opieki 
kardiologicznej kliniki chorób 
wewnętrznych i kardiologii 
warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego, o chorobach 
serca, leczeniu  
i zapobieganiu;
 Martą Wróbel, twórczynią 
i właścicielką sieci sklepów 
Folkstar, o atrakcyjności 
polskiego folkloru;
 Jolantą Perzyną, 
przewodniczącą Gminnej  
rady kół Gospodyń wiejskich  
w gminie zduny, o fenomenie 
ponownego rozkwitu kół 
Gospodyń wiejskich.
 Łukaszem Kazłowskim, 
mediatorem sądowym, 
a w latach 1990-91 pierwszym 
w wolnej polsce burmistrzem 
Łowicza, o konfliktach  
w polskich domach  
i o ich źródłach.

W ostatnim czasie Rada Przej-
rzystości, działająca przy Preze-
sie Agencji Oceny Technologii 
Medycznych i Taryfikacji, uzna-
ła za niezasadne wprowadzenie 
do siatki świadczeń gwarantowa-
nych porady dietetyczne dla ko-
biet w ciąży i rodziców dzieci od 
6. miesiąca do ukończenia 5. roku 
życia. Wielka szkoda, gdyż mnie 
się ta potrzeba refundacji porad-
nictwa dietetycznego przez NFZ 
wydaje się bardzo sensowna i sta-
nowi kluczowy element profilak-
tyki nadwagi i otyłości. 

 Do czego najczęściej prowa-
dzi złe odżywianie? Takie, z ja-
kim mamy do czynienia w Pol-
sce?

– Aktualne analizy stanu zdro-
wia społeczeństwa polskiego po-
kazują duże rozpowszechnienie 

wielu chorób na tle wadliwego ży-
wienia tj.: próchnica, otyłość, cu-
krzyca, hiperlipidemia czy choro-
by układu sercowo-naczyniowego 
i nowotwory. Niewątpliwie zain-
westowanie w prawidłowy styl 
życia, w tym właściwe żywienie, 
może przynieść wiele korzyści dla 
zdrowia. Dlatego też podstawę le-
czenia chorób powinna stanowić 
modyfikacja stylu życia, a dopiero 
później farmakoterapia.

 Czy można podsumować, 
że ludzie ten problem z wolna 
dostrzegają?

– Tak. Nas, dietetyków, jest już 
sporo, jeszcze więcej ten kierunek 
studiuje, konkurencja w gabine-
tach jest dość duża, a i tak każdy 
z nas jest zapracowany. Dietetycy 
mają i będą mieć pracę. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Wielka Brytania, Londyn, 22 kwietnia 1956 r. Antysowiecka demonstracja emigrantów z europy środkowo-wschodniej. 
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Wielka Brytania, Londyn, 22 kwietnia 1956 r. przemarsz polskich 
emigrantów niosących plakat przedstawiający wychudzone polskie dzieci. 
na drugim planie demonstranci niosą transparent z napisem  
„żądamy zwolnienia (....) z więzień i łagrów sowieckich. wrócimy tylko  
do wolnej i niepodległej [polski]”.

Łowicz – Soleczniki | nie pierwsza i nie ostatnia wizyta  

Książki i żywność dla Polaków z Wileńszczyzny 
Grupa osób związana  
z Zakładem Aktywizacji 
Zawodowej w Łowiczu  
oraz prywatne osoby 
z Łowicza dwukrotnie 
odwiedziły w sierpniu 
Soleczniki, miasto na 
Litwie, położone 45 km  
na południe od Wilna. 
 Jest to miasto partnerskie 
dla Łowicza. 

Celem wyjazdu było nie tyl-
ko zwiedzanie i odwiedziny za-
przyjaźnionych osób. Z Łowicza 
do Solecznik trafiła też pomoc 
w różnych formach i przygoto-
wana przez różne osoby. – Sto-
warzyszenie Dać Szansę oraz ło-
wickie PCK przekazały mnóstwo 
konserw dla tamtejszego Domu 

Dziecka, zawieźliśmy też pro-
dukty od firmy Bracia Urbanek, 
z łowickiej mleczarni oraz polskie 
książki przekazane przez łowicką 
bibliotekę – powiedział nam ko-
ordynujący zbiórkę i wyjazd pra-
cownik ZAZ Dariusz Mroczek. 
Kolejny transport książek jeszcze 
czeka na przewiezienie. Ponadto 
jedna z osób ufundowała też wy-
prawkę szkolną dla dziecka po-
chodzącego z ubogiej rodziny  
z Solecznik. 

Mroczek zapowiada, że było 
to też przygotowanie do kolejne-
go wyjazdu, w którym zamierza-
ją wziąć udział we wrześniu m.in. 
przedstawiciele łowickich moto-
cyklistów. 16 września w Solecz-
nikach odbędą się dożynki i to 
właśnie wtedy planowany jest ko-
lejny wyjazd.  mak   

Osoby odwiedzające Soleczniki bardzo często bywają też przy 
pomniku Adama Mickiewicza. 
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W poniedziałek 16 lipca w wieku 80 lat  
w Warszawie zmarł Jerzy Piskun.  
Ten wybitny koszykarz był w młodości 
związany z Łowiczem i tutaj zaczęła się 
jego koszykarska kariera. O Łowiczu nie 
zapomniał, odwiedzał Łowicz, rodzinę tutaj 
mieszkającą oraz znajomych wiele razy. 

Opowiadali o tym nie tylko ko-
ledzy i działacze z klubu Polonia 
Warszawa, któremu to klubowi 
Ryszard Piskun był wierny przez 
15 lat, całą krajową karierę, ale 
również znajomi „z podwórka” 
– obecnie administrowanej przez 
ZGM posesji przy ul. Akademic-
kiej (wtedy ul. Przechodniej). Je-
rzy Piskun był rodzonym bratem 
nieżyjącego już Ryszarda Pisku-
na, który był m.in. radnym miej-
skim i jednym z inicjatorów spro-
wadzania do Łowicza Polaków 
– repatriantów ze wschodu. 

Jerzy Piskun urodził się  
4 czerwca 1938 roku w Pińsku na 
Polesiu. Obecnie jest to Białoruś. 
Po wybuchu II wojny światowej  
i zajęciu tych terenów przez So-
wietów cała rodzina Piskunów,  
w tym też Jerzy, została pierw-
szym transportem, w kwietniu 
1940 roku, wywieziona do Ka-
zachstanu. Do Polski wrócili  
w maju 1946 roku i zamieszkali  
w Łowiczu. – To właśnie tutaj ob-
jawił się wielki sportowy talent Je-
rzego – wspominał przedstawiciel 
Polonii Warszawa. 

Pierwszym klubem sporto-
wym Jerzego był Orzeł Łowicz. 
Tak wspominał Jerzego w książ-
ce „Z dziejów średnich szkół 
ogólnokształcących i koła wy-
chowanków w Łowiczu” Ryszard 
Gardener: – Były zawodnik SKS 
„Orzeł” Jurek Piskun „Szabelka” 
godnie reprezentował nasz kraj  
w swojej koronnej konkurencji  
– koszykówce. Po przejściu z klu-
bu łowickiego do Polonii Warsza-
wa reprezentuje nasz kraj w tur-
nieju przedolimpijskim w Polonii, 
by grać czołową rolę w drużynie 
olimpijskiej w Rzymie, która zaj-

muje 7 miejsce, a następnie bie-
rze udział w olimpiadzie w Tokio. 
Był najlepszym graczem w I-li-
gowej Polonii Warszawa w latach 
1959-62 oraz najlepszym snaj-
perem polskiej ligi w roku 1962, 
zdobywając 606 punktów, co dało 
mu przeciętną 27,59 punktu na je-
den mecz, osiągnięcie na miarę 
ligi NBA. Odznaczony odznaką 
Mistrza Sportu, był odkryciem na-
szego kolegi Janusza Mroza (syna 
nauczyciela wychowania fizycz-
nego – przyp. red.) – wspomina 
Gardener. 

Wspomniany Janusz Mróz był 
wówczas studentem i asystentem 
na AWF w Warszawie. Piskun 
wspominał, że to właśnie on udzie-
lał mu pierwszych fachowych, 
związanych z koszykówką porad. 

Skąd się wziął przydomek 
„Szabelka”? Otóż przylgnął 
on do Jerzego Piskuna jeszcze  
w czasach szkolnych rozgrywek  
i to wcale nie w koszykówkę, ale... 
siatkówkę. „Szabelka” lubił ser-
wować z dala od linii końcowej 
boiska. Podkręcał piłkę w taki 
sposób, że opadała ona łukiem na 
polu przeciwnika. Któregoś razu 
wypowiedział na boisku słowa 
„Zaraz was załatwię moją szabel-
ką” – i tak już owa „Szabelka” do 
niego na wiele lat przylgnęła. Nie 
inaczej jak „Szabelkę” wspomina-
li Jerzego Piskuna na pogrzebie 
koledzy z Polonii Warszawa. 

Sukcesy sportowe Jerzego Pi-
skuna były wielkie: był dwu-
krotnym olimpijczykiem (1960 
i 1964). W 1960 roku został wy-
brany przez „Przegląd Sporto-
wy” najlepszym koszykarzem 
w kraju. Z reprezentacją Pol-
ski zdobył srebrny (1963) i brą-

zowy medal (1965) mistrzostw 
Europy. Aż trudno uwierzyć, że  
w tamtych czasach koszykarz  
z małego miasta szybko zdołał 
wybić się na mistrzowski poziom. 

– To był nasz sąsiad. Różnica 
wieku pomiędzy nami była spo-
ra (14 lat – przyp. red.), więc nie 
można powiedzieć, że się przy-
jaźniliśmy, ale pamiętam jakie 
wrażenie na nas robił jak odwie-
dzał Łowicz będąc już zawodni-
kiem Polonii Warszawa – wspo-
mina Andrzej Czubak z Łowicza. 
– Kiedyś pokazał nam kilka sztu-
czek z piłką. Byliśmy zachwyce-
ni – opowiada. Wspomina też, że 
ś.p. Jerzy odwiedzał Łowicz czę-
sto, również w czasie swojej ka-
riery sportowej, będąc olimpijczy-
kiem. 

Jego wielki koszykarski talent 
trenerzy dostrzegli podczas liceal-
nych mistrzostw Polski w koszy-
kówce. Właśnie dlatego trafił do 
Polonii Warszawa, z którą póź-
niej zdobył mistrzostwo Polski – 
zresztą jedyne w historii klubu. 

– Pozostał wierny jednemu 
klubowi aż do końca kariery (…). 
Pewny w obronie, z dobrym rzu-
tem, wyróżniał się pod koszem  
i na skrzydle. W klubie często 
grał na pozycji środkowego, co 
w tamtych czasach dla zawod-
nika o jego wzroście nie było 
czymś wyjątkowym – piszą Łu-
kasz Cegliński i Marek Cegliński 
w książce „Srebrni chłopcy Za-
górskiego”. 

– Nie chwaląc się, rzut miałem 
kapitalny. Rzadko na dziesięć nie 
trafiałem jednego. Specjalizowa-
łem się w próbach z wyskoku  
i z dystansu. Najlepiej mi to wy-
chodziło. To rzadko spotykane, 
bo przy moim wzroście rzucałem  
z bardzo daleka. Koledzy z dru-
żyny często ustawiali dla mnie 
podwójną zasłonę. Ja wychodzi-
łem na pozycję, nawet jeszcze 
się oddalałem w wyskoku, żeby 
obrońca nie zdążył, i rzucałem. 
Piłka jeszcze leciała, a kibice 
już krzyczeli „Pisać!”. Było pra-
wie pewne, że trafię – opowiadał  
o sobie w jednym z wywiadów. 

Był jednym z najbardziej 
rozpoznawalnych sportowców 
„Czarnych Koszul”. W poczcie 
sztandarowym Polonii stawał 
obok innych wielkich gwiazd, 
jak np. zmarła niedawno Irena 
Szewińska czy kapitan drużyny 
piłki nożnej w słynnym meczu  
z Brazylią w MŚ 1938 Włady-
sław Szczepaniak. 

Jerzy Piskun był graczem wy-
bitnym i zawsze wiernym swo-
jej ukochanej Polonii, mimo że  
w trakcie swojej kariery miał 
wiele propozycji gry w innych 
klubach. Przykładem niech bę-
dzie włoski klub Caserta, z któ-
rym kontakt utrzymywała Polo-
nia Warszawa. Jerzy Piskun po 
latach wspominał, że wiele razy 
mu Włosi mówili, że bez proble-
mu może grać w Neapolu. Wspo-

WSPOMNIENIA | pozoSTAną w nASzeJ pAMięci

ODESZLI OD NAS 
18-27.08.2018

  18 sierpnia:  
daniela repakowska, l.86; 
krystyna płózka, l.77.

  19 sierpnia:  
helena Jagiełło, l.75: Jerzy 
wojda, l.72: Stanisława 
zielińska, l.65.

  20 sierpnia:  Jan walencki, 
l.86, zgierz;  
zbigniew paska, l. 34

  21 sierpnia:  
leszek wojda, l.71; Janusz 
Golisz, l.70.

  22 sierpnia: eulalia 
zakrzewska, l.85.

  26 sierpnia: henryka 
Frank, l. 85

  27 sierpnia: piotr 
Anglikowski, l. 82; 
Józef kossowski l. 84; 
Genowefa Markiewicz, l. 85

reklAMA

Jerzy Piskun (1938-2018) 

 Jerzy Piskun
  (1938-2018)
były zawodnik 
łowickiego SkS 
„orzeł”, później 
warszawskiej polonii, 
Jerzy piskun „Szabelka” 
reprezentował 
polskę w swojej 
koronnej konkurencji 
- koszykówce. był 
najlepszym graczem 
w i-ligowej polonii 
warszawa w latach 
1959-62 oraz 
najlepszym snajperem 
polskiej ligi w roku 
1962, zdobywając 
606 punktów, co dało 
mu przeciętną 27,59 
punktu na jeden mecz, 
osiągnięcie na miarę ligi 
nbA. 
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minał też jednak, że ówczesna 
sytuacja polityczna była taka, że 
aby grać w zagranicznym klu-
bie, musiałby uciec i nielegalnie 
pozostać za granicami Polski, bo 
nikt by w tamtych czasach nie 
dał mu oficjalnego pozwolenia  
na grę poza krajem. Na taki krok 
się nie zdecydował. Możliwość 
gry w zachodnich klubach poja-
wiła się na początku lat 70-tych, 
już po zakończeniu jego kariery 
zawodniczej. Karierę w reprezen-
tacji kończył w 1966 roku. 

W 1971 roku trafił do fran-
cuskiego Auxerre. Tam zresz-
tą mieszka do dzisiaj jego córka  
z mężem oraz 2 dzieci – doro-
słymi już wnukami ś.p. Jerzego. 
Tamtejszą drużynę koszykówki 
wprowadził do trzeciej ligi. Nor-
malnie pracował, prowadził też 
zajęcia z młodzieżą w klubie, 
który opłacał mu mieszkanie. Po 
czterech sezonach wrócił do kraju. 

W 1983 roku przeszedł poważ-
ną operację raka strun głosowych, 
kilka lat później stwierdzono  
u niego raka jelita grubego – le-
czył się we Francji. W 1987 r. po-
nownie bowiem otrzymał propo-
zycję pracy jako trener w Auxerre. 

Przez kilka lat pomiędzy wy-
jazdami do Francji – po rozwo-
dzie z pierwszą żoną – mieszkał 
w Łowiczu i pracował m.in. jako 
kierownik restauracji w popular-
nym wówczas „Okrąglaku” w Al. 
Sienkiewicza oraz jako kierownik 
należącej do Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” restau-
racji „Katarzynka”. – Jurek wtedy 
był bardziej związany z Łowiczem 
niż z Warszawą. Na koszykówce 
się nie dorobił, takie były czasy  
– wspomina swojego kolegę Ce-
zary Wojciechowski z Łowicza. 
Ciekawa jest też historia ich zna-
jomości. – Jerzego i jego brata 
Ryszarda znałem od kiedy skoń-
czyłem 1. rok życia. Moja mama 
mieszkała w Kobryniu i z rodzi-
cami Jerzego spotkali się na zsył-
ce do Kazachstanu. Jak wrócili, to 
moja mama zamieszkała w Ziel-
kowicach, a Piskunowie w Łowi-
czu. Przyjaźnili się, odwiedzali,  
a my się zaprzyjaźniliśmy – wspo-
mina. 

Przyjaźń pozostała na wiele lat. 
Będąc już na emeryturze, wiele 
razy odwiedzał Jerzego we Fran-
cji, a kilka razy nawet go tam za-
woził bądź też przywoził. Ś.p. 
Jerzy nie mógł bowiem latać sa-
molotami, ponieważ miał wszcze-
piony rozrusznik serca. 

Gdy miał 70 lat, podczas pobytu 
u córki we Francji poszedł „poba-
wić się w koszykówkę” z kilkoma 
oldboyami. W pewnym momen-
cie upadł, doszło do nagłego za-
trzymania pracy serca. Był reani-
mowany na koszykarskim boisku 
przez ponad godzinę. Później żar-
tował, że koszykówce zawdzię-
cza życie, bo co by było, gdyby 
serce mu się zatrzymało nie na 
sali wśród kolegów, ale np. nocą  
w domu? – (...) Jakbym umarł, to 
też byłaby ładna legenda – na sali 
w trakcie gry, jak torreador na are-
nie – mówił w wywiadzie. 

Od tamtego czasu dzielił życie 
między Warszawę, Łowicz i Au-
xerre, ale najwięcej czasu spędzał 
we Francji. Tam mieszka na stałe 
jego córka i wnuki. 

– Co roku, zawsze w czerw-
cu, nas odwiedzał. Szkoda, że już 
Jurka nie zobaczymy – mówił dla 
portalu pzkosz.pl prezes Polskie-
go Związku Koszykówki Grze-
gorz Bachański. Pogrzeb Jerze-
go Piskuna odbył się w Łowiczu  
w poniedziałek, 23 lipca. Msza 
św. odprawiona została w ka-
tedrze, skąd kondukt wyruszył  
na cmentarz Emaus, gdzie Jerzy 
Piskun spoczął w grobowcu ro-
dzinnym.  mak 

Gmina Domaniewice | Jubileusz oSp w krępie

Od stu lat strażacy są częścią wsi
Jednostki Ochotniczych 
Straży Pożarnych były 
jednymi z pierwszych 
organizacji, jakie zaczęły 
kształtować się w 1918 roku,  
kiedy po 123 latach 
zaborów Polska odzyskała 
niepodległość. Na terenie 
powiatu łowickiego jedną  
z najstarszych jest 
świętująca stulecie swojej 
działalności jednostka 
OSP w Krępie.

Uroczystości związane z ob-
chodami strażackiego święta od-
były się w środę, 15 sierpnia. 
Rozpoczęła je msza św. odpra-
wiona na placu przy sanktuarium 
w Domaniewicach, którą konce-
lebrował miejscowy proboszcz, 
a zarazem kapelan strażaków ks. 
Krzysztof Osiński. Tuż po na-
bożeństwie uczestnicy udali się 
przed wybudowaną w 2015 roku 
remizę, gdzie przystąpiono do 
wręczenia medali oraz odznaczeń. 
Jednym z nich – Złotym Znakiem 
Związku OSP RP – wyróżniona 
została jednostka w Krępie.

Podczas uroczystości przyzna-
no również medale za zasługi dla 
pożarnictwa oraz wieloletnią po-
sługę pożarniczą, a także odzna-
kę dla wzorowych strażaków. Li-
stę osób wyróżnionych podczas 
ceremonii publikujemy obok  
w ramce. Za zaangażowanie  
w kwestię poprawy bezpieczeń-
stwa oraz działania na rzecz roz-
woju lokalnej społeczności po-
dziękował druhom wójt gminy 
Paweł Kwiatkowski. Tuż po części 
oficjalnej mieszkańcy Krępy i oko-
licznych wsi uczestniczyli w zaba-
wie tanecznej z poczęstunkiem. 

Według niepisanych przeka-
zów, a także rodzinnych wspo-
mnień najstarszych mieszkańców 
wsi, drużyny strażackie w Krępie 
zaczęły organizować się u schył-
ku I wojny światowej. Celem 
ich ówczesnej działalności była 
przede wszystkim walka z pożara-
mi. Za najbardziej prawdopodob-
ny rok powstania Straży Ogniowej 
Ochotniczej w Krępie uznaje się 
1918 rok. Wiele wskazuje na to, 
iż jednostka powstała z inicjatywy 
młodych mieszkańców wsi, któ-
rzy powrócili wówczas z wojny. 

Powstanie lokalnej jednost-
ki możliwe było również dzię-

ki zaangażowaniu działacza Stra-
ży Ogniowej w Łowiczu – Emila 
Balcera. Dodajmy, że w kontek-
ście jej założenia często wspomina 
się także o aktywności Stanisława 
Grzelaka – późniejszego księdza 
i orędownika działalności straży 
ogniowej, który w trakcie II wojny 
światowej zginął w obozie zagła-
dy w Dachau. 

Od samego początku jednost-
ka stanowiła główny ośrodek spo-
łeczno-kulturalnego życia wsi. 
Druhowie chętnie inicjowali zaba-
wy taneczne, zaś letnią porą brali 
udział w zawodach pożarniczych, 
będących sprawdzianem ich 
sprawności i sukcesywnie zdo-
bywanych umiejętności. Wyso-
ki poziom wyszkolenia jednost-
ka prezentowała choćby w latach 
1934-1939, a także w pierwszych 
latach powojennych, kiedy to jej 
naczelnikami byli Stanisław Pej-
ski oraz Wacław Graszka.

Dla przykładu, w sezonie ćwi-
czebnym w roku 1935 wspo-
mniana straż uzyskała najlep-
szy w powiecie łowickim wynik 
(161 punktów) na rozegranych 
siedmiu zawodach rejonowych, 
w których wystartowały 44 jed-
nostki. 

W późniejszym czasie druho-
wie również angażowali się w ży-
cie lokalnej społeczności, dbając 
o bezpieczeństwo mieszkańców 
oraz biorąc udział w uroczysto-
ściach państwowych czy kościel-
nych. Istotnym wydarzeniem  
w stuletniej historii jednostki były 
obchody 85. rocznicy powsta-
nia OSP, kiedy to z okazji jubile-

uszu mieszkańcy wsi ufundowali 
swojej jednostce sztandar. Złożo-
no go w hołdzie inicjatorom po-
wstania jednostki oraz w podzię-
kowaniu strażakom, którzy przez 
pokolenia z poświęceniem nieśli 
pomoc pokrzywdzonym. Uro-

czystość poświęcenia sztandaru 
odbyła się 15 sierpnia 2003 roku 
w czasie mszy św. na placu piel-
grzymkowym przy Sanktuarium 
Matki Bożej Domaniewickiej. 

Stuletnie dzieje uwiecznione 
zostały w kronice OSP w Krępie. 

Opublikowano je dzięki stara-
niom oraz dociekliwości byłego 
prezesa, a obecnie wiceprezesa 
jednostki – Leszka Gejo.

– Kronika stanowi zapis naj-
ważniejszych momentów w 
dziejach Straży Ogniowej, a po-
tem Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Krępie. Przygotowując ją, po-
siłkowałem się dostępnymi ma-
teriałami, zapisami archiwalny-
mi i rodzinnymi opowieściami 
okolicznych mieszkańców. Nie-
ocenionym źródłem wiedzy były 
dla mnie również wspomnienia 
mojego kolegi Leszka Chaic-
kiego. Dokument ten dostępny 
jest w naszej jednostce po dziś 
dzień i z powodzeniem służy 
osobom zainteresowanym histo-
rią, mieszkańcom wsi, strażakom  
z okolicznych jednostek oraz stu-
dentom, którzy zdecydowali się 
tej tematyce poświęcić swoje pra-
ce dyplomowe – powiedział nam 
wiceprezes. 

Obecnie prowadzeniem wspo-
mnianych zapisków i uwiecz-
nianiem wspomnień zajmuje się 
kronikarz OSP w Krępie Magda-
lena Grabowicz. Zdaniem naszej 
rozmówczyni, działalność spo-
łeczna jednostek OSP współcze-
śnie również jest potrzebna. 

– Oprócz działań mających  
na celu wzrost bezpieczeństwa 
oraz realizację celów statuto-
wych, druhowie chętnie angażują 
się w życie wsi: organizują zaba-
wy, sprawdzają się podczas za-
wodów sportowych, uczestniczą 
w uroczystościach państwowych 
oraz kościelnych. Już od stu lat 
są oni integralną częścią wsi – za-
uważa nasza rozmówczyni.  aw

wyróŻnIono straŻaków
Jubileusz stulecia oSp w krępie 
stał się okazją dla wyróżnienia 
osób zaangażowanych  
w prace jednostki. podczas 
uroczystości jubileuszowych 
przyznano medale za zasługi  
dla pożarnictwa. 
Złotym medalem odznaczeni 
zostali: leszek wielec, zdzisław 
kwestarz, Stanisław luśtak, 
Andrzej żabczyński, zenon 
bryszewski oraz Mirosław 
Grabowicz. 
Srebrnym medal otrzymali: 
Michał kwestarz, karol 
kwestarz, robert Graszka, 

Marek luśtak, zaś brązowy: 
Mariusz Skwarna oraz Jacek 
Janicki. 
Odznaka wzorowego 
strażaka trafiła w ręce: 
honoraty kwestarz, Magdaleny 
Grabowicz, kingi Grabowicz, 
Martyny Majewskiej, kamili 
Graszki, karoliny kalińskiej, Anny 
Graszki, Marty kwestarz, Jacka 
doroby, Andrzeja różyckiego  
i kamila żabczyńskiego. 
podczas jubileuszu doceniono 
również strażaków z najdłuższym 
stażem. za 60 lat posługi 
nagrodzony został władysław 

Grabowicz, za 55 lat – wojciech 
lenarczyk, zaś za 50 lat  
– zdzisław kwestarz, leszek 
Gejo i Mirosław lusztak. 
doceniono również tych, którzy 
na rzecz lokalnej jednostki oSp 
działają od 40 lat. należą  
do nich: Andrzej żabczyński  
i krzysztof imiołek. 
odznaczono również druhów 
z nieco krótszym stażem, m.in.: 
Mirosława Grabowicza  
i wiesława wieczorka za 35 
lat posługi oraz leszka wielca 
za 30 lat działalności na rzecz 
oSp. 

Łowicz | nie doczekał odsłonięcia „swojej” Gwiozdy

Skrzypek Józef Kossowski nie żyje
27 sierpnia w wieku niespeł-

na 84 lat zmarł Józef Kossowski, 
skrzypek związany z wieloma ka-
pelami ludowymi w Łowiczu. Tak 
się składa, że Łowicka Gwiozda 
mu poświęcona miała zostać od-
słonięta 2 września o godz. 16.00 
na Starym Rynku w Łowiczu  
– i tak się oczywiście stanie. 

Józef Kossowski urodził się 11 
listopada 1934 w Piaskach pod 
Żychlinem. Nie był typowym lu-
dowym grajkiem, ponieważ ukoń-
czył szkołę muzyczną w Warsza-
wie, w klasie skrzypiec. 

W Łowiczu zamieszkał w 1975 
roku. Przez wiele dojeżdżał z Ło-
wicza do pracy w FSO w Warsza-
wie. Jego przyjaciele wiedzieli, 
że był jedną z osób, które praco-
wały przy powstaniu jednego pol-
skiego Papamobile dla Jana Pawła 

II (na pielgrzymkę w 1979 roku).  
W Łowiczu znany był przede 
wszystkim jako skrzypek, ponie-
waż przez wiele lat grał w kape-
lach ludowych, współpracował  
z takimi zespołami jak: Kolejarz, 

Boczki Chełmońskie, Koderki, 
Blichowiacy, Masovia i Ksinzoki. 

Jego umiejętności oraz talent 
doceniane były kilkakrotnie. Od 
władz naszego powiatu otrzymał 
„Łowicką Różę”. Władze mia-
sta upamiętnią go w Alei Gwiozd 
Łowickich na wniosek Towarzy-
stwa Dom Ludowy, które chciało 
mu podziękować m.in. za granie 
w kapeli Szymona Mońki, która 
akompaniuje Zespołowi Śpiewa-
czemu Ksinzoki. 

Joanna Bolimowska z tego ze-
społu powiedziała nam, że Józef 
Kossowski, znany w Łowiczu po 
prostu jako Józef – skrzypek, był 
człowiekiem nieprzeciętnym: 
skromnym, przyjacielskim, kultu-
ralnym, obdarzonym poczuciem 
humoru, oczytanym, ale mało-
mównym. 

Od pewnego czasu miał po-
ważne problemy ze zdrowiem  
i było wiadomo, że na uroczy-
stość odsłonięcia Gwiozdy Ło-
wickiej nie będzie mógł przy-
być. Dlatego członkowie zespołu 
Ksinzoki napisali list do niego, 
pod którym na ostatniej próbie 

podpisali się wszyscy członkowie 
zespołu. Obiecali, że choć go nie 
będzie, zaśpiewają mu jego ulu-
bione piosenki „Świeci miesią-
cek” oraz „Dąbka”. List został  
w piątek, 24 sierpnia, wysłany  
do skrzypka priorytetem. Nie 
zdążył do niego dojść.  mwk

Józef Kossowski (z lewej) w czasie nocy świętojańskiej w ostrowie  
w 2016 roku. 

Józef Kossowski (1934-2018)

OSP w Krępie w 1935 roku. 
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Łowicz | renowacja zachodniej nawy kościoła oo. pijarów 

Świątynia stanie się perłą baroku
Trwają prace 
konserwatorskie  
w pijarskim kościele 
Matki Bożej Łaskawej  
i św. Wojciecha  
w Łowiczu.

Konserwacja polichromii w ko-
ściele oo. pijarów prowadzona jest 
już od siedmiu lat. Objęła ona do-
tychczas renowację kompozycji 
malarskiej sklepień prezbiterium, 
nawy wschodniej oraz pierwszego 
i czwartego przęsła nawy zachod-
niej. W tym roku prowadzone są 
prace w pozostałych przęsłach 
wspomnianej nawy: drugim i trze-
cim, a oprócz sklepień odnowio-
ne zostaną także ściany. Jest to  
o tyle istotne, iż odsłonięty zosta-
nie pierwszy fragment malowi-
deł zamalowanych blisko 200 lat 
temu. Zdaniem konserwator dzieł 
sztuki Małgorzaty Korneckiej-
-Drąg, są to zabytki, które warto 
wyeksponować.

– Odkryte w łowickim kościele 
malowidła są wysokiej klasy, więc 
jako konserwatorzy zabiegamy  
o to, by ich ekspozycja była możli-
wa. W takiej sytuacji nie jest jesz-
cze rozstrzygnięte co stanie się  
z ołtarzem, który do czasu podję-
cia przez nas prac mieścił się przy 
tej ścianie. Niewykluczone, że zo-
stanie on przeniesiony w inne, 
równie godne miejsce – zauważa 
konserwator. 

Dodajmy, że dekoracja malar-
ska kościoła pochodzi z pierwszej 
połowy XVIII wieku, zaś malowi-
dła w nawach bocznych najpew-
niej z jego III dekady. Zostały one 
wykonane w technice tzw. fre-
sku barokowego, w dużym stop-
niu namalowane na świeżym tyn-
ku. Pokrywały one powierzchnie 
sklepień, ścian i pilastrów trzech 
pierwszych przęseł. 

Jednym z ważnych ustaleń do-
konanym podczas trwających prac 
jest wykluczenie autorstwa Mi-
chelangelo Palloniego, z którym 
niektórzy badacze łączyli malowi-
dła pijarskie. 

– Polichromie zostały zreali-
zowane przez nierozpoznany, 
aczkolwiek znakomity warsztat 
cechowy. Poszczególne partie róż-
nią się między sobą, dzięki czemu 
można przypuszczać, iż malowa-
ły je co najmniej trzy osoby. Wy-
konywanie dekoracji w takim sys-
temie jest typowe dla malarstwa 
ściennego tego okresu – tłumaczy 
konserwator dzieł sztuki Małgo-
rzata Godek.

Na sklepieniu przęsła drugiego 
ukazana jest scena eschatologicz-
na, w przęśle trzecim natomiast, 
ze względu na duże ubytki i póź-
niejsze przekształcenia, trudna do 
określenia scena uzdrawiania cho-
rych. Warto zauważyć, że malowi-
dła na ścianach zostały częściowo 
skute, zaś po części zamalowa-
ne w latach 30-tych XIX wieku  
w związku z wykuwaniem okien.

– O istnieniu kompozycji ma-
larskiej pod nawarstwieniami  
w korpusie wiedziano od za-
wsze, ale przeprowadzone kilka 

lat temu badania konserwatorskie 
potwierdziły jej obecność oraz 
bliżej określiły zasięg. W dru-
gim przęśle odsłaniamy obecnie 

bardzo dobrze zachowaną kom-
pozycję figuralną o powierzch-
ni ponad 20 m2 – zauważa nasza 
rozmówczyni. 

Na obecnym etapie prac zada-
nia konserwatorów polegają na 
oczyszczeniu malowideł, usunię-
ciu wtórnych nawarstwień i prze-
kształceń, uzupełnieniu ubytków.

Wspomniane działania znajdu-
ją się obecnie jeszcze w fazie po-
czątkowej. To zajęcie wymagające 
wysiłku oraz sporego nakładu pra-
cy, a także czasochłonne. Pomimo 
to, zadowolony z projektu reno-
wacji świątyni wydaje się rektor 
łowickiego Kolegium Pijarskie-
go ojciec Marian Galas. – Nasz 
kościół stanął teraz przez ogrom-
ną szansą odsłonięcia zabytkowej 
ściany po dwustu latach. Chcemy 
dołożyć wszelkich starań, by móc 
wyeksponować zachowane freski 
i przywrócić im pierwotny cha-
rakter – powiedział nam ojciec. 
– Renowacja trwa od 7 lat. Przy-
znam, że przez ten czas trochę to 
wszystko już nam spowszedniało. 
Myślę jednak, że prace są niezwy-
kle istotne dla wizerunku kościoła. 
Dzięki nim możliwe będzie roz-
poczęcie dalszego etapu jego kon-
serwacji. Kiedy uda się zakończyć 
wszystkie działania, XVII-wiecz-
na świątynia stanie się prawdziwą 
perłą baroku – podsumował ojciec 
Marian Galas.

Rozpoczęte w lipcu prace po-
trwają do końca października br. 
Prowadzi je firma krakowska AC 
Konserwacja Zabytków Piotrow-
ski, Kosakowski Spółka Jawna. aw

reklAMA

RZUT OKIEM | chopin SpoTkAŁ TUwiMA 

Ostatni tegoroczny koncert 
z cyklu „Wakacje na miarę 
Chopina”, który odbył się 
w niedzielę, 19 sierpnia,

w pałacu w Sannikach, 
był nieco inny. 

nosił tytuł „chopin spotyka 
Tuwima”. Jak powiedziała 

występująca mezzosopranistka 
Monika kolasa-hladikova, 

był to „taki autorski projekt”, 
wykonany wspólnie 

z akompaniatorem pawłem 
Stępnikiem. Akompaniament 

również był nietypowy, 
jeśli chodzi o pieśni chopina, 
bo gitarowy. pieśni i piosenki, 

znane, choć nie zawsze 
kojarzone z autorem, przypadły 
publiczności do gustu. opr. mak

Kiernozia | narodowe czytanie 2018 

Poczytajmy wspólnie 
Przedwiośnie

Do udziału w kolejnej już od-
słonie ogólnopolskiej akcji „Naro-
dowe Czytanie” zaprasza Gminna 
Biblioteka Publiczna w Kiernozi. 
Tym razem – jeśli pogoda na to 
pozwoli – głośne czytanie „Przed-
wiośnia” Stefana Żeromskiego  
w Kiernozi odbędzie się na terenie 
parku przy pałacu w Kiernozi. 

– Zapraszamy w sobotę,  
1 września, od godziny 10.00. 
Najpierw zaprezentujemy specy-
fikę akcji, a przede wszystkim bę-
dziemy głośno czytać „Przedwio-
śnie” – zachęca dyrektor biblioteki 
w Kiernozi Zofia Serwach. Dla 
uczestników przewidziane są 
drobne upominki.  mak 

Prace konserwacyjne prowadzone są obecnie w ii i iii przęśle nawy zachodniej. 
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Łowicz | Galeria browarna

Trzecie spotkanie z kameralistyką
Pianistka Małgorzata Garstka 
i klarnecista Dominik 
Domińczak zagrali  
26 sierpnia w Galerii 
Browarna. Tym samym 
dobiegł końca cykl trzech 
koncertów pod hasłem  
„Nowe oblicza 
kameralistyki”.

Pomysłodawcą i koordynato-
rem projektu był Dominik Do-
mińczak, który grał na klarnecie 

we wszystkich trzech koncertach 
– wcześniej z Piotrem Stefańskim 
w Samorządowej Szkole Muzycz-
nej i z Aleksandrem Stachow-
skim, także w Galerii Browarna. 
Do udziału w trzecim spotkaniu 
z kameralistyką zaprosił pocho-
dzącą z Łowicza, a mieszkającą 
obecnie w Londynie utalentowaną 
i wielokrotnie nagradzaną pianist-
kę Małgorzatę Garstkę. Dominik 
Domińczak i Małgorzata Garst-
ka grali już razem w tym samym 

miejscu, podczas ubiegłorocznej 
Majówki Melomana.

Podobnie jak w poprzed-
nich koncertach, repertuar doty-
kał różnych stylów muzycznych. 
Występ rozpoczął się od Konceru 
klarnetowego B-dur Karola Kur-
pińskiego. Później można było 
usłyszeć III i IV część Sonaty f-
-moll Johannesa Brahmsa, kil-
ka preludiów tanecznych Witol-
da Lutosławskiego, II i III część 
Sonatiny na klarnet i fortepian 

Josepha Horowitza i „The Victo-
r’s Tale” ze suity „Terminal” Joh-
na Williamsa. Ponieważ występ 
został przyjęty owacją, muzy-
cy zagrali też bis – „Kaprys 24.” 
Niccolo Paganiniego, według 
jazzowej interpretacji Benny’ego 
Goodmana.

Koncert był też dla wielu przy-
byłych kolejną okazją do obejrze-
nia prac Andrzeja Biernackiego, 
prezentowanych w jego urodzino-
wej wystawie. 

Cykl „Nowe oblicza kamera-
listyki” powstał dzięki małemu 
grantowi Łowickiego Ośrodka 
Kultury.  tm

Małgorzata Garstka i Dominik Domińczak – choć grali na wielu 
scenach europy, to te w Łowiczu zawsze będą dla nich wyjątkowe. 

ŁOK | kontynuacja hip-hopowej tradycji 

Kękę na zakończenie wakacji
ŁOK odkrywa karty „koncertu 

niespodzianki”, który znalazł się  
w programie TURBOwakacji.  
W piątek, 31 sierpnia, zagra dla 
nas Kękę – jeden z czołowych re-
prezentantów polskiej sceny hip-
-hopowej. 

 – Po dwóch latach wra-
ca do Łowicza z nowym mate-
riałem Kękę. Na scenie w tym 

dniu również Green i DJ Ci-
der – czytamy na stronie ŁOK.  
W sprzedaży zostało jeszcze oko-
ło 180 biletów. 

Przypomnijmy, że organiza-
cja hip-hopowych koncertów na 
zakończenie wakacji stała się już 
niemal tradycją na dziedzińcu 
ŁOK. W poprzednich latach grali 
m.in. O.S.T.R. i Quebonafide.  aa 

Łowicz | biblioteka Miejska 

Napisz opowiadanie z Niepodległą w tle
Do udziału w konkursie lite-

rackim pn. „Opowiadania z Nie-
podległą w tle” zaprasza Miejska 
Biblioteka im. Andrzeja Kazimie-
rza Cebrowskiego w Łowiczu. 
W konkursie mogą wziąć udział 
mieszkańcy Łowicza i powiatu ło-
wickiego, którzy ukończyli 16 lat. 

Organizatorzy czekają nie tyl-
ko na prace, które przybliżają 
wydarzenia i postaci związane 
z Łowiczem i Ziemią Łowicką  
z minionych lat, ale także na utwo-
ry prezentujące oczekiwania, wy-
obrażenia i refleksje dotyczące 
przyszłości miasta i regionu. 

– Zachęcamy do podziele-
nia się przemyśleniami, wspo-
mnieniami własnymi czy relacji 
przekazanych przez krewnych, 
znajomych lub materiałów archi-
walnych – usłyszeliśmy w biblio-
tece. Prace można składać do 16 
września.  opr. mak 

Łowicz | Łowicka przetwórnia Młodych Talentów

Nie wystarczy mieć talent, 
trzeba go rozwinąć
Za nami trzecia już 
„Łowicka Przetwórnia 
Młodych Talentów”.  
W koncercie wieńczącym 
tygodniowe warsztaty 
wystąpiło 17 ich 
uczestników. Coś dla siebie 
mogli znaleźć zarówno 
miłośnicy jazzu, popu,  
jak i muzyki elektronicznej.

Przypomnijmy, że przez tydzień 
brali oni udział w bezpłatnych za-
jęciach wokalnych i muzycznych 
w różnych stylach. Zgłosić mógł 
się każdy, bez względu na wiek, 
jak i doświadczenie. Uczestnika-
mi byli zarówno laureaci presti-
żowych konkursów i przeglądów, 
jak i debiutanci.

Pomysłodawcą i głównym ko-
ordynatorem przedsięwzięcia jest 
dyrygent i kompozytor Michał Ja-
nocha, a zajęcia prowadzili kom-
pozytor, aranżer i pianista jazzowy 
Jakub Kraszewski oraz wokalistka 
Hanna Gieda. W koncercie inau-
guracyjnym wystąpił również ba-
sista Filip Postaremczak.

Uczestników było przeszło 20 
i zdecydowana większość z nich 
chciała wystąpić przed publiczno-
ścią w zorganizowanym 21 sierp-
nia koncercie finałowym w sali 
kina Fenix.

Michał Janocha w rozmowie 
z nami stwierdził, że jest bar-
dzo zadowolony zarówno z licz-
by uczestników, jak i ich zaanga-
żowania, bo wszyscy podeszli do 
zajęć i do koncertu sumiennie. 
Cieszy się też, że formuła „Prze-

twórni” rozwija się i rozszerza  
z roku na rok, w tym roku wpro-
wadzono sekcję muzyki elektro-
nicznej. – Chcę, żeby ten projekt 
był żywy i ewoluował – mówił Mi-
chał Janocha. Przypomnijmy, że 
całe przedsięwzięcie zostało zre-
alizowane dzięki małemu granto-
wi Łowickiego Ośrodka Kultury.

Urszula Zabrzycka z Łowicza 
brała udział w zajęciach jazzo-
wych, zaśpiewała w finale „Cały 
świat” Ewy Bem. – Piosenki 
Ewy Bem są piękne, ale też bar-
dzo trudne – mówiła pani Urszula.  
– Nie chciałam kopiować orygi-
nału, zależało mi na tym, żeby to 
była moja własna interpretacja.

– W tamtym roku już brałam 
udział w warsztatach, ale nie śpie-
wałam, tylko grałam – mówi z ko-
lei Joanna Wysocka z Łowicza.  
– Jeśli chodzi o śpiewanie, to wy-
stęp finałowy był moim zupełnym 
debiutem. Myślę, że jak na tak 
krótki czas, to można było się na-
uczyć bardzo dużo.    tm

Uczestnicy koncertu finałowego na scenie w kinie Fenix. 
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Łowicz | orkiestra Sonus

Opuszczą Łowicz, bo nie widzą 
tu szans rozwoju

dokończenie ze str. 1
NŁ dla Ziemi Łowickiej, 
str. 3 wyd. dla Żychlina
i str. 35 Wieści
Pytaliśmy też jakiego rzędu 

kwotami orkiestra powinna dys-
ponować, by dawać w Łowiczu 
np. 3 koncerty w roku i jednocze-
śnie rozwijać się, regularnie ćwi-
czyć, poszerzać repertuar. Michał 
Janocha odpowiada, że potrzebna 
byłaby kwota rzędu 60-80 tysięcy 
złotych rocznie. 

Mówi, że nie raz próbowali 
składać wnioski do budżetu miej-
skiego o wpisanie do niego kwot 
na działalność orkiestry, ale uda-
wało się uzyskać tylko tyle, ile 
wcześniej wspomniał. Dlatego nie 
widzi w Łowiczu drogi rozwoju.

Utworzony w 2012 roku „So-
nus” od początku był projektem 
tworzonym przez ludzi z różnych 
miast, czasem od nas odległych, 
jednak jego trzon, szczególnie 
na początku, stanowili muzycy z 
Łowicza i stosunkowo bliskiego 
nam regionu, ze Skierniewicami 
i Sochaczewem włącznie. Potem 
bywało różnie, Janocha wspomi-

na, że któregoś roku z Łowicza 
był tylko on sam, teraz ponownie  
w zespole jest kilku muzyków  
z Łowicza, a z niedalekiej okolicy 
pochodzi około połowy orkiestry.

Koncerty „Sonusa”, gdy były 
organizowane w muszli koncer-
towej, gromadziły liczną – co 
najważniejsze: młodą widownię, 
były entuzjastycznie przyjmowa-
ne. Ten ma być ostatni.

– Ja się z Łowiczem nie że-
gnam – zastrzega założyciel or-
kiestry. – Gdyby się coś zmieniło  
w warunkach funkcjonowania, 
bylibyśmy skłonni decyzję zmie-
nić – mówi, zapytany przez nas  
o to wprost.  tm, wal

***
Gdyby się zmieniło... Powinno się 

zmienić. Inaczej z miasta zniknie 
inicjatywa, która emocjonalnie łą-
czyła z Łowiczem wielu młodych. 
Stworzona tu, w Łowiczu, przez 
łowiczanina, ceniona przez jego ró-
wieśników. Dla miasta znaczy ona 
o wiele więcej niż Doda i Marty-
niuk razem wzięci – na których pie-
niądze jakoś się znajdują. 

Wojciech Waligórski
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Nieborów | wystawa o człowieku od spraw – dosłownie przyziemnych 

Przed Pieniążkiem był Borecki
Agnieszka Chmielewska, zastępca kierownika 
Działu Zieleni Muzeum w Nieborowie i Arkadii, 
przybliżyła osobom odwiedzającym nieborowską 
placówkę ciekawą postać Józefa Boreckiego 
(1837-1906), który przez 20 lat pracował  
dla Michała Piotra Radziwiłła. W tym czasie 
ogród był przebudowywany na styl XIX-wieczny, 
a Borecki wymieniany jest jako jeden  
z autorytetów ogrodnictwa tamtych czasów.

W Starej Oranżerii powstała 
wystawa poświęcona Boreckie-
mu, którą uroczyście otwarto 25 
sierpnia. Składają się na nią pa-
miątki, zdjęcia i dokumenty zwią-
zane z życiem i pracą ogrodnika. 
Muzeum wydało zeszyt popular-
no-naukowy pt. „Rapport” ogrod-
nika Józefa Boreckiego, napisany 
przez obecną ogrodnik. 

Tytuł zeszytu nawiązuje do 
dokumentu, który Józef Borec-
ki sporządził dla swojego pra-
codawcy w 1867 roku. Opisał  
w nim wówczas zadania, jakie mu 
postawiono, wykaz tego, co uda-
ło mu się zrobić, a co nie i dla-
czego. Skrupulatnie sporządzony 
dokument – a autorka dotarła do 
jedynego egzemplarza, jaki za-
chował się w Bibliotece Narodo-
wej – pokazuje fachową wiedzę 
ogrodnika, jego perspektywiczne 
podejście do sposobu utrzymania 
ogrodu i szacunek dla właściciela 
dóbr nieborowskich. 

Z tegoż „rapportu” wiadomo 
m.in., że Józef Borecki prowadził 
rozbudowę ananasarni, figarni, 
wprowadzał hodowlę nowych od-
mian winorośli, założył martarnię 
(gdzie uprawiano mirty), zwięk-
szył uprawę palm daktylowych, 
ponieważ było zapotrzebowanie 

na ich liście – m.in. na żydowskie 
święta. Odmłodził sady Radziwił-
łów, prawdopodobnie założył też 
szparagarnię, na pewno sadził ale-
je morw, brzoskwiń i moreli. Miał 
„dobrą rękę” do cytrusów. 

Na sercu leżała mu też orga-
nizacja pracy w ogrodzie. Jego 
inicjatywą były nowatorskie  
w tamtych czasach rozwiązania: 
doprowadzenie bieżącej wody na 
dziedziniec pałacowy (aby jej nie 
nosić ręcznie) czy podgrzewanie 
podłoża do uprawy ananasów, za-
stosowanie konnej gracy (w miej-
sce ręcznej motyki) do pielęgnacji 
alejek parkowych. 

W wydanym z okazji wystawy 
zeszycie Chmielewska opisuje też 
późniejszą pracę Józefa Borec-
kiego, który w Nieborowie (miej-
sce, gdzie obecnie stoi Urząd 

Gminy i teren za nim) zakupił 
parcelę i założył na niej własną 
szkółkę drzew i krzewów zarów-
no owocowych, jak i ozdobnych 
– tym samym był prekursorem 
ogrodnictwa na naszym terenie, 
na długo przed prof. Pieniążkiem 
– twórcą Instytutu Sadownictwa 
w Skierniewicach. 

Zdaniem autorki publikacji, 
oferta szkółki była tak szeroka, 
że nie powstydziłaby się jej współ-
czesna firma ogrodnicza. W kata-
logu handlowym Boreckiego na 
sezon jesień 1902/wiosna 1903 
znalazło się 55 odmian grusz, 65 
jabłoni, 31 śliw, 6 czereśni, 11 wi-
śni, 8 winorośli, a także morele, 
brzoskwinie, orzechy włoskie, 
leszczyna, agrest, porzeczki, ma-
liny (czerwone i żółte), truskawki 
i poziomki... 

Ogrodnik specjalizował się też 
w sadzonkach bukszpanu, gło-
gu, jałowca, śnieguliczki i innych 
krzewów na żywopłoty, ogrodze-
nia. Poza prowadzeniem szkół-

ki zajmował się propagowaniem 
ogrodnictwa. Był członkiem To-
warzystwa Ogrodniczego War-
szawskiego, pisał artykuły do 
„Ogrodnika Polskiego” (m.in.  
o tym jak suszyć nasiona, jak 
zwalczać szkodniki w sadach 
i ogrodach, dlaczego warto na 
święta dekorować okna), podręcz-
nik dla początkujących ogrod-
ników – którzy nazywani byli 
wówczas ogrodniczkami, eduko-
wał włościan na temat ogrodów 
– dlaczego warto zadbać o swoje 
podwórka (ubolewał nad tym, że 
były one zwykle bardzo zaniedba-
ne) i sadzić szlachetne odmiany 
drzew owocowych – które prawie 
nie były wtedy znane, rosły jedy-
nie dzikie jabłonki, gruszki i śliw-
ki – które charakteryzują się drob-
nymi i często cierpkimi owocami. 

Chmielewska opisuje rodzi-
nę, z której pochodził Józef Bo-
recki i koleje losu, które sprawiły, 
że jako 18-latek przybył – praw-
dopodobnie pieszo – z Wielko-

polski na Mazowsze. Opisuje też 
dzieje jego 6 dzieci i kolejnych 
pokoleń potomków. Jak mówi-
ła przed otwarciem wystawy, tak 
bardzo zaangażowała się w zbie-
ranie informacji o XIX-wiecz-
nym ogrodniku, który ją zafa-
scynował, że w pewnym sensie 
sama poczuła się członkiem jego 
rodziny. Jak wspomniała – choć 
tak jak ona, zajmował się spra-
wami przyziemnymi – był nietu-
zinkową postacią, która znacznie 
wyprzedzała swoją epokę. Dlate-
go chciała, aby więcej osób ją po-
znało.

A to będzie możliwe właśnie 
dzięki wystawie, która będzie 
czynna na pewno przez wrzesień 
i być może część października. 
Jak nam powiedziała kustosz mu-
zeum Monika Antczak, wystawa 
będzie dostępna do momentu, gdy 
wrażliwe na zimno rośliny trzeba 
będzie przenieść z parku do oran-
żerii – wtedy zabraknie miejsca na 
oglądanie wystawy. 

mIrka woLska
-kobIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

w katalogu 
handlowym 
boreckiego na sezon 
jesień 1902/wiosna 
1903 znalazło się  
55 odmian grusz,   
65 jabłoni, 31 śliw,  
6 czereśni, 11 wiśni,  
8 winorośli.

Agnieszka Chmielewska w sieni Domu Ogrodnika, gdzie eksponowane są zdjęcia Józefa boreckiego,  
jego żony emilii oraz szóstki dzieci pana Józefefa.
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Łowicz 

W niedzielę 
odsłonięcie 
„Gwiozd”
W najbliższą niedzielę  
2 września o godz. 16.00 
w Alei Gwiozd Łowickich 
na Starym Rynku zostaną 
odsłonięte kolejne cztery 
„Gwiozdy”, czyli tablice 
z imionami laureatów, 
którzy zostaną  
w ten sposób uhonorowani 
za zaangażowanie  
w upowszechnianie  
i ochronę dóbr kultury 
ludowej. 

W tym roku „Gwiozdy” 
zostały przyznane: w kategorii 
twórczości ludowej – hafciarce 
z Gągolina Południowego 
Janinie Kuczek i kultywującej 
tradycje cięcia papieru artystce 
z Kurpiów Czesławie 
Kaczyńskiej, zaś w kategorii 
upowszechniania i ochrony dóbr 
kultury ludowej – utalentowanej 
kulinarnie Zofii Mycce ze 
Strzelcewa oraz łowickiemu 
skrzypkowi związanemu  
z wieloma kapelami ludowymi 
Józefowi Kossowskiemu, 
który zostanie upamiętniony 
tablicą pośmiertnie. 
W poniedziałek, 27 sierpnia, 
dotarła do nas bowiem smutna 
wiadomość o śmierci muzyka. 
Podobnie jak w latach 
poprzednich, uroczystość 
rozpocznie się na Starym Rynku 
od odsłonięcia tablic, zaś będzie 
kontynuowana w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu. 
Program muzyczny przygotuje 
Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki”. 
Joanna Bolimowska powiedziała 
nam, że dla każdego z laureatów 
zostały przygotowane po 
dwie piosenki, zaś ku pamięci 
utalentowanego skrzypka zespół 
zagra jego ulubione utwory,  
jednym z nich będzie „Dąbek” 
w wykonaniu Stanisława 
Madanowskiego, który śp. 
Józef Kossowski śpiewał 
niegdyś, będąc członkiem 
zespołu „Kolejarz”. – Józio 
był cichy, skromny, a przy tym 
bardzo dowcipny – wspomina 
nieżyjącego kolegę Joanna 
Bolimowska. 
Warto przypomnieć, że nagroda 
„Gwiozdo Łowicko” jest 
przyznawana nieprzerwanie 
od 2011 roku, a do tej pory 
odsłonięto już 22 tablice  
z wycinankami. W ten sposób 
Urząd Miejski w Łowiczu 
docenia twórców ludowych 
za ich wyjątkową działalność, 
propagowanie sztuki 
oraz pielęgnowanie regionalnego 
dziedzictwa kulturowego. 
Grzegorz Turski z miejskiego 
biura promocji powiedział 
nam, że tablice będą 
montowane dalej w kierunku 
ul. Zduńskiej. aa 
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Sąd Rejonowy w Łowiczu | proces oszustów bankowych 

Wzięcie kredytu 
okazuje się 
dziecinnie proste
Banki i firmy specjalizujące się w udzielaniu tzw. chwilówek prześcigają się  
w upraszczaniu procedury udzielania kredytów i pożyczek. Coraz mniej 
wymagające staje się również zawieranie umów na świadczenie usług 
telekomunikacyjnych. Przyglądając się nadużyciom, które są przedmiotem 
toczącego się przed Sądem Rejonowym w Łowiczu procesu szajki oszustów 
bankowych, nasuwa się jednak pytanie: Czy to powinno być aż tak proste?

Przypomnijmy, że proces ten 
toczy się przeciwko działającym 
w porozumieniu oszustom, któ-
rzy, wykorzystując dane osobowe 
rzeczywiście istniejących osób, 
zaciągali na ich nazwiska kredy-
ty, pożyczki i umowy w różnych 
instytucjach, głównie w bankach 
oraz firmach specjalizujących się 
w udzielaniu tzw. „chwilówek”. 
Prokuratura postawiła w tej spra-
wie zarzuty 10 osobom. 

Relacjonowaliśmy już obszer-
nie na łamach Nowego Łowicza-
nina zeznania osób występujących 
w charakterze świadków, na któ-
re zaciągnięte zostały zobowiąza-
nia pieniężne, o których dowia-
dywały się one dopiero od policji,  
po otrzymaniu telefonu z banku,  
a w najgorszych przypadkach, 
kiedy komornik zajął już ich kon-
ta. Pisaliśmy też o tym, że zde-
cydowana większość z nich była 
pacjentami szpitala w Skiernie-
wicach, ale prokuraturze nie uda-
ło się ustalić, czy i na jakim etapie 
doszło do „wycieku” ich danych. 

W poniedziałek, 27 sierpnia, 
przed sądem przesłuchana zosta-
ła kolejna grupa osób, które zo-
stały poszkodowane na skutek 
działania przestępczego proce-
deru. Jeszcze przed wejściem na 
salę rozpraw toczyły się między 
nimi emocjonujące rozmowy, peł-
ne wyrzutów pod adresem spraw-
ców wyłudzeń. „Człowiek grosz 

do grosza składa, żeby sobie coś 
kupić, a oni przyjdą i okradną”, 
„Nakradną i żyją potem jak lor-
dy, a człowieka mało do grobu 
nie wpakowali” (zapis dosłowny)  
– w taki sposób starsi, często 
emerytowani ludzie, opowiadali  
o tym, co przeszli. 

Jak to możliwe, że mimo nie-
zgodności wielu danych, tj. pod-
pisu, adresu zamieszkania, imion 
rodziców oraz organu wydającego 
dokument tożsamości i wizerun-
ku osoby na zdjęciu, oszuści za-
ciągali kredyty i zawierali umowy 
telekomunikacyjne? Na tę oko-
liczność przesłuchani zostali na tej 

samej rozprawie pracownicy ban-
ków, instytucji parabankowych 
oraz jednego z największych ope-
ratorów sieci komórkowej w Pol-
sce. To, co ujawnili – szokuje. Bo 
jeśli komuś wydawało się, że jego 
dane są bezpieczne, a zaciągnię-
cie na niego kredytu bez jego wie-
dzy jest niemożliwe, to za chwilę 
może zmienić zdanie. 

bank ma ograniczone 
możliwości weryfikacji 
Specjalista ds. nadużyć na 

szkodę spółki w jednej z najbar-
dziej znanych sieci komórkowych 
w Polsce, Krzysztof N., wyja-
śnił, że w przypadku zamówień 
za pośrednictwem internetu naj-
pierw składane były elektroniczne 
wnioski, zaś po przeprowadzeniu 
wstępnej weryfikacji, kurier do-
woził umowę do klienta. 

Do zawarcia umowy koniecz-
ne były m.in. imię i nazwisko, PE-
SEL, nr dowodu osobistego, adres 
zamieszkania i dostawy (mogły 
się różnić) oraz dokument po-
twierdzający możliwości finanso-
we klienta, który był później załą-
czany kurierowi (np. legitymacja 
emeryta/rencisty). Weryfikacja 
danych była dokonywana jedynie 
w bazach innych telefonii komór-
kowych i pod kątem posiadania 
zadłużenia. 

W tym systemie za potwier-
dzenie tożsamości klienta odpo-

wiadał kurier, który był jedyną 
osobą mającą fizyczną styczność  
z klientem. Po podpisaniu umo-
wy jeden jej egzemplarz kurier 
wręczał klientowi, zaś drugi za-
woził do siedziby centrali spółki. 

Na pytanie jednego z mece-
nasów, czy operator nie próbo-
wał ustalić, jak nazywa się ku-
rier, skoro za jego pośrednictwem 
dochodziło do podpisywania fik-
cyjnych umów, Krzysztof N. od-
powiedział, że nie należy to do 
jego obowiązków i nie ma takiej 
wiedzy, mimo że – przypomnij-
my – odpowiada za nadużycia  
w spółce. – Za rzetelność kuriera 
powinna odpowiadać firma ku-
rierska (tu pada jej nazwa) – pod-
trzymywał. Przyznał też, że ze 
względu na brak dostępu do baz 
danych, reprezentowany przez 
niego operator nie jest w stanie 
weryfikować, czy osoba z elek-
tronicznego wniosku rzeczywi-
ście istnieje (sic!). 

Wierzytelności, które nie były 
spłacane, często były sprzedawa-
ne firmom windykacyjnym, co,  
w świetle zeznań świadka, jest  
w tej spółce procesem masowym. 
Wierzytelność nie mogła zostać 
sprzedana tylko wtedy, gdy zo-
stała wcześniej zakwestionowa-
na przez klienta, ale aby to zrobić, 
musiałby o niej wiedzieć... 

Na pytanie sądu, czy opera-
tor, dysponując nr PESEL, który 
wskazuje zarazem na wiek klien-
ta, nie był zdziwiony faktem, że 
osoba starsza sięga po najnow-
sze zdobycze technologii, Krzysz-
tof N. odpowiedział, że takie oso-
by również korzystają z telefonów 
komórkowych, a często biorą je 
jako prezent np. dla wnuków. 

Podpis nie jest tu 
potrzebny 
Z kolei przedstawiciel znanego 

na rynku polskim banku, Tomasz 
F., przyznał, że udzielenie kredytu 
za pośrednictwem internetu opie-
ra się na danych we wniosku elek-
tronicznym, do którego nie jest 
potrzebny nawet podpis kredyto-
biorcy. Tylko w niektórych przy-
padkach (np. wysoka kwota wnio-
skowanego kredytu) bank poprosi 
o przesłanie w wersji elektronicz-
nej skanów dokumentów. 

Kredytobiorca dokonuje prze-
lewu symbolicznej 1 złotówki  
w celu uwiarygodnienia danych  
z konta – to warunek skutecznego 
ubiegania się o kredyt. Wątpliwo-
ści prokuratora wzbudziło jednak 
to, czy dane właściciela konta mu-
szą być zgodne z danymi osoby 
ubiegającej się o kredyt. Czy nie 
jest tak, że wystarczy tylko wpi-
sać w tytule te same dane, co we 

wniosku kredytowym? Na to py-
tanie przedstawiciel banku nie po-
trafił odpowiedzieć. 

Zeznania Marty S., byłego pra-
cownika innego banku, wskazują 
jednak na fakt, iż na konta zakła-
dane przez oskarżonych Tomasza 
Z. i Adama S. były przelewane 
pieniądze z instytucji parabanko-
wych na inne niż ich nazwiska. 

W świetle zeznań Tomasza F. 
treść umowy kredytowej wraz  
z jej warunkami była przesyłana 
na podany adres korespondencyj-
ny, listem zwykłym, bez potwier-
dzenia odbioru. Bank nie weryfi-
kował, czy korespondencja dotarła 
do klienta.

tylko sporadycznie 
weryfikowano 
negatywnie
Spośród kilku przesłuchanych 

przedstawicieli instytucji udziela-
jących kredytów i pożyczek, tyl-
ko jeden z nich mówił o tym, że 
pożyczki, o które wnioskowali 
dla swoich klientów pośrednicy 
Kinga M. i Adam S. (oskarżeni 
w tym procesie) nie zostały przy-
dzielone. – Powodem było duże 
ryzyko kredytowe. Osoby te oka-
zały się niewiarygodne, ale nie 
pamiętam dokładnie o co chodzi-
ło – wyjaśnił pracownik towarzy-
stwa finansowego.  aa 

Z sali sądowej

Pracownicy banków i instytucji specjalizujących się w udzielaniu pożyczek, w których oszuści zaciągali 
zobowiązania i otwierali konta, zostali przesłuchani przed sądem. 

To, co ujawnili  
– szokuje. bo jeśli 
komuś wydawało  
się, że jego dane  
są bezpieczne,  
a zaciągnięcie  
na niego kredytu 
bez jego wiedzy jest 
niemożliwe, to za 
chwilę może zmienić 
zdanie. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLIMÓW, Ul. rynek kościUSzki 17, Sklep „ewA”, 
p. pApiernik; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkUbiAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, Sklep „koS”; IŁÓW: pl. rynek STAroMieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KIERNOZIA, rynek kopernikA, kioSk p. weSoŁowSkieJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, Sklep p. kryGier; KURABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICZ, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSZKOWICE, Sklep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep 
p. FiGATA; NOWA SUCHA 22, Sklep p. Siewiery; OSTRÓW 20, Sklep p. beJdy; OSMOLIN: Ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; Ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo;  
SANNIKI, Ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SOKOŁÓW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; STACHLEW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; STARY DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy,  
ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ;  ZABOSTÓW DUŻY, Sklep p. SzAleniec; ZAWADY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, Sklep p. piecki.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowickA 40; DMOSIN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  STRYKÓW: STAry rynek 1; Ul. cMenTArnA 12.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, Sklep Mini-MAG; DOBRZELIN, Ul. wŁ. JAGieŁŁy, Sklep MAGdA; PACYNA, Ul. TowArowA 4, Sklep p. M. dUrki;  
PLECKA DąBROWA, Sklep „MonikA”; PODCZACHY 16, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻYCHLIN, Ul. ŁąkowA 9A, Sklep „MAGdA”; Ul. nArUTowiczA 85F,  
Sklep „MAGdA”; Ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �ciężarowe, busy, całe, uszkodzone, 
tel. kom. 509-964-698.

 �każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �każdego Mercedesa, Toyotę, tel. kom. 
725-361-836.

 �kupię każde auto, całe i rozbite, tel. 
kom. 518-461-010.

 �kupimy każdą Toyotę, Mercedesa, 
stan obojętny, tel. kom. 798-602-197.

 �kupimy każdego busa, stan obojętny, 
tel. kom. 798-602-197.

 �Skup aut, tel. kom. 690-694-705.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �złomowanie pojazdów– 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUdi 80, tel. kom. 609-842-747.

 �AUdi 80, 1.8, 1991 rok, benzyna/
gaz, nowa butla, 2.900 zł, tel. kom. 
796-633-383.

 �AUdi A3, 2.0 tdi, 2007 rok, tel. kom. 
505-075-520.

 �AUdi A3, 1.4 TSi Turbo,  
2009 rok, granatowy metalik;  
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
513-329-718.

 �AUdi A3, 1.6 benzyna/gaz, 2005 rok, 
stan bdb, tel. kom. 510-392-307.

 �AUdi A4, 1,9 Tdi, 2002 rok, tel. kom. 
507-275-624.

 �AUdi b4 benzyna/gaz, 1991 rok, tel. 
kom. 695-184-095.

 �bMw 1 e87, 2005 rok, tel. kom. 
607-403-281.

 �bMw, 1996 rok, stan dobry, tel. kom. 
574-198-145.

 �dAewoo Matiz, 1999 rok, 100.000 
km, tel. kom. 784-014-797.

 �dAewoo Matiz, tel. kom. 
505-412-337.

 �FiAT bravo, 1.9 diesel, tanio, tel. kom. 
693-608-068.

 �FiAT punto, 1.3 diesel, 2007 rok, tel. 
kom. 665-560-113.

 �FiAT punto, 2002 rok, 150.000 km, 
tel. 46/837-33-86, po 17:00.

 �FiAT punto, 1.2 z gazem, 2002 rok, 
wersja włoska, tel. kom. 605-925-091.

 �FiAT panda iii, 1.2, 2012 rok, 20.000 
km, i właściciel, salon polska, tel. kom. 
695-323-452.

 �FiAT Seicento, 1.1, 2002 rok, tel. kom. 
577-366-389.

 �FiAT Seicento, 2000 rok, tel. kom. 
660-329-753.

 �FiAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FiAT Seicento, 900, 1999 rok, 121.000 
km, ii właściciel, niebieski metalik, tel. 
kom. 664-343-422.

 �FiAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FiAT Stilo, 1.9 JTd, 2005 rok, 
kombi, zamiana na tańszy, tel. kom. 
606-348-077.

 �FiAT Uno, 1994 rok, tel. kom. 
666-587-317.

 �Ford Focus, 1.8 Tdci, 2009 rok, tel. 
kom. 604-966-687.

 �Ford Focus, 1.6 benzyna, 2006 rok, 
zadbany, klimatyzacja, 10.900 zł, tel. 
kom. 791-834-716.

 �Ford kA, 1998 rok, tel. kom. 
601-962-832.

 �Ford Mondeo benzyna, 1995 rok, tel. 
kom. 527-282-884.

 �hondA Accord sedan, 2.0 benzyna, 
2006/07 rok, grafitowy metalik, 19.900 
zł, tel. kom. 791-834-716.

 �kiA cee’d, 1.6, rej. 2010 rok, 
5-drzwiowa, 16.400 zł, tel. kom. 
791-834-716.

 �MAzdA 3, 1.6 diesel, 2006 rok, 110 
kM, tel. kom. 798-898-135.

 �MAzdA 6 2.0 diesel, sedan, 2008 rok, 
tel. kom. 506-188-508.

 �MAzdA premacy, 2.0, 2004 rok, 
czarna, zadbana, tel. kom. 603-064-775.

 �MercedeS A klasa, 1.4 benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 606-348-077.

 �Mini cooper, 1.6 benzyna, 2002 
rok, klimatyzacja, zadbany, 10.900 zł, tel. 
kom. 791-834-716.

 �opel Astra, 1.8 16V gaz, 1994 rok, tel. 
kom. 697-638-898.

 �opel Astra, 2004 rok, tel. kom. 
665-045-806.

 �opel Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 2005 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 �opel Astra h, 1.6, 2007 rok, 
3-drzwiowa, tel. kom. 691-110-115.

 �opel Astra h, 1.7 cdTi, 2006 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 698-505-003.

 �opel Astra iii, 1.4 benzyna, 2004 rok, 
srebrny, 12,500 zł, tel. kom. 791-834-716.

 �opel Astra, 1.4 benzyna/gaz, 2005 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 �opel Astra, 2002 rok, lpG, tel. kom. 
509-108-452.

 �opel corsa benzyna/gaz, 2010 rok, 
tel. kom. 511-621-414.

 �opel corsa, 1.2, 2012 rok, 
wersja cosmo, i właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �opel Meriva, 1.6, 2005 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �opel Meriva, 1.3 diesel, 2006 
rok, zadbany, tanio, tel. kom. 
786-263-059.

 �opel Signum, 1.9 cdTi, 2006 
rok, 150 kM, komplet nowych 
opon zimowych z felgami, tel. kom. 
605-822-842.

 �opel Vectra c, cdTi 180kM 2008 
rok, kombi, czarny, 195.000 km, 
18.000 zł, dzwonić 8.00-16.00, tel. 
kom. 501-489-185.

 �opel zafira, 2.0 dTi, 2000 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �peUGeoT 206, 1.4 gaz, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom. 537-200-
181, 513-375-786.

 �peUGeoT 206, 1.6 diesel, 
2005 rok, kombi, hak, tel. kom. 
517-895-817.

 �peUGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �renAUlT clio, 1.2 benzyna, 2006 
rok, renault kangoo 1.5 dci 2006 
rok, tel. kom. 601-297-797.

 �renAUlT laguna, 2.0, 2010 rok, 
grafitowy, bogate wyposażenie, 
salon polska, 20.900 zł, tel. kom. 
791-834-716.

 �RENAULT Magnum DXI 500, 
2009, z międzynarodówki, 876.000 
km, może być z pracą, telefon 
+48/734-482-226.

 �renAUlT Scenic, 1.9 dci, 2006 rok, 
zadbany, tel. kom. 602-313-357.

 �SeAT cordoba, 2003 rok, tel. kom. 
792-719-573.

 �SeAT ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �Seicento, 900, 1998 rok, tel. kom. 
538-313-966.

 �SkodA octavia, 1.6 gaz, 2003 rok, tel. 
kom. 604-706-309.

 �SkodA octavia ii, 1.9 Tdi, 2007/2008 
rok, 14.200 zł, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �SkodA octawia ii, 1.2 automat, 2010 
rok, serwisowana w ASo, i właściciel, 
tel. kom. 603-758-300.

 �STAr 1142, 1990 rok, 3-stronna 
wywrotka, stan dobry, tel. kom. 
604-403-654.

 �ToyoTA Avensis, 2006 rok, kombi, tel. 
kom. 607-451-624, 661-541-350.

 �ToyoTA yaris, 1.4 d, 2008 rok, tel. 
kom. 604-208-588.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VolVo S40, 1.9 Td, 2000 rok, tel. 
kom. 797-318-666.

 �VolVo V50, 1.6d, 2008 rok, grafit, tel. 
kom. 693-108-648, 603-897-858.

 �Vw Golf iV, 1.9 Tdi, 2002 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �Vw Golf V, 1.9 Tdi, 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 660-934-296.

 �Vw Golf, 1.6 Tdi, 2010, 3-drzwiowy, tel. 
kom. 697-043-229.

 �Vw passat, 1.8T +gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 604-811-546.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 kM, Xi.2004 
rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw passat, 2.0 Tdi, kombi, 2009 
rok, książka serwisowa, tel. kom. 
664-092-200.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, 10.900 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw polo, 1997 rok, tel. kom. 
665-737-435.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SUV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 1.6, 2004 rok, tel. kom. 
603-254-329.

 �żUk, c-330, tel. kom. 797-621-412.

inne
 �Sprzedam komplet foteli do passata 

b6, w bdb stanie, tel. kom. 696-023-791.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: wSk, Mz, 
Shl, Junak, Motorynka, komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �honda Varadero 1000, 2005 rok, tel. 

kom. 605-094-174.

 �wSk 125, tel. kom. 790-614-653, 
wieczorem.

 �Junak 901, 50/80, 2015/16 rok,  
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
795-711-604.

 �Sprzedam motorower Simson, stan 
idealny, tel. kom. 606-937-538.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

 �kupię ziemię w okolicach dmosina, 
tel. kom. 663-360-730.

 �wezmę w dzierżwę grunty orne, tel. 
kom. 792-086-809.

sprzedaż
 �działki budowlane, nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną, 
300 mkw., domek z pomieszczeniem 
gospodarczym, wc, woda, prąd – ul. 
wiśniowa, rodzinne ogródki działkowe 
relaks (Łowicz, ul. Łódzka), tel. kom. 
786-018-414.

 �dom: kiernozia, rynek, tel. kom. 
502-075-189.

 �dom, tel. kom. 881-087-040.

 �działka na Górkach nr 5579/16, 
5.600 mkw, tel. kom. 501-065-313.

 �działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983,40 
mkw. Joachimów-Mogiły, tel. kom. 
666-284-606.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 1,22 
ha, zielkowice i, tel. kom. 790-537-649, 
po 18:00.

 �działka budowlana, 2.400 mkw, 
konarzew gm. Głowno, tel. kom. 602-
860-459, 530-079-377.

 �Sprzedam dom ocieplony, piętrowy z 
podpiwniczeniem, działka 560 mkw, tel. 
kom. 606-281-756.

 �działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �działka z domem 80 mkw, 
Joachimów Mogiły, tel. kom. 
501-065-313.

 �dom 160 m2 przy ul. katarzynów, 
działka 740 m2, tel. kom. 723-798-953.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 �działka 715 m2 nad Jeziorem 
Skrzyneckim, z prawem zabudowy, tel. 
kom. 604-107-760.

 �działki 2.500 m2, 1.250 m2, 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �ziemię 2,24 lub 4,5 ha, psary, gmina 
bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 �Mieszkanie 49 m2, konopnickiej, 
Łowicz, tel. kom. 505-833-114, 
603-118-766.

 �dom wolnostojący, Łowicz-
przedmieście, tel. kom. 534-767-923.

 �działka budowlana 3327 mkw. z 
budynkiem gospodarczym, stodoła 198 
mkw., obora 172 mkw., wszystkie media, 
tel. kom. 604-497-153, Łagów.
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reklAMA

reklAMA

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Sprzedam działkę rekreacyjną, tel. 
kom. 696-297-839.

 �działka 0,43 ha z domem do remontu, 
Jamno przy dk14, media, tel. kom. 
733-131-722.

 �Sprzedam działkę, okolice Głowna, 
+4915217697397.

 �ziemię 3,5 ha, kraszew wielki, tel. 
kom. 502-539-686.

 �Sprzedam działkę rolną o pow. 0,81 
ha, Marianka, przy drodze asfaltowej, 
30.000 zł, tel. kom. 510-622-223.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, Jeziorko, tel. 
kom. 791-502-101.

 �Sprzedam ziemię 4 ha, z 
zabudowaniami lub oddzielnie, wejsce, 
tel. kom. 791-502-101.

 �Sprzedam małe gospodarstwo w 
pow. łowickim, tel. kom. 537-075-150.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw, os. 
kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �dom w dobrzelinie, ul. Jagiełły 16, 
pow. 72,5 m2, 3 pokoje, 2 garaże, 3 
pomieszczenia gospodarcze, duży 
ogród. całość 70 arów, tel. kom. 
666-647-047.

 �Gospodarstwo rolne 1,74ha, dom 
+ budynki gospodarcze, 170.000 zł, 
rząśno, tel. kom. 882-610-997.

 �działki budowlane (kilometr od granic 
Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy po 850 
mkw., możliwość dowolnego scalania, 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 �działka rolno-budowlana, nieborów 
centrum, tel. kom. 883-228-783.

 �wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam mieszkanie 39 mkw., 
dużą kawalerkę, Łowicz, tel. kom. 504-
296-112, Łowicz.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, iii klasa, 
ogrodzona, możliwość zabudowy, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �Mieszkanie 72 mkw, iV piętro, os. Marii 
konopnickiej, tel. kom. 668-843-714.

 �działka budowlana, zielkowice-czajki, 
1.000 m2, tel. kom. 889-376-672.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 7A, 
tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam mieszkanie TbS Stryków 
64 mkw., 185.000 zł, tel. kom. 
575-309-937.

 �Sprzedam ziemię 1,49 ha na 
świącach, tel. kom. 728-126-602.

 �Mieszkanie 60 mkw., bratkowice, tel. 
kom. 601-946-284.

 �Atrakcyjna działka budowlana w 
karolewie, gm. nieborów, cicha okolica, 
plan zagospodarowania, media w ulicy, 
tel. kom. 508-295-232.

 �licytacja 19.09.2018 godz. 9:30 w 
Sądzie w Łowiczu. cena 86.250,00 zł. 
borów 51/3, gm. bielawy o powierzchni 
100 mkw. komornik cichala, 
tel. (46) 837-61-03.

 �budowlana 40x80, 50 zł/mkw, 
zielkowice-czajki, tel. kom. 502-778-128.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, Górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �Sprzedam współwłasność rolną lub 
wydzierżawię ziemię za małą opłatą, tel. 
kom. 665-316-153.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw. 
działka jest na ul. prymasowskiej przy 
cpn orlen, na obwodnicy, tel. kom. 
691-033-754.

 �działki budowlane otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �nieźle prosperujący sklep spożywczy 
z działką, dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło Łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �działka budowlana uzbrojona, 
ogrodzona, Łowicz, wschodnia (przy 
bolimowskiej), 745 m2, tel. kom. 
602-615-399.

 �budynek mieszkalny, gospodarczy, 
działka 30 arów, plecka dąbrowa, tel. 
kom. 693-439-431.

 �Sprzedam 2 ha ziemi rolnej w 
bogorii Górnej gm. zduny i 6.500 m2 
ziemi rolno-leśnej (Małszyce), tel. kom. 
604-902-486.

 �Sprzedam dom 60 mkw., działka 450 
mkw., tel. kom. 602-489-216, po 20.00.

 �dwupokojowe bloki, Głowno, tel. kom. 
517-446-507.

 �Sprzedam działki przy ul. Małszyce, 
tel. kom. 604-282-998.

 �dom do remontu z działką 56 
arów, działki 12 i 13a nad rawkę 
w podsokołowie, ziemi o 2,35 ha, 
tel. (46) 838-04-85, tel. 798-606-674.

 �Gągolin północny 1,72 działka, las, tel. 
kom. 692-497-953.

 �Gągolin południowy 2,92 +budynki, 
tel. kom. 692-497-953.

 �do sprzedania nieruchomość 
gruntowa o pow. 0,47 ha, częściowo 
zabudowana, Łowicz, rejon przyrynku, 
tel. kom. 602-728-864, 728-319-244.

 �ziemia rolna 2,7 ha, bąków Górny, tel. 
kom. 888-761-255.

 �Sprzedam las 1,51 ha, 48.000 zł, 
miejscowość polesie   , tel. kom. 
500-515-155.

wynajem
 �wynajmę komfortowo urządzone 

mieszkanie, bratkowice, ii pietro, tel. 
kom. 606-263-182.

 �na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �róg warszawskiej i dworcowej  
w Łowiczu 40 m2. lub 160 m2 lub 200 
m2 na działalność, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �lokale handlowo usługowe, tel. kom. 
692-725-590.

 �pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �do wynajęcia czynna Stacja 
diagnostyczna, Łowicz, tel. kom. 
512-329-811.

 �wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
604-218-150.

 �wynajmę 2 pokoje z kuchnią, i piętro, 
os. Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
601-385-535.

 �wynajmę dom, Łyszkowice, tel. kom. 
690-678-063.

 �do wynajęcia mieszkanie 48 mkw, 
centrum, tel. kom. 730-220-872.

 �Kawalerka do wynajęcia na os. 
Noakowskiego kontakt, tel. kom. 
609-502-572.

 �wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 661-541-350, 601-069-699.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781-842-724.

 �do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
ii piętro (57 mkw.) w Łodzi przy ul. 
rzgowskiej 64 (czerwony rynek), tel. 
kom. 887-082-752.

 �wynajmę mieszkanie 37 mkw., oś 
broniewskiego, tel. kom. 725-564-545.

 �wynajmę M-3, Łódź, Stare bałuty, tel. 
kom. 666-811-783.

 �wynajmę bloki 48 mkw., i piętro, 
Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
535-428-555.

kupno różne
 �Kupię stare harmonie, tel. kom. 

510-327-408.

 �Szafę międzywojenną, tel. kom. 
733-630-382.

 �kupię blachę, cegłę, drut, deski, łaty, 
krokwie, tregry, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię drut 12, 14, tel. kom. 
607-809-288.

 �Monety, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno kominkowe i rozpałkowe, 
pellet, Głowno, tel. kom. 
609-178-680.

 �Skrzynki plastikowe nowe, polskie, 15 
kg i mniejsze, tel. kom. 601-286-499.

 �kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. kom. 
509-920-555.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Mieszalnik do betonu poj. 1.000 dm3, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Ule z pszczołami sprzedam, tel. kom. 
698-492-283.

 �płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �kamienie polne, tel. kom. 
730-602-302.

 �rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam piec na eko-groszek z 
podajnikiem, moc 15 kw (uszkodzony 
mechanizm podający), tel. kom. 
512-278-726.

 �piec c.o. na olej opałowy, ze 
zbiornikiem i grzejnikami z demontażu, 
tel. kom. 608-501-258.

 �Sprzedam topole ścięte 6 szt.,  
tel. kom. 607-324-089.

 �Sprzedam grzejniki Faviera nowe  
i używane, tel. kom. 788-212-520.

 �ogrodzenie metalowe – 
brama+furtka, tanio, tel. kom. 
696-023-791.

 �drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 �Sprzedam tartak przewoźny, tel. kom. 
575-777-961.

 �Sprzedam narożnik, tel. kom. 
501-843-315.

 �Sprzedam kostkę brukową, tel. kom. 
601-052-050.

 �Sprzedam wersalkę, tanio, tel. kom. 
662-009-816.

 �oddam za darmo ok. 1000 drzew 
śliwy, wiśni w zamian za uporzątkowanie, 
tel. kom. 601-978-833.

 �Stylowe meble dębowe niemieckie: 
segment 270x210 cm, szafka 
rTV, wypoczynek 1, 2, 3, tel. kom. 
609-688-461.

 �Tunel foliowy 7x30 m, 
tel. (46) 839-10-43.

 �Używane: okno drewniane, dwie szafy 
2-drzwiowe, tel. kom. 797-621-431.

 �Sprzedam maszyny do wyrobu 
girlandy na wiązanki sztuczne, tel. kom. 
883-647-382.

 �Sprzedam tanio komputer, monitor, 
urządzenie wielofunkcyjne, głośniki, tel. 
kom. 607-172-782.

 �piec co 6 mkw., tel. kom. 
661-760-254.

 �Sprzedam sofę 2-os., 600 zł, zakup 
luty 2018, tel. kom. 796-259-722.

 �Glebogryzarka szer. robocza 62 cm, 
stan perfekcyjny, tel. kom. 570-826-096.

 �hydraulika-kształtki, wciągarka 
budowlana, stojak do hydrantu, 
opiełacz, tel. kom. 664-507-718.

 �domek dziecinny ze zjeżdżalnią, tel. 
kom. 788-870-752.

 �narożnik z funkcją spania, tel. kom. 
889-601-888.

 �Sprzedam komodę + szafę oraz 
szafę i wieszak do korytarza, tel. kom. 
602-746-524.

 �Sprzedam piec 25 kw z podajnikiem, 
tel. kom. 502-250-734.

 �Sprzedam segment młodzieżowy  
z biurkiem, tel. kom. 784-269-956.

praca

dam pracę
 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 

oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, lub 885-353-500.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowców kat.c+e w transporcie 
międzynarodowym (kierunek włochy). 
oferujemy: umowę o pracę, terminową 
wypłatę, praca na tacho, nowoczesny 
tabor, tel. kom. 602-275-001, lub 
606-666-683.

 �zatrudnię kierowcę c+e w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �ApT randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, wysoka stawka  , 
tel. kom. 603-207-005, 665-133-483, 
501-327-839.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
537-180-085.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 607-267-206.

 �zatrudnię kierowcę c+e w transporcie 
krajowym i międzynarodowym 
(kontenery -stałe trasy), tel. kom. 
693-441-700.

 �zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, Miejsce pracy: 
okolice Łowicza, tel. kom. 601-576-295.

 �zatrudnię do pracy na 1/2 etatu, cały 
etat na ubojnię w karnkowie. Możliwość 
noclegu, tel. kom. 519-490-191.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców c. dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 601-153-348.
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 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w ruchu 
międzynarodowym, kółka na niemcy, 
tel. kom. 601-720-805.

 �Salon-Serwis kiA-Fiat Łowicz 
zatrudni pracowników: obsługi klienta, 
części zamiennych, likwidacji szkód, 
doradców serwisowych, handlowców, 
recepcjonistów, mechaników, stażystów. 
cV: recepcja.mgt@kiamotors.pl.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 605-
061-363, po 18:00.

 �zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �zatrudnię magazyniera, Łowicz, tel. 
kom. 602-527-481.

 �Poszukujemy: ślusarzy, spawaczy, 
monterów szaf sterowniczych w 
Łowiczu. Oferujemy: atrakcyjne 
wynagrodzenie, ZUS od całości, 
stabilne zatrudnienie. CV na: biuro@
pro-vega.pl, tel. (46) 811-55-22.

 �pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345– 234.

 �pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345– 234.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety 
do pracy w pieczarkarni, praca na 
stałe, umowa, kontakt, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. Łowicz.

 �Firma HAZBI zatrudni 
magazyniera, tel. kom. 
695-406-193.

 �Zatrudnię mężczyznę do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 �Murarzy, pomocników, okolice 
Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �zatrudnię kierowcę z kat. d praca 
od 7 do 15.30, do przejechana 120 
km dziennie, dobra płaca, więcej 
informacji, tel. kom. 601-858-046.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie krajowym, izoterma, tel. 
kom. 608-394-596.

 �zatrudnię pracownika na myjnię, tel. 
kom. 608-394-596.

 �zatrudnię montażystę, tel. kom. 
602-504-924.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �zatrudnimy pizzermana/
pizzerwoman 14-17 zł/h, tel. kom. 
501-620-170.

 �Zatrudnię na dziurkarkę-
guzikarkę, Głowno, tel. kom. 
509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczkę i 
prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 �operator dźwigu samojezdnego, 
może być dorywczo, tel. kom. 
601-303-235.

 �zatrudnię panią, praca w markecie 
budowlanym, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 601-640-615.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię pomocnika dziewiarza, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Firma zatrudni pracowników 
fizycznych do pracy na budowie. 
Wynagrodzenie 15-19 zł na rękę, tel. 
kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach Włochy-Finlandia (przez 
Polskę), wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 793-500-433.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 �zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 575-661-940.

 �Zatrudnię mężczyznę, kat. B, 
mile widziana obsługa wózków 
widłowych, umowa 3.000 zł, tel. 
kom. 505-068-787.

 �zatrudnię kierowcę c+e, załadunki 
lidr Stryków, codzienne zjazdy na 
magazyn, tel. kom. 508-168-121.

 �zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 508-220-243.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

 �Firma odzieżowa w Sochaczewie 
zatrudni prasowaczkę i pracownika 
krojowni, tel. kom. 691-719-400, 
660-514-675.

 �zatrudnię murarzy i na wykończenie, 
tel. kom. 603-872-901.

 �Szwalnia w Łodzi Górniak zatrudni 
szwaczki, dobre warunki, możliwy zwrot 
kosztów dojazdu, tel. kom. 606-389-269.

 �zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �zatrudnię kierowcę kat b bus, tel. 
kom. 504-022-889, 536-242-411.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 663-690-050.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
505-845-686.

 �Szwalnia w Głownie przyjmie 
szwaczki, tel. kom. 668-008-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 606-240-378.

 �zatrudnię hydraulików, tel. kom. 
603-673-948.

 �praca na cały etat, kiosk, tel. kom. 
784-666-477.

 �Zatrudnię osobę dyspozycyjną  
do opieki nad dwoma 
dziewczynkami w wieku 
wczesnoszkolnym  
oraz do prowadzenia domu,  
tel. kom. 507-649-125.

 �Nowo otwarta Szwalnia poszukuje 
osoby na stanowisko Szwaczki. 
Praca regularnie przez cały rok. 
Własna produkcja, dzianina, tel. kom. 
518-203-421.

 �zatrudnimy pracowników  
do restauracji Mcdonald’s.  
oferujemy nową, wyższą stawkę. 
Gwarantujemy umowę o pracę. 
oferujemy elastyczne godziny pracy,  
tel. kom. 696-442-485.

 �zatrudnię pracownika 
gospodarczego, wiadomość: Łowicz ul. 
poznańska 148/150.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym i 
krajowym, bardzo dobre zarobki, tel. 
kom. 604-237-423.

 �zatrudnię elektromontera z 
uprawnieniami Sep, tel. kom. 
793-098-999.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, praca 
okolice Głowna, tel. kom. 603-277-446.

 �zatrudnię kierowcę c+e, praca 
po kraju, stałe trasy, możliwość 
przyuczenia, kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
600-357-428.

 �zatrudnię do wyliczania i sprzedaży 
dachów w Głownie, mile widziane 
doświadczenie w branży, dachstyl.
glowno@wp.pl, tel. kom. 512-250-466.

 �zbiór pomidorów, bocheń, tel. kom. 
725-875-589, po 20:00.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �przyjmę do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 669-008-070.

 �zatrudnię mężczyzn do zbioru jabłek, 
z umiejętnością obsługi ciągnika, tel. 
kom. 692-307-611.

 �zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych (wymagane prawo 
jazdy kat. b), tel. kom. 509-252-837.

 �kierowcę c+e, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �Gospodarstwo Glinnik zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
traktorzysta i obsługa suszarni, 
tel. (42) 719-57-54, tel. kom. 
501-469-530.

 �zatrudnię kierowców c+e. Transport 
międzynarodowy i krajowy, pojedyncze/
podwójne obsady, bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 668-575-740.

 �zatrudnię osobę do pracy w cukierni 
w Głownie, tel. kom. 607-508-808.

 �Firma nawiąże stałą współpracę z 
montażystami paneli podłogowych, 
wykładzin, drzwi, tel. kom. 509-481-600.

 �piekarnia Głowno – krojenie pieczywa 
(kobietę), praca nocna oraz kierowcę i 
piekarza, tel. kom. 509-373-716.

 �Firma zatrudni brukarza oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �RENAULT Magnum DXI 500, 
2009, z międzynarodówki, 876.000 
km, może być z pracą, telefon 
+48/734-482-226.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
501-250-547.

 �praca przy kostce brukowej, chętnych 
z Głowna i okolic proszę o kontakt, tel. 
kom. 606-796-698.

 �przyjmę do pracy przy budowie dróg 
kolejowych, praca na wyjazdach, min. 
13 zł/h, tel. kom. 668-391-722.

 �zatrudnię operatora koparki, praca 
przy budowie dróg kolejowych, wysokie 
zarobki, umowa o pracę., tel. kom. 
668-391-722.

 �przyjmę do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 698-678-839.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 731-316-332.

szukam pracy
 �krawcowa/szwaczka szuka pracy w 

Łowiczu lub bliskiej okolicy, tel. kom. 
506-233-301.

 �zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
880-036-940.

 �Szukam praco dorywczej na busa 
(sobota-niedziela), tel. kom. 602-170-154.

usługi wideo
 �www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie terminy, 
tel. kom. 607-612-176.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

 �ogrodzenia, wiaty – montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Malowanie agregatem, tel. kom. 
602-717-207.

 �płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie natryskowe, tel. kom. 
571-272-033.

 �Malowanie, tel. kom. 531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �budowy od podstaw: domy, budynki 
gospodarcze, ogrodzenia, tel. kom. 
783-406-925.

 �Bindry, kratownice, na garaż, 
kurnik , wiatę magazyn, tel. kom. 
501-930-953

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694-866-437.

 �Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
wnętrz, tel. kom. 799-268-290.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515-830-969.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �krycie papą termozgrzewalną, 
smarowanie dachów smołą, tel. kom. 
725-970-343.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi remontowo-budowlane od A 
do Z, tel. kom. 730-786-335.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. kom. 
796-689-987.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �Wrota, drzwi, bramy,  
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
501-930-953

 �Grzanie papy termozgrzewalnej 
i pokrycia dachowe, tel. kom. 
507-542-210.

 �Montaż pokryć dachowych, przeróbki 
budynków, murowanie kominów z 
klinkieru, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-
552-113, 601-378-677.

 �krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �krycie papą, tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

sprzedaż
 �producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. klickiego 70, tel. 
kom. 501-543-057.

 �rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 500-262-573.

 �Sprzedam białą cegłę pełną 
pojedyńczą, pustaki leszowe, tanio, 
tel. kom. 574-783-148.

 �panele budowlane z rozbiórki, tel. 
kom. 503-784-574.

 �Sztachety blaszane (grafit), 
nożyce warsztatowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �piec ekocentr na eko-groszek 25 
kw w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 600-875-309.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 � instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 723-125-777.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 � instalacje elektryczne,  
alarmowe, TV. Montaż, naprawa,  
tel. kom. 665-422-974.
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usługi inne
 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �wycinka drzew, tel. kom. 696-008-528.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. kom. 
697-609-470.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �nowa pożyczka rodzinna, Małżeńska, 
kwota 25.000 zł, tel. (46) 895-10-53.

 �Masz komornika na głowie? damy ci 
kredyt, tel. (46) 895-10-53.

matrymonialne
 �poznam kobietę do 60 lat, sms o 

sobie, tel. kom. 664-209-680.

nauka
 �nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Angielski, niemiecki. więcej na 
facebook.com/lingvistauczy, tel. kom. 
693-833-062.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �korepetycje z nauczycielem języka 
niemieckiego, egzamin gimnazjalny, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
664-092-100.

 �niemiecki korepetycje, tel. kom. 
795-819-558.

 �Matematyka – korepetycje (szkoła 
podstawowa, gimnazjum, średnia), tel. 
kom. 537-561-791 po godz. 18-tej.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �kupię każde zboże,  
odbiór własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �kupię owoce czarnego bzu, tel. kom. 
731-631-562.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 665 zł, pszenica 760 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �kupię żyto z dostawą na skład 
opału w Teresinie przy trasie numer 
704, Łyszkowice-kołacin, tel. kom. 
604-634-249.

 �kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �kupię gnojówkę od trzody, tel. kom. 
721-737-343.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �kupię byczki do 400 kg, dalszy chów, 
tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �każdego władymirca, Ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �kupię talerzówkę, glebogryzarkę, 
kopaczkę, kosiarkę, ładowacz Troll, tel. 
kom. 797-513-264.

 �Skup ciągników i maszyn rolniczych, 
tel. kom. 690-899-100.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, MF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Soję siewną, tel. (46) 874-76-69, tel. 

kom. 604-634-249.

 �Sprzedam baloty słomy, tel. kom. 
514-642-411.

 �Słoma w balotach 120, tel. kom. 
501-713-862.

 �Zboża ozime – siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANUM, Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01.

 �żyto pierwszy odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 �Słoma, mała kostka, tel. kom. 
692-199-767.

 �pszenżyto ozime, 5 ton, tel. kom. 
887-545-192.

 �pszenicę, jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 697-638-898.

 �pszenżyto do siewu, czatolin, tel. kom. 
698-244-821.

 �Sprzedam jęczmień, mieszankę, 
pszenżyto, tel. kom. 516-477-037.

 �Sprzedam bele 120x120, tel. kom. 
509-425-237.

 �Sprzedam owies i mieszankę, tel. 
kom. 785-567-451.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. kom. 662-585-814.

 �żyto rostockie, pierwszy odsiew, tel. 
kom. 511-318-490.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, tel. kom. 
609-842-747.

 �Sprzedam żyto ok. 7 ton i mieszankę 
ok. 10 ton, tel. kom. 607-760-119.

 �winogron fioletowy, tel. kom. 
781-174-730.

 �żyto rubin po centrali, tel. kom. 
794-301-799.

 �kukurydza na kiszonkę, 5 ha, okolice 
Głowna, tel. kom. 606-710-189.

 �żyto do siewu oczyszczone, tel. kom. 
505-614-149.

 �bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �Sprzedam 4 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 505-318-718.

 �Mieszanka, tel. kom. 604-165-150.

 �kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
781-173-553.

 �żyto do siewu, pszenica, owies, tel. 
kom. 607-315-630.

 �Sprzedam słomę, siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �Sianokiszonka w balotach, 
schładzalnik do mleka 330l, tel. kom. 
601-295-760.

 �kukurydza 3,4 ha, popów Głowieński, 
tel. kom. 663-602-630.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach, 
tel. kom. 607-231-803.

 �pszenica „Tonacja”, pszenżyto 
„Meloman”, tel. kom. 666-937-442.

 �zboża, gmina dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
693-944-068.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �pszenżyto Meloman, Trismalt, tel. kom. 
504-832-533.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
721-609-382.

 �Sprzedam pszenżyto paszowe, tel. 
kom. 882-443-044.

 �owies, pszenżyto, tel. kom. 
500-324-646.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
dojarkę 2-konwiową, Skaratki, tel. kom. 
667-539-954.

 �Sprzedam 10 ton pszenicy i 70 ton 
obornika, tel. kom. 667-248-227.

 �Sprzedam sianokiszonkę w belach, 
tel. kom. 725-657-607.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 665-726-760.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
664-724-850.

 �Sprzedam jabłka, spady, tel. kom. 
512-831-605.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
693-589-000.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
505-933-179.

 �kukurydza na kiszonkę 2,6 ha, 
dębowa Góra, tel. kom. 603-629-824.

 �czosnek wiosenny nieoczyszczony, 
tel. kom. 609-688-461.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 692-916-507.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, jęczmień, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Siano, zboże, tel. kom. 692-101-976.

 �dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
514-145-695.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, żyto, 
Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 515-122-403.

 �ziemniaki Tajfun od kombajnu, tel. 
kom. 608-702-276.

 �Sadzonki truskawek kent, honeoye, 
Alba włoska, tel. kom. 572-156-009.

 �pszenica ozima, pszenżyto ozime 
kilka odmian, kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �pszenżyto ozime Awokado po centrali 
na słabe gleby, okolice Sannik, tel. kom. 
692-240-157.

 �żyto do siewu, dańkowski Amber, 
oczyszczone, tel. kom. 608-643-187.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 694-590-051.

 �Sprzedam 6 ton żyta, tel. kom. 
509-838-266.

 �Sprzedam gorczycę, 
tel. (42) 719-59-94.

 �Sprzedam owies, tel. (46) 861-60-35.

 �Sprzedam pszenicę Arkadię po 
centrali czyszczona, owies paszowy, 
gmina domaniewice, tel. kom. 
660-702-320.

 �Sprzedam owies 1,4 t, tel. kom. 
781-287-164.

 �Sprzedam zboże, zbiornik 330 litrów 
do mleka, dojarkę spawarkę, tel. kom. 
662-089-395.

 �pszenżyto do siewu, tel. kom. 
511-679-231.

 �kukurydza, owies, pszenica, 
mieszanka, pszenżyto, jęczmień, 
sianokiszonka, tel. kom. 506-115-015.

 �pszenica Arkadia i odsiew, tel. kom. 
603-741-484.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
724-130-244.

 �kukurydza na kiszonkę 1.5 ha, osiek, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
pow. 1,30 ha, Sobota, tel. kom. 
781-826-259.

hodowlane
 �prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam 4 jałówki cielne, tel. kom. 
665-281-739, 665-941-224.

 �Sprzedam dużą jałówkę czerwono-
białą norweską, termin wycielenia 
14.09.2018, tel. kom. 662-013-909.

 �Jałówka wysokocielna, wycielenie: 
koniec września, tel. kom. 607-889-775, 
665-816-058.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
793-690-539.

 �krowy 4 sztuki, likwidacja, tel. kom. 
503-654-884.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �krowy, jałówki na wycieleniu. 
likwidacja stada, tel. kom. 604-161-873.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
9.09.2018, tel. kom. 508-815-797.

 �dwa byczki 280-kilogramowe, tel. 
kom. 693-088-990.

 �Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
888-822-173.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
600-749-007.

 �Jałówka po wycieleniu, tel. kom. 
530-306-673.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
509-339-862.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
607-734-570.

 �Jałówki cielne, tel. kom. 693-093-631, 
dzwonić po 20:00.

 �Sprzedam kury nioski i araukane 
oraz kozy angolubińskie, tel. kom. 
601-141-164.

 �Sprzedam ciągnik c-365, tel. kom. 
601-141-164.

 �byczki, tel. kom. 728-894-563.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
664-968-279.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
29.09.2018, tel. kom. 512-279-318.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
518-466-137.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
694-170-469.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 515-368-635.

 �Sprzedam kozę i kózki 6-miesięczne, 
tel. kom. 696-836-896.

 �Sprzedam 2 byczki w wadze około 
200 kg, tel. kom. 798-115-073.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia połowa września, tel. 
kom. 665-236-883.

 �Sprzedam prosięta 19 sztuk, tel. kom. 
727-472-475.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 880-939-237.

 �Sprzedam duże prosiaki, tel. kom. 
880-267-796.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
516-554-451.

 �pilnie sprzedam kombajn 
ziemniaczany Anna, sprawny, parma 2 
k/Łowicza, tel. kom. 691-166-590.

 �Sprzedam kuca – walach, tel. kom. 
515-746-342.

 �prosiaki 10 szt., waga 25-30 kg, parka 
350 zł, tel. kom. 665-493-071.

 �Sprzedam młodego baranka 
mięsnego, tel. kom. 605-485-350.

 �Prosięta sprzedam, tel. kom. 
508-364-849.

 �Jałówka na wycieleniu, Strzelcew 11, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Sprzedam 8 prosiaków, tel. kom. 
694-680-317.

 �byczka 300 kg, tel. kom. 518-360-010.

 �cielaki mięsne, tel. kom. 661-460-987.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
503-784-574.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
798-567-459.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
czerwono-białą waga około 700 kg, tel. 
kom. 721-105-235.

 �prosięta 8, tel. kom. 787-140-487.

 �Sprzedam 3 jałówki po 250 kg, tel. 
kom. 510-158-246.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice bielaw, 
tel. kom. 785-557-747.

 �prosięta 20 szt sprzedam, tel. kom. 
695-727-596.

 �prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, 
czatolin 48, tel. (46) 838-84-58.

 �Jałówki hodowlane wysokocielne, 
wycielenie wrzesień – październik, tel. 
kom. 609-846-254.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-513-525.

 �Jałówka hodowlana spod oceny, 
wycielenie połowa października, tel. 
kom. 692-365-635.

 �byczek, tel. kom. 728-894-563.

 �prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 �prosiaki 8 sztuk, kiernozia, tel. kom. 
508-616-454.

 �prosięta wyczyszczone, odrobaczone, 
tel. kom. 608-643-187.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną hF, 
tel. kom. 509-499-924.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
509-918-123.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
730-816-171.

 �prosięta: 90 szt po 30 kg, tel. kom. 
782-583-272.

 �Sprzedam małe byczki, tel. kom. 
725-440-981.

 �Sprzedam cieliczkę czarno-białą, tel. 
kom. 793-707-234.

 �Sprzedam byczki 250-300 kg  
do dalszego chowu, tel. kom. 
693-555-430.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

maszyny
 �kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �ciągnik MTz z przednim napędem, 
tel. 785-332-217, cena do negocjacji
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 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Siewnik poznaniak, siewka do 
nawozu, tel. kom. 509-853-384.

 �kombajn zbożowy deutz-Fahr 
M1080; prasa zwijająca Sipma, tel. kom. 
511-241-504.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
514-642-411.

 �beczka asenizacyjna 4.500 l, 
sadzarka czeska, tel. kom. 600-523-438.

 �opryskiwacz 400 l., belki na krzyż 450 
zł, tel. kom. 880-454-989.

 �kombajn bolko, tel. kom. 
669-303-235.

 �Talerzówka bomet 3,15 m 2006 rok 
zawieszana, przetrząsaczo-zgrabiarka 
Mesko 2006 rok, przyczepa 10 ton 
w cenie złomu użytkowego, tel. kom. 
501-291-914.

 �Siewnik do nawozu, wyorywacz, 
suszarnia podłogowa do cebuli, tel. 
kom. 662-962-205.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową 
do ziemniaków, stan bdb, tel. kom. 
668-843-427.

 �wycinak do kiszonki Strautman 
hydrofox hd, tel. kom. 667-373-504.

 �śrutownik bijakowy, tel. kom. 
692-199-767.

 �Siewnik, 300 zł; pług 2-skibowy; 
kultywator z wałem, tel. kom. 
518-360-010.

 �zgrabiarka gwiazdowa 7, tel. kom. 
533-561-770.

 �Silnik elektryczny, ciągnik 360 3p, tel. 
kom. 691-770-732.

 �pług obrotowy, siewnik zbożowy, 
rozsiewacz nawozu, agregat 
ścierniskowy i uprawowy, mieszalnik 
pasz, śrutownik bijakowy i inne maszyny, 
tel. kom. 509-293-050.

 �Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Agregat ścierniskowy rolmako, 2009 
rok, zabezpieczenie sprężynowe, 5 łap, 
stan bdb, tel. kom. 609-541-340.

 �rozrzutnik obornika, tel. kom. 
603-254-329.

 �ciągniki: 80, 30; narzędzia rolnicze, 
tel. kom. 723-938-111.

 �rozsiewacz nawozowy Motyl, 
taśmowy 600kg, tel. kom. 508-985-884.

 �rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, kosiarka 
dyskowa z kondycjonerem pokosu, tel. 
kom. 600-361-148.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 
szerokość 3m, tel. kom. 508-789-674.

 �Agregat uprawowy szer. 2,10 m, tel. 
kom. 785-520-882.

 �Sprzedam Ursus c-330, 1975 rok, tel. 
kom. 512-630-603.

 �zgrabiarka do siana 7-gwiaździsta, 
karuzela do siana, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, pług 3-skibowy, tel. kom. 
662-077-006.

 �c-330, maszyny towarzyszące, tel. 
kom. 570-980-770.

 �przyczepa 4 tony, sztywna, tel. kom. 
781-174-730.

 �Sprzedam ładowacz chwytakowy 
hydramet 500, 2009 rok, mało używany, 
stan bdb., tel. kom. 696-604-988.

 �cyklop, kosiarka rotacyjna, przyczepa 
8-tonowa, rozrzutnik obornika, ciągnik 
Ursus U-902, prasa z-224, kombajn 
bizon z-56, tel. kom. 512-179-465.

 �beczka asenizacyjną 4.000, tel. kom. 
604-413-509.

 �Samozbierającą jugosławiankę, 
podajnik do belek, ładowacz 
hydrauliczny, tel. kom. 693-093-631 
dzwonić po 20:00.

 �rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, samozbierającą 
jugosławiankę, tel. kom. 693-552-221.

 �c-360, tel. kom. 604-436-938.

 �rzorzutnik Fortschritt 10 t, rozrzutnik 
tandem 6 t, polski, myjkę do mycia 
warzyw, żmijkę do zboża i młynek do 
czyszczenia zboża, tel. 790-855-777.

 �władimirec 1986 rok, przyczepa 
1-osiowa wywrotka, tel. kom. 
604-931-629.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, brony 5, 
silnik c-328, tel. kom. 600-312-749.

 �ciągnik Ursus c-360, opryskiwacz, 
kosiarka rotacyjna, rozrzutnik, siewka 
do nawozu, pług 3-skibowy, brony 
5, kultywator, siewka, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 662-046-407.

 �przenośnik ślimakowy do zboża, 
opryskiwacz zawieszany 400l belka 
12m, przyczepy zbierające kunów i 
opalenica, brony polowe 5-tki, tel. kom. 
795-102-365.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
bomet 2,5 m, tel. kom. 605-954-259.

 �Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika i sadzarkę do ziemniaków, tel. 
kom. 664-837-390.

 �pług 3 oraz 4-skibowy rabewerk 
Gruber Unia kos 2,6m, zabezpieczenia 
sprężynowe, 2012, glebogryzarka do 
truskawek włoska, rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 667-133-737.

 �przyczepa d45 wywrotka, 
schładzalnik do mleka 4.500l, agregat 
uprawowo-siewny 3 m z siewnikiem, 
beczka asenizacyjna 10.000l na 
tandemie, ocynk, tel. kom. 667-133-737.

 �pług obrotowy overum 3-skibowy, 
siewnik 2,5 m zachodni, tel. kom. 
889-013-143.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
607-389-802.

 �kabin c-330, c-360, tury 3-sekcyjne 
do c-360, 7211, 7245, 7711, 145, 
385 ine, opony, części, tel. kom. 
690-899-100.

 �c-330, T-25, c-360, c-3603p, 
c-385, 7711, 6211, 8145 inne, tel. kom. 
690-899-100.

 �rozrzutnik obornika, pług 2, tel. kom. 
601-611-092.

 �Siewnik Amazone 3 m, 25 rurek, 
ścieżki technologiczne, traktor John 
deere 2012 krajowy z turem, tel. kom. 
605-884-584.

 �pługi obrotowe resor, kverneland 3 i 
4, tel. kom. 605-884-584.

 �dojarka Alfa laval, tel. kom. 
500-324-646.

 �kosiarka rotacyjna, tanio, tel. kom. 
663-561-245.

 �prasa z-224, tel. kom. 663-561-245.

 �Siewnik poznaniak, pług 5-skibowy, 
opryskiwacz, tel. kom. 727-422-365.

 �Sprzedam zbieracz do jabłek, tel. 
kom. 663-360-730.

 �Sprzedam siewnik zbożowy i 
nawozowy, tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
508-913-258.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 2,5 metra, sadzarka do 
ziemniaków polska, obsypnik do 
ziemniaków 5-rzędowy, tel. kom. 
600-435-492.

 �Agregat prądotwórczy, kombajn Anna, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy 
„pottinger”, tel. kom. 781-192-860.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, 23 rurki – 
tanio, tel. kom. 515-746-342.

 �oś od rozrzutnika z kołami, stan 
bdb, hak od opla Vectry, tel. kom. 
605-485-350.

 �brony 5, opryskiwacz 400 l, siewnik 
ciągnikowy, silnik elektryczny 5,5 kw, tel. 
kom. 574-198-145.

 �opryskiwacz, siewnik „poznaniak”, 
przyczepa Sanok do remontu i bez 
dokumentów, tel. kom. 606-576-628.

 �brony 5, kultywator dostosowany do 
truskawek, opryskiwacz 400 l, tel. kom. 
691-270-829.

 �chłodziarka do mleka i mięsa, 
myjka niemiecka, ośka do przyczep do 
tylniego wywrotu, tel. kom. 691-270-829.

 �komajn bizon, kombajn ziemniaczany 
bolko, tel. kom. 508-364-849.

 �kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 513-397-815.

 �opryskiwacze ogrodowe ślęza, Termit 
300 l, kopaczka, rozrzutnik 2-osowy, tel. 
kom. 574-783-148.

 �kombajn do ziemniaków bolko, orkan 
2, dwa wyciągi krotoszyn, dwa zbiorniki 
na mleko 300, 250 l, tur obornika do 
Fergusona 255, wszystko w dobrym 
stanie, tel. kom. 508-324-561.

 �Ursus c-360, rozsiewacz do nawozu, 
dwukółka, brony, siewnik konny 
przerobiony do ciągnika, tel. kom. 
517-895-817.

 �rozrzutnik obornika 1-osiowy. siewnik 
poznaniak, dozowniki paszy, tel. kom. 
693-286-129.

 �Sprzedam lekki maszt widlaka 
przystosowany do ciągnika i cyklop, tel. 
kom. 518-217-684.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. (46) 838-73-77.

 �Agregat uprawowy karlik, kultywator, 
śrutownik bąk, pielnik do warzyw, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. kom. 788-983-178.

 �kopaczka 2-rzędowa do ziemniaków, 
tel. kom. 661-760-254.

 �Talerzówka, kultywator z wałkiem, 
opryskiwacz 400l, sadzarka do 
ziemniaków, kosiarka rotacyjna, 
maszyna do cebuli, żmijka do zboża, 
koła do c-360, przetrząsarka do 
siana, pług podorywkowy, tel. kom. 
726-186-564.

 �rozrzutnik 2-osiowy, tel. 887-682-975.

 �rozrzutnik obornika, orkan ii, tel. kom. 
663-226-547.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
dobrym stanie, tel. kom. 602-853-638.

 �kombajn Anna do ziemniaków, stan 
idealny i kultywator grudziądzki c-330, 
360, tel. kom. 696-566-606.

 �ciągnik Ursus c-360, piec do 
suszarni, cyklop, opryskiwacz hardi, tel. 
kom. 509-293-050.

 �Sprzedam c-360, tel. kom. 607-243-
645, 600-328-917.

 �kosiarka sadownicza, tel. kom. 
506-771-822.

 �kos w dobrym stanie + części, 
sieczkarnia loda, tel. kom. 600-107-937.

 �Sadzarka dwukołowa rotacyjna, 
brony 3, wał do 330 i 3p, tel. kom. 
605-485-261.

 �kombajn Anna, sortownik do 
ziemniaków, wycinak kiszonek, tel. kom. 
692-365-635.

 �Siewnik Amazone 2,5 m, tel. kom. 
518-103-986.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �kopaczkę do ziemniaków i cebuli, 
sortownik, tel. kom. 724-320-359.

 �brony polowe ciężkie nik-Tom, nowe, 
tel. kom. 661-937-429.

 �kombajn buraczany neptun, tel. kom. 
507-275-624.

 �kombajn Anna, sadzarka, 
opryskiwacz 600 litrów, tel. kom. 
531-791-123.

 �śrutownik z mieszalnikiem, tel. kom. 
692-744-802.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 721-341-649.

 �Sprzedam pług Unia 4 skiby do 
remontu, tel. kom. 606-497-951.

 �kombajn Anna, dmosin, tel. kom. 
663-722-485.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
idealny, tel. kom. 693-698-352.

 �Ursus c-330 1983 rok, i właściciel, 
13.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �pługi 4-skibowy bomet, 2-skibowy, 
kultywator 2,10, brony 3, siewka, 
opryskiwacz, siewnik konny 15, 
grabiarka gwiazdowa 4; T-25, tel. kom. 
608-686-489.

 �zestaw uprawowo-siewny, 
wybierak do kiszonek i inne, tel. kom. 
724-883-471.

 �Siewnik poznaniak; pług 3-skibowy, 
redło „3”, opryskiwacz Termit, brony „5”, 
tel. kom. 880-500-224.

 �Sprzedam rozsiewacz Amazonka 
oraz przyczepę wywrotkę d47, tel. kom. 
693-555-430.

 �Sprzedam MTz82 4x4, stan dobry, 
zarejestrowany, tel. kom. 608-224-602.

 �pług 4-skibowy Awemak, tel. kom. 
795-088-317.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, stan 
dobry, tel. kom. 888-761-255.

 �Siewnik poznaniak na docisku, tel. 
kom. 783-637-875.

 �ciągnik Ursus 3512, 2008 rok, 
wspomaganie, i właściciel, 2700 motog, 
praca w sadzie, 52.000 zł, tel. kom. 
500-385-907.

inne
 �obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 �Sprzedam zbiornik kwasoodporny 
o pojemności 6.000 l, tel. kom. 
603-754-001.

 �obornik bydlęcy, tel. kom. 
693-157-117.

 �obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 
726-121-861.

 �dwa tunele foliowe 7,5x25 m z 
nawadnianiem, tel. kom. 725-368-799.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-974-254.

 �obornik bydlęcy, tel. kom. 
695-090-723.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
781-592-703.

 �obornik bydlęcy, 40 zł tona, tel. kom. 
795-102-365.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe, 
używane, 15 kg, tel. kom. 668-409-727.

 �w sprzedaży folia pryzmowa gruba 
z uv – czarna, czarno-biała. najlepsze 
ceny. wysyłka – odbiór Janinów, tel. 
kom. 504-504-783.

 �obornik bydlęcy dwuletni, tel. kom. 
509-652-840.

 �basen do mleka 850 l., tel. kom. 
662-752-205.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
503-784-574.

 �Sprzedam tunel metalowy 8x31m, 
tel. kom. 516-046-664.

 �Agregat prądotwórczy 44 kw, 
hala 30x12 m lub większa-mniejsza. 
Stal nowa i użytkowa, tel. kom. 
603-061-839.

 �opony używane 184r38, 
42070r28, 149r28, tel. kom. 
502-680-055.

 �żużel, wapno nawozowe, słoma z 
dowozem, tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
666-490-950.

rolnicze – usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Bindry, kratownice, na garaż, 
kurnik , wiatę magazyn, tel. kom. 
501-930-953

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �orka, gruberowanie, tel. kom. 
509-339-587.

 �Cięcie kukurydzy nową 
sieczkarnią Krone Big X600. 
+zestawy, ubijanie. Firma Servol, 
tel. kom. 502-518-607.

 �koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nową sieczkarnią claas Jaguar + 
odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 �koszenie kukurydzy nową 
sieczkarnią claas Jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi 
Veenhuis. F.h.U. burzyński, tel. kom. 
696-130-651.

 �podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �koszenie kukurydzy sieczkarnią 
claas Jaguar 860 z kamperem 
8-rzędowym wraz z odwozem, tel. 
kom. 693-698-295.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki, klatki, miniaturki, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 601-615-639.

 �Sprzedam ratlerka miniaturkę suczkę 
9 tygodni, tel. kom. 512-624-763.

 �oddam 7-miesięczne owczarki 
niemieckie, za koszty utrzymania, tel. 
kom. 515-277-426.

 �Sprzedam ratlerki 3-miesięczne, tel. 
kom. 603-067-332.

 �Sprzedam 3 miesięczne owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 502-616-392.

 �Sprzedam kuca – walach, tel. kom. 
515-746-342.

 �oddam małe pieski, tel. kom. 
697-677-530.

 �owczarki niemieckie długowłose, 
szczenięta, tel. kom. 721-178-162.

 �owczarki niemieckie, 3-miesięczne 
szczenięta, tel. kom. 603-879-670.

 �owczarek niemiecki, suka 
9-tygodniowa, tel. kom. 783-588-217.

 �Sprzedam 2 suki owczarka 
niemieckiego dorosłe, tel. kom. 
663-657-020.

 �Sprzedam 3-miesięczne labradory, 
szczepione, odrobaczone, pieski są 
bardzo przyjazne i kochają dzieci, 
300 zł, tel. kom. 730-351-258.

inne
 �zaginęła żółta papużka falista, 

proszę o telefon, tel. kom.  
606-634-729.

reklAMA

reklAMA
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

 �Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-13.00; Gminnego centrum 
promocji i informacji w żychlinie, ul. barlic-
kiego 15A; tel. 24 351 20 15.

telefony
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �Urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 �Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �Ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd Gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24) 282-21-84
 �Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
    tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �Oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �Załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – tel. kom. 601-564-839 
(animator sportu remigiusz Michalak)

 �Stadion Miejski w Żychlinie, ul. wa-
ryńskiego 8 – boiska do piłki plażowej 
czynne: pon.-pt. w godz. 10.00-18.00 
(opiekun stadionu piotr wojciechowski, 
tel. kom. 607-574-261)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20,  
w weekendy w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna:  
7.00-15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00. wakacyjna promocja: 

pon.-pt. w godz. 8.00.-22.00 bilety 6 zł/h 
(dla dzieci od 3. roku życia, młodzieży 
szkolnej i studentów do 26. r.ż.)

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Kręgle czynne od pn.-czw. w godz. 

12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-24.00,  
w niedziele i święta w godz. 10.00-22.00. 
rezerwacje tel. 24 357 56 11. wakacyjna 
promocja: pon.-pt. w godz. 10.00-17.00 
bilety 20 zł/godz. /tor (dla wszystkich)

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
(jeśli pogoda jest sprzyjająca) do 1 wrze-
śnia w godz. 10.00-18.00. bilety całodzien-
ny: 8 zł normalny; 4 zł/2 zł ulgowe; dzieci 
do ukończenia 7. roku życia – bezpłatnie.
Pływalnia kryta –od poniedziałku do 
piątku czynna w godz. 18-20, w weekendy 
w czasie wakacji nieczynna. ponadto jest 
czynna w te dni, w które pogoda nie pozwa-
la na korzystanie z odkrytych basenów.

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie czynne: 

codziennie w godzinach 10:00-16:00, kasa 
10:00-15:30; do 30 września: w soboty 
i niedziele w godzinach 10.00-17.00, kasa 
10:00-16:30. ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem.  
bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.  
w poniedziałki wstęp bezpłatny.

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-20.00; wstęp bezpłatny.

 �„Solidarność” – wystawa historyczna 
prezentująca publikacje ze zbiorów Miejskiej 
i powiatowej biblioteki publicznej w kutnie 
dotytącze nSzz „Solidarność”, związku 
powstałego w 1980 roku dla obrony praw pra-
cowniczych, do 1989 roku również jednego z 
głównych ośrodków opozycji przeciw rządowi 
polski ludowej i komunizmowi. wystawa 
czynna w holu siedziby głównej Starostwa 
powiatowego w kutnie, ul. kościuszki 16.

 �Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:  
poniedziałek – piątek w godz. 10.00-16.00;   
soboty i niedziele nieczynne. z powodu 
przygotowań do remontu ekspozycje  
nie są dostępne do zwiedzania.  
plac Marsz. J. piłsudskiego 20. 

 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 10.00-
16.00. ostatni zwiedzający wchodzi 30 min. 
przed zamknięciem. ekspozycja ukazuje 
przebieg dramatycznych walk, jakie toczyły 
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza kutrzebę. 
zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy uzbro-
jenia, umundurowania dokumentują najwięk-
szą bitwę kampanii wrześniowej 1939 roku. 
kutno, park wiosny ludów. bilety: normalny 
– 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, karta „duża rodzina 
3+” – 1 zł; w niedziele wstęp wolny.

 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli 
 + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe – środa (oprócz 
15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„To, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. od 18.00 do 19.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz (obo-
wiązuje bilet spacerowy) bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 

rynek 20; czynne pon.-czw. 10.00-16.00; 
pt.-sob. 10-14; niedz. i święta – nieczynne. 

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00; 
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie z 
przewodnikiem pTTk Łowicz. bilety: 7 zł/
os., dzieci do lat 12 bezpłatnie plus bilety 
wstępu do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
bilety: pałac, ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci 
do lat 18, maksymalnie 6 osób), 1 zł  dzieci 
7-16 lat ; 30 zł normalny łączony nieborów 
i Arkadia; 20 zł ulgowy łączony nieborów 
i Arkadia; 70 zł rodzinny łączony nieborów 
i Arkadia; 2 zł dzieci 7-16 lat łączony 
nieborów i Arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (świątynia diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich week-
endów). po zamknięciu kas ogrody czynne 
do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieką 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
„Pierwsze lata niepodległości. 
Mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20.” – wystawa plenerowa  
w alejach parkowych przy pałacu;  
czynna do 31 sierpnia. wstęp wolny.
Małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina” – wystawa malar-
stwa w 190. rocznicę pobytu chopina  
w Sannikach; czynna do końca sierpnia.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom Urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 30 sierpnia:
kino nieczynne
 �Piątek – niedziela,  

    31 sierpnia – 2 września:
godz. 18.00 – Ant-Man i Osa (2d napisy)
– akcja/sci-fi; czas trwania: 118 min.
po wydarzeniach przedstawionych w 
filmie „kapitan Ameryka: wojna boha-
terów” Scott lang aka Ant-Man boryka 
się z konsekwencjami swoich życiowych 
wyborów tak w roli superbohatera, jak 
i ojca. 
godz. 20.15 – Ant-Man i Osa (3d napisy)
 �Poniedziałek – środa, 3-5 września:
kino nieczynne

bilety: piątek – niedziela 16 zł (normalny), 
14 zł (ulgowy), pozostałe dni 14 zł (normal-
ny), 12 zł (ulgowy)

kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 30 sierpnia:
godz. 11.00 – Turbowakacje: Willy Łok 
& Companieros znowu w akcji – film 
pt. „Stateczek eliasz” (przedpremiera), 
reż. Simen Alsvik / norwegia 2017r., 
czas: 73 minut; wstęp wolny 
godz. 17.15 – Ant-Man i Osa /dubbing 
– film akcja/sci-fi, prod. USA/wielka 
brytania; reżyseria: peyton reed;  
czas: 1 godz. 58 min.
godz. 19.00 – Loveling sala ii – dramat, 
prod. brazylia/niemcy/Urugwaj; reżyse-
ria: Gustavo pizzi; czas: 1 godz. 35 min.
godz. 19.30 – Kino Fenix na 100-lecie 
Niepodległej: 303. Bitwa o Anglię – 
dramat wojenny, prod. polska,  
wielka brytania; reżyseria: david blair; 
czas: 1 godz. 45 min.

 �Piątek, 31 sierpnia:
godz. 16.30 – Jak zostać czarodziejem 
– animacja/komedia/przygodowy/akcja 
prod. Meksyk/wielka brytania; reżyseria: 
Andrés couturier; czas: 1 godz. 37 min. 
godz. 17.00 – Mamma Mia! Here  
We Go Again /sala ii – komedia/musical 
prod. USA; reżyseria: ol parker; 
czas: 1 godz. 56 min.
 �Sobota, 1 września:
kino nieczynne
 �Niedziela, 2 września: 
godz. 16.30 – Jak zostać czarodziejem
godz. 17.00 – Mamma Mia! Here We 
Go Again /sala ii
godz. 18.30 – Mamma Mia! Here We 
Go Again
godz. 19.00 – Neapol spowity tajemni-
cą  /sala ii – thriller, prod. włochy; reż.: 
Ferzan Özpetek; czas: 1 godz. 53 min.
 �Poniedziałek – czwartek,  

    3-6 września:
godz. 16.30 – Jak zostać czarodziejem
godz. 18.30 – Mamma Mia! Here We 
Go Again 
godz. 19.00 – Neapol spowity tajem-
nicą /sala ii

koncerty
 �Piątek, 31 sierpnia:
godz. 20.00 – Kękę x Green;  
w programie: Gruppo Tredici (godz. 
20.30), Green (21.00), pokaz yoyo 
Marcel ołubek & kacper pałatyński 
(21.50), kękę radom (22.00) – dzie-
dziniec Łowickiego ośrodka kultury, 
wejście od ul. Starorzecze. bilety: 20 zł
 �Sobota, 1 września:
godz. 18.00 – Infernal Night vol. V – 
Morr (thrash metal), Steel habit (heavy/
thrash metal), devonation (death 
metal), infernal bizarre (death/thrash 
metal, death&roll), ohayo (pure fuckin 
rock’n’roll/stoner rock). dziedziniec 
Łok, wejście od ul. Starorzecze. bilety: 
10 zł.
godz. 19.30 – Szósty Koncert Letni 
– wystąpi orkiestra Sonus z solistami: 
Marta kosiorek, ewa rutkowska, 
wiktoria boroś; aula budynku zSp nr 1 
w Łowiczu, ul. podrzeczna
 �Czwartek, 4 października:
godz. 18.00 – O.S.T.R.: „W drodze  
po szczęście” – koncert polskiego 
rapera Adama ostrowskiego; kutnow-
ski dom kultury, ul. żółkiewskiego 4. 
bilety: 40 zł. 
 �Sobota, 20 października:
godz. 18.00 – Natalia Przybysz 
& Raphael Rogiński – w programie 
m.in. utwory: Shy Albatros, d. bowiego, 
niny Simone, wandy warskiej, 
Terry’ego calliera. centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w kutnie, ul. Teatralna 
1. bilety: 40 zł.

inne
 �Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna codziennie w godz. 14.00-18.00.

 �Sobota, 1 września:
godz. 10.00 – Narodowe Czytanie: 
Stefan Żeromski „Przedwiośnie” 
–  teren parku przy pałacu w kiernozi 
(w razie niepogody: Gminna biblioteka 
publiczna w kiernozi)
 �Niedziela, 2 września:
godz. 11.00 – Jubileusz 100-łecia 
OSP Kiernozia; msza św. w kościele 
parafialnym, dalsze uroczystości w 
remizie oSp, kiernozia,  
rynek kopernika.
godz. 12.00 – Dożynki Gminy Łowicz  
– msza św., część obrzędowa i arty-
styczna - teren przy domu ludowym  
w zielkowicach;
godz. 14.00 – Jubileusz 100-lecia 
OSP Płaskocin; msza św. w miejsco-
wym kościele, odznaczenia strażaków, 
remiza oSp w płaskocinie.
godz. 15.00 – Święto Plonów w 
gminie Żychlin – w programie: msza 
święta polowa, występy zespołów 
ludowych, koncerty: zespół e-Mail, 
Modelinka & Model MT; konkursy 
i zabawy dla dzieci; dolny park  
przy bibliotece w żychlinie.  
wstęp wolny.
 �Sobota, 8 września:
godz. 10.00 – „Radosna Niepod-
legła” – XI Artystyczne Spotkania 
Seniorów „Czar Jesieni”;  
Miejski ośrodek kultury w Głownie, 
ul. kopernika 45. wstęp wolny.
godz. 10.00-20.00 – I Regaty Przed-
siębiorców „Żagle Biznesu”  
– zalew Mrożyczka w Głownie, zatoka 
zhp Głowno. bilety dla kibiców: 50 zł.
 �Niedziela, 9 września:
godz. 14.00-22.00 – Księżackie Jadło 
– Targi / Festiwal Dobrej Żywności 
–  konkursy na najlepsze potrawy 
księstwa Łowickiego, koncerty. Udział 
biorą: koła Gospodyń wiejskich, 
pszczelarze, producenci Miodów 
pitnych i inni. wystąpią:  dziani, 
Skaldowie, doda & Virgin oraz zenon 
Martyniuk z zespołem Akcent.
Łowicz, nowy rynek, wstęp wolny.
godz. 20.00 – „Faust” – spektakl 
operowy według Antoniego radziwiłła; 
dziedziniec pałacu radziwiłłów 
 �Czwartek, 11 października:
godz. 18.00 – Danuta W. – spektakl 
inaugurujący 1. edycję kutnowskich 
Spotkań Teatralnych. w monogramie 
wystąpi krystyna Janda – legenda pol-
skiego teatru. kutnowski dom kultury, 
ul. żółkiewskiego 4. bilety: 100 zł.

 INFORMATOR dlA żychlinA i okolic

OFERTY PRACY
powiATowy Urząd prAcy w kUTnie
(oferty z dnia 29.08.2018 r.)

 � pakowacz
 � pracownik produkcji
 � pracownik magazynu
 � pracownik działu produkcji
 � pracownik działu pomocniczego 
produkcji

 � ślusarz
 � nauczyciel matematyki
 � księgowy
 � kierowca kat. ce
 � robotnik gospodarczy
 � Szwaczka
 � prasowaczka
 � Analityk
 � Technolog-konstruktor
 � pracownik biurowy
 � pokojowa
 � pomoc nauczyciela
 � inżynier budownictwa-kierownik
 � Spedytor
 � Specjalista do spraw reklamy
 � pielęgniarka
 � pracownik biurowy
 � operator ładowarki
 � Sprzedawca sprzętu ogrodniczego
 � operator koparki
 � Asystent/ka w dziale planowania
 � pracownik fizyczny
 � nauczyciel matematyki
 � Asystent sprzedaży
 � Monter instalacji wentylacyjnych i klima-
tyzacyjnych

 � przedstawiciel handlowy/opiekun klienta
 � Mechanik samochodowy do przyuczenia
 � kierowca kat. ce -kraj
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � kasjer -sprzedawca
 � Mechanik samochodów osobowych i 
ciężarowych

 � pizzermen/ka
 � kierowca ciągnika siodłowego kraj 
i Ue

 � pracownik ochrony

 � Katarzyna Czarnocka i Piotr Kolos 
oboje z Łowicza

 � Barbara Kukieła z Łowicza 
i Michał Gałaj z Jamna 

 � Katarzyna Skrzypińska z Łowicza 
i Janusz Tracz z dębowej Góry 

KRONIKA WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA z TArGowiSkA MieJSkieGo 
(ceny z dnia 28.08.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 4,00 4.00
brokuły szt. 3,50 -
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula  kg 2,00 2,00
cebula dymka pęczek 3,00 3,00
czosnek szt. 1,00-1,50 0,80-1,50
fasola zielona kg 6,00 4,00-6,50
fasola żółta kg 6,00 4,00-6,50
gruszki kg 1,00-3,00 2,50
jabłka kg 1,50-2,50 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,0-12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. 4,00 5,00
kapusta biała  szt. 4,00 3,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska kg 5,00 -
koperek pęczek 1,50 1,00
maliny 0,5 kg 4,00 5,00
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew  kg 2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,00
ogórki kiszone kg 5,00 -
ogórek gruntowy kg 2,00-3,00 1,50-3,00
papryka czerwona kg 3,50 3,50-4,50
papryka zielona kg 2,00 3,50-4,50
papryka żółta kg 3,50 -
pietruszka kg 4,00 3,00
pomidor malinowy kg 3,50 3,60
pomidor polny kg 1,00-2,00 1,00-2,50
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 1,50 1,00-1,50
sałata szt. 2,00 2,00
seler szt. 2,50 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,00
słonecznik szt. 3,00 3,00
śliwki kg 2,00 1,50-2,00
włoszczyzna  pęczek 2,50 2,50
ziemniaki  kg 1,00 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 28.08.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � różyce: 4,80 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,80 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,50 zł/kg+VAT
 � kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 4,70 zł/kg+VAT
 � karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Piłka nożna | Turniej o puchar wójta Gminy Łyszkowice

Wygrały Stare Grudze
Zawodnicy biorący udział  

w sobotnim, 18 sierpnia, Turnie-
ju o Puchar Wójta Gminy Łysz-
kowice nie mieli łatwego zadania 
z uwagi na pogodę. Rozgrywali 
mecze w pełnym słońcu. Wygrała 
drużyna ze Starych Grudz, która 
spotkała się w finałowym meczu 
z zawodnikami z Polesia.

Do turnieju zgłosiło się 9 dru-
żyn: Stachlew, Seligów, Polesie, 
połączone siły Kalenic i Łyszko-
wic, Wrzeczko, Bobrowa, Stare 

Grudze, Łyszkowice oraz Uchań 
Dolny. Rywalizacja rozpoczęła się 
około godziny 10. Mecze trwały 
po 15 minut. Czas ich trwania zo-
stał skrócony o połowę ze wzglę-
du na upalną pogodę. Publiczność 
w zdecydowanej większości sami 
zawodnicy grający w meczach. 

Obok boiska zamontowana zo-
stała kurtyna wodna, zawodnicy 
z niej chętnie korzystali chłodząc 
rozgrzane organizmy, podobnie 
jak z przygotowanej przez organi-

zatorów wody. W cieniu budynku 
klubowego czekała też na nich za-
mówiona przez gminę grochówka 
oraz kiełbasa z grilla. 

Przed rozgrywkami drużyny 
zostały podzielone na trzy grupy. 
Pierwsze mecze zadecydowały 
o wyjściu z grup do fazy półfi-
nałów. Pierwszy półfinał zagra-
ła drużyna z Polesia z drużyną  
z Bobrowej. (wynik 2:1). W dru-
gim półfinale spotkali się zawod-
nicy ze Stachlewa z drużyną ze 

Starych Grudz. Ten mecz zakoń-
czył się wynikiem 0:6. W meczu 
o trzecie miejsce Stachlew wygrał 
1:0 z drużyną z Bobrowej. Finało-
wy mecz został rozegrany pomię-
dzy Polesiem a Starymi Grudzami 
i zakończył się wynikiem 1:3. 

W klasyfikacji końcowej pierw-
sze miejsce zajęły Stare Grudze,  
2. Polesie, a 3. Stachlew.  mak

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć i filmu na stronie www.
lowiczanin.info

Mecz fazy grupowej pomiędzy polesiem (czerwone koszulki)  
a Seligowem (niebieskie koszulki). 

Mecz o trzecie miejsce pomiędzy Stachlewem (koszulki żółte)  
a bobrową ( koszulki niebieskie). 

Piłka nożna | Turniej  świąteczny

„Kopernik” wygrał 
turniej w Kiernozi

15 sierpnia na boisku w Kier-
nozi rozegrany został Powiato-
wy Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Wójta Gminy Kiernozia. Był on 
wpisany do kalendarza gminnych 
imprez związanych ze 100-leciem 
odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. 

Do turnieju zgłosiły się druży-
ny z: Kiernozia, Chąśna, Bielaw 
i Białej Rawskiej, grające w sezo-
nie w lidze skierniewickiej, rocz-
nik 2006-2007. Ostatecznie jednak 
rywalizowały ze sobą tylko Ko-
pernik Kiernozia, Olimpii Chąśno 
i Victorii Bielawy, ponieważ re-
prezentacja z Białej Rawskiej nie 
dojechała. 

Grające w rozgrywkach w skła-
dach 9-osobowych drużyny, tym 
razem, ze względu na sezon wa-
kacyjny, grały w składach 7-oso-

bowych, na mniejszych niż zwy-
kle boiskach. Mecze trwały po 
20 minut, rozegrano ich w sumie 
cztery. 

W końcowej punktacji wygra-
ła ekipa Kopernika, która zdobyła  
9 pkt., miejsce II zajęła Victoria – 
7 pkt., III – Olimpia – 1 pkt. 

Statuetkę najlepszego zawod-
nika turnieju odebrał Tomasz Ko-
chanek z Kiernozi, najlepszego 
strzelca – Kamil Ulisiak z Bielaw, 
najlepszego bramkarza – Julian 
Maliszewski z Chąśna.   mwk

Wyniki:
 I runda: kopernik – olimpia 2:0, 
Victoria – olimpia 0:0, kopernik – 
Victoria 2:0. 
 II runda: kopernik – olimpia 1:0, 
Victoria – olimpia 4:2, kopernik – 
Victoria 1:2. 

Wójt gminy Kiernozia Geata Miazek składa gratulacje uczestnikom 
turnieju. 

Judo | obóz sportowy MkS zryw Łowicz

Judocy szlifowali formę 
na nowy sezon

Judocy z łowickiego klubu 
MKS Zryw Łowicz szykują for-
mę na nowy sezon. Nasi reprezen-
tanci mają za sobą już sporo pracy. 
W minionym półroczu zdobywali 
kilka razy cenne medale, a w lip-
cu byli na obozie sportowym. Te-
raz przed nimi treningi w Łowiczu 
i czas na nowe wyzwania, spraw-
dziany i turnieje. 

Łowiczanie w dniach od 13 do 
25 lipca pojechali na zgrupowa-
nie sportowe w Bęsi. Nasi młodzi 
judocy trenowali razem z kluba-
mi UKJ BUSHIDO z Piaseczna 
i UKS JUDO PUMA Złotokłos. 
Judocy przygotowywali się do je-
sienno-zimowych startów w za-
wodach. 

– Wspólne treningi miały na 
celu poprawę i ulepszenie tech-
nik judo oraz podniesienie wy-
trzymałości, która jest nieodzow-
nym elementem walki na tatami. 
Treningi na obozie były prowa-
dzone przez wykwalifikowanych 
trenerów, co dawało wszech-
stronny rozwój zawodnika i lep-
sze wykorzystanie czasu zajęć.  
W tym roku odbywały się rów-
nież zajęcia z psychologiem spor-
towym, aby oprócz rozwoju fi-
zycznego pracować również nad 
psychiką – mówi trenerka Iwona 
Grzegory-Gajda. 

– Każdego dnia odbywały się 
ćwiczenia na tatami, zajęcia w te-
renie, treningi siłowe i mentalne,  
a wszystko rozpoczynało się roz-
ruchem i kąpielą w jeziorze. 
Oprócz typowych treningów za-
wodnicy pływali na kajakach, 
gdzie pracowali nad siłą ramion,  
barków oraz pleców. Dzięki do-
brej pogodzie korzystali z kąpie-
li słonecznych oraz wybrali się na 
wycieczkę edukacyjną do Olsz-
tyńskiego Planetarium oraz Par-
ku Trampolin. Czas podczas obo-
zu upłynął pod znakiem ciężkiej 
pracy fizycznej i psychicznej, ale 
dzięki takiemu planowi trenin-
gowemu rosną szanse na jeszcze 
lepsze wyniki sportowe w drugiej 
połowie roku – dodaje nasza tre-
nerka. 

Pierwszą połowę roku starto-
wego, była całkiem udana dla ło-
wickiego kluby Zryw i mamy 
nadzieję, że podobnie będzie te-
raz. Nasze Juniorki – Klaudia Ko-
bierzycka i Alicja Bielecka wy-
walczyły w maju piąte miejsca  
w Mistrzostwach Polski w Gdyni. 
Alicja piątą pozycję wywalczyła 
również w czerwcu w Baltic Cup, 

który jest Pucharem Polski Junio-
rek. Na tym samym turnieju tylko 
w kategorii junior młodszy – Jan 
Surma wywalczył drugie miejsce. 
Do tych wysokich lokat w zawo-
dach ogólnopolskich należy do-
rzucić starty dzieci i młodzików 
w zawodach towarzyskich. W su-
mie wywalczyli oni w czterech 
turniejach jedenaście pierwszych 
miejsc, pięć razy stawali na dru-
gim stopniu podium i piętnaście 
razy na trzecim. 

Trenerka Iwona Grzegory-
-Gajda uważa, że jej zawodnicy 
są dobrze przygotowani fizycznie 
do startów w zawodach, brakuje 
im tylko pewności siebie i wiary  
we własne możliwości. Dlatego 
zaprosiła do współpracy psycho-
loga sportowego, który miał pod-
czas zgrupowania popracować 
mentalnie z jej zawodnikami. Ma-
rzy się jej systematyczna współ-
praca, ale póki co, klubu nie stać 
na zatrudnienie takiej osoby.

Już od września można roz-
począć zajęcia judo, które są or-
ganizowane w dwóch grupach 
naborowych. Przedszkolaki w po-
niedziałki 16.30-17.30 i młodzież 
szkolna we wtorki, czwartki i piąt-
ki od godz.16.00 do 17.30. Szcze-
gółowe informację będą dostępne 
na na FB Zryw Łowicz i pod nr 
tel. 508-194-326.  zł

Alicja Bielecka dobrze prezentuje 
się na krajowych  matach.

Judocy siłę trenowali na kajakach.
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Lekka atletyka | Fina XXi igrzysk lzS

Brąz w oszczepie 
Aleksandry 
Goszczyńskiej 

W weekend 24-25 sierpnia,  
w Siedlcach odbywały się zawody 
lekkoatletyczne w ramach Fina-
łu Centralnego XXI Igrzysk LZS.  
Z klubów powiatu łowickiego  
w imprezie tej  mieliśmy tylko jed-
nego przedstawiciela. Była nim 
Aleksandra Goszczyńska, która 
wystąpiła w kategorii wiekowej 
U18 w konkursie rzutu oszczepem 
o wadze 500 gramów oraz w kon-
kursie pchnięcia kulą 3 kg. 

Reprezentantka Błyskawi-
cy bardzo dobrze zaprezentowa-
ła się w rzuci oszczepem, gdzie 
startując w gronie siedmiu za-
wodniczek wywalczyła brązo-
wy medal z wynikiem 36,67 
m. Jej rekord życiowy wynosi  
41,01 m, jednak to był dobry 
konkurs w jej wykonaniu. Zło-
to w Siedlcach zdobyła Małgo-
rzata Maślak (ULKS Tychowo), 
rzutem na odległość 44,68 m,  
a srebrny krążek wywalczyła 
Sandra Szeliga (MKS Osa Zgo-
rzelec) rezultatem 38,56 m. 

Goszczyńska słabiej spisała się 
w konkursie pchnięcie kula. Nasz 
reprezentantka w tej konkurencji 
ma rekord życiowy 11,81 m, ale 
tym razem kula nie chciała latać 
tak daleko. Podopieczna trenera 
Mieczysława Szymajda w Siedl-
cach zajęła ostatnie, 10. miejsce 
z z wynikiem 9,32 m. Pierwsze 
miejsce zajęła Daria Siemińska 
z LKS Lubawa z rezultatem 13, 
36 m, a drugą lokatę wywalczy-
ła Dominika Szczerba (ULKS 

Talex Borzytuchom) z odległo-
ścią 12,25 m.  Trzecie miejsce za-
jęła Łucja Michalak (UKS Orkan 
Środa Wielkopolska) z wynikiem  
11,40 m. 

– Z występu w rzucie oszcze-
pem jestem zadowolony, bo zo-
stał zdobyty brązowy medal.  
Ten drugi start Oli zupełnie nie 
wyszedł, ale to nie jest konku-
rencja, do której w tym roku się 
przygotowywaliśmy. Nawet moż-
na powiedzieć, że ten start to był 
trochę wymuszony faktem, że or-
ganizator postanowił, iż rzut mło-
tem na tych zawodach nie będzie  
w ogóle rozgrywany. A wiadomo, 
że to jest konkurencja, w której 
Ola czuje się dużo pewniej – po-
wiedział po zawodach trener Mie-
czysław Szymajda.  zł

Ola Goszczyńska podczas jednej 
z prób rzutu oszczepem.
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 Lekka atletyka | Mistrzostwa świata  

Trzymamy kciuki za Jacka
Ultramaratończyk Jacek Będkowski, który niedawno wszedł 
do biegowej elity naszego kraju po raz czwarty pojedzie 
na Mistrzostwach Świata. To jego najważniejszy start w tym 
roku. Już 8 września reprezentant Ziemi Łowickiej będzie 
rywalizował na dystansie 100 kilometrów w Chorwacji.

Wielki bieganie dla Jacka za-
częło się w 2014 roku w Kata-
rze, a już niebawem ultramaratoń-
czyk wystartuje w Sveti Martin na 
Muri. Brązowy medal w Mistrzo-
stwach Polski w 2017 roku zdoby-
ty z nowym rekordem życiowym 
na 100 km (7:22:32) pozwolił mu 
na ponowne powołanie do Repre-
zentacji Polski. W kadrze znaleź-
li się też pozostali medaliści, Piotr 
Stachyra (złoto), Kamil Kunert 
(srebro) i dodatkowo powołany 
już w 2018 Paweł Kosek. 

 Zbigniew Łaziński: Jacek, 
jak oceniasz swoje przygotowa-
nia do mistrzostw? Miałeś bar-
dzo dobry 2017 rok, szczególnie 
końcówkę roku. 

Jacek Będkowski: – Tak, koń-
cówka roku była bardzo dobra, 
szczególnie brązowy medal Mi-
strzostw Polski i wygrany bieg w 
Chinach. To dało mi pewność, że 
będę w gronie nominowanych na 
wrześniowe mistrzostwa i mo-
głem spokojnie rozpocząć przy-
gotowania do nich. Początek 2018 
roku miałem bardzo intensyw-
ny. Przede wszystkim dużo tre-
nowałem, a objętości oscylowały 
w okolicach 200 km tygodniowo. 
Do tego dochodziły ćwiczenia 
uzupełniające, dieta i siła ogól-
norozwojowa. Jednym słowem 
kompleksowa praca na trenin-
gach. Niestety w połowie lutego 
przewróciłem się na jednym z tre-
ningów i nabawiłem się kontuzji. 
Wykluczyło mnie to z treningów 
na ponad miesiąc. Po rekonwa-
lescencji rozpoczął się spokojny 
proces wdrażania w rutynę tre-
ningową i odbudowywanie formy. 
Przygotowania do startu na dy-

stansie 100 km wymagają solid-
nej pracy na treningach, a przede 
wszystkim regularności, dlatego 
musiałem przede wszystkim sku-
pić się na treningach.

 W pierwszej połowie 2018 
roku brałeś udział w kilku za-
wodach. Czy to było ściganie się, 
czy raczej starty treningowe?

– Tak jak podkreślałem już 
wiele razy, kiedy jadę na zawo-
dy to zawsze staram się walczyć 
o jak najwyższe cele. Nie mniej 
to nie były moje docelowy star-
ty, dlatego wyniki nie były na naj-
wyższym poziomie. Wynikało 
to przede wszystkim z przerwy  
w treningach i tego, że startowa-
łem praktycznie z marszu w tych 
zawodach, cały czas intensyw-
nie trenując. Ostatecznie pierwsza 
część 2018 zakończyła się z pię-
cioma startami (10 mil, 3 razy ma-
raton i bieg 12-godzinny). Chcia-
łem sprawdzić jak przebiegają 
przygotowania i co najważniejsze 
powrót do biegania na poziomie, 
jaki by mnie satysfakcjonował. 

 Nie było dużo tych star-
tów, ale prawie wszystkie biegi  
na długich dystansach, wlicza-
jąc bieg 12-godzinny, na któ-
rym przebiegłeś ponad 133 km.  
Czy taki był plan na pierwszą 
część sezonu?

– Muszę się przyznać, że za-
łożenia miałem inne. Musiałem 
jednak zweryfikować plany przez 
kontuzję. W ostatnich 2 latach 
skupiałem się na szybkości i staro-
wałem w krótkich biegach, głów-
nie półmaratonach. W tym roku 
przez braki treningowe zdecydo-
wałem się skoncentrować na ob-

jętości. Dlatego właśnie tyle ma-
ratonów w pierwszej części roku. 
W maju zająłem drugie miejsce 
w biegu 12-godzinnym z bardzo 
dobrym wynikiem ponad 133 km  
(aktualnie jest to 17. wynik na 
świecie). W czerwcu wygrałem 
maraton w Holandii. Każdy ma-
raton, w którym startowałem  
w tym roku pokonywałem szyb-
ciej niż poprzedni. To pozwoliło 
pozytywnie patrzeć w przyszłość 
i liczyć na dobry wynik w Chor-
wacji.

 Jak wyglądały ostatnie ty-
godnie przygotowań?

– Ponieważ start w Chorwacji 
jest już na początku września (so-
bota, 8 września), a prognozy po-
gody wskazują, że będzie ciepło 
i słonecznie, dlatego zdecydowa-
łem się wykorzystać panujące wa-
runki i biegać jak największym 
upale. Praktycznie codziennie 
biegałem w samo południe, aby 
jak najlepiej przygotować się do 
potencjalnie trudnych warunków  
w Chorwacji. To oczywiście od-
biło się na jakości treningów, po-
nieważ nie da się biegać na peł-
nych obrotach w temperaturach 
powyżej 30 C. To był prawdzi-
wy sprawdzian nie tylko fizyczny,  

ale i psychiczny. Nie jest łatwo 
zmotywować się do treningów  
w takich warunkach. 

 Jak oceniasz swoje szanse 
na mistrzostwach?

– Jestem zawsze optymistycz-
nie nastawiony i walczę do koń-
ca, ale zdaje sobie sprawę, że 
będę rywalizował z wieloma bie-
gaczami, którzy zajmują się bie-
ganiem profesjonalnie. Ja jestem 
typowym amatorem, dlatego mu-
szę godzić obowiązki rodzinne, 
pracę i treningi. Muszę też brać 
poprawkę na pogodę. Łatwiej bę-
dzie się biegło zawodnikom, któ-
rzy na co dzień trenują w gorą-
cym klimacie. Mam tu na myśli 
zawodników w Afryki, krajów 
Europy południowej. Jeśli uda mi 
się pobiec na miarę moich moż-
liwości i będę jak w poprzed-
nich mistrzostwach w pierwszej 
50-tce na świecie to będę bardzo 
zadowolony. Liczy się przede 
wszystkim to, żeby wracać z ta-
kiej imprezy w podniesioną gło-
wą, że zrobiło się wszystko, co 
było możliwe do zrobienia. Jestem 
mocno zmotywowany do walki  
o każdą sekundę na trasie, tego 
długiego biegu. 

Rozmawiał Zbigniew Łaziński

Mocna reprezentacja Domaniewic na stadionie w chorzowie.

LA | Mały Memoriał kamili Skolimowskiej 

Dwa zwycięstwa 
Tomasza Wieteski

Po długim okresie przygoto-
wawczym i serii trudnych tre-
ningów ponownie na zawodach 
zaprezentowali się lekkoatleci  
z UKS Błyskawica Domaniewice. 

W środę 22 sierpnia podopiecz-
ni trenera Mieczysława Szymajdy 
pojechali na Mały Memoriał Ka-
mili Skolimowskiej do Chorzo-
wa, gdzie mieli okazję startować  
na pięknym Stadionie Śląskim. 

Na imprezie wysortowała sió-
demka reprezentantów UKS Bły-
skawica Domaniewice. Była to 
rywalizacja dla zawodników do 
lat 19, poprzedzającą główne wie-
czorne zawody poświęcone pa-
mięci naszej mistrzyni olimpij-
skiej z Sydney. 

Z grona podopiecznych Mie-
czysława Szymajdy najlepiej za-
prezentował się Tomasz Wie-
teska. Łowiczanin, startujący 
w grupie 12 zawodników zajął 
pierwsze miejsce w biegu na 100 
metrów, rozgrywanym seriami  
na czas z wynikiem 11,40 s (+0,2). 
Następnie uczeń łowickiego 
II LO (nauczyciel wf Magdale-
na Ochmańska-Zrazek) sukces 
ten powtórzył w konkursie skoku 
w dal, zajmując wśród siedmiu 
skoczków 1. miejsce z wynikiem 
6,45 m. W tym starcie nie było re-
kordów życiowych, ale dwa zwy-
cięstwa na tak pięknym obiekcie 
muszą cieszyć naszego reprezen-
tanta i na pewno motywują go do 
dalszej pracy. 

W konkursie skoku w dal 
świetnie zaprezentowała się rów-
nież Julia Perzyńska, która z wy-
nikiem 4,58 m (+0,7) ustanowi-
ła nowy rekord życiowy i wśród  
16 zawodniczek była trzecia. 

Bardzo dobry występ zanoto-
wała także Natalia Baleja, która 
w konkursie pchnięcia kulą 3 kg  
z wynikiem 10,94 m, wśród 10 
kulomiotek, zajęła 2. miejsce. Za-
wodnicy Błyskawicy zaprezento-
wali się także w konkursie rzutu 
młotem. 

W konkursie rzutu młotem 6 kg 
w kategorii juniorów wystąpił Jan 
Gabryelczyk, który uzyskał wynik 
44,30 m.

– Janek rzucał sam w kon-
kursie, bo się nikt więcej do nie-
go nie zgłosił. Myślę, że gdyby 
miał z kim rywalizować uzyska-
ły lepszy rezultat. Podobną sytu-
ację mieliśmy w rzucie młotem  
5 kg, gdzie wystartowali tylko moi 
dwaj zawodnicy Michał Bryk, 
który uzyskał wynik 52,61m 
i Paweł Siatkowski 35,16 m.  
W takiej sytuacji trudno mówić 
o jakiejś satysfakcji z osiągnię-
tych lokat, ale wynik Pawła bar-
dzo cieszy bo to rekord życiowy 
prawdopodobnie zapewniający 
mu udział w MP U16. Dobrze też 
wypadła Martyna Gajewska, któ-
ra w rzucie młotem 3 kg wśród 
trzech zawodniczek była trzecia, 
ale ustanowiła rekord życiowy re-

zultatem 29,07 m. Ogólnie wypra-
wę do Chorzowa uważam za bar-
dzo udaną – powiedział po starcie 
trener Mieczysław Szymajda.

Start na Stadionie Śląskim na 
pewno pozostanie długo w pa-
mięci młodych lekkoatletów. Mie-
li oni okazję popatrzeć z bliska ta-
kich zawodników jak m.in. Asafa 
Powell – były rekordzista świata 
na 100 metrów, aktualny mistrz 
olimpijski w sztafecie 4x100 me-
trów, mistrz świata na 200 me-
trów – Ramil Guliyev czy choćby 
wzbudzająca ogromne kontrower-
sje z uwagi na podwójną płeć, wy-
stępująca jako kobieta Caster Se-
menya.  zł

Mały Memoriał Kamili Skoli-
mowskiej w Chorzowie:
 100 m juniorów:

1. Tomasz wieteska (domaniewice)   11,40

2. dominik pindych (częstochowa)   11,72

3. Łukasz Urbanek (Jastrzębie)   11,87

 Skok w dal kobiet U18:
1. oliwia ślusarczyk (Tychy)   5,24

2. kinga drobczyńska (Sępólno)   4,88

3. Julia Perzyńska (Domaniewice)   4,58

 Skok w dal mężczyzn U18:
1. Tomasz Wieteska (Domaniewice)   6,45

2. Marcin przybylski (Sępólno)   6,01

3. Jan wieczorek (Sosnowiec)   5,74

 Pchnięcie kulą kobiet U18:
1. Aleksandra Mazurek (Sosnowiec)   11,17

2. Natalia Baleja (Domaniewice)   10,94

3. zuzanna Skrzekowska (Sosnowiec)     9,65

 Rzut młotem kobiet U18:
1. wiktoria wijas (kielce)   48,30

2. Michalina Sowińska (bojanowo)   37,07

3. Martyna Gajewska (Domaniewice)  29,07

 Rzut młotem mężczyzn U20:
1. Jan Gabryelczyk (Domaniewice)   44,30

 Rzut młotem mężczyzn U18:
1. Michał Bryk (Domaniewice)   52,61

2. Paweł Siatkowski (Domaniewice)   35,16

Tomasz Wieteska (z prawej) 
razem z tatą kamili Skolimowskiej 
– robertem.
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Lekka atletyka | UkS Jedynka Łowicz 

Na obozie w Pogorzelicy
16 zawodniczek klubu UKS 

Jedynka Łowicz w dniach 12-22 
sierpnia na obozie w Pogorzeli-
cy pracowało nad doskonaleniem 
swojej formy. – Duża część za-
jęć poświęcona była ćwiczeniom 
ogólnorozwojowym i sile dyna-
micznej. Młodsze zawodniczki, 
które stanowiły większość, przy-
gotowywały się do startów w 
czwartkach lekkoatletycznych – 
mówi trener Waldemar Kret.

– Młodziczki starty rozpocz-
ną 1 września w Aleksandrowie 
Łódzkim. Szkoda, że urazu mię-
śnia dwugłowego uda pod koniec 

obozu doznała Bogusia Czubik. 
Ma ona szansę osiągnąć mini-
mum w rzucie oszczepem o wa-
dze 500 gramów na Mistrzostwa 
Polski Młodziczek. Takiego awan-
su może już być pewna Malina 
Wójcik – dodał. 

Oprócz zajęć lekkoatletycznych 
na zawodniczki czekało wiele in-
nych atrakcji. Zaliczyły spływ ka-
jakowy, przejazd kolejką wąsko-
torową, turniej mini golfa, oraz 
wizytę w aquaparku. Było też wej-
ście na latarnię morską w Niecho-
rzy, zajęcia na ściance wspinacz-
kowej i wiele innych.  zł

Łowiczanki szlifowały formę nad polskim morzem.
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Jacek Będkowski w super „latającej” formie. 

A
n

d
y

 A
ST

FA
lc

k

LA | 8. półmaraton im. J. kusocińskiego

Trzech łowiczan na trasie 
Błonie – Borzęcin Duży

W niedzielę 19 sierpnia trzech 
łowiczan, reprezentujących grupę 
Starzyńskiego Biega pojawiło się 
na dystansie 8. Półmaratonu im. 
Janusza Kusocińskiego, który od-
bywa się na trasie Błonie-Borzęcin 
Duży. Ten bieg upamiętnia wiel-
kiego polskiego lekkoatletę, zło-
tego medalistę X Igrzysk Olimpij-
skich w Los Angeles w biegu na 
10 000 metrów, rekordzistę świata 
w biegu na 3000 metrów z 1932 
roku, zamordowanego 21 czerwca 
1940 roku przez Niemców w pod-
warszawskich Palmirach.

W zawodach organizowanych 
przez Powiat Warszawski Zachod-
ni wzięło udział ponad 500 za-
wodników. Zwycięzcą został My-
kola Gorbusko z Mołdawi, który 
dystans 21 kilometrów i 97,5 me-
tra przebiegł w czasie 1:12,15. 

Najszybszy z łowickich biega-
czy był Zbigniew Wojda, który za-
jął 102. miejsce w kategorii open z 
czasem 1:40,10. Nieco gorzej za-
prezentował się Tomasz Nowak, 
który dobiegł do mety z czasem 
1:45,51, zajmując 149. lokatę.

Na biegowe trasy, po cztero-
miesięcznej przerwie, powrócił 
nasz weteran Jacek Rembowski, 
który po raz szósty ukończył ten 

bieg. – Dobra, szybka i płaska tra-
sa tego półmaratonu sprzyja szyb-
kiemu bieganiu. ilość punktów 
odżywczych wystarczająca i na 
dobrym poziomie. Jeden manka-
ment tej trasy to nieprzewidywal-
na pogoda – dwa lata temu i teraz 
upalna aura, żar lał się z nieba a 
drzew na trasie niewiele – czyta-
my na biegowym profilu FB 

– Najszybciej z trasą półmara-
tonu poradził sobie Zbyszek Woj-
da – 1:40:10. Kto zna Zbyszka 
wie, że jak na niego nie był to ja-
kiś super wynik. Tempo 4:28/km 
na półmetku i 4:45/km na mecie. 
Pomyślicie, że pewnie „spuchł”. 
Jednak ok. 5-8 minut nasz kole-
ga „stracił” ratując życie innemu 
biegaczowi, który zasłabł na tra-
sie i bieg „ukończył” na OJOM-ie. 
Brawa za postawę – dodali nasi re-
prezentanci.  zł

Zbigniew Wojda i Tomasz 
Nowak dobrze pobiegli w błoniu.
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Piłka nożna | 1. kolejka skierniewickiej klasy A

Świetny start „Olimpijczyków” z Niedźwiady
Za nami inauguracyjna kolej-

ka w skierniewickiej klasie A. 
Pierwszymi liderami tabeli zosta-
li beniaminkowie czyli Olimpia 
Niedźwiada oraz Unia II Skier-
niewice. 

Zespół z Niedźwiady prowa-
dzony przez grającego trenera Ma-
cieja Grzegorego nie dał najmniej-
szych szans GKS-owi Głuchów, 
zwyciężając na swoim boisku 5:1! 
Dwa gole dal zwycięzców strze-
lił Bartłomiej Grzegory, a oprócz 
niego na listę strzelców wpisali się 
Jarosław Buczek, Dominik Wie-
czorek i Jan Pawlata.

Wygraną w pierwszym meczu 
odniósł również Start Złaków Bo-
rowy, który wygrał z Czarnymi 
Bednary po golach Konrada Po-

deślnego i Arkadiusza Przyżyc-
kiego 2:1. 

Mogą żałować dwóch straco-
nych punktów zawodnicy Astry 
Zduny, którzy zremisowali niemal 
wygranych mecz. Astra prowa-
dziła na wyjeździe z Wolą Wola 
Chojnata 2:0 po golach Jakuba Ję-
drachowicza i Jakuba Płóciennika 
do 86. minuty meczu! Wtedy ry-
wale strzelili gola kontaktowego, 
a w trzeciej minucie doliczonego 
czasu gry Astra straciła gola wy-
równującego…  

Punkt w wyjazdowym meczu  
z Manchatanem Nowy Kawęczyn 
zdobyła Laktoza Łyszkowice, któ-
ra dzięki golom Kamila Karwata  
i Dominika Szychowskiego zdoła-
ła zremisować.  ever 

1. kolejka skierniewickiej kl. A: 
 Olimpia Niedźwiada – GKS 
Głuchów 5:1; br.: bartłomiej Grze-
gory 2 (3, 72), Jarosław buczek 
(42), dominik wieczorek (59), Jan 
pawlata (88) – Adrian kordala (8)
 Wola Wola Chojnata – Astra 
Zduny 2:2; br.: kamil rokitka (86)
dominik bujak (90) –  Jakub Jędra-
chowicz (17), Jakub płóciennik (81)
 Start Złaków Borowy – Czarni 
Bednary 2:1; br.: konrad podle-
śny (73), Arkadiusz przyżycki (75) 
– Adrian lus (80 – samobójcza)
 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Laktoza Łyszkowice 2:2; br.: Łu-
kasz dziąg 2 (71, 85) – kamil kar-
wat (75), dominik Szychowski (79)
 Unia II Skierniewice – Białka 
Biała Rawska 5:1; 

 GLKS RZD Żelazna – GKS Be-
dlno 2:0; 
 Rawka Bolimów – Dar Placen-
cja –  przełożono

Tabela: 
1. olimpia niedźwiada 1 3 5-1

2. Unia ii Skierniewice  1 3 5-1

3. GlkS rzd żelazna 1 3 2-0

4. Start złaków borowy 1 3 2-1

5. laktoza Łyszkowice 1 1 2-2

6. Manchatan nowy kawęczyn 1 1 2-2

7. wola wola chojnata  1 1 2-2

8. Astra zduny 1 1 2-2

9. dar placencja  0 0 0-0

10. rawka bolimów 0 0 0-0

11. czarni bednary 1 0 1-2

12. GkS bedlno 1 0 0-2

13. białka biała rawska 1 0 1-5

14. GkS Głuchów 1 0 1-5
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Pelikan 2002 prowadził, 
lecz przegrał

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2002 mimo, że prowa-
dzili od 5. minuty po golu Barto-
sza Graczyka przegrali w Siera-
dzu z tamtejszą Wartą 3:1.

Podopieczni trenera Jarosława 
Rachubińskiego świetnie weszli w 
to spotkanie i po pięciu minutach 
cieszyli się z prowadzenie. Nie-
stety 12 minut później gospodarze 
wykorzystali rzut karny i dopro-
wadzili do remisu. Jeszcze przed 
przerwą Warta zdołała wyjść na 
prowadzenie, a zawodnicy Pe-
likana 2002 schodzili do szatni  
w kiepskich humorach. Po prze-
rwie bardzo szybko gospodarze 
strzelili trzeciego gola, a łowickiej 
drużynie pozostało już tylko gonić 
wynik. Mimo licznych prób osta-
tecznie gracze Pelikana nie zdołali 
odwrócić losów meczu i przegrali 
w Sieradzu 3:1. 

– Szkoda straconych punktów, 
bo przeciwnik był zdecydowanie 
w naszym zasięgu. Strzeliliśmy 
bramkę, a za 15 minut sędzia po-
dyktował bardzo kontrowersyj-
ny rzut karny. To podcięło nam 
skrzydła i gospodarze przeję-
li inicjatywę. Remis był spokoj-
nie w naszym zasięgu, choć gdy 
ktoś zobaczy suchy wynik 3:1, to 
pomyśli że graliśmy nie bardzo. 
A naprawdę zagraliśmy całkiem 
niezłe zawody na tle tego prze-

ciwnika, Nie wiem, jak wyglądają 
inne zespoły w tej lidze, zobaczy-
my więc, co się będzie działo da-
lej – skomentował spotkanie trener 
Jarosław Rachubiński.  ever

1. kolejka I liga wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:
 KS Warta Sieradz – MUKS Pe-
likan-2002 Łowicz 3:1 (2:1); br.: 
3 (17 karny, 27 i 42) – bartosz Gra-
czyk (5).
Pelikan-2002: kacper olesiński 
– Mateusz lesiak, Adam doroba, 
piotr piekacz, Maciej Siejka – Ar-
tur pawłowicz, Mateusz klimczak 
(74 hubert nowak), krystian ku-
charski (55 Jakub kępka), bartosz 
Graczyk – Filip balik (70 oskar 
wójcik), Maciej dudkiewicz.

 Pozostałe mecze: UkS SMS ii 
Łódź – lkS ceramika opoczno 
4:0 MGUkS pogoń zduńska wola 
– Sl Salos róża kutno 0:2 ŁkS 
ii Łódź – zkS włókniarz zgierz – 
przełożono

1. UkS SMS ii Łódź  1  3  4-0

2. kS warta Sieradz  1  3  3-1

3. Sl Salos róża kutno  1  3  2-0

4. ŁkS ii Łódź  0  0  0-0    

5. zkS włókniarz zgierz  0  0  0-0

6. MUKS Pelikan-2002 Łowicz  1  0  1-3

7. MGUkS pogoń zduńska wola   1  0  0-2

8. lkS ceramika opoczno  1  0  0-4

Pelikan 2002 (białe koszulki) uległ w Sieradzu warcie 3:1.
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Imiołek zapewnił wygraną Vagatowi
Vagat Domaniewice pokonał 

pewnie na własnym boisku Victo-
rię Bielawy 3:0, a bohaterem me-
czu został autor trzech goli Prze-
mysław Imiołek. Oprócz Imiołka, 
który strzelił trzy gole bardzo do-
bry mecz rozegrał Przemysław 
Mrzygłód, który był bardzo ak-
tywny w trakcie meczu. 

Kolejne pewne zwycięstwo 
odniósł Orzeł Nieborów, który 
bardzo spokojnie wygrał z Olym-
piciem Słupia na terenie rywali 
4:1. Orzeł prowadził już po 22. 
minutach 3:0 i stało się jasne, że 
wygra mecz na trudnym terenie 
w Słupii. 

Nie idzie dobrze Olimpii Chą-
śno. Zespół, który wygrał po-
przednie rozgrywki przegrał dru-

gi mecz z rzędu. Tym razem na 
własnym boisku Olimpia uległa 
Jutrzence Drzewce 1:3. Honoro-
wego gola dla gospodarzy strzelił 
Dominik Kotlarski. 

Mimo straty gola już w 7. mi-
nucie podnieść potrafili się gracze 
Pogoni Bełchów. Zespół trene-
ra Jana Rucińskiego dzięki bram-
kom Damiana Gendka oraz Bar-
tłomieja Bakalarskiego wygrał 2:1 
z Olimpią Jeżów! 

Jeden punkt z Godzianowa 
przywieźli natomiast gracze Zry-
wu Wygoda, którzy zremisowali 
z Pogonią 1:1. Bramkę dla zespo-
łu trenera Roberta Nowogórskiego 
strzelił Patryk Sekuła, pokonując 
bramkarza rywali bezpośrednim 
strzałem z rzutu wolnego.   ever 

2. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej: 
 Olympic Słupia – Orzeł Niebo-
rów 1:4; br.: Sylwester bachura 
(90) – Michał redzisz (13), Michał 
plichta (19), karol kruk (22), Mate-
usz krysiak (85)
 Olimpia Chąśno – Jutrzenka 
Drzewce 1:3; br.: dominik kotlarski 
(65) – Maciej borowski (41), cezary 
dominiak (44), bartosz bolek (56)
 Pogoń Bełchów – Olipia Je-
żów 2:1; br.: damian Gendek (26), 
bartłomiej bakalarski (72) – Artur 
kowalczyk (7)
 Pogoń Godzianów – Zryw Wy-
goda 1:1; br.: patryk Sekuła
 Vagat Domaniewice – Victoria 
Bielawy 3:0; br.: przemysław imio-
łek 3

 Orlęta Cielądz – Macovia Ma-
ków 1:2
 GLKS Wołucza – Miedniewi-
czanka Miedniewice 5:1
 Widok Skierniewice – Juvenia 
Wysokienice 0:2

Tabela:
1. orzeł nieborów 2 6 6-2

2. olympic Słupia 2 3 5-4

3. GlkS wołucza 2 3 5-3

4. olimpia Jeżów 2 3 3-2

5. orlęta cielądz 2 3 3-2

6. Macovia Maków 1 3 2-1

7. pogoń bełchów 1 3 2-1

8. Juvenia wysokienice 2 3 4-4

9. Victoria bielawy 2 3 4-5

10. Vagat domaniewice 2 3 3-4

11. widok Skierniewice  2 3 5-2

12. Jutrzenka drzewce 2 3 3-3

13. Miedniewiczanka Miedniewice 2 3 5-8

14. zryw wygoda 2 1 4-5

15. pogoń Godzianów 2 1 1-6

16. olimpia chąśno 2 0 2-5
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Grad goli w sparingach
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2002 zagrali dwa 
kolejne mecze sparingowe w let-
nim okresie przygotowawczym.  
W obu padło wiele goli. Najpierw 
łowiczanie pokonali KKS Kolusz-
ki 6:2, a następnie przegrali z Pro-
mykiem Nowa Sucha 5:4. 

W sparingu w Koluszkach gra-
cze trenera Jarosława Rachubiń-
skiego remisowali do przerywa 
2:2, ale po przerwie włączyli piąty 
bieg i zdecydowanie pokonali ry-
wali. 

– Słaba pierwsza połowa. Da-
liśmy dwa niesamowite prezenty 
drużynie gospodarzy, choć pierw-
sza bramka to też był duży prezent 
dla nas, aż wszyscy się zastana-
wiali, czy mecz gramy w sierp-
niu przy trzydziestostopniowych 
upałach, czy jest to grudzień i czas 
na to, żeby prezenty sobie rozda-
wać na mikołajki. Zespół gospo-
darzy dysponował bardzo szeroką 
kadrą i w drugiej połowie wpuścił 
nową jedenastkę. Bałem się, że nie 
wytrzymamy tego kondycyjnie. 
Okazało się, że nie tylko wytrzy-
maliśmy, ale zdobyliśmy aż czte-
ry bramki, nie pozwalając sobie 
strzelić żadnej, więc jest pozytyw  
– skomentował trener.

W sparingu z Promykiem do 
przerwy również było 2:2. ale tym 

razem po przerwie o jednego gola 
więcej zdobyli gracze rywali i ło-
wiczanie musieli schodzić z mura-
wy jako pokonani.  ever

 KKS Koluszki – MUKS Peli-
kan-2002 Łowicz 2:6 (2:2); br.: 2 
(18 i 29) – A. Siekiera (14), M. dud-
kiewicz 2 (37 i 64), b. Graczyk (47), 
A.pawłowicz (58) i M. lesiak (73)
Pelikan-2002: kacper olesiński 
– Mateusz lesiak, Miłosz owczuk, 
piotr piekacz, bartosz Graczyk – 
krystian kucharski, Mateusz klim-
czak, Maciej Siejka, hubert nowak 
– Adam Siekiera, Maciej dudkie-
wicz. na zmiany wchodzili: Artur 
pawłowicz i wiktor królik.
 KS Promyk Nowa Sucha – 
MUKS Pelikan-2002 Łowicz 5:4 
(2:2); br.: k. kościug (15), d. cheł-
miński (35), M. Grochowski (45), h. 
Mikulski (61) i d. Łukawski (73) – 
M. dudkiewicz 2 (24 i 51), F. balik 
(32) i samobójcza (54).
Pelikan-2002: karol Szczepański 
(41 kacper olesiński) – bartosz 
Graczyk (68 patryk Grabowicz), 
Adam doroba, piotr piekacz, Ma-
ciej Siejka – krystian kucharski 
(54 kacper kołaczyk), Mateusz 
klimczak, Artur pawłowicz, hubert 
nowak (45 Miłosz owczuk) – Fi-
lip balik, Maciej dudkiewicz (72 
oskar wójcik).
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Porażka na starcie  
Pelikana 2003

Nieudanie rozpoczęli rozgryw-
ki ligowe podopieczni trenera Da-
wida Ługowskiego z rocznika 
2003. Gracze Pelikana przegrali 
bowiem w Opocznie z Cerami-
ką 3:2. Łowiczanie już do prze-
rwy przegrywali z rywalami 3:0,  
a w drugiej połowie w końcowej 
fazie meczu zdołali zmniejszyć 
rozmiary porażki. 

– Przede wszystkim z meczu 
nie zrealizowaliśmy od same-
go początku założeń takich, ja-
kie sobie postawiliśmy – żeby 
przenieść na połowę przeciwni-
ka grę, żeby złapać ich pressin-
giem. Nie mogliśmy sobie po-
radzić ze wszystkimi piłkami 
prostopadłymi. Nie było aseku-
rującego zawodnika, nie mamy 
szybkościowców w obronie  
i z tego strzelili nam bramkę na 
2:0 i na 3:0. W drugiej połowie 
odkrywamy się, pojawiają się 
akcje z jednej i z drugiej strony. 
Udaje nam się strzelić bramkę 
taką prawie kontaktową na 3:1.  
Z przebiegu spotkania wynika za-
służone zwycięstwo dla Opocz-
na. My borykamy się z kontuzja-
mi i chorobami. Jedziemy tylko 
w dwunastu na mecz. Nie ma 
na meczu  kluczowych zawodni-
ków: Piotrka Lisickiego, Marcela 
Frątczaka, który będzie pauzował 
nawet do siedmiu tygodni, Kac-
pra Ledziona, mającego kontuzję 
pleców, Sebastiana Kutkowskie-
go, Adama Kosiackiego, Jakuba 
Sikory i tak można wymieniać. 
Z kadry 21 zawodników zostało 

dwunastu. To nie były kontuzje, 
które mają prawo się zdarzyć, ale 
przychodzą – takie jest życie, mu-
simy sobie z tym radzić. W naj-
bliższym czasie może tylko doj-
dzie do nas Ledzion, który ma 
od poniedziałku zacząć trenować.  
A tak, musimy sobie po prostu ra-
dzić tym, co mamy – powiedział 
trener Dawid Ługowski.  ever

1. kolejka I liga wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B2: 
 LKS Ceramika Opoczno – 
MUKS Pelikan-2003 Łowicz 
3:2 (3:0); br.: 3 (2, 6 i 15) – Marcel 
wnuk (73) i bartosz wojciechow-
ski (77)
Pelikan-2003: Mikołaj pietrzak 
– Jonatan politowicz, Jan zaga-
jewski, bartosz wojciechowski, 
Mateusz kołaczyk – kacper olak, 
paweł Graczyk – Marek piekacz, 
kacper kosmowski (60 Szymon 
dębski), krzysztof kłos – Marcel 
wnuk.
 Pozostałe mecze: UkS warta 
Sieradz jr – GkS bełchatów SA 
1:1 ŁkS Łódź – AkS SMS Łódź 
2:0 UkS SMS Łódź – GlkS Andre-
spolia wiśniowa Góra 2:0

Tabela:
1. ŁkS Łódź  1  3  3-0    

2. UkS SMS Łódź  1  3  3-0

3. lkS ceramika opoczno  1  3  3-2

4. GkS bełchatów SA   1  1  1-1    

5. UkS warta Sieradz jr  1  1  1-1

6. MUkS pelikan-2003 Łowicz  1  0  2-3

7. AkS SMS Łódź  1  0  0-2    

8. GlkS Andrespolia wiśniowa Góra  1  0  0-2

Piłka nożna | iV liga łódzka

Porażka w Buczku 
i wyczekiwana wygrana

Kolejne dwa mecze rozegra-
li podopieczni grającego trenera 
Piotra Gawlika z rezerw Pelika-
na. Łowiczanie najpierw przegra-
li wysoko wyjazdowe spotkanie  
z Orkanem Buczek 1:6, a na-
stępnie pokonali na boisku OSiR  
w Łowiczu Wartę Działoszyn 2:0.

W meczu w Buczku do 69. mi-
nuty meczu był remis 1:1, a gola 
dla Pelikana II strzelił Michał Świ-
drowski, wykorzystując rzut kar-
ny. W ostatnich dwudziestu mi-
nutach Orkan strzelił aż pięć goli 
i wysoko pokonał łowicką młodą 
drużynę. 

– Wynik stanowczo za duży.  
W momencie straty drugiej bram-
ki staraliśmy się za wszelką cenę 
odmienić losy spotkania, przez co 
się odsłoniliśmy i nadziewaliśmy 
na groźne kontry. Praktycznie każ-
de uderzenie w ostatnim fragmen-
cie meczu kończyło się bramką – 
ocenił trener Gawlik.

Przełamanie przyszło w nie-
dzielę 26 sierpnia. Łowiczanie  
w końcu wygrali mecz w tym se-
zonie. 

– Po trzech porażkach byliśmy 
mocno zdeterminowani, aby zdo-
być pierwszy komplet punktów  
w tym sezonie. W pierwszej po-
łowie mieliśmy trochę szczęścia.  
Po przerwie szybko strzelona 
bramka dała nam komfort gry, 
cały zespół bardzo dobrze praco-
wał w defensywie. Nie pozwoli-
liśmy przyjezdnym na stworzenie 
zagrożenia pod naszą bramką – 
dodał trener Piotr Gawlik.  ever

3. kolejka IV ligi: 
 GKS Orkan Buczek – KS Peli-
kan II Łowicz 6:1 (1:0); br.: piotr 
burski (13), Grzegorz kowalski 
(60), Michał lewandowski (69), 
piotr burski (73), Mateusz wroński 
(82) i dawid Tomczyk (90+2) – Mi-
chał świdrowski (48 karny).
Pelikan II: Andrzej rutkowski – 
damian kozieł, piotr Gawlik, da-
mian Górowski – kacper rześny, 
patryk papuga (69 Adrian Musia-
lik), roman periżhok, hubert Maty-
jas (72 wojciech Guzek) – Tomasz 
dąbrowski (77 Mateusz Sekuła), 
Jan haczykowski (65 Maciej balik), 
Michał świdrowski.

4. kolejka IV ligi: 
 KS Pelikan II Łowicz – KS War-
ta Działoszyn 2:0 (0:0); br.: T. dą-
browski (48), M. Fabijański (83 rzut 
karny)

1. rkS radomsko (2)  4 12  14-5

2. MkS zjednoczeni Stryków (8)  4  10 10-5

3. kS Sand-bus kutno (7)  3  9 12-4

41. GkS orkan buczek (9)  4  8  12-4

5. kS warta Sieradz (9)  4  8  7-2

6. lkS Termy ner poddębice (2)  4  6  6-10

7. lkS kwiatkowice (2)  3  6  7-6

8. lkS ceramika opoczno (5)  3  6  5-5

9. GlkS Andrespolia w. Góra (13)  3  4  6-5

10. lkS omega kleszczów (13)  3  4  7-7

11. MGUkS pogoń zduńska wola (5)  3  4  2-5

12. MUkS Stal niewiadów (10)  3  3  3-4

13. zkS włókniarz zelów (16)  3  3  3-4

14. KS Pelikan II Łowicz (13)  4  3  6-12

15. Mkp boruta zgierz (16)  4  0  4-11  

16. MkS pilica przedbórz (12)  4  0  2-9

17. kS warta działoszyn (11)  4  0  6-14
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Puchar „odbębniony”
W najciekawszym meczu II 

rundy okręgowego Pucharu Pol-
ski. Olimpia Chąśno przegrała na 
własnym boisku z Pelikanem Ło-
wicz 1:7. 

Trener biało-zielonych Łu-
kasz Chmielewski nie ukrywał, 
że spotkanie z Olimpią będzie 
potraktowane nieco jak jednost-
ka treningowa. Mocno zamieszał 
ze składem i w pierwszej połowie 
grali piłkarze, którzy w III lidze 
byli zmiennikami, albo w ogó-
le nie mieli okazji się zaprezen-
tować. Na przerwę łowiczanie 
schodzili tylko z jednobramko-
wym prowadzeniem. Honoro-
wego gola dla „Olimpijczyków” 
strzelił Szymon Kowalczyk, do 
niedawna gracz juniorów Peli-
kana. 

Szkoleniowiec Pelikana na 
drugą połowę wymienił ponad 
połowę składu i dokonał aż sze-
ściu zmian. Na murawie pojawili 
się gracze, którzy do tej pory sta-
nowili o sile zespołu w III lidze.  
I w tym momencie różnica klas 
zaczęła być bardzo widoczna,  
a opór ambitnie grających go-
spodarzy stał się raczej daremny. 
Według szkoleniowca Ptaków ry-
walom należy się jednak wielki 
szacunek, bo pomimo wysokiego 
wyniku – poprzeczka została za-
wieszona wysoka. Mecze następ-

nego etapu rozgrywek odbędą się 
19 września. mlis, ever

2. runda Pucharu Polski  
na szczeblu okręgowym: 
 GKS Olimpia Chąśno – KS 
Pelikan Łowicz 1:7 (1:2); br.: Szy-
mon kowalczyk (38) – Michał Fa-
bijański 2 (28 i 71), krystian kruk 
(31), Sebastian czapa (54 karny), 
Michał żółtowski (64), damian 
Szczepański 2 (75 i 88).
 LKS Orzeł Nieborów – LKS Va-
gat Domaniewice 4:2 (3:1); br.: 
przemysław wilk (25), piotr Tkacz 
(27), bartłomiej Tkacz (45) i Maciej 
kosiorek (78) – 2 (10 i 85).
 LZS Macovia Maków – KS Ju-
trzenka Drzewce 3:5 (1:3); br.: 
cezary dominiak 3, Maciej borow-
ski i Michał Sopyła.
 LUKS Olympic Słupia – MKS 
Unia Skierniewice 0:2 (0:1); br.: 
samobójcza (26) i Michał czaplar-
ski (85).
 LKS Miedniewiczanka Mied-
niewice – LZS Victoria Bielawy 
2:0 (2:0) 
GkS Manchatan nowy kawęczyn 
– SkF zryw wygoda 1:2 (0:0) 
 LUKS Juvenia Wysokienice – 
KS Pelikan II Łowicz (2018.09.05, 
śr, godz. 17.00)
 LKS Orlęta Cielądz – MLKS Wi-
dok Skierniewice (2018.09.05, śr, 
godz. 17.00)
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Piłka nożna | przygotowania do sezonu MUkS pelikan 2004 i 2005

Pelikan 2004 pokonał młodszych kolegów
W braterskim pojedynku 

dwóch zespołów MUKS Peli-
kan Łowicz z roczników 2004 
i 2005 lepsi okazali się starsi gra-
cze Pelikana. Zespół trenera Paw-
ła Kutkowskiego wygrał z prowa-
dzonym przez trenera Marcina 
Rychlewskiego rocznikiem 2005 
9:0. Pelikan 2004 wygrał każdą  
z trzech rozegranych tercji. Naj-
pierw 2:0, następnie 1:0, a w ostat-
niej tercji najwyżej bo 6:0. 

– Pierwsze 15-20 minut na-
prawdę dobrze nam się grało i nie-
spodziewana bramka, po błędzie 
bramkarza,  spowodowała pod-
cięcie nam skrzydeł. Warunki do 
gry były bardzo trudne, było bar-
dzo duszno, więc nie było łatwo 
skonstruować dobrej akcji, choć 
chłopaki się starali. Nie wytrzy-
maliśmy chyba psychicznie tego 
meczu. Nie możemy równać się 
do przeciwnika, który jest dy-
namiczny, ma przewagę fizycz-
ną. Nie wymagałem zwycięstwa  
w tym meczu, bo trudno równać 

się do chłopaków o rok starszych, 
a rok różnicy to dużo, ale pomija-
jąc to, nie zrealizowaliśmy tego, 
co zamierzaliśmy. Nie potrafię 
wytłumaczyć do końca tego wy-
niku – podsumował trener Marcin 
Rychlewski. 

– Próba generalna przed ligą, 
bo mieliśmy ją zaczynać w sobo-
tę, ale z przyczyn niezależnych od 
nas zaczynamy ją dopiero w śro-
dę w Rawie Mazowieckiej, więc 
mogliśmy jeszcze trochę przete-

stować spraw. Nie ukrywam, że w 
pierwszej tercji próbowałem tak-
tyki, którą chciałbym spróbować 
z Rawą Mazowiecką. Nie wszyst-
ko dobrze zafunkcjonowało, więc 
muszę się nad tym zastanowić,  
a być może przećwiczymy pewne 
sprawy w poniedziałek na trenin-
gu. Natomiast uważam, że zespól 
jest w 100% gotowy do rozpoczę-
cia ligi  i przy odrobinie szczęścia 
i dobrym rozpoczęciu ligi zwy-
cięstwem i powtórzeniu zwycię-
stwa, jesteśmy w stanie powalczyć 
w tej lidze. Wiem, co zrobiłem w 
trakcie okresu przygotowawczego 
z chłopakami, wiem, że są przy-
gotowani pod względem wytrzy-
małościowym i motorycznym. 
Przygotowania przyszły nam bez-
problemowo. Jesteśmy gotowi 
na ligę, ale co się uda ugrać i czy  
w ogóle uda się ugrać i czy zreali-
zujemy swój cel, którym niewąt-
pliwie jest włączenie się w walkę 
o awans do pierwszej ligi woje-
wódzkiej w tej rundzie, zweryfi-

kuje boisko – ocenił szkolenio-
wiec Paweł Kutkowski.  ever

 MUKS Pelikan-2004 – MUKS 
Pelikan-2005 9:0 (2:0, 1:0, 6:0); 
br.: kacper Styszko 4, Mateusz Mo-
tyl 2, Mateusz Gozdowski (karny), 
Antoni knera i Fabian pliszka (k.)
Pelikan-2004: radosław 
chrząszcz – Fabian pliszka, piotr 
Strycharski, Filip Marszałek, Łu-
kasz pięta – Aleksander Sokół, 
Mateusz Gozdowski – bartosz 
Tomaszkiewicz, kacper Stępień, 
kacper Styszko – Antoni knera. 
na zmianę wchodzili: bartosz wud-
kiewicz, Mateusz Motyl, zawodnik 
testowany i zawodnik testowany.
Pelikan-05: patryk Stępniak – 
Mateusz Sierota, krystian wróbel, 
Jakub Milczarek, kornel woliński – 
Jakub oblicki, Alan palos, Mateusz 
Skonieczny, kacper Misiak – igor 
woliński, Mikołaj Modzelewski. na 
zmiany wchodzili: Filip deka, Ma-
ciej wojda, Mikołaj Jabłoński, Jan 
Mikoś i oskar płuska.

Trener Paweł Kutkowski 
był zadowolony z gry swoich 
zawodników.

Piłka nożna | relacja z meczu lechia – pelikan

Pierwsza porażka 
Chmielewskiego
LeChIa  2 (1)
PeLIkan  1 (1)
1:0 – Jakub rozwandowicz (4), 
1:1 – krystian Stolarczyk (28), 2:1 
– kamil Szymczak (63).
Lechia Tomaszów Mazowiecki: 
piotr bukowski – kamil Tlaga (79 
patryk Jakubczyk), kamil cyran, 
patryk walasek, Jakub żmuda, 
Jakub rozwandowicz, Łukasz bo-
cian, kamil Szymczak, Artur Go-
lański, Marcin Mirecki (73 krystian 
kolasa), bartłomiej Maćczak.
Pelikan Łowicz: Mateusz wla-
złowski – kacper kaczorowski, 
Grzegorz wawrzyński, krystian 
Stolarczyk (83 Michał Fabijański), 
Michał żółtowski – Sebastian cza-
pa, krystian Mycka (70 Sebastian 
Szerszeń), bartosz bujalski (75 Mi-
chał Adamczyk), Michał dobkow-
ski, kamil nowicki (75 Stanisław 
Ławcewicz-Musialik) – damian 
Szczepański.
Sędziował: paweł kostka (biały-
stok). Żółte kartki: kamil Tlaga 
(2), kamil cyran (2) – obaj lechia 
oraz krystian Stolarczyk (2), Michał 
żółtowski (1 i 2), bartosz bujalski 
(2) – wszyscy pelikan. Czerwona 
kartka: Michał żółtowski /83 min 
– za dwie żółte/ (pelikan). 

Przed startem ligowego sezo-
nu jednym z głównych fawory-
tów do awansu wydawała się Le-
chia Tomaszów Maz. Podopieczni 
Bogdana Jóźwiaka jako jedyna 
drużyna do ostatniego meczu po-
przednich rozgrywek rywalizo-
wała z Widzewem o awans. Nato-
miast kilka dni przed startem ligi  
mogły pojawić się już pewne (spo-
re) wątpliwości. Z klubu wycofał 
się główny sponsor, odszedł pre-
zes, a piłkarze na kilka dni przed 
pierwszym meczem dostali wolną 
rękę w poszukiwaniu nowego pra-
codawcy. Ostatecznie podjęto de-
cyzję, że klub zgodnie z pierwot-
nym planem przystąpi do III ligi.

Nie było śladu żadnych proble-
mów w pierwszych dwóch me-
czach sezonu. Lechiści pewnie 
ograli beniaminków – Ruch Wy-

sokie Mazowieckie oraz Broń 
Radom. Trzecia kolejka mogła 
wzbudzić już pewne obawy, bo 
piłkarze z Tomaszowa Mazowiec-
kiego wysoko przegrali w War-
szawie z Polonią. Kibice Pelikana 
mogli więc śmiało liczyć, że bia-
ło-zieloni będą kontynuować do-
bry początek sezonu i pokuszą się 
o niespodziankę w Tomaszowie 
Mazowieckim. Optymizm zabi-
jało jednak wspomnienie ostatniej 
wyprawy na stadion Lechii – Pe-
likan wracał do domu z bagażem 
pięciu bramek.

Trener Łukasz Chmielewski 
musiał wyjść z założenia, że zwy-
cięskiego składu się nie zmienia 
i do boju posłał identyczną „jede-
nastkę” jak w meczu przeciwko 
Legii II. Przed tygodniem piłka-
rze Pelikana nie popisali się kon-
centracją i już w trzeciej minucie 
stracili gola po rzucie rożnym.  
W niedzielę historia zatoczyła 
koło. Łowiczanie jakby dobrze 
się nie rozbudzili i wysiedli z au-
tobusu lekko zaspani. Gospoda-
rze szybko przejęli inicjatywę, ze-
pchnęli zdezorientowanych gości 
do obrony, a już w 4. minucie Ja-
kub Rozwandowicz wykorzystał 
centrę z rzutu rożnego.

Potrzeba było dobrego kwa-
dransa nim łowiczanie odnaleźli 
się na murawie i stali się dla Le-
chii równorzędnym rywalem przy 
padającym deszczu. Mało tego, 
z minuty na minutę to przyjezd-
ni grali coraz lepiej i momentami 
sprawowali pełną kontrolę nad bo-
iskowymi wydarzeniami. Bliski 
wyrównania był Damian Szcze-
pański, ale gospodarzy uratowa-
ła poprzeczka. Lechia szczęścia 
nie miała już w 28. minucie. Pre-
cyzyjną centrą popisał się Michał 
Żółtowski, a akcję skutecznie sfi-
nalizował Krystian Stolarczyk.

Po zmianie stron to Pelikan był 
stroną dominującą. Obserwatorzy 
mogli mieć wrażenie, że prędzej 
to podopieczni Łukasza Chmie-
lewskiego wyjdą na prowadzenie 
niż gospodarze. Lechia udowod-
niła jednak, że nieprzypadkowo 

jako jedyna do końca walczyła  
z Widzewem i wykazała się wy-
rafinowaniem. Podopieczni Bog-
dana Jóźwiaka w 63. minucie, 
przy odrobinie szczęścia, wyszli 
na prowadzenie. Strzał tuż sprzed 
pola karnego oddał Kamil Szym-
czak, a piłka po rykoszecie zmyli-
ła bramkarza i znalazła drogę do 
siatki. 

Biało-zieloni jednak się nie 
poddali. Nadal prowadzili grę  
i szukali wyrównania. Dwadzie-
ścia minut przed końcem futbo-
lówka zatrzepotała nawet w siat-
ce gospodarzy, ale arbiter gola 
nie uznał. Pelikan atakował, jed-
nak wynik się nie zmieniał, a czas 
upływał. Łowiczanie stawali się 
coraz bardziej nerwowi.

Gdy w 83. minucie doświad-
czony Michał Żółtowski złapał 
drugą żółtą kartkę i wyleciał z bo-
iska stało się jasne, że gościom 
o punkt będzie bardzo trudno. 
Grający w osłabieniu gracze Pta-
ków nie zdołali uratować remi-
su i wywalczyć choćby punktu. 
Wydaje się jednak, że wynik jest 
krzywdzący i biało-zieloni zasłu-
żyli, co najmniej, na remis. 

Słowa te potwierdził po me-
czu Łukasz Chmielewski dodając,  
że jego zdaniem Pelikan nieuzna-
ną na 2:2 bramkę zdobył w sposób 
prawidłowy. Szkoleniowiec za-
uważył również, że kontrowersji 
było więcej i biało-zielonym mógł 
należeć się rzut karny.

Tym samym Pelikan na szczy-
cie utrzymał się tylko przez ty-
dzień. Jest to jednak sam począ-
tek rozgrywek, a tabela jest bardzo 
spłaszczona i takie rotacje zapew-
ne będą na porządku dziennym. 
Co prawda, łowiczanie spadli z fo-
telu lidera na szóstą pozycję i mają 
na koncie tyle samo punktów  
co Sokół Ostróda, a ostródzianie 
mają rozegrany mecz mniej. Bia-
ło-zieloni do prowadzającej Polo-
nii tracą jednak tylko dwa punkty, 
a przewaga nad strefą spadkową 
to…cztery oczka. W tabeli III 
ligi z pewnością jeszcze wiele się 
zmieni. Mateusz Lis

4. kolejka III ligi
Tylko Ursus 
bez punktu

Jeżeli po czterech kolejkach 
mielibyśmy typować drużyny, 
które w tym sezonie powalczą  
o awans, to grono to byłoby liczne, 
a w nim znalazłby się Pelikan Ło-
wicz tracący do liderów tylko dwa 
punkty. Na szczycie tabeli znaj-
duje się obecnie jednak Polonia 
Warszawa. Podopieczni Krzyszto-
fa Chrobaka w sobotę zwyciężyli 
starcie z Ursusem.

O szybki powrót na boiska  
II ligi walczy Legionovia. Spad-
kowicz wygrał derbowe starcie ze 
Świtem Nowy Dwór Mazowiecki. 
O awansie myśli także Sokół. Tyle 
samo punktów co liderująca trójka 
ma Lechia Tomaszów Mazowiec-
ki, która w niedzielę uporała się 
z Pelikanem. Z kolei tylko oczko 
mniej ma Olimpia Zambrów, któ-
ra w imponującym stylu rozbi-
ła Legię II Warszawa. Tabela po 
czterech kolejkach jest jednak 
mocno spłaszczona i nawet łowi-
czanie tracą do prowadzących tyl-
ko dwa punkty.  Mateusz Lis

 Wyniki 4. kolejki III ligi: legio-
novia legionowo – świt nowy 
dwór Mazowiecki 1:0 (0:0), hura-
gan Morąg – ŁkS 1926 Łomża 3:2 
(1:1), MkS ełk – znicz biała piska 
2:0 (0:0), Ursus warszawa – polo-
nia warszawa 2:3 (1:1), Unia Skier-
niewice – broń radom 2:0 (1:0), 
Sokół Aleksandrów Łódzki – ruch 
wysokie Mazowieckie 3:2 (1:1), 
legia ii warszawa – olimpia za-
mbrów 0:4 (0:2), lechia Tomaszów 
Mazowiecki – pelikan Łowicz 2:1 
(1:1), Victoria Sulejówek – Sokół 
ostróda / odwołany

1. polonia warszawa 4 9 9-5

2. legionovia legionowo 4 9 8-3

3. Sokół Aleksandrów Łódzki 4 9 6-3

4. lechia Tomaszów Mazowiecki 4 9 7-4

5. olimpia zambrów 4 8 7-2

6. Pelikan Łowicz 4 7 6-4

7. Sokół ostróda 3 7 2-0

8. ruch wysokie Mazowieckie 4 6 5-6

9. Unia Skierniewice 4 6 4-3

10. huragan Morąg 4 5 8-8

11. MkS Mazur ełk 4 4 3-3

12. broń radom 4 4 5-7

13. legia ii warszawa 4 4 3-8

14. znicz biała piska 4 4 7-7

15. ŁkS 1926 Łomża 4 3 6-11

16. świt nowy dwór Mazowiecki 4 3 2-6

17. Victoria Sulejówek 3 2 1-2

18. Ursus warszawa 4 0 5-12

Piłka nożna | przed 5. i 6. kolejką iii ligi

Ostatni taki tydzień 
w tym roku

Czwarty poziom rozgryw-
kowy to czasem kluby działają-
ce na zasadach półamatorskich. 
Zdarza się, że piłkarze nie tyl-
ko grają w piłkę, ale też pracują. 
Ze względu na nie za wysokie 
budżety kadry również są ogra-
niczone pod względem zarówno 
ilościowym oraz jakościowym. 
Dlatego też sporym wyzwaniem 
dla wielu drużyn może być granie 
systemem sobota – środa – sobota. 
A właśnie taki mini maraton cze-
ka teraz III-ligowców.

Będzie to już druga taka sytu-
acja w tej rundzie, ale zarazem 
ostatnia. Jesienią pozostałe spo-
tkania będą rozgrywane w cy-
klu cotygodniowym. Tabela po 
czterech meczach jest spłaszczo-
na – aż cztery liderujące zespo-
ły mają po dziewięć punktów na 
koncie. Będąca aktualnie na cze-
le Polonia w sobotni wieczór za-
gra z beniaminkiem ze Skiernie-
wic, a później w środku tygodnia 
czeka ją potyczka z mającym tyle 
samo punktów na koncie Soko-
łem Aleksandrów Łódzki. Z ko-
lei aleksandrowianie podejmą  
w ten weekend Huragan Morąg, 
który źle wszedł w sezon, ale wła-
śnie ma za sobą pierwszą wygraną 
w tych rozgrywkach.

Na czele tabeli z pewnością bę-
dzie chciała utrzymać się walczą-
ca o szybki powrót do II ligi Le-
gionovia. Spadkowicz najpierw 
podejmie plasującego się w środ-
ku stawki beniaminka z Wyso-
kiego Mazowieckiego, a później 
zagra z grającym na podobnym 
poziomie i wspomnianym już – 
Huraganem. Tuż za podium pla-
suje się obecnie Lechia Tomaszów 
Mazowiecki, która będzie mia-
ła chyba w teorii najtrudniejszy 
terminarz. Podopieczni Bogdana 
Jóźwiaka najpierw zagrają z nie-
pokonaną Olimpią Zambrów i to 
na jej terenie, która ma tylko punkt 

mniej od lechistów. Następnie  
w środę podejmą Sokoła z Ostró-
dy. Ostródzianie w bieżących roz-
grywkach również nie przegrali 
jeszcze ani jednego spotkania, ale 
mają do rozegrania zaległe starcie 
z Victorią Sulejówek. M. Lis

 5. kolejka III ligi: broń radom 
– Sokół Aleksandrów Łódzki / pt 
31.08.2018 r., godz. 19:00; świt 
nowy dwór Mazowiecki – huragan 
Morąg / pt 31.08.2018 r., godz. 
19:00; olimpia zambrów – le-
chia Tomaszów Mazowiecki / sob 
01.09.2018 r. godz. 16:00; znicz 
biała piska – Victoria Sulejówek 
/ sob 01.09.2018 r., godz. 16:00; 
ŁkS 1926 Łomża – MkS Mazur ełk 
/ sob 01.09.2018 r., godz. 16:00; 
Sokół ostróda – legia ii warszawa 
/ sob 01.09.2018 r., godz. 18:00; 
polonia warszawa – Unia Skier-
niewice / sob 01.09.2018 r., godz. 
19:00; Pelikan Łowicz – Ursus 
Warszawa / nd 02.09.2018 r., 
godz. 11:15; ruch wysokie Mazo-
wieckie – legionovia legionowo / 
nd 02.09.2018 r., godz. 17:00.

 6. kolejka III ligi: legionovia 
legionowo – huragan Morąg / śr 
05.09.2018 r., godz. 17:00; MkS 
Mazur ełk – świt nowy dwór Ma-
zowiecki / śr 05.09.2018 r., godz. 
17:00; legia ii warszawa – znicz 
biała piska / śr 05.09.2018 r., 
godz. 17:00; lechia Tomaszów 
Mazowiecki – Sokół ostróda / śr 
05.09.2018 r., godz. 17:00; Ursus 
warszawa – olimpia zambrów / 
śr 05.09.2018 r., godz. 17:00; Unia 
Skierniewice – Pelikan Łowicz / 
śr 05.09.2018 r., godz. 17:00; 
Sokół Aleksandrów Łódzki – po-
lonia warszawa / śr 05.09.2018 
r., godz. 17:00; ruch wysokie 
Mazowieckie – broń radom / śr 
05.09.2018 r., godz. 17:00; Victoria 
Sulejówek – ŁkS 1926 Łomża / śr 
05.09.2018 r., godz. 19:00.
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PROGNOZA POGODY | 30.08.2018 – 5.09.2018

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
pogodę kształtuje układ wyżowy, tylko w 
czwartek płytka zatoka niżowa. napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepła.
widzialność dobra.
wiatr południowo-wschodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. c do + 26 st. c.
Temp. min w nocy: + 15 st. c do + 14 st. c.

PIąTEK - SOBOTA - NIEDZIELA:.
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, bez 
opadów, ciepło.
widzialność dobra.
wiatr północno-wschodni i północny, słaby, 2-4 
m/s.
Temp. max w dzień: + 20 st. c do + 23 st. c.
Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
widzialność dobra. wiatr wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 24 st. c.
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

biUro MeTeoroloGiczne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. dobra sprawność psychofizyczna  
i fizyczna.

Szachy kloca | Turniej na festynie 

Szachowa zabawa w Bąkowie
15 sierpnia, podczas Festynu 

Rodzinnego w Bąkowie, propaga-
tor szachów w gminie Zduny po 
raz drugi zorganizował zabawowy 
turniej szachowy. 

Szachy kloca to specyficzna 
odmiana gry na 64-polowej desce, 
w której to rywalizują pary. Po 
zbiciu bierki przeciwnikowi moż-
na ją przekazać do gry swojemu 
partnerowi z drużyny. Dodatko-
wym atrakcyjnym elementem był 
czas gry, który wynosił 5 minut  
i bardzo „mobilizował” do szyb-
kiej gry obydwu zawodników. 

Do rywalizacji zgłosiło się  
11 par, a zawody zostały rozegrane 
systemem „każdy z każdym”. Po 

trzygodzinnej walce na szachow-
nicach najlepsza okazała się para 
Dominik Fudała / Robert Choj-
nowski z UKS „Pałac” Nieborów. 

Mistrzowie kloca wygra-
li wszystkie swoje pojedynki nie 
pozostawiając złudzeń przeciwni-
kom kto powinien wygrać ten za-
bawowy turniej. Drugie i trzecie 
miejsca zajęli gospodarze. Wice-
mistrzami zostali Łukasz Łąpieś 
i Zdzisław Czyżak, a trzecie miej-
sce na podium zajęli Piotr Maciak 
i Tymon Rudnicki. 

Specjalną nagrodę dla najmłod-
szej ekipy otrzymało rodzeństwo 
Nadia i Antoni Murasowie. 

Fischer

Zofia Lis i Marcelina Witkowska były sensacją dnia, zajmując 
ostatecznie czwarte miejsce w turnieju.
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Rekreacja | iii Turniej zakładów pracy w Łowiczu    

Sportowa rywalizacja w 38. rocznicę 
powstania NSZZ Solidarność

Obchody XXXVIII rocznicy 
powstania NSSZ „Solidarność”  
w tym roku przebiegały przez 
dwa dni. Zaczęły się w sobotę  
25 sierpnia od, zorganizowanego 
po raz trzeci, Turnieju Zakładów 
Pracy. O uroczystościach niedziel-
nych piszemy na str. 8.

W programie sportowym ro-
zegrano turnieje w piłkę siatkową 
kobiet, piłkę siatkową mężczyzn, 
piłkę nożną mężczyzn. Odbyły 
się również zawody rekreacyjne 
i konkursy – niespodzianki, w tym 
dla szefów firm i urzędów. Każda 
ekipa w konkurencjach rekreacyj-
nych mogła wystawić trzyosobo-
wy zespół składający się z co naj-
mniej jeden kobiety. 

W zawodach wystartowali pra-
cownicy łowickich zakładów: 
ZPOW Agros Nova, Baumit, Straż 
Pożarna, Oświata oraz zaproszeni 
goście:  Nestle Winiary Kalisz, 
Zakłady Tłuszczowe Kruszwica 
i Zakłady Mięsne Animex Agryf 
Szczecin. W sumie rywalizowało 
ponad stu zawodniczek i zawod-
ników. Rozegrano także konkurs 
niespodziankę – turniej miast w 
przeciąganiu liny, gdzie zwycię-

żyła ekipa Kalisza, przed Łowi-
czem, Szczecinem i Kruszwicą.  
- Najlepiej w konkurencjach dla 
szefów firm, urzędów i instytucji 
zaprezentował się przedstawiciel 
Łowickiej Oświaty przed Animex 
Agryf Szczecin i Nestle Winiary 
Kalisz. W konkursach rywalizo-
wali także przedstawiciele: firmy 
Baumit, NSZZ „Solidarność” Po-
wiatowej Straży Pożarnej i ZPOW 
Agros Nova, Zarządu Regionu 
Mazowsze NSZZ „Solidarność” 
oraz Sekretariatu Przemysłu Spo-
żywczego NSZZ „Solidarność” 
– informuje główny organizator 
Krzysztof Suchecki.  

Takie zawody dają szansę inte-
gracji środowisk pracowniczych 
z naszego miasta oraz jest oka-
zja do spotkania się z ludźmi z in-
nych miast. Przypomnijmy, że na 
pomysł takiej spartakiady wpadli 
dwa lata temu Teresa Kowalska-
-Suchecka i Krzysztof Suchecki, 
którzy byli również odpowiedzial-
ni za jej przebieg i organizację. 
Walka w każdej konkurencji była 
bardzo zacięta, ale  wszyscy two-
rzyli miłą atmosferę i nie było 
miejsca na kłótnie z sędziami. Po-

goda nieco spłatała figla, ale więk-
szość konkurencji rozgrywano  
w hali, zatem nie przeszkodziło to 
w imprezie. 

W turniejach gier zespołowych 
dobrze spisali się łowiczanie.  
W piłce nożnej ponownie najlep-
si okazali się Strażacy. W rywa-
lizacji w siatkówkę, gdzie zespół 
liczył 4 zawodników, wśród męż-
czyzn najlepsi z grona sześciu eki-
pa, okazali się reprezentanci ło-
wickiej Oświaty. W rywalizacji 
pań Oświata zajęła drugie miej-
sce, przegrywając z siatkarkami 
Winiary Kalisz. 

W konkurencjach rekreacyj-
nych nie było faworytów, a po-
szczególne konkurencje wygry-
wali:
 Rzut lotką – zT kruszwica, wi-
niary kalisz ,baumit Łowicz,  
 Skok w dal z miejsca – winiary 
kalisz, baumit Łowicz, Straż pożar-
na Łowicz,
 Rzuty piłeczkami do celu – 
zpow Agros nova Łowicz, oświa-
ta Łowicz, winiary kalisz, 
 Strzały do bramki – baumit Ło-
wicz, Agryf Szczecin, Straż pożar-
na Łowicz,

 Rzuty do kosza – zpow Agros 
nova Łowicz ,oświata Łowicz, wi-
niary kalisz.
 

Podsumowanie wyników prze-
prowadzono na wieczornym balu, 
który odbył się w sali Zakładu Ak-
tywności Zawodowej Ja-Ty-My 
Łowicz (dawniej Syntex) przy 
ulicy Powstańców. Były pucha-
ry i okolicznościowe medale dla 
zwycięzców poszczególnych kon-
kurencji ufundowane przez spon-
sorów.

Po zsumowaniu wszystkich 
punktów okazało się, że naj-
wszechstronniejszą ekipę drugi 
rok z rzędu miały Winiary Ka-
lisz, które wywalczyły puchar za 
pierwsze miejsce. Na 2. miejscu 
uplasowali się pracownicy łowic-
kiego Baumitu, 3. miejsce zajęła 
ekipa Oświaty Łowicz, a kolej-
ne lokaty zajęli: 4. ZPOW Agros 
Nova Łowicz, 5. ZT Kruszwica,  
6. Animex Agryf Szczecin,  
7. Straż Pożarna Łowicz. 

Wszyscy uczestnicy zawo-
dów już w tym roku potwierdzili,  
że chętnie podejmą wezwanie w 
rywalizacji za rok.  zł

 Reprezentantki Oświaty Łowicz zajęły drugie miejsce w turnieju 
siatkówki.

Nauczyciele z ekipy Oświaty Łowicz w tym rok byli zdecydowanie 
najlepsi.

Piłka nożna | ii liga woj.młodzików d1

Pelikan 2006 z wygraną 
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2006 wygrali mecz 
pierwszej kolejki II ligi wojewódz-
kiej młodzików D1 z Czarnymi 
Rząśnia 3:0. Do przerwy kibice 
oglądający spotkanie nie zobaczy-
li goli, worek z bramkami rozwią-
zał się dopiero w drugiej odsłonie 
meczu.

Jako pierwszy na listę strzelców 
wpisał się Maksymilian Czecz-
ko, który w 36. minucie meczu 
pokonał bramkarza rywali strza-
łem bezpośrednio z rzutu wolne-
go. Na 2:0 podwyższył Wojciech 
Białas, a wynik spotkania ustalił 
w 57. minucie gry Jakub Rychlew-
ski. – Dobry wynik, ale słaba gra. 
Przeciwnik to dość młoda druży-
na, bardzo waleczna i zdecydowa-
na w tym, co robi. Dobra również 
fizycznie. My stwarzaliśmy sytu-
acje z bocznych stref boiska, z le-
wej strony. Niestety, jak oddawali-
śmy strzały to w bramkarza, bądź 
ponad bramką. W pierwszej poło-
wie często zdarzały się takie sytu-
acje – rywal nam nie zagrażał w 
ogóle, bo szybko przerywaliśmy 
ich ataki w środkowej strefie bo-
iska. Po przerwie zaczęliśmy grać 
dynamicznie, z czym rywal nie 
mógł sobie poradzić. Przeprowa-
dzane były również indywidual-

ne akcje środkiem, które kończyły 
się na obrońcach rywali. Po za-
grywaniu na skrzydło, w tym na 
lewe, do Dawida Jagóry, mijał ry-
wali, dogrywał piłkę zwodami raz 
do Białasa, raz do Rychlewskiego 
i oni strzelali praktycznie na pustą 
bramkę. Praktycznie z tych bocz-
nych stref największe zagrożenie 
robiliśmy – podsumował trener 
Przemysław Plichta.  ever

1. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1: 
 MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
LKS Czarni Rząśnia 3:0 (0:0); br.: 
Maksymilian czeczko (36 wolny), 
wojciech białas (44) i Jakub ry-
chlewski (57).
 Pozostałe mecze: rAp ra-
domsko – kS Jutrzenka drzewce 
14:0 UkS SMS Łódź – GkS beł-
chatów SA 4:1 Mkp boruta zgierz 
– MGUkS pogoń zduńska wola – 
przełożono

1. rAp radomsko  1  3  14-0

2. UkS SMS Łódź  1  3    4-1

3. MUKS Pelikan-2006 Łowicz  1  3    3-0

4. Mkp boruta zgierz  0  0    0-0    

5. MGUkS pogoń zduńska wola  0  0   0-0

6. GkS bełchatów SA  1  0    1-4

7. lkS czarni rząśnia  1  0    0-1

8. kS Jutrzenka drzewce  1  0    0-14

Jakub Rychlewski (z prawej) strzelił trzeciego gola dla pelikana 2006.
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Podczas 4. kolejki łódzkiej IV ligi zespół KS Sand Bus Kutno na wyjeździe pokonał 3:1 zespół pilicę przedbórz.

Piłka nożna  | Łódzka iV liga

Trzecia z rzędu  
wygrana KS Kutno

W minionym tygodniu rozegra-
no dwie kolejki w ramach łódzkiej 
IV ligi. Podczas 3. kolejki (środa) 
KS Kutno miał zmierzyć się w 
wyjazdowym meczu z Włóknia-
rzem Zelów jednak mecz został 
odwołany. Spotkanie to zostanie 
rozegrane 19 września 2018 r. Na-
tomiast w sobotę odbyła się 4. ko-
lejka łódzkiej IV ligi, w której KS 
Kutno w wyjazdowym meczu po-
konał Pilicę Przedbórz 3:1. Było 
to trzecie zwycięstwo z rzędu pił-
karzy z Kutna. Formą strzelecką 
błysnął Adrian Kralkowski, któ-
ry zapisał na swoim koncie dwa 
trafienia. Bramki dla KS Kutno 
strzelili: Adrian Kralkowski (2), 
Adrian Marcioch.

Najbliższy mecz KS Kutno ro-
zegra na własnym boisku w sobo-
tę 1 września, a ich rywalem bę-
dzie zespół Warta Sieradz.  mr

3. kolejka:
 Stal Niewiadów – Pilica Przed-
bórz 1:0
 Ceramika Opoczno – Zjedno-
czeni Stryków 1:4
 LKS Kwiatkowice – Boruta 
Zgierz 3:2
 RKS Radomsko – Ner Poddę-
bice 5:1
 Orkan Buczek – Pelikan II Ło-
wicz 6:1
 Warta Działoszyn – Omega 
Kleszczów 2:4
 Pogoń-Ekolog Zduńska Wola – 
Warta Sieradz 0:0
 Włókniarz Zelów – KS Kutno 
(odwołany, przełożony na 19 wrze-
śnia)
 Andrespolia Wiśniowa Góra – 
pauza

4. kolejka:
 Pilica Przedbórz – KS Kutno 1:3

KS Sand Bus Kutno: Sobczak, 
padzik, kobryń, Skwara, n. za-
gajewski, pietrow, k. zagajewski, 
kapruziak, wielgus, Michałowski, 
brochocki, Miarka, Marcioch, kral-
kowski, Amroziński. Trener: domi-
nik Tomczak

 Warta Sieradz – Włókniarz Ze-
lów 2:0

 Pelikan II Łowicz – Warta Dzia-
łoszyn 2:0
 Ner Poddębice – Orkan Bu-
czek 0:3
 Boruta Zgierz – RKS Radom-
sko 1:3
 Zjednoczeni Stryków – Andre-
spolia Wiśniowa Góra 2:2
 Stal Niewiadów – Ceramika 
Opoczno 1:2

 LKS Kwiatkowice – pauza

Tabela:
1. rkS radomsko 4 12 14:5

2. zjednoczeni Stryków 4 10 10:5

3. KS Kutno 3 9 12:4

4. warta Sieradz 4 8 7:2

5. orkan buczek 4 8 12:4

6. ner poddębice 4 6 6:10

7. ceramika opoczno 3 6 5:5

8. lkS kwiatkowice 3 6 7:6

9. Andrespolia wiśniowa Góra 3 4 6:5

10. omega kleszczów 3 4 7:7

11. pogoń-ekolog zduńska wola 3 4 2:5

12. Stal niewiadów 3 3 3:4

13. włókniarz zelów 3 3 3:4

14. pelikan ii Łowicz 4 3 6:12

15. boruta zgierz 4 0 4:11

16. pilica przedbórz 4 0 2:9

17. warta działoszyn 4 0 6:14
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Lekkoatletyka | Vii półmaraton i Vii dziesiątka Uzdrowisko ciechocinek, piąteczka dla każdego – nowy dwór Mazowiecki

Żychlińscy Rozbiegani w Ciechocinku 
i Nowym Dworze Mazowieckim

Grupa Rozbiegani Żychlin 
wzięła udział w kolejnych bie-
gach. W sobotę, 25 sierpnia 
przedstawiciel Rozbieganych Ży-
chlin Krzysztof Mielczarek brał 
udział w biegu na pięć kilome-
trów „Piąteczka dla każdego”  
w Nowym Dworze Mazowiec-
kim. Należy dodać, iż w katego-
rii mężczyzn do lat 40 (M 40) za-
jął w nowodworskim biegu trzecie 
miejsce. 

Natomiast w niedzielnym VII 
Półmaratonie Uzdrowisko Cie-
chocinek pobiegło pięciu człon-
ków żychlińskich Rozbieganych. 

W niedziele, 26 sierpnia odby-
ły się w Ciechocinku dwa biegi: 
główny – półmaraton na dystansie 
21,0975 km oraz bieg towarzyszą-
cy o długości trasy równej 10 km. 

Zarówno półmaraton jak  
i ćwierćmaraton wystartowały 
jednocześnie o godzinie 11:00, 
półmaraton – sprzed Muszli Kon-
certowej w centrum Ciechocinka, 
zaś bieg na 10 km – spod Tężni  
Nr 1 (przy ul. Tężcowej). 

Organizatorem i jednocześnie 
głównym sponsorem biegu było 
Przedsiębiorstwo Uzdrowisko 
Ciechocinek S.A., Urząd Miasta 
Ciechocinek, Towarzystwo Przy-
jaciół Ciechocinka, zaś współor-
ganizatorami: Powiatowy Komen-
dant Państwowej Straży Pożarnej 
oraz Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Ciechocinku. Trasa Półmarato-
nu Uzdrowisko Ciechocinek wio-
dła przez najbardziej charaktery-
styczne dla Ciechocinka miejsca 
m. im. Park Zdrojowy, tężnie so-

lankowe fontannę „Grzybek” oraz 
deptak.  

Pięcioosobowa grupa Rozbie-
ganych z Żychlina pokonała całą 
trasę półmaratonu. Jeden z za-
wodników grupy – Michał Ko-
walczyk zajął trzecie miejsce w 
klasyfikacji strażaków w katego-
rii weteran I. 

Następnym przedsięwzięciem 
biegowym Rozbieganych bę-

dzie organizowany w Warszawie,  
w sobotę, 1 września, 5. 4F Pół-
maraton Praski.  mr

Wyniki Rozbieganych Żychlin w 
poszczególnych biegach:
VII Półmaraton Uzdrowisko Cie-
chocinek, 21,0975 km :
 Remigiusz Michalak czas: 
01:34:44, miejsce open: 75, M: 69  
 Michał Kowalczyk czas: 

01:43:03, miejsce open: 152, M: 
140  
 Tomasz Stelmaszewski czas: 
02:00:19, miejsce open: 308, M: 266 
 Renata Stelmaszewska czas: 
02:06:39, miejsce open: 330, k: 48

VII Dziesiątka Uzdrowisko Cie-
chocinek, 10 km:
 Paulina Sitkiewicz czas: 
00:57:00, 

Pięcioosobowa grupa Rozbiegani Żychlin z medalami Vii półmaratonu Uzdrowisko ciechocinek 2018. 

Michał Kowalczyk (Rozbiegani Żychlin) na podium –  iii miejsce 
w klasyfikacji strażaków w Vii półmaratonie Uzdrowisko ciechocinek. 

Krzysztof Mielczarek (Rozbiegani Żychlin) na podium – iii miejsce 
w kategorii mężczyzn M 40 podczas biegu „piąteczka dla każdego”.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

z

Dobre wyniki i miejsca na podium
Rozbieganych Żychlin
 w Ciechocinku i Nowym Dworze Mazowieckim. str. 39

Trzecia z rzędu
wygrana
KS Sand Bus Kutno str. 39

PIąTEK, 31 SIERPNIA:
 17.00 – Stadion Miejski w żychli-
nie; Miniturniej Plażowej Piłki 
Nożnej, Udział KS Żychlin rocz-
nik 2008;
 17.30 – boisko w witonii; 1. 
kolejka D1 Młodzik Grupa III; 
LKS Witonianka Witonia – KS 
Żychlin 2006;

SOBOTA, 1 WRZEŚNIA:
 10.00 – park błonie w Łowiczu, 
ul. św. Floriana 7; Cross rowero-
wy im. Mariana Dymka; godz. 
11.00: podsumowanie Akcji 
„Sportowe Wakacje 2018”, 
godz. 12.00: grill;
 10.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
pawła ii 3; 3. kolejka II ligi wo-
jewódzkiej piłki nożnej młodzi-
ków D1: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – UKS SMS Łódź;
 13.00 – Stadion Miejski im. 10 
pp w Łowiczu, ul. Jana pawła ii 3; 
3. kolejka II ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
GLKS Laktoza Łyszkowice;
 13.30 – Stadion Miejski im. 10 
pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; 1. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej okrę-
gowej młodzików młodszych 
D2: UKS AP Champions-2007 
Łowicz – GKS Olimpia Chąśno;
 16.00 – Stadion Miejski w kut-
nie; 5. kolejka Łódzkiej IV Ligi; 
KS Sand Bus Kutno – Warta 
Sieradz;
 17.00 – Stadion w żychlinie; 1. 
kolejka Łódzkiej Klasy B Grupa 
III; KS Żychlin – Olimpia Oporów;
 20.30 – warszawa; 5. 4F Pół-
maraton Praski; Udział „Roz-
bieganych Żychlin”;

NIEDZIELA, 2 WRZEŚNIA:
 10.00 – Stadion Miejski w żychli-
nie; Turniej Siatkówki Plażowej 
Kobiet;
 11.15 – boisko w Łowiczu; 2. ko-
lejka Skierniewickiej A Klasy; 
Dar Placencja – GKS Bedlno;

WTOREK, 4 WRZEŚNIA:
 18.00 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Jana pawła ii 3; 2. ko-
lejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej młodzików 
młodszych D2: MUKS Peli-
kan-2007 Łowicz – UKS AP 
Champions-2007 Łowicz; 

ŚRODA, 5 WRZEŚNIA:
 17.00 – Stadion Miejski w Łowi-
czu, ul. Jana pawła ii 3; Zaległy 
mecz 2. kolejki II ligi woj. piłki 
nożnej juniorów B1: MUKS Peli-
kan-2002 – ŁKS II Łódź.

PIąTEK, 7 WRZEŚNIA:
 17.30 – świetlica oSir nr 1  
w Łowiczu, 7. turniej Mistrzo-
stwa Łowicza w szachach bły-
skawicznych na rok 2018.

Piłka siatkowa | 6. Turniej Siatkówki plażowej w żychlinie 

Pogoda nie sprzyjała siatkarzom
Na weekend 25 i 26 sierpnia 

zaplanowane były w Żychlinie 
szóstą edycję turnieju plażówki, 
organizowanego przez Stowarzy-
szenie Volley Team Żychlin przy 
współpracy z Gminą Żychlin. Jed-
nak pogoda w sobotę nie sprzyja-
ła rozgrywkom plażówki z powo-
du deszczu i ochłodzenia, dlatego 
turniej w kategorii kobiet nie od-
był się. Organizatorzy postanowili 
przenieść go na koniec wakacji, na 
niedzielę 2 września. 

Jednakże odbyły się niedziel-
ne rozgrywki w kategorii męż-
czyzn, mimo iż warunki pogo-
dowe również nie rozpieszczały. 
Miejscem rozgrywek były boiska 
do siatkówki plażowej na Stadio-
nie Miejskim w Żychlinie. Zawo-
dy rozegrane były ,,systemem bra-
zylijskim”. 

W turnieju wzięło udział 12 
drużyn (ok. 24 zawodników). 
Przyjechali między innymi siat-
karze z Łodzi, Głowna, Łowicza 
i Kutna. Wiele pojedynków sta-
ło na bardzo dobrym poziomie  
i o wygranej decydowała walka na 
przewagi. Zwycięzcami turnieju 
wśród mężczyzn zostali łodzianie: 
Michał Kobierecki i Piotr Strożek. 

Żychlinianie w składzie: Filip Fi-
liński/Adam Filiński wywalczyli 
trzecie miejsce. Cztery najlepsze 
drużyny męskie otrzymały meda-

le i puchary. Dekoracji drużyn do-
konali organizatorzy: Burmistrz 
Gminy Żychlin – Grzegorz Am-
broziak.  mr

 Klasyfikacja końcowa w kate-
gorii mężczyzn open: 

1. Michał kobierecki / piotr Strożek (Łódź)

2. bartłomiej pakowski / damian Janicki (Głowno)

3. Filip Filiński / Adam Filiński (Żychlin)

4. Jakub zagórewicz / dominik pacler (Łowicz)

5. c. dołowiec (dobrów) / p. ciechoński (kamieniec)

    Damian Jastrzębski / Jakub Pasikowski (Żychlin)

Rozgrywki VI Turnieju Siatkówki Plażowej w kategorii open mężczyzn. Jeden z meczów niedzielnego turnieju siatkówki plażowej w kategorii open mężczyzn.

Zwycięskie zespoły żychlińskiego turnieju plażówki w kategorii mężczyzn open. Adam Filiński i Filip Filiński (trzeci i czwarty z prawej, z pucharami) z 
żychlina zajęli trzeci miejsce w kategorii open mężczyzn.
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Piłka nożna | Łódzka klasa b Grupa iii

W weekend początek rozgrywek ligowych
Już w najbliższy weekend roz-

poczną rozgrywki piłkarze KS 
Żychlin. Drużyna  seniorów roz-
pocznie zmagania w łódzkiej 
klasie B meczem derbowym  
z Olimpią Oporów. Spotka-
nie to odbędzie się na stadionie 
miejskim w Żychlinie w sobotę,  
1 września, o godzinie 17. 

Piłkarze z Żychlina, przygoto-
wując się do nowego sezonu ro-
zegrali dwa mecze sparingowe.  
W pierwszym wyjazdowym spo-
tkaniu, które odbyło się w niedzie-
lę, 19 sierpnia, żychlinianie prze-
grali z drużyną KS II Kutno 2:0. 

Drugim sparingiem było spo-
tkanie w sobotę, 25 sierpnia, 
z LKS Wojszyce, gdzie KS wy-
soko pokonał rywala na wła-

snym boisku 8:2. Bramki dla KS 
Żychlin w tym spotkaniu strze-
lili: Eryk Podczaski (2), Damian 
Arkuszewski, Damian Okupski, 
Konrad Materka, Dawid Lis, Ma-
teusz Tomczak, Kamil Błęcki. 

Również do rywalizacji fut-
bolowej w najbliższy weekend 
przystąpią zespoły młodzieżowe. 
Chłopcy z rocznika 2006 grający 
w lidze D1 Grupa III pod opieką 
Łukasza Znyka, rozpoczną rywa-
lizację w piątek, 31 sierpnia, a ich 
przeciwnikiem będzie LKS Wito-
nianka Witonia. Natomiast rocz-
nik chłopców 2008 i młodsi, pod 
opieką Daniela Szczepaniaka roz-
poczną zmagania w lidze E1 Orlik 
Grupa V meczem wyjazdowym 
przeciwko Stali Głowno.  mr  

 KS II Kutno – KS Żychlin 2:0
Skład drużyny KS Żychlin (se-
nior) w meczu sparingowym 
z kS ii kutno: więcek, radecki, 
walczewski, okupski, radecki, 
Szcześniak, okupski, petera, Jó-
zwik, Materka k., zdziarski, błęcki, 
kołaczyński, Szczepaniak, Arku-
szewski, wawrzyniak.

 KS Żychlin – LKS Wojszyce 
8:2
Skład drużyny KS Żychlin (se-
nior) w meczu sparingowym 
z lkS wojszyce: więcek, Materka, 
Szczepaniak, ryżlak, kołaczyński, 
okupski, wawrzyniak, Tomczak, 
Arkuszewski, błęcki, kołaczyński, 
Józwik, walczewski, podczaski, 
ryżlak, lis.

Piłka nożna | Skierniewicka A klasa

Nieudana inauguracja GKS
W niedzielę, w 1. kolejce no-

wego sezonu w skierniewickiej A 
klasie, przeciwnikiem GKS Bedl-
no był czwarty zespół minionych 
rozgrywek GLKS RZD Żelazna. 
Mecz został rozegrany w Sierako-
wicach. Pierwotnie gospodarzem 
miał być zespół z Bedlna, jednak 
ze względu na Dożynki na boisku 
w Pniewie zmieniono gospodarza 
tego meczu. Zespół Łukasza Zny-
ka uległ rywalowi 2:0. 

GKS Bedlno podczas drugiej 
kolejki zagra 2 września z Darem 
Placencja, na wyjeździe.  mr

Wyniki: GlkS rzd żelazna – GkS 
bedlno 2:0; wola wola chojnata – 
Astra zduny 2:2; Unia ii Skierniewi-
ce – białka biała rawska 5:1; Start 

złaków borowy – czarni bednary 
2:1; olimpia niedźwiada – GkS 
Głuchów 5:1; Manchatan nowy 
kawęczyn – laktoza Łyszkowice 
2:2; rawka bolimów – dar placen-
cja (odwołany)

1. Unia ii Skierniewice 1 3 5:1

2. olimpia niedźwiada 1 3 5:1

3. GlkS rzd żelazna 1 3 2:0

4. Start złaków borowy 1 3 2:1

5. wola wola chojnata 1 1 2:2

6. Manchatan nowy kawęczyn 1 1 2:2

7. laktoza Łyszkowice 1 1 2:2

8. Astra zduny 1 1 2:2

9. rawka bolimów 0 0 0:0

10. dar placencja 0 0 0:0

11. czarni bednary 1 0 1:2

12. GKS Bedlno 1 0 0:2

13. GkS Głuchów 1 0 1:5

14. białka biała rawska 1 0 1:5


